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Wstęp

ślady rąk odciśnięte na piasku, 
sterta wyblakłych liter i fotografii, 
[...] tyle się wie,
ile zostawiły upływające sezony.

ROMAN HONET

Pomysł napisania tej książki zrodził się dawno temu, jednak aż kilka lat 
zajęło nam zbieranie materiałów źródłowych. Naszym początkowym 
zamiarem było opracowanie historii Jeziorek, ale w trakcie pisania niektóre 
rozdziały postanowiliśmy poszerzyć o wydarzenia dziejące się w sąsiedz­
twie Jeziorek, tak aby przybliżyć historię najbliższej okolicy i wpisać ją 
w kontekst historii ogólnej. Rozbudowaliśmy również rozdział Okres oku­
pacji z powodu wydarzeń rozgrywających się w tym czasie w leśniczówce 
Jeziorki oraz ze względu na postać Arnolda Preglera i jego istotny udział 
w działalności konspiracyjnej na terenie Jaworzna.

Książka ta nie powstałaby bez pomocy życzliwych osób. Dziękujemy 
Barbarze Jagodzie za uwagi redakcyjne. Naszym synom nie tylko za wspie­
ranie nas w realizacji tego zamiaru, lecz także - Tomaszowi - za wiele cen­
nych uwag oraz bezinteresowną korektę i opracowanie graficzne książki, 
oraz - Andrzejowi - za pomoc w obsłudze programów komputerowych.

Dziękujemy wdowie po Jerzym Preglerze, Stanisławie Pregler, i ich 
synowi Andrzejowi nie tylko za miłe spotkania, na których dzielili się 
z nami swoimi wspomnieniami, ale także za udostępnienie ich archiwum 
rodzinnego i opracowania Historia mojego stryjka Kazimierza Preglera, 
które zostało napisane przez Andrzeja Preglera na podstawie kilkuletnich 
badań prowadzonych nad wojennymi losami stryja Kazimierza.

Wielkie podziękowania należą się również długoletniemu prezesowi 
Światowego Związku Żołnierzy ak w Jaworznie, nieżyjącemu już Stanisła­
wowi Nowakowskiemu, który poświęcił wiele lat na zbieranie materiałów 
historycznych i gromadzenie relacji ostatnich żyjących świadków historii - 

żołnierzy ak lub członków ich rodzin. Relacje te dokumentował na kartach
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8 WST^t

ewidencyjnych jaworznickiego kola Światowego Związku Żołnierzy AK. 
Materiały tewistotny sposób pomogły namwopracowanin rozdziałów 
Okres oknpncJilPontnikpodsknrp^.

Podziękowania kierujemy do Liliany Sowislo,dyrektorki Szkoły Pod­
stawowej nr r^wjeziorkach,za udostępnienie kroniki szkoły oraz możli- 
wośćzapoznaniasięzdoknmentamiarchiwalnymizpoczątkównanczania 
wnaszej dzielnicy. Wdzięcznośćwyrażamyrównież JerzemnBntmankiewi- 
czowi,nieżyjącemu jnżdyrektorowiSzkolyPodstawowejnr^owByczynie, 
którynmożliwil nam wglądwdoknmentyhistorycznezKiK wieku doty- 
czącepoczątkównanczaniawByczynie.

DzięknjemyJadwidze^awiszyprzewodniczącejKolaGospodyńWiej- 
skichwjeziorkach,za możliwość korzystaniazKroniki Koln Gospodyń 
WieJskicńorazhndwiceSmalcerz,kierowniczceKlnhn„Kasztan^,zando- 
stępnienie kroniki.

Slowawdzięcznościkiernjemydoksiędzaprohoszcza Wiesława 
Jarząbka za udostępnienie Kroniki pnrnJJip^św.lózęJdKzentieślnikn.

Dziękujemy Aleksandrze Ślęczce-SarlejiWaldemarowiSarlejowi za 
informacje dotyczące działalności konspiracyjnej Władysława Ślęczki.

OsohnepodziękowanianależąsięrównieżpracownicomzDzialnRegio-
nalnegoBihliotekiwJaworzniezapomocicierpliwośćwwysznkiwanin
interesnjącychnasmaterialów.

Pragniemywyrazić naszą wdzięczność mieszkańcom Jeziorek,któ­
rzy dostarczyli ważnych informacji,udostępnili fotograhezrodzinnych 
archiwówidzielilisięznami swoimi wspomnieniami. Bez ich pomocy 
nmknęlohywieleszczególówzhistorii naszej dzielnicy.Podziękowania 
tekiemjemyszczególniedo:MarinszaBnrczego,WaclawaGhndzikiewi- 
cza,Wiesławy Fudały,Jana Jamrozika,Małgorzaty Knapik,Marii Korlac- 
kiej,WandyiJnlianaKnśmierczyków,FranciszkaMarcinkowskiego,Marii 

Nowak,Otylii Gdrzywolskiej,Stanisławy Szeligi,Zdzisława Tomaszew­
skiego,Juliana Wierzhika oraz ^ofii^elech.

Mamy nadzieję,że książka ta-powstalazzainteresowania dziejami 
naszejmalejojczyzny-hędziedlaGzytelnikówpożytecznąlektnrą,która 
poszerzyichwiadomościoprzeszlości Jeziorek.

Grożynnljcrzy Gutowie 
Joworzno,2tno



Jeziorki to jednaznajmniejszych dzielnic Jaworzna położona na północ­
nej krawędzi Garbu Jaworznickiego.Wokresie staropolskim tereny te 
były niezamieszkaleinazywano Je Jeziorkah Nazwa pochodzi od płyt­
kich rozlewiskwodnyclt,które występowalyna tych obszarach. Wiązało 
siętoznksztaltowaniemrzeżhyterenmsplywającewodygmntowe,opady 
atmosferyczneorazwyhijające źródła tworzylytn liczne rozlewiska.

Jeziorkipolożonesąwwąskiejdolinie,którarozciągasięzewschodnna 
zachódwzdlnżpiaszczystejpolodowcowejwydmystanowiącejnatnralną 

granicę pomiędzy Garbem JaworznickimaRówninąhnżnika.
Napolndnieodjeziorekznajdnjesięwzniesienieżiawada(304mn.p.m.), 

awkiernnknpolndniowo-zachodnim-Grodzisko(35tmn.p.m.)^.Jestto 
samotnie górujące nad okolicą najwyższe wzniesienie Garbu Jaworznic- 
kiego.Wzachodniej części tego wzgórza znajdują się dwa,mające koli­
sty kształt wały które są widoczne jedynie od stronywschodniej, zaś od 
stronyzachodniej znajduje się stromezhocze.Wały oddzielone są od sie­
bie przestrzeniąoszerokości około kilkunastu metrów. Gały ten obszar 

ma powierzchnię hliskorha,apowierzchnia przestrzeni użytkowej (maj­
danu) wynosi około o,55 ha.

Gd pokoleń okoliczna ludność snnlaopowieściogrodzie istniejącym 
wprzeszlości na tym wzniesieniu. Stąd jego nazwa-Grodzisko. Jednak 

pochodzenie wspomnianych walówirola,jaką to miejsce odgrywało

t Słownik Królestwu Polskie^oiinnychkrujów słowiańskich. Red.
F.Sttt,tMtERSKt,B.Gttt.EBOWSKt,W.WAt.EWSKt.T.lll.WarSZaWat976,S.576.

2 Warto wspomnieć, że informacje dotyczące wysokości wspomnianych 
wzniesień pochodzązczasów zaboru austriackiego,punktem odniesienia dla 
pomiarów wysokości hylo wówczas Morze Adriatyckie.Wzahorze rosyjskim 
wysokościhyly ustalane napodstawie aparatury pomiarowej zainstalowanej 
wkronsztadzie,niedaleko Sankt Petersburga,apunktem odniesienia hylo Mo­
rze Bałtyckie.
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wpmdzicjdch,jest niewyjaśnione.Niewątpliwie jest to jcdcnzndjsmr- 
szychzdchowdnychzdhytkównd ziemi jdworznickicj.

Wldtdchr955-t958 teren ten hylcksplorowdnydrchcologicznicprzcz 
MdrkdiBdrhdręGcdlów.Bddduid przeprowadzono sonddżowo,wyko­
nano szesnaście wykopów.zhtdlcziono niezbyt charakterystyczną ccm- 
mikę kultury łużyckiej ddtowtmąnd okres od tx do Yt wieku p.n.c.Pmcc 
drchcologiczncwykdzdlyżcwccntmlncj części stdnowiskd,tj.ndtzw. 
m3jdtmic,pmktycznicbmkwdtstwknltntnwycb,które znsmly całkowi­
cie wyplnktmc ze Szczytn wzgórzaPtzcbddtmn również lepiej widoczny 
wtcrcnicwdlwcwnętrzny,którego mdksymdlndwysokośćwynosi jedynie 
około r,5 m,dszcrokośćpodstdwymd około 5-5 m.Wdl ten zbudowany 
hylzkdmicni wapiennych,które ułożono nd sucho,bez zdpmwy.Wtym 
miejscu trzchd podkreślić,że związek obydwu wdlówzosddą kultury 
łużyckiej nic jcstpcwnychoćwysoccprdwdopodohnyL

Ghccniccdlc wzniesienie porośnięte jest sosnowym idsemigęstym 
poszycicmlcśnym.Bdrdzotmdnowtychwdmnkdchzdnwdżyćpozostdlo- 
ściddwnychkdmicnnychwdlów,jcdndkwsnknrsprzychodzinowoczcsnd 
tcchnologid.Oziękizdjęciomsdtclitdrnymmożndzohdczyćnksztdltowd- 
nic tego tcrcnnzdohrzc widocznym zdryscmwdlówpoddwncjhndowli.

Nd północ od JcziorckrozciągdsięRównindhnżnikd,którdzcwzględn 
ndsldhoprzcpnszczdlncpodlożchyldpodmokldizdhdgniond.Gdwddnid 
jąpotokLnżnik,wokrcsicsmropolskimzwtmyrównicżhnszowskąWodą, 
gdyż wówczdshrdl swój początckwmicjscowości Góry hnszowskic.Nd 
przclomicxtxixxwickn,gdy8tdnisldwPoldczckpisdlmonogrdhęRpwtnt 
Ghrznnnwskt...,Lnżnikzmicnilżródlo-wyplywdlzląklcżącychwgrdni- 
cdchGiężkowic.Wokrcsic wiosennych roztopówwystępowdl ze swoich 
brzegów,szeroko rozlewając się po równinic.WzdmicrzchlychczdSdch 
ndRówninichnżnikdzndjdowdlysięjcziord.Świddcząotym obecne tdm 

poklddytorhnWzdchodnicj części,icżąccjwgrdnicdch Giężkowic,zndj- 
dnjcsię290,2rhdtorhrogmhościpoklddn2,5m^Kolcjnychkilkddzicsiąt 
hcktdrówtorhtzndjdnjcsięwczęściwschodnicj Równiny Lnżnikdlcżąccj 
wgrdnicdchBdlind.

3 https:^zahytek.pi.^phohiektyńdworzno-grodzisko [dostęp: 29.07.2018).
4 8.PotACZEtt: Pawiutehr^uttawskiwhdelkimKsi^stwie Krukowskim. Kraków 
1914,8.23.



POŁOŻENIE 11

Drastyczne zmiany na tym terenie zaczęły się dokonywać w latach 

60. xx wieku, kiedy to wyregulowano koryto Łuźnika i wykopano szereg 
rowów melioracyjnych w celu osuszenia równiny. Dodatkowo, ze względu 
na długoletnie wydobywanie węgla kamiennego i odpompowywanie pod­
ziemnych wód przez jaworznickie kopalnie i kopalnię „Siersza” z Trzebini, 

obserwuje się ciągłe obniżanie poziomu wód gruntowych, co skutkuje 
wysuszaniem terenu. Dawne jeziorka zachowały się już tylko w nazwie 
dzielnicy.

Zdjęcie satelitarne Grodziska z widocznym zarysem wałów dawnej budowli 
Źródło: mapy.geoportal.gow.pl.





Dktos staropolski

Gsddnictwoigospoddrkd

Gdkońcdxniwicknprzczhlisko5ooldtosddyJdworznoiByczynd,wrdz 
ztcrcncmzwdnymJcziorkd,zOąhrową,dtdkżc częścią obecnych Ciężko- 
wici01ngoszynd,stdnowilywldsnośćhisknpstwdkrdkowskicgoiwcho- 
dzilywsklddsldwkowskicgoklnczd dóbr biskupich.

^okresie stdropolskimndjwdżnicjszymiośrodkdmigospoddrczymi 
wtej okolicy były ChrzdnówiBędzin.Orogdlączącd te dwdmidstcczkd 
prowddzild przez Bdlin,Jcziorkd,Bzczdkowąi01ngoszynwkicmnkn 
Będzind.To wldśnic ondwpdrdhijdworznickicjhyldjcdynądrogą 
ponddlokdlną:

[...Jgościńccm-Jdkwówczds mówiono. Bicgldondwwiększości 
przczpold,tcrcnyniczdmicszkdlc,omiJdJączdbndowdnidposzczc- 
gólnychwsi.^ildściwic tylko wBzezdkoweJ drogdprzcbicgdld 
przez wieś,ddo innych wsi prowddzily inne drogi. Oo Ciężkowic 
byld to drogdlcśnd,ddo Byczyny bicglddrogdzokolicy Jeziorek, 

odpowidddjącd mniej więcej dzisiejszej ulicy BduowcJ.Tdki prze­
bieg drogi przez Jcziorkipotwicrdzdfdkt,że we wsi Byczynd do 
dzisidJokrcśldsięczęśćwsiodtcJstronyndzwąPrzcdcwsic.^dzi- 

sicjszymnklddzickomnnikdcyjnymtdkdndzwdnicmdżddncgo 
nzdSddnicnid,dlcwtdmtymstdrymnklddzicodddwdld rzeczywi­
sty stdn rzeczy,poniewdż od strony Jeziorek docicrdlo się do wsi 
Byczynd.Jdworzno,ndJwiększdwicśwokolicyisicdzibdkościold 
pdrdhdlncgo, również pozostdwdlo pozd biegiem tego gościń- 
cd.Oo wsi prowddzildodnogd tego gościńcd,którdrozpoczyndld 
sięwokolicy dzisiejszych Jeziorek,ddo wsi wkrdczdld od strony
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14 OKRES STAROPOLSKI

wschodniej, od wzniesienia tzw. Równa Górka (dzisiaj jest to teren 
ul. Insurekcji Kościuszkowskiej)1.

W Długoszynie z gościńca, po minięciu mostu na rzece Biała Przemsza, 
można było skierować się na drogę do Sławkowa. W Będzinie gościniec 
łączył się z Traktem Śląskim północnym, który prowadził z Krakowa przez 

Olkusz, Sławków, Będzin, Bytom, Opole, Brzeg, Oławę, Wrocław i dalej na 
zachód Europy.

W dawnych czasach szlaki komunikacyjne, zwane traktami, gościńcami 
lub drogami, nie miały utwardzonej nawierzchni. Nikt ich nie budował, 
nikt ich nie naprawiał ani o nie nie dbał. Wydeptał je człowiek idący pieszo, 
poszerzyły koła przejeżdżających wozów. Szerokość gościńcabyła dowolna, 
uzależniona od rzeźby terenu. Najdogodniejsze przejście wyznaczało szlak.

Obok rolnictwa i rzemiosła ludność miasta Chrzanowa zajmowała się 
również handlem, którego rozwojowi sprzyjało korzystne położenie na 
szlakach handlowych. Tak więc droga biegnąca z Krakowa do Chrzanowa 
odgałęziała się w mieście w kierunku zachodnim na Będzin i dalej do 
Wrocławia oraz w kierunku południowym na Oświęcim, Cieszyn, gdzie 

zaczynała się Brama Morawska, która od najdawniejszych czasów stano­
wiła naturalne przejście pomiędzy Sudetami i Karpatami - to przez nią 

przebiegały najważniejsze trakty handlowe z południa Europy nad Morze 
Bałtyckie, a także szlaki z Polski do Czech.

Ważną rolę w Chrzanowie odgrywały jarmarki, przede wszystkim 
coroczny odbywajcy się na św. Mikołaja, trwający osiem dni, o którym 
mowa w przywileju z 1500 roku, oraz inne, ustanowione w ciągu xvi wieku 
przez ostatnich Jagiellonów, jak na przykład na św. Grzegorza, św. Jacka, 
św. św. Filipa i Jakuba oraz św. Franciszka. Ponadto w każdą sobotę w Chrza­
nowie organizowano targ2.

Ważnym artykułem handlowym sprzedawanym na jarmarkach 
w Chrzanowie były galena i ołów. Wydobywano je z kopalń znajdujących 
się w sąsiedztwie Chrzanowa lub w pobliskich miejscowościach, na przy­
kład w Trzebini, Balinie, Górach Luszowskich, Długoszynie, Ciężkowicach, 

a w początkowym okresie również w Jaworznie i Byczynie.

1 M. Leś-Runicka: Historia Jaworzna do 1795 roku. Jaworzno 2011, s. 66.
2 Ziemia chrzanowska i Jaworzno. Red. B. Ferenc. Kraków 1969, s. 147.



OSADNICTWO I GOSPODARKA 15

Rozkwit produkcji ołowiu w okręgu chrzanowskim przypadał na xv 
i XVI wiek. Jak podaje Danuta Molenda, historyk i archeolog, w tym cza­
sie okręg chrzanowski dostarczał około pięćdziesięciu procent produkcji 
krajowej tego surowca. Polska była wtedy znaczącym - jeżeli nie najwięk­
szym -producentem ołowiu w skali europejskiej.

Ołów, używany jako niezbędny surowiec przy wytopie złota i srebra, 
znajdował nabywców przede wszystkim na rynkach zagranicznych: w Cze­
chach, Słowacji, Saksonii, Flandrii, a także na Dolnym Śląsku (Złoty Stok).

Początkowo prowadzono wierzchowe kopanie galeny (rudy ołowiu), następ­
nie złoża były eksploatowane pionowymi wyrobiskami (szybami) sięgającymi 

do poziomu wód gruntowych - ze względu na żyłowe, pionowe formy wystę­
powania w skałach wapiennych. Jeżeli złoża były bogate, budowano sztolnie 
odwadniające, jednak wymagało to dużych nakładów finansowych.

Firma Fuggerów i Turzonów zbudowała w latach 20. xvi wieku własne 
kopalnie w Długoszynie, a dwadzieścia lat później w Luszowicach, natomiast 
kapitał krakowskich kupców inwestowany był w Ciężkowicach (Góra Wiel­
kanoc)3.

Doniosłą rolę w handlu w Chrzanowie odegrało utworzenie w tym mie­
ście komory celnej dla wywozu bydła na Śląsk. Jak wynika z kilku zacho­
wanych kartek dziennika tejże komory, transporty wołów przeganianych 

przez Chrzanów były dość duże, gdyż liczyły nieraz przeszło sto sztuk, 
i kierowały się zapewne na Oświęcim, skąd można się było dostać w kie­
runku Cieszyna lub Żor, Raciborza i dalej na Śląsk.

Transport wołów z Wołynia, Podola i Mołdawii zajmował ważną pozy­
cję w handlu tranzytowym przez Polskę. Pod koniec xvi wieku pędzono 
na Śląsk rocznie od czterdziestu do sześćdziesięciu tysięcy sztuk tych 
zwierząt4. Przy tak dużych ilościach transporty odbywały się różnymi 
drogami, głównie Traktem Śląskim północnym, prowadzącym przez 

Olkusz, ale również drogą wiodącą z Krakowa przez Krzeszowice, Trze-

3 D. Molenda: Nakład w małopolskim górnictwie kruszcowym w XV i XVI wie­
ku. „Przegląd Historyczny” 1962, t. 53, nr 4, s. 691 [dostęp: http://bazhum.mu- 
zhp.pI/media//files/Przeglad_Historyczny/Przeglad_Historyczny-r1962-t53-n4/ 
Przeglad_Historyczny-ri962-t53-n4-s673-694/Przeglad_Historyczny-ri962-t- 
53-n4-s673-694.pdf].
4 J. Ryś, F. Leśniak: Wielka historia Polski. T. III: 1506-1586. Kraków 1998, s. 174.

http://bazhum.mu-zhp.pI/media//files/Przeglad_Historyczny/Przeglad_Historyczny-r1962-t53-n4/
http://bazhum.mu-zhp.pI/media//files/Przeglad_Historyczny/Przeglad_Historyczny-r1962-t53-n4/
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hinię,Bahn,Jeziorka do Będzina,gdyż odległość pomiędzy Krakowem 
aBędzinem na tych dwóch trasach była jednakowa, 

t^średniowieczumiędzyPrzemsząaKrakowemrozciągalasięprastara 
puszcza,Począwszy odxiv do kohcaxviwiekuwzachodniej części tego 
obszaru,pomiędzy Chrzanowem,TrzehiniąaDlugoszynem,rozwijające 
się górnictwo kruszcowe-tzn, pozyskiwanie galeny,którą na miejscu 
przetapiano (prażonoJ,wwyniku czego otrzymywano czysty olów-spo- 
wodowało wzrostzapotrzehowania na węgiel drzewny Było to głównym 

powodem,dlaktórego pierwotna puszczana tym tereniezostala całkowi­
cie wycięta, Wykarczowaneterenyzżyzną ziemią wykorzystywano pod 
uprawyrolne,Natomiast na glebach słabych,piaszczystych odradzał się 
las sosnowy,gdyż gatunek ten rozrasta się nawet na najuboższym pod­
łożu,^/ten sposób na ziemiach klucza sławkowskiego wokół Jaworzna 
powstały hory sosnowe. Drugim powodem wycięcia puszczy było pozy­
skiwanie drzewazokolic Jaworzna na potrzeby biskupów krakowskich, 
Bprzyjal temu dogodnytransport,gdyż zachodnią granicę wsi Jaworzno 
stanowiła rzeka Przemsza,którąsplawiano drzewo.

Dawna powinność iest ze Poddani Klucza sławkowskiego obligo­
wani byli dowieść do rzeki Przemszy na opuszczenie pod Krakow 
dla wygody Kiążątichm: Biskupów Krakowskich drzewa kop tt3,

Yi/xvnixvin wieku przeprowadzano inwentarzeilustracje klucza 
sławkowskiego,które również opisywały stan lasówposzczególnych wsi. 
Dowiadujemy sięznich,jakwyglądala ta gałąź gospodarki.

Na temat lasu można przeczytaćwinwentarzuzr55B roku:

t^ies Jaworzn: Tego iestna kolo trzyCwierćiMileyprzechodzi tro­
chę,Bosnowymlodocianyh 5 6

5 S. Witkowski, J. Krajniewski: Inwentarze i lustracje Klucza Sławkowskiego 
z XVII i XVIII wieku. Dąbrowa Górnicza 2013, s. 380.
6 Tamże, s. 121.
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Wies Bycina: Ten przy ley Wsi Jodłowy y Świerkowy, drzewo Mło­
dociane y prosię iest go na koło pułmiledobrę w Nim znaczną 
Szkodę czynią Balwiarze7.

Z kolei w inwentarzu z 1746 roku czytamy:

Wieś Jaworzyn: Tego iest na koło trzy ćwierci mile, od kraiow zaro­
słe i drzewo tylko na opał srzodkiem wybiegłe ina budynki zgodne 
było, wszystko Sosnowe. Ale przed Lat Kilkunastą trzecią prawie 
częścią wycięte na sprzeżaie poddanym, reszte ogień przez ludzi 
wywożących zapuszczony znacznie wypalił, tak dalece ze prawie 

połowa lasu całego wyschła, iednak się znowu zapuścił, z którego 
na rożne potrzeby za Xcia Jmci kilka dziesiąt kop wycięto8.

Wieś Budna: Ten przy wsi iest z Chrzanowskim ztykaiący się 
i drogą tylko rozgraniczony, Sosnowy ieszcze młodociany, iednak 

znacznie przed Lat kilkunastę na Budynki przepleniony9.

Summariusz Deklaracyji j.o.x. Jmci. z 1746 roku:

8vo Względem nie pustoszenia Lasów. Ponieważ w Lasach Klu­
cza Sławkowskiego, wielkie od Poddanych przez kryjiome i nie- 
opowiednie wycinanie drzewa dzieią się szkody, zabiegaiąc 
dalszemu tychże Lasów spustoszeniu, zakazuie się aby żaden, 
byteż na potrzebę Budynku bez ceduły i pozwolenia Urodzone­
go Starosty drzewa spuszczać na wywozie nie ważył się, który 
naznaczaiąc proszącym do Budynku, z tych Lasów które świeżo 
wygorzały drzewo suche zdrowego nie tykaiąc ścinać każe, po- 
kiey go stawać będzie, a leżeliby kto kryiomym sposobem drze­
wa w Lasach wycinać i na przedarz wywozie ważył się, taki za 
pierwszym przeświadczeniem w kaydany okowany i do taczko-

7 Tamże, s. 127.
8 Tamże, s. 197.
9 Tamże, s. 201.
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weyroboty,przy chucie albo gdzie potrzeba na tydzień za każde 
wycięte drzewo ma bydż oddany Po drugi zas ras leżeliby byl 
oskarzonyiprzeswiadczony gardłem karany bydż powinien,za 
nasząiednakwiadomoscią,TakakarahesnychiSoltysow,Komu 
Kolwiek wycinać,albo przedawac,ważyli by się pozwalać cze­
kać będzie,wczym ich Gromady doglądać maiąaieżelibywpih 
nowaniuhasow nie dbałymi byli,nie tylko plagami karani bydż 
maią,ale teżiszkodę która się pokaże zapłacie111,

inwentarzziyóoroku:

Wieś Jaworznie: Tego lest na kolo trzy Gwierci mile od Kralów za­
rośla tylko na Upal szrzodkiemwybiegleyna Budynku zgodne. 
Teraz znacznie wycinaią na budynki Poddani Jaworscy ponieważ 

zGorzaloGhalupiąyStodol kilkanaście* 11,

WiesByczyna:PrzyteywsiSosnowy,Jodlowy,ySwierkowy,Orze- 
wozGodneyprosteiestgonaKolopolMileOobre,zGhrzanow- 
skimStykaiącysięyOrogo tylko rozgraniczony12,

LustracJaziyB^roku:

Lasy Klucza SlawkowskiegoWGięszkowicach,
Lasy są wspolnezczęścią Królewską do StarostwaBędzinskiegonale- 
zącąwdwochmieyscach położone,iedne Ku Granicy WsiBor drugie 
Ku Granicy Wsiow Jaworzna,ByczynyyBalinąwtychhasachsąsame 
Krzakiymlodzierzmożegobydzwzdlużiedneicwierćmile13,

Wiatach 1790-1791 etanem zadrzewienia zajmowała się również 
cywilno-wojskowa komisja województwa krakowskiego,która przy Gięż- 

kowicachnotuje:

inTamże,8,221,
11 Tamże,8, 293,
12 Tamże,8, 286,
13 Tamże,8,384,
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lasu niewiele [,„J sosnowy tylko drobny na bagnach,na mchach 
białych,do budownictwa niezdatny14 15 16

Wxx wieku resztki prastarej puszczy,którawśredniowieczu rozcią- 
galasięmiędzyKrakowemaPrzemszą,zachowalysięjedyniewokolicach 
Oulowej (Puszcza Oulowska),

Craniceparafii-kaplicaśw.MariiMagdaleny

Pod koniec xinwiekuwokolicy Jeziorek przebiegała granica pomiędzy 
parafiąhędzinyaparafiąSlawków,Osady Jaworzno,Szczakowa oraz Cięż- 

kowicenależalydoparafiihędzinycozostalopotwierdzoneprzezohowią- 
zekwnoszeniadziesięcinykościelnejnarzecztamtejszejparafii,Xdarzalo 
się,żewmiejscowościach hardziej oddalonych od kościoła parafialnego 
budowano kaplice,do których przybywał kaplanwceln spełnienia nie­
zbędnych posing religijnych. Taka kaplica powsralawJaworznie,wpóż- 
niejszym okresie przekształciła się onawkościólparafialny,co nastąpiło 
około 1335 roku, Ówczesnyplehan przez właściwie calywiekxiv płacił 
osiem skojców świętopietrza13,

OsadyByczynaorazhuszowicenależalydoparafiiSlawkówWpierw- 
szej połowie xivwieku,za panowania Kazimierza Wielkiego (1333-1370J, 
powstała osada górnicza Bahn,którązalożylisprowadzenizCómeJ Sakso­
nii Niemcy,doświadczeniwkopalnictwieihutnictwiegalmanu, Cna rów- 
nieżnależaladoparafiiSlawków13,Wxivwieku,także natereniehuszowic, 
powstała osada górnicza Córy huszowskie,która występowała Jako samo­
dzielna osada, Odległość wszystkich tych miejsc od kościoła parafial­
nego wynosiła około 15 kmwlinii prostej,Niezbędne więc hylowyhu- 
dowanie dla ich mieszkańców kaplicy. Takowa powstała przy gościńcu 
na terenie zwanym Jeziorka,Oddalona ona hyla od osad Byczyna,Bahn,

14 B,OnoNCn-CiESZYŃSKi: „Dopioro wnuk doooni”,„8okól Jaworznicki” 2008, 
nr7(77),82o
15 Juworzno,KuiysdzioJówdoi939 roku. Red, J,ttAMEEL,J,^AWisTowsKi, 
Krakówi996,s,62,
16 8,POLACZEK: PowiulokrzunowskiwWioikirnKsi^slwio Krukowskim,,,,s, 208,
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BĘDZIN

CIĘŻKOWICE

GRODZISKO

KAPLICA
JEZIORKA

BALIN

BYCZYNA

Granice osad w XVI wieku 
(oprać. Grażyna Gut)

CHRZANÓW

droga główna
-----  droga lokalna
........ granice osad

Luszowice i Góry Luszowskie o około 3 km. W drugiej połowie xv wieku, 
a ściślej w 1470 roku, Balin został przeniesiony do parafii Koście­
lec, a mieszkańcy tej wsi płacili dziesięcinę do Sławkowa aż do końca 
XV111 wieku. Granice pomiędzy Byczyną a Balinem, który był własno­

ścią szlachecką, wyznaczono dopiero w 1527 roku przez komisję pod 
przewodnictwem Jana z Tęczyna, podkomorzego krakowskiego17.

Kiedy wytyczano granice pomiędzy Jaworznem, Byczyną a Ciężkowi­
cami - choć źródła historyczne o tym nie wzmiankują - niewątpliwie 
kaplica w Jeziorkach była punktem orientacyjnym w terenie, naturalnym 
znacznikiem przy ich wyznaczaniu. To właśnie w tym miejscu spoty­
kały się granice trzech osad: Ciężkowic, Byczyny i Balina. Punkty takie 
w xv wieku zwano narożnicami lub węgielnikami. Kaplica znajdowała 
się na terenie należącym do Byczyny, w najbardziej na północ wysuniętej 
części tej osady. Kilometr na zachód od tego miejsca przebiegała północna 
granica osady Jaworzno.

17 J- Pęckowski: Jaworznickie Zagłębie Górnicze. Szkic historyczny. Maszyno­
pis na prawach rękopisu. Chrzanów-Borowiec 1943, s. 21. [Obecnie w zbiorach 
Muzeum w Chrzanowie im. Ireny i Mieczysława Mazarakich].
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t^xviwiekunastąpiłyzmiany,huszowiceorazGóryhuszowskiezostały 
przeniesionedoparafiiKościełec,natomiastByczyna-wrazzłeżącąnajej 
terenie kapłicą-do parafii Jaworzno, t^i59Srokuwzwiązkuzwizytacją 
biskupa krakowskiego pojawiła się po raz pierwszy wzmianka,że poza 
kościołemparafiałnymwjaworznienaterenieparafiiistniejejeszczestara 
kapłica pod wezwaniem św, Marii Magdałeny^i/dniu jej święta łudność 
zwykła zbierać się wokół kapłicyicełehrować święto patronki18.

Święto MariiMagdałenykośeiółrzymskokatołiekiobebodziłprzezwiełe 
wiekówwdniu22łipcaitatradycjazachowałasiędodzisiaj,Xastanawiając 
się nad motywami wyboru właśnie tej świętej na patronkę kapłiey,nasu­
wają się dwa,Po pierwsze,Maria Magdałena to inaczej MariazMagdałi, 
miejscowościhandłowejłeżącejwGałiłeinadjezioremGenezaret.Również 

Jeziorka,natereniektórycbznajdowałasiękapłica,słynęłyniegdyśzdużej 
łiczbyjeziorek. Po drugie,Maria Magdałena to międzyinnymi patronka 
ołowników,Jeziorkazaśotoczonebyłyterenami,naktórycbpozyskiwano 
ołów,święta byławięcopiekunkącałego kruszcowego regionu, 

Ekspłoatacjagałenyhyłaprzezkiłkawiekówważnągałęziągospodarki 
dła biskupów krakowskich,BadaniaMołendywykazały,żewłatach 1558- 
i575wgórniczycb księgach sławkowskich jestmowaodwudziestu czyn­
nych kopałniacb.Jakpodaje Hieronim LabęckiwiBąiroku:

J,„Jhiskupikrakowscy,otrzymałiodBołesławaWstydłiwego(i228- 
I279jprzywiłej Jure ducałi,na mocy którego na równizpanujący- 
mi,wydawałi oni od siebie przepisyikoncesyje na ekspłoatacyją 
mdwgranicachswoich posiadłości19 20.

Następni władcypodtrzymywałi ten przywiłej,Ten,kto uzyskiwał kon­
cesję,przekazywał właściciełowi posiadłości podatekwpostaciołhory, 

czyłi dziesięciu procentzukopanej rudy, 
t^i5oirokuprohoszczKiłianzJaworznaremontowałkapłicęśw,Marii 

Magdałeny",

18 M. Leś-Runicka: Historia Jaworzna do 1795 roku..., s. 164.
19 T. Wróblewski: Śladami dewońskiego morza i kieleckich gwarków. Kielce 
2012, s. 15.
20 Jaworzno. Zarys dziejów do 1939 roku..., s. 99.



Wizerunek św. Marii Magdaleny

Z xvii wieku pochodzą kolejne dokumenty potwierdzające istnienie 
kaplicy w Byczynie-Jeziorkach. W 1663 roku odnotowano, że na terenie 
Byczyny znajduje się kaplica zlokalizowana w polu, nie ma oddzielnej fun­
dacji i nie jest wyposażona w sprzęt liturgiczny31. Natomiast w sporządzo­
nym w 1668 roku inwentarzu klucza sławkowskiego, w części dotyczącej 
wsi Cieszkowice (Ciężkowice), tak opisywano jej granice:

Z tąż Wsią Sophią Królewska różnice w Pastwiskach y Rolach mię­
dzy Poddanymi. Od Byciny Chrostami na Kośćołek S. Maryey Mag­
daleny, od Jaworznia Chrostami [,..]33. 21 22 *

21 M. Leś-Runicka: Historia Jaworzna do 1795 roku..., s. 165.
22 S. Witkowski, J. Krajniewski: Inwentarze i lustracje Klucza Sławkowskie­
go..., s. 129.
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Tensam inwentarz tak opisuje granice wsi Bycina:

[,„) od Bałina kopcami nieSpokoynę,od Cieszkowie CorąyBag- 
nem38,

„Córąihagnem”oznacza wierzchem piaszczystej wydmy której pół­
nocna krawędź łączyła sięzterenem tortowym,podmokiym(hagien- 
nym),Wynikaztego,żewokresie staropolskim na określenie piaszczy­

stej,połodowcowej wydmy używano dwóch określeń: chmstnłuh^nm.
Dokładniejszy opis kaplicy św.MariiMagdałenypochodzizwizytacji 

hiskupawtyąBroku:

Byłto mały drewniany hudynekotrzech oknach,wtym czasie już 
mocno zniszczony Wewnątrz znajdowały się trzy hardzo znisz­

czone,niepoświęconeołtarzeidrewnianaamhona.Otym,że hu- 
dynekhyłużytkowanyprzezwiernych,świadczązapisyonowych 

ławkachidohrychzamknięciach.Kapłicanie miała własnej tunda- 
cjiihyła utrzymywana ze środkówparańałnycłńh

Wejście do kapłicyprawdopodohnie znajdowało się od stronyzachod- 
niej,gdyżwedług średniowiecznych zasadwtensposóh orientowano 
hudowękościołówikapłic. Taki układ oznaczałby że wejście do kaplicy 
usytuowane było od strony drogi prowadzącejzByczyny (obecnie ulica 
Morgowa) do Ciężkowic,

łnwentarzztyóo roku potwierdza przebieg granicywsi Ciężkowice: 

[,„JodByczynyChrostami na Kościółek B.MaryiMagdałeny38,

WtyB3 roku wizytatorzy biskupi zastali drewnianą kaplicę św, Marii 
Magdałenyopustoszałąizniszczoną.Trzehawspomnieć,że nigdy nie 23 24 25

23 Tamże,s,127,
24 M,hEŚ-RuNicKA:Hisl:oriu)dwor^uudoi795roku„,,s,i,64,
25 8,WITKOWSKI,), KANIEWSKI: tuwoumr^oiiuslruoJoKiuo^u Sławkowskie­
go,,,,s, 283,
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zostałaonakonsekrowana39,Przyczyną,dłaktórejkapłicaw)ezior- 
kacbpopadławzapomnienieiułegła dewastacji,był pożarwjaworznie, 
oczymintormujełnwentarzztyóoroku:

[,„JzGorzało Chałup tąyBtodoł kilkanaście, [,„)Kosciołwjaworz- 
niu. Ten nie dawno Utt,Appiiiszgopzaityikomupyyskiepienia zo­
stało in intrażadneyszkołynie masz dzwony sięzTopiiy37,

Prohoszcziwiernizjaworzna zajęci byli odbudową kościoła parafial­
nego,która trwała wiele łat, jest bardzo prawdopodobne,że wyposażę- 
niezkapłicywjeziorkachwjakiejś części zostało tymczasowo wykorzy- 
stanewjaworznickimkościełe,Wt783rokuwprotokołepowizytacyjnym 

nakazano przeprowadzenie generalnego remontu bndynkn kościelnego 
w)aworznie,Naremontkapłicyśw,MariiMagdałenyniehyłojużtundu- 
szyPonadtozpowoduwyczerpaniasięłatwodostępnychzłóżrudyoło- 
wiuwxvin wieku nastąpiłupadek tej gałęzi górnictwa,Xczasem wierni 

zapomniełirównieżopatronceołowników.

WokresieBejmn Wielkiego

Pod koniec doby staropolskiej istotne zmiany dotyczące własności opi­

sywanych ziem przyniósł Bejm Wielki,ohradnjącywłatach 1788-1792, 
Posłowiewdnin24łipcai789roknncbwałiłiartyknłKonstytncjiotreści:

Chcąc miećpowiększonedochodypnhłiczneipewnyłhndnsz dla 
wojska,Rzeczypospołitapołeca komisji skarbowej zająć wszyst- 
kiedobrabisknpstwakrakowskiegoiwpnścićjebezzwłocznie 
w5-łetnią dzierżawę38. 26 27 28

26 idwor^uo,Xurysd^ioJów do 1939 roku,,,,s,99,
27 8,WITKOWSKI,pkRAiNiEWSKn tuwoulur^oiłuslruojo Kłuo^u Słuwkowskio- 
^o,„,s,293,
28 WkALiNKA:8oimC^lorołonii,T,i,Warszawai99i,s,4i8,
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Dzierżawcami jaworznickiej własności skarbowej zostali Franciszek 
Kownacki i Aleksander Romiszewski, którzy w ramach podnoszenia ren­

towności rozpoczęli w latach 1789-1790 wydobycie węgla kamiennego. 
Wieść o tym, że w Jaworznie odkryto dobrej jakości węgiel, rozeszła się 
nie tylko po najbliższej okolicy, ale dotarła również do Krakowa i Galicji.

Na podstawie spisów ludności przeprowadzonych w latach 1787-1791, 
a także taryf i tabel podymnego z lat 1789-1791 można ustalić, kiedy poja­
wili się osadnicy w Jeziorkach.

Wzmianka o pierwszych mieszkańcach pochodzi z 1791 roku. W taryfie 
podymnego pod tą datą zapisano:

[...] Jeziorki Pustkowie, powiat Kraków, parafia Jaworzno, położo­
nych na wschód od Jaworzna, własność: przysiółek Byczyny, ist­
nieją dwa domy żydowskie, które są zamieszkane przez 8 Żydów - 
2 mężczyzn, 6 kobiet, i służącą [...]39.

W1791 roku, gdy w Jeziorkach pojawili się urzędnicy dokonujący spisu 
ludności (w celu opodatkowania), zastali na tym miejscu dwa domy 
zamieszkałe w sumie przez dziewięć osób oraz opustoszałą i zniszczoną 
kaplicę. Zapisali nazwę tego miejsca jako Jeziorki Pustkowie. Według defi­
nicji pustkowie to ‘miejsce, obszar niezamieszkały lub opuszczony przez 
ludzi’. W tym wypadku określenie to oznaczało miejsce opuszczone przez 
wiernych.

Przeprowadzona rok później, w 1792 roku, lustracja województwa 
krakowskiego potwierdziła, że Jeziorki Pustkowie, uznane za przysiółek 
Byczyny, zamieszkują Żydzi: Chersla Dawidowicz, jego żona Anna i córka 
Gidka, a także Jakob Dawidowicz, jego żona Gidka i córka Maryanna oraz 
służąca Jadwiga29 30.

Żydzi, znani ze swej przedsiębiorczości, przewidywali, że jeżeli kopalnie 
jaworznickie będą się rozwijały, to zbyt na swój węgiel znajdą w Chrzano­

29 Materiały do słownika historyczno-geograficznego województwa krakow­
skiego w dobie Sejmu Czteroletniego (1788-1792). Red. A. Semkowicz. T. I. War- 
szawa-Wrocław-Kraków 1939, s. 84.
30 B. Legutko: Żydzi w Jaworznie. „Zeszyty Historyczne Miasta Jaworzna” 
2001, nr 4, s. 11.
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wie,‘Przebini oraz Krakowie,awięc droga przez Jeziorki będzie ważnym 
szlakiemtransportowym.żiapewnedlategopowzięlizamiarwybndowania 
karezmyprzy rej drodze.Za najodpowiedniejsze miejsce do tego nznaii 
granicę Balinazjeziorkami. Droga wiodącazjaworzna przez Jeziorki 
wBalinie rozgałęziała sięwdwóch kierunkach: jedna prowadziła przez 
Ghrzanów,Alwernię,admga przez ‘PrzebinięiKrzeszowice do Krakowa. 
Problemem było jednakto,żewowym czasie Jr79r-r792)Żydzinie mogli 
kupić na własność ziemi pod zabudowę aniwJeziorkach,aniwBalinie. 
Wydzierżawili więc niewielki rerenwjeziorkachjwlasność skarbowa) 
przy granicyzBalinemipostawili tymczasowe,bardzo ubogie,prowizo- 
rycznezabndowania,czekającażsytnacjanlegniezmianie.Bardzo szybko 
osadę tę okoliczna ludność potocznie nazwala BydąjBiedą),ajej nazwa 
oficjalna-JeziorkiPnstkowie-fnnkcjonowalatylkowdoknmentach.

Niemożność zakupu ziemiwBaliniebyla spowodowana tym,że 
wryBo roku dobra chrzanowskie JzGhrzanowem,Balinem,hibiążem 
Małym,Jaworem,Wymyslowem,Kątami,zfolwarkiemKroczymiech) 

objąlwspadkn Józef Balezy Ossoliński,hrabiaz^ęczynainaGssolinie, 
wojewoda podlaski. Nowy dziedzicnstanowilregnlamin dla miastaiwsi 
włości chrzanowskiej,składający sięzsześcin artykułów odnoszących 
się do wszelkich dziedzin życia.Artykuł czwarty określał prawaiogra- 
niczeniażydów:

Żydzi nie mogą nabywać nowych domów,placów,ogrodówigmn-
tówpod groźbą ich konfiskaty33. 31

31 Chrzanów. Studia z dziejów miasta i regionu do roku 1939. Red. J. Motyka. 
Chrzanów 1998, s. 140.



Podzahoremanstriackim

^fiy95 roku,wwyniknni rozbioru Polski,ziemię jaworznicką zagar­
nęła Anstriaiwlączyla do dystryktu olknskiegowOalicji zachodniej. 
Rząd austriacki skonfiskował na tym terenie dobra skarbowe Jdawniej 
biskupie) oraz królewszczyzny Szczakowa,pozostała część Olngoszyna 
iOiężkowic)intworzylznichdobrakameralnepodnazwą8taatsherschaft 
Jaworzno Jekonomia jaworznicka).

Powołana przezAnstriaków specjalna komisjaspisala grunty dworskie, 
włościańskie,zliczyła powinności włościan,zlustrowała majątek bene­
ficjum kościelnegoiwyznaczyla wysokość podatkówiinnych obciążeń, 
takichjakdostawawolów,owsaisianadlawojska.Na polecenie komisji 
wiatach lypy-iypp inżynier leśnik Jan Michał Paulini dokonał pomiaru 
terenów leśnychinarysowal dokładny plan obszaru leśnego państwa 
jaworznickiegoh’ferenyrolne również zostały pomierzone:

J...J powierzchnia wsiifolwarknwByczynie wynosiła 1049 mor­
gów,zaśzJeziorkamiiBydąjBiedą)t45ymorgówiry8 sążni J...J3.

Oznacza to,żekomisja do Jeziorekprzypisalapola^awadyiPonikwicy. 
Po śmierci hrabiego Józefa Balezego Ossolińskiego,właściciela dóbr 

chrzanowskich,wiypo roku spadek po nim odziedziczyła jego siostra 
Anna Peresa Potocka. Okazało się,że Ossoliński pozostawił po sobie 1 2

1 J.PęcKowsKi:Jaworznickie ^^NcGórmczc.Bzkichismryczny.Maszynopis 
na prawach rękopisu. Ghrzanów^Borowicc 1943,^.30. jOhccnicwzhiorach Mn- 
zcumwGhrzanowicim.ircnyiMicczyslawaMazarakichj.
2 Pamżc,s.22.
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ogromnedlngi.Jegowierzyciele,chcącodzyskaćswojenależności,doma- 
galisię ogłoszenia przetargu na pozostalypo nim majątek.

Dobra chrzanowskie mimo otwartegowrypB roku przetargu na ich 
sprzedaż nie znajdowały nabywcy jeszcze przez kilka lat,ażwkońcn 
zostały zlicytowanewrBoą roku.Nowym właścicielem został książę 
sasko-cieszyńskiAlbertKazimierz,syn króla PolskiAngnsta uh.

narządzanie dobrami chrzanowskimi przez administrację książęcą 
przyniosło wyprzedażwszystkich niemal dworskich zakladówprzemy- 

slowychidrzewostanów leśnych. Nabywcami zostali głównie miejscowi 
Żydzi.żiapewnewtedyziemiewBalinie przy granicyzjeziorkami kupili 
Dawidowicze.Mimo że zbudowali tam solidną karczmę,to nazwa Bieda 
do nich przylgnęlaibyla dla nich-jak się później okazalo-zlą wróżbą, 
wkrótce przy karczmie zbudowano następne domy. ‘Fakpowstala osada 
Bieda,która bylaprzysiólkiemBalinainależaladoparahiwKościelcn.

Okres Księstwa warszawskiego

istotnezmianyprzyniósiroki809.’FrwaiawówczaswojnaFrancjizAnstrią, 
wktórejwieikąroięodegraiaarmia Księstwa warszawskiego,dowodzona 
przezksięciajózefaRoniatowskiego.i9kwietniai809rokndosziodohitwy 
podRaszynem,gdziepoiskiemnwojsknndaiosiępowstrzymaćidącychna 
^arszawęAnstriaków.RohitwiearmiaKsięstwa^arszawskiegowkroczyia 
naziemiepoiskieznajdnjącesiępodzahoremanstriackim,zdohywającmię- 

dzyinnymi:hnhiin,^amość,8andomierz,hwówiKraków.^wyniknnkia- 
dówpokojowych podpisanych między FrancjąaAnstrią 14 października 
1809 roku ohszarGaiicji^achodniejwiączonodo Księstwa warszawskiego. 
Oohra jaworznickie pod nazwą ekonomia jaworznicka przekształciły się 
wówczaswdohra rządowe Księstwaipodiegaiy departamentowi krakow­
skiemu. Księstwo warszawskie przez caiy czas swojego istnienia stano- 
wiiogospodarczeiwojskowezapieczedianapoieońskiej Francji. Otrzymy­
wało hardzodnżąjaknaswojemożiiwościarmię,którawi809rokniiczyia 3

3 dc reku 1939. Red. J. MoiYKA.
Ghrzanówi998,s.i49.



do tysięcy żolnierzy.^tBt2roknwwyprawie Napoleona na Rosję brało 
ndzialblisko too tysięcyżolnierzy Księstwa warszawskiego.

Na ten okres przypada ponowne zasiedlenie Jeziorek. Należy przy­
jąć,że działo się to około r8rorokn,gdyż przed tą datą niema żadnych 
wzmianekwksięgachparahalnych,świadczącychotym,że obszar ten 
byl zamieszkały. Rod zabudowę przeznaczono ziemie wzdlnż północ­
nej strony gościńca,które nie nadawały się do nprawy,aponieważ przy 
samej drodze teren byl bardzo często zalewany przez wodę,pierwsze 
domy zaczęto budować nieco wyżej,wzdłuż piaszczystej wydmy,którą 
nazywano „górą”.Bylotowrejonie skrzyżowania gościńcazdrogą,która 
prowadzilazByczynyJobecnie ulica Morgowa) do Giężkowic.

Ponwojnie światowej początkowy odcinek drogi do Giężkowicjprzy 

ulicy Morgowej) przestalfnnkcjonować,ajego rolę przejął odcinek drogi 
rozpoczynający się na wysokości ulicy hanowej.

^księdzeparańalnejkościolawJaworznie,prowadzonejprzezksiędza 
proboszcza Franciszka Błaszkiewicza,wrBrr roku odnotowanowjezior- 

kachnarodzinynastępnjącychosób:
-rlntego: Mariana,córka Jana PlntaiMarianyharczykowaj 

-24 lutego: Maciej,syn Wojciecha KoziorzaiAgnieszkiBaranionkij 
-29 maja:Antoni,syn Pawia Knśnierczykai^ekli^iniarczkowaj 
-yczerwca:Antoni,syn nieślubny Urszuli Janiczonkaj 
-ńwrześnia:Mariana,córkaBlażeja8owyiMarianyKnśnierczykównaj 
-tBgmdnia:hncja,córkaOominikaGrgasińskiiAgnieszki8oltysionka^. 
^Jynikaztego,że około rBroroknwJeziorkachwtym samym czasie 

zbudowano kilka domów,chałup,które bylypoczątkiemnaszej dzielnicy. 
Pierwsi mieszkańcy prawdopodobnie zastali jeszcze ślady po dawnym 

kościele,gdyżprzekazywalinastępnympokoleniomdokladnąinformację, 
wktórym miejscu byl zlokalizowany.

^terenemtymzwiązanybyljeszczejedenepizod,któryzostalodno- 
towanyw„żieszytachNankowychUniwersytetnJagiellońskiego”,zktó- 
rych korzystali autorzy opracowania Prndziejepnwintnchrznnnwski^n 
iminstnjnwnrznn: 4
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4 Księga ochrzczonych parafii Jaworzno w latach 1811-1820. Cz. I. W wyliczeniu 
zachowano oryginalną pisownię nazwisk.
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jaworzno-jeziorki
Bt.r.^obrębie zabudowań osiedla,obok domu nr t05,stanowią- 
cegowlasnośćBtanislawaGtrębskiego.^roknt9ó4,podczasprac 
zietnnyeb znaleziono na głębokości yoetnnlatnki naczynia kultu­
ry łużyckiej bitB^iadotnośenzyskana od dn Stanisława Bnratyń- 
skiegozkrakowa3.

’fym,któryzwrócilnwagęnafragmentynaczyniaglinianegoizabralje 
dobadań,bylmieszkającywsąsiedztwiedomnnnmerro5BranciszekMar- 
cinkowski,wówczas student wydziału Historii Uniwersytetu Jagielloń- 

skiegowKrakowie,którynazajęciazarcbeologii uczęszcza! do dn Bora­
tyńskiego.

ceding przekazu Marcinkowskiego fragmenty naczynia pochodziły 
znrnypopielicowej,dlategozastanawialsię,czymiejscetoprzedwiekami 

bylooznakowane,czyraczejlndziewśredniowiecznposiadalitakąintni- 
cję,że na miejscu związanymzpoprzedniąknltnrąpostanowili wznieść 
obiekt chrześcijański. Praktyki takie bylypowszechnewcalej ówczesnej 
Bnropie.

Należy również brać pod uwagę,że informacje dotyczące przeszłości 
tego miejsca mogły pochodzićzczasówslowiańskichibyly przekazy­
wane nstniezpokolenia na pokolenie wśród mieszkańców okolicznych 
osad.PoprzyjęcinprzezPolskęchrześcijaństwajeszczeprzezbardzodlngi 
czasistnialyoboksiebie dwie kultury,dwasystemywierzeń.,^połowie 
Kin wieku legat papieski rozkazał,abywkościolach wykładano 8klad 
Apostolski po polsku,ponieważ niktzlndn nie nmialmn wyjaśnić,wco 
wlaściwiewierzy”9.

RzeczpospolitaKrakowska

Ro klęsce Napoleona,na mocy zawartego podczas kongresu wiedeń­
skiego traktatu pomiędzy Austrią,RosjąiRmsamiwdnini8paździer-

5 M. Gedla, B. Ginter: Pradzieje powiatu chrzanowskiego i miasta Jaworzna. 
„Prace Archeologiczne” 1968, z. 9, s. 33.
6 P. Jasienica: Słowiański rodowód. Warszawa 1978, s. 110.
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nikai8i5 roku zostało utworzone Wolne Miasto Kraków,zwane również 
Rzeczpospolitą Krakowską. Nowe państwo-formalnie niepodległe,fak- 

tycznienzależnioneodzaborców-obejmowaloobszano30km^iliczylo 
95 tysięcy mieszkańców.Wjego skład weszły dobra chrzanowskieieko- 
notnia jaworznicka,która była najbardziej na zachód wysuniętą jego czę­
ścią. GranicązacliodniąRzeczypospolitejKrakowskiejbylaRrzetnsza,pól- 
nocnągranicęwrejonieJaworznastanowilaBialaPrzemsza,apolndniową 
Wisla.

Ookonanowówczaspodzialnna okręgi. Jaworznozostalosiedzibądzie- 
siątej gminy okręgowej,do której należała Byczyna wrazzprzysiólkietn 
jeziorki.

Wprotokoleodbiorczymz25 marca iBidroknwsklad dóbr narodo­
wych ekonomii jaworznickiej wchodziły: folwarkigrnnty włościańskie 
wByczynieijeziorkachopowierzchnii45ymorgówiiy8 sążni,browar, 

gorzelnia,dwamlynyisolectwo,pozatymzlożamdyżelaza^.Wproto- 
kolebrakwzmiankioosadzieBydajBiedaJ,która po iBoąroknprzeniosla 
się na włości balińskie,tnżprzygranicyzjeziorkami.

Gzasy Rzeczypospolitej Krakowskiej ji8i5-i84ń)okazalysię korzystne 
dla całego regionu, jaworznickie kopalniezmalych zakładów rozwinęły 
sięwdnżeprzedsiębiorstwaimialyzapewnionyzbytnawęgielna terenie 
nowopowstalegopaństwa.WolneMiasto Kraków,awrazznimGhrzanów, 
dziękiswemnnsytnowaninprzyglównychszlakachhandlowychwkrótce 
po swym powstaniu stało się rajem dla handlarzyiprzemytników działa­
jących na terenie międzytrzema państwami rozbiorowymi.

Kongreswiedeński przyznał RzeczypospolitejKrakowskiejwieleprzy- 
wilejów,naprzyklad zwolnienie od cel przywozowychiwywozowych, 

aponadtonowepaństwozawarlokorzystnenkladyhandlowezKróle- 
stwem Polskim Jnależącym do zaboru rosyjskiegojiinnymi krajami,co 
wpłynęło na znacznepodniesienie jakości życia jego obywateli.

WlistopadzieiBiń roku otwarto bezpośrednie połączenie pocztowe 
zKrakowa przez Krzeszowice,’Przebinię,Ghrzanów,Jeziorki,Jaworzno 
na^ląskprnskijMyslowiceJ.Orogatazyskalamiano^raktnWroclaw- 
skiego.UprzedniopocztęzWolnego Miasta Krakowa do Prus przesy- 7

7 J. Pęckowski: Jaworznickie Zagłębie Górnicze..., s. 32.
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Herb Wolnego Miasta Krakowa

\
I

\

lano przez terytorium Królestwa Polskiego (przez Olkusz i Sławków)8. 
Do pierwszej połowy xix wieku dominującym środkiem komunikacji 
pocztowej był dyliżans, kursował on na tej trasie dwa razy w tygodniu 
i przewoził zarówno przesyłki, jak i podróżnych, którzy mogli zabrać 
ze sobą podręczny bagaż. Godziny odjazdu i trasa były stałe. Poczta 
korzystała z koni rozstawnych (zapasowych), rozstawionych w pew­

nych odległościach na trasie podróży, aby umożliwić szybkie przeby­
cie drogi. Powożący dyliżansem nazywany był pocztylionem. Dyliżans, 

który wyjeżdżał z Krakowa, po dotarciu do karczmy Byda miał postój. 
To tutaj była tzw. stacja przeprzęgowa, gdzie czekał nowy zaprzęg konny 
na wymianę. Wymiana musiała się dokonywać w ściśle określonym cza­
sie, gdyż za jego przekroczenie groziły surowe kary. Dyliżans z nowymi 
końmi dojeżdżał przez Jaworzno do Mysłowic, a wracając tą samą trasą 
ponownie w karczmie Byda dokonywano wymiany koni i następował 
powrót do Krakowa. Przy karczmie umieszczony był znak poczty. Była

8 M. Paździora: Historia Chrzanowa, http://www.chrzanow.dk/historia.html 
[dostęp: 7.05.2018].
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Fragment mapy Wolnego Miasta Krakowa i jego okręgu z 1827 roku

to metalowa tablica, na której widniał herb Wolnego Miasta Krakowa, 
a pod nim pocztowa trąbka.

Opłaty za opiekę nad końmi i przepinanie zaprzęgów były stałym docho­
dem dla karczmarza, ponadto w czasie postoju podróżni mogli korzystać 
z usług karczmy. Podróż na omawianej trasie trwała wiele godzin, wiązała 
się z niewygodą podczas pokonywania wyboistych i piaszczystych dróg. 
Przejechanie i mili (około 7 km) trwało w przybliżeniu 1 godzinę. Jak trudne 
były wówczas warunki na drogach, świadczy fakt, że w 1806 roku Samuel 
Bredetzky, urzędnik w służbie austriackiej, odwiedził Jaworzno i stwierdził, 

że podróż z Krakowa do Jaworzna trwała 14 godzin, a trasę „[...] Jaworzno - 
Kraków, liczącą około 7 mil [w przybliżeniu 50 kilometrów - przyp. aut.] fur­
manki załadowane węglem i zaprzężone w parę koni pokonywały w 3 dni”9.

Dla rozwijającego się przemysłu w Jaworznie niezbędne więc było 
zapewnienie dobrej komunikacji. W latach 1833-1838 Trakt Wrocławski 
poddano remontowi, wybudowano drogę o utwardzonej nawierzchni,

9 Jaworzno. Zarys dziejów do 1939 roku. Red. J. Hampel, J. Zawistowski. Kra­
ków 1996, s. 110.



Zachowany fragment Traktu Wrocławskiego prowadzący z Jeziorek do Jaworzna, 
lipiec 2017 roku (fot. Tomasz Gut)



biegnącą od Krakowa przez Krzeszowice, Trzebinię i Chrzanów. Od 
Chrzanowa droga prowadziła przez Bahn, Jeziorki, a dalej przez wznie­
sienie zwane Równą Górką i dzisiejszą ulicą Insurekcji Kościuszkowskiej 
do Jaworzna, w dalszej kolejności przez Jęzor do granicy pruskiej. Droga 
tylko na pewnych odcinkach była bita z kamienia i taki odcinek zbudo­
wano między Jeziorkami a Jaworznem. Fragmenty tej drogi były widoczne 
do 2017 roku, kiedy to wybudowano nową ścieżkę rowerową.

Już na początku funkcjonowania Wolnego Miasta Krakowa prezes 
Senatu Rządzącego, hrabia Aleksander Wodzicki, odwiedzając jaworz­
nicką okolicę, zanotował:

Nagie wzgórki bez drzewa, głodna postać kraju, bo mało co zbo­
ża rodzi, koni nie ma dla niedostatku dobrego siana, a dla lotnych 
piasków, którymi trawy bywają zasypane10.

Lotne piaski pochodziły z wydmy, która w tamtym czasie była nieza- 

drzewiona, a rozciągała się od Koźmina do Wilkoszyna.
Czasy Rzeczypospolitej Krakowskiej okazały się bardziej korzystne 

dla chłopów niż dla właścicieli ziemskich. Dochody z folwarków malały. 
Chłopom z dóbr skarbowych i kościelnych w okręgu Wolnego Miasta 

Krakowa - na mocy traktatu dodatkowego podpisanego w Wiedniu - 
powinności i służebności zamieniono na opłatę czynszową. Roboci­
zna zaczęła wymagać coraz większych nakładów finansowych, dlatego 
też właściciele ziemscy decydowali się w kłopotliwych sytuacjach na 
wydzierżawienie swoich gruntów. Tak właśnie postąpił w parafii jaworz­
nickiej w 1822 roku ksiądz proboszcz Franciszek Błaszkiewicz. Za pośred­

nictwem kurii metropolitalnej zwrócił się do Senatu Miasta Krakowa 
z prośbą o pozwolenie na wydzierżawienie części pól. Senat 19 kwiet­
nia 1822 roku wyraził zgodę i w dzierżawę poszły ziemie położone na 
wschód od drogi prowadzącej z Długoszyna11. Niektóre grunta wynaj­
mowane były na określony czas, a inne w tzw. posiadanie wieczyste. 
Domy, które były budowane na wydzierżawionych od kościoła ziemiach,
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10 B. Drongh-Cieszyński: „Dopiero wnuk doceni”. „Sokół Jaworznicki” 2008, 
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11 Jaworzno. Zarys dziejów do 1939 roku..., s. 110.
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nazywane były„księżymi chałupami”.^ójtgminywjaworznie oskar­
żał proboszcza wobec prezesa ^ołnego Miasta Krakowa,że przyjmuje 

„łudzi zagranicznychidła nich domy stawia” na terenach Dłngoszyna, 
JaworznaiSzczakowej.^ójt obawiał się,że zagraża to kradzieżą pio­
nów,gdyż owe domy znajdowały się na peryferiach,wśród pół upraw­
nych. Ksiądz Fłaszkiewiczzgodnością odpowiedział,adresując łist do 
wójtawjaworznie,że pragnie pomóctym,którzywyemigrowałi niegdyś 
zkrajnizmnszenibyłi opuścić ojczyznę1^.

heżącepodGrodziskiemgmntyparafiijaworznickiej,nazywane„księ- 
żymipołami”,dochodziłydosamychJeziorek.Natymtereniezapozwołe- 
niem księdza proboszcza osadnicyzbndowałi pierwsze domy,które miej­
scowa łndność nazywała właśnie „księżymi chałupami”.Był to początek 

osady Jeziorki Jaworznickie,nałeżącejadministracyjniedoJaworzna.Nowi 
osadnicy płaciłi dzierżawę oraz zobowiązałi się również do piłnowania 
gmntówpłebanii,bynikt nie poniósł szkody,azczasemwyknpywałizie- 
mię od proboszcza na własność.

Numeracja domówpojawiła sięwiB34 roknibyła współnadłabndyn- 
kówwByczynieiJeziorkach.ZabndowaniawByczyniemiałynnmeryod 
rdo 153,awjeziorkach od nnmem 154 wzwyż,natomiastwjeziorkach 
JaworznickichnnmeracjabyławspółnazJaworznem.

^iB35roknwJeziorkach miał miejsce spór Błażeja Sowyzrodziną 
Knśnierczyków.Rrzebiegkonfłiktn był bardzo gwałtowny. Doszło do 
bójki,co skutkowało aresztami. Historia konfłiktn rozpoczęła się od 
małżeństwaJanaiAgnieszkiKnśnierczyków Jjednychzpierwszych 

mieszkańcówJeziorekJ.Roichśmierciwdomnrodzinnymzostałinie- 
pełnołetniJózefiAgnieszka oraz Marianna,która wyszła za mąż za 
wspomnianego Błażeja 8owę. Ten przejął całe gospodarstwo po teściach 
isprawowałopiekęnadmałołetnimrodzeństwemżony.^czasiepro- 
wadzonegooczynszowania gospodarstwa rołnegołłowa nie wyjawił 
prawdyosytnacjirodzinnejiotrzymał dokumenty własności całego 
gospodarstwa.^krótcezmarłażonaMarianna,ajejrodzeństwodoro- 
słoizaczęło dopominać sięoswoją część spadku.^tedydowiedziełi 
się,że całe gospodarstwo nałeżydoBłażeja8owy.8prawą zajęły się 12

12 Tamże,s. 119.



Fragment belki stropowej z około 1840 roku z domu o numerze 162 w Jeziorkach, 
numeracja budynków obowiązującą w xix wieku (fot. Tomasz Gut)

władze sądowe. Okazało się, że Błażej Sowa ma problemy z udowod­
nieniem swoich racji. Sąd za prawnych spadkobierców gospodarstwa 
Kuśnierczyków uznał ich dzieci, każde z nich otrzymało 1/3 majątku. 
W praktyce problem był trudny do rozwiązania, ponieważ żadna ze 
stron nie posiadała gotówki, aby zaspokoić roszczenia pozostałych 
współwłaścicieli. Gospodarstwo zostało zlicytowane, a uzyskane pie­
niądze podzielono między spadkobiercami13.

Okoliczności powstania Cezarówki

W1845 roku w zachodniej części ziem leżących w obrębie Balina, tuż przy 
granicy z Byczyną i Jeziorkami, powstała nowa osada - przysiółek Ceza- 
rówka. Jej założycielem był Cezary Haller. Nazwa osady wywodziła się wła­
śnie od jego imienia. Hallerowie pochodzili z zamożnej kupieckiej rodziny.

Józef Antoni Haller (zm. 1785) był jednym z najbogatszych kupców kra­
kowskich. Z małżeństwa z Marcjanną z Laskiewiczów (zm. 1789) pozosta-

13 M. Leś-Runicka: Problemy z tamtych lat. „Co Tydzień” 2001, nr 8 (490), s. 21.



Portret Józefa Antoniego Hallera, kupca krakowskiego (dzieło autorstwa Franciszka 
Ignacego Molitora, obecnie w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie)

wił czterech synów: Ignacego, Marcina Alojzego, Józefa i Pawła, oraz dwie 
córki: Mariannę i Barbarę.

Testamentem z olbrzymiego majątku utworzył tzw. Kompanię Halle- 

rowską, która przetrwała do końca xvm wieku pod zarządem syna Józefa 
i zięcia Fryderyka Kłosa, kupca i ławnika sądu w Krakowie, męża Marianny. 
Kompania kupowała wiele dóbr ziemskich, bowiem cała rodzina Hallerów 
ze stanu mieszczańskiego aspirowała do warstwy posiadaczy ziemskich. 
Zabiegała nawet, by od cesarza Franciszka i uzyskać szlachectwo z przy­
domkiem de Hallenburg, które faktycznie nadane zostało całej rodzinie 
i sierpnia 1795 roku. Odtąd Hallerowie zapisywali swoje nazwisko de Hal­
lenburg herbu Haller14.

Jak już wspomniano w rozdziale Pod zaborem austriackim, w 1804 roku 
dobra chrzanowskie nabył książę Albert Kazimierz. Nie była to jedyna 
posiadłość zakupiona przez niego. W dniu 25 stycznia 1808 roku książę 
Albert wszedł w posiadanie dóbr Porąbka. Na mocy kontraktu zawartego 
między pełnomocnikiem księcia Ignacym von Rottermannem a Pawłem

14 M. Wartalski: Mieroszewscy (1826-1856). „Przełom” 1993, nr 6 (93).



Haberem nastąpiło hipoteczne obciążenie dóbr chrzanowskich sumą 
ńń 554 ^łreńskichi30krajców na rzecz nbezwłasnowołnionego Pawła 
Habera,któremu na podstawie ngodyzłipca 1810 roku książę Ałbert 
zobowiązał się wypłacać corocznąrentęwwysokości5procentzcałości 
sum (kontrakt obłatowanyzostałwaktach sądu ziemskiegowsierpnin 
1810 roku przez Józefa Habera,bratankaiknratora Pawła Habera)13.

Książę Ałbert zmarł bezpotomnie to łntegor822 roku.Cały mają­
tek,wtym dobra chrzanowskie,zapisał już wcześniejwtestamencie 
ziń czerwca i8iń roku arcyksięcinKarołowi Ludwikowi Habsburgowi, 
którywchwiłi śmierci księcia Ałberta objął spadek.^Jposiadanie dóbr 

chrzanowskich wszedł on 22 kwietnia 1822 roku. Prawie równocześnie 
zostałyzakończoneprowadzonejeszczezażyciaksięciaAłbertanego- 
cjacjewsprawiezamianydóbrchrzanowskichnałeżącebłiżejŻywca- 
Brzeszczezprzyłegłościami(Bór,Diedłisko,Nowa^beś,Dkidziń,Prze- 
cieszyn,^błczkowice,Hecznarowicei^bdłaki),stanowiące własność 
^bktoriizKłosówhr.Mieroszewskiej.

Onia27 czerwca 1822 roknMieroszewscystałisięwłaściciełami Chrza­
nowa wrazzcałymkłnczem,naktóryskładałysięLibiążMały,Bahn,Kąty 
iMoczydłazfołwarkami.Oobratezostaływycenionena2dd554^łreń- 
skichi30krajcarów.^zamian za nie arcyksiążęKarołLndwik otrzymał 
Brzeszczezprzyłegłościami,które zostaływycenione na 200000 zł reń­
skich. Pozostała kwota ód 554 ^łreńskichi30krajcarówmiałabyćnadał 
zahipotekowananadobrachchrzanowskichnarzeczPawłaHabera,który 
otrzymywałzniejnstałonąrentę13.

Nowa właściciełka Chrzanowa,^bktoriazKłosówMieroszewska,była 
córką MariannyzdomnHałłeriPryderyka Kłosa. Pierwszym mężem 

wiktorii był Ludwik Dembiński. Po rozwodzie wyszła za Jana Mieroszew- 
skiego. wiktoria zmarła 30 maja 1829 roknwwiekn 40 łat,aze związku 
zJanemMieroszewskimpozostawiłatroje dzieci: Dobiesława,wiktorię 
orazDtanisława.

JózefHałłer(i783-i850),bratanekiknratorPawłaHałłera,nkoń- 
czył^ydziałPrawaHniwersytetnJagiełłońskiego.władał językami 15 16
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15 Chrzanów: studia z dziejów miasta i regionu. Red. J. Motyka. T. I: Do roku 
1939- Chrzanów 1998, s. 149­
16 Tamże, s. 150.
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niemieckim,francnskim,angiełskim, włoskim, znał teżłacinę.Po 
stndiachobrałkarieręnrzędniczą,pracnjącwadministracjianstriac- 
kiejiKsięstwa warszawskiego na terenie Krakowa.^1833 roku został 
senatorem^ołnegoMiasta Krakowa,atrzyłatapóżniej prezesem 

tegoż Denatn.
^i844roknwrazzsynemCezarymzaknpiłodDobiesławaMieroszew- 

skiegoij^ dóbr chrzanowskich. Jan Mieroszewskizpomocą wynajętych 
adwokatówwniósłsprawędosądnonnieważnienietegokontraktnknpna- 

-sprzedaży.

Krzyżanowski AdamiDłotwińskiPełiks-^ywódnciążłiwości ze 
strony J.MieroszewskiegoiMieroszewskichprzeciwHałłerom. 
Krakówi845r.

^iywódnciążbwości ze strony J.Mieroszewskiegoojcaiopiekn- 
namałołetnichDtanisławai^iktoryiMieroszewskichtndzież Do­
biesława Mieroszewskiego jako interwenienta,przeciw Cezarowi 
Haberowisynowi oraz Józefowi Haberowi ojcu tegoż. 
Przedmiotspom.
RezołncjąTrybnnałn^.M.Krakowaz4.03.i84ir.wydanądoHy- 
potekidniai^t.m.Przyznanyzostałspadekpo^bktoryizKłosów 
Mieroszewskiej-dzieciomtejże J...J do spadku nałeżą między 
innymi m. Chrzanów tndzieżzwsiamiifołwarkami Libiąż Mały- 
Bałin,Kąty-Moczydło.

Onia25.05.t844r.dokonanozapisnkontraktnknpna-sprzeda- 
żytj3 dóbr Chrzanowa za kwotę óooooozłpołskich pomiędzy Jó 
zefemiCezaremHałłeramiaDobiesławemMieroszewskimtt

JanMieroszewskiwnosiłonnieważnieniekontraktnknpna-sprzedaży, 
ponieważ nie dokonano podziału majątku pomiędzy pozostałe rodzeń­
stwo.^fdałszej części wywodził,że majątek może zostać sprzedany 

wcałości,aniewjego części. Ponadto domagał się zapisu hipotecznego 17

17 Kserokopia dokumentu: Krzyżanowski AdamiDłotwińskiPeiiks^yyywód 
ueiążiiwośei ze strony J.MieroszewskiegoiMieroszewskieb przeciw Haberom. 
Kraków 1845 r.jOhecniewzhioracbMuzeumwCbrzanowieim.irenyiMieczy- 
sławaMazarakiebj.



wkwocie 399000 złpołskich na ij3 części dóbr chrzanowskich sprzeda­
nej Haberowi.

Narozprawiezdnia7majai845roknsądnznałkontraktknpna-sprze- 
dażyza wiążący (zawartyzgodniezprawem) oraz oddałiłwniosekozapi- 
siehiporecznymwkwocie 399000 zipoiskich na rj3 części dóbr chrza­
nowskich13.

Cezary Emii Haber,syn Józefa HaberaibiżbieryzCorczyńskich,uro­
dził sięwKrakowierr kwietnia 1822 rokn.Tn ukończył gimnazjum, 
anastępniefiłozofięnaHniwersytecieJagiełłońskim,gdziebył mię­
dzy innymi słuchaczem Ludwika Corzkowskiego.Dtndia agronomiczne 
odbyłw^yższejDzkołeRołniczejwHohenheim (Wirtembergia),gdzie 
za postępywnankach otrzymał medał. Po uzyskaniu dypłomn wyjechał 
do Paryża,gdzienczęszczałnawykładydoDorbonyiCołłege de France, 
wróciwszy do kraju,objąłwdzierżawę dobra chrzanowskie.

Cezary Hałłerwnieopnbłikowanych wspomnieniach pisał:

MójCjciecknpiłbyłwłaśnieij3częśćChrzanowa,którego2j3na- 
łeżałydoMieroszewskich,wziąłemzatemcałyChrzanówwdzier- 

żawęigospodarowałemodi.07.i844do23.03.i84ó.Karnawałi845 
przepędziłemwkrakowiebawiącsięwesoło, resztęczasnzaś 
pracowałem nsiłnie,co było niezbędne,gdyż dzierżawa była duża 
iwymagała ciągłego dozoru1^.

PonieważPawełHałłerbyłwłaściciełemij4dóbrchrzanowskich,aJózef 
Haber dokupił 1J3,łącznie dysponowab większością tych dóbr (yji2),dła- 
tego Cezary Hałłermógłobjąćwdzierżawę cały Chrzanów, narządzając 
majątkiem,rozparcełowałziemiełeżącewzachodniejczęściEałina,zakła- 
dającnatymterenienowąosadę,któraodjegoimienia-jakjnżwspo- 
mniano-została nazwana Cezarówką. Po wybuchu powstania krakow- 
skiegozniósłonpańszczyznęwdobrachchrzanowskichiwręczałgmpom 

włościan dmkowanytekst manifestu narodowego. 18 19
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Połacy)
Oodzina powstania wybiła-cała rozszarpana Połska dźwiga się 
izrasta-powstałijnźbracianasiwKsięstwiePoznańskim,wPoł- 
see Kongresowej,whitwieina Rusi biją sięzwrogiem. Biją się 
o najświętsze prawa wydarte im podstępemiprzemocą.^iszak 
wiecie,cosiędziałoicociągłedzieje,kwiatnaszejmłodzieźygni- 

jewwięzieniach,starcy,co wspierałi nas radą,oddani bezcześci, 
księża obranizwszełkiej powagi,słowem każdy,kto czynemamy- 

śiątyiko pragnął źyć,ntnieraćdiaPoiskiinb zniszczony,inb gnije 
wwięzienin,łnb co cbwiłajestna to wystawiony

Odbiły sięwsercachnaszychirozdarły je aź do krwi jęki mi- 
łionów zaknntowanycb, wywiędłycb w podziemnych łochach, 

pędzonychwszeregach ciemiężców,męczonych wszystkim,cze­
mu tyłko siła człowieka wystarczy-wydarłi nam sławę-zabra- 
niają nam naszego języka-niepozwałają wyznawać wiary ojców 
naszych-kładą nieprzebyte tamy nłepszeniomskładn towarzy­

skiego jto znaczy nstrojnspołecznegoj-nzbrajają braci przeciw 
braci-siejąpotwarze na najgodniejszych synów Ojczyzny Bracia) 
jeszczekroktyłko,aniebędziejnźPołskiianijednegoPołaka- 
wnnkinaszeprzekłinaćbędąpamięcinaszej,źeśmyznajpiękniej- 
szej krainy ziemi zostawiłi im tyłkogmzyipnstynie-źeśmy ind 
najbiedniejszy dozwołiłioknćwkajdanyźemnszą wyznawać obcą 
wiarę,mówić obcym językiemibyćniewołnikamigwałciciełi praw 
swoich,wołają na naszgrobn prochy ojców naszych,męczenni­
ków za sprawę narodową,abyśmyimntrzymałi Ojczyznę od Boga 
nam powierzoną-wołają na nas wołne narody całej ziemi,aże­
byśmy nie dałinpaść najświętszej zasadzie narodowości-woła 
na nas Bóg sam,któren od nas kiedyś rachunku źądaćbędzie. jest 
nas dwadzieścia miłionów,powstańmy razem jak mąź jeden,apo- 
tęgi naszej żadna nie przemoże siła,będzie nam wołność,jakiej 
dotąd nie było na ziemi,wywałczymy sobie skład społeczeństwa, 
w którym kaźdenpodłngzasłngizdołnościzdóbr ziemskich bę­
dzie mógł użytkować,aprzywiłejźadenipod żadnym kształtem 
mieć nie będzie miejsca,wktórymkaźdenPołak znajdzie zabez­
pieczenie dła siebie,źonyidzieci swoich,wktórymnpośłedzony



od przyrodzenia na ciełe łub na duszy znajdzie bez upokorzenia 
niechybnąpomoc całego społeczeństwa,wktórym ziemia,dzisiaj 
przez włościan warunkowo tyłko posiadana,stanie się bezwarun­
kową icb własnością,nstaną czynsze,pańszczyznyiwszełkie tym 

podobne nałeżytości bez żadnego wynagrodzenia,apoświęcenie 
się sprawie narodowejzbroniąwręku będzie wynagrodzone zie- 
miązdóbrnarodowych.

Połacy) Nie znamy odtąd między sobą żadnej różnicy,jesteśmy 

odtądbraćmi,synami jednej matki Ojczyzny, jednego ojca Bogana 
niebie) jego wezwijmy na pomoc,aUn pobłogosławi orężowi na- 
szemnida nam zwycięstwo) ałe aby wysłuchać głosów naszych, 
nie kałajmy się pijaństwem ani rabunkiem,nie płamijmy poświę­
conej broni samowołnością łub morderstwem bezbronnych róż- 
nowiercówicudzoziemców,boniezłudami,ałezciemiężcami 
naszymi bój prowadzimy.Ateraz na znak jedności przypinajmy 
kokardy narodoweiwykonajmyprzysięgę:„Poprzysięgam radą, 
mowąiczynem służyć Ojczyźnie mojej, Połsce) Poprzysięgam 
poświęcić jej wszystkie moje widoki osobiste,majątekiżycie)Po- 
przysięgam posłuszeństwo bezwarunkoweRządowiNarodowemu, 
wKrakowiewdniu22m.t.ogodzinieBwieczoremwdomuPod 
Krzysztoforami zawiązanemu,iwszystkim władzom od tegoż po­
stanowionym,takmi Panie Boże dopomóż)”.

„Manifest” niniejszy ma byćw„Ozienniku Rządowym” umiesz­
czony,wosobnych odciskach na całą Połskęrozesłanyinatych- 
miastwewszystkichkościołachzamboniwewszystkich gminach 
przezprzybicie na miejscach pubłicznych obwieszczony. 

^Krakowie,dnia 22 łutegotBąó roku
Ludwik Uorzkowski,janTyssowski,Ałeksander Grzegorzewski, 
Dekretarz Rządu,KarołRogawski30.

gospodarowanie Cezarego Hałłerawdobrach chrzanowskich nie było 
zbyt długie.^frB45 roku,wciągnięty przez Ludwika Oorzkowskiego do 20 *
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spiskurewoiucyjnego,razemzAieksandremEkieiskimijózefemPateiskim 
wmarcurBąńrokurozbroiiiżandarmerięaustriackąwfihrzanowieiwyparii 

zmiastawojskowypiuton. Następnie powstańcy zrewidowaiiwhipowcu 
dyliżans pocztowyzPrus.Po upadku powstania Haller zbiegi na Diąsk. 

AresztowanywHiiwicachbylwięzionynajpierwwKożiu,następniewRaci- 
borzu.Kiedydowiedzialsię,żejakoprzestępcapoiitycznybędzieekstrado- 
wany do Austrii,zbieglzRaciborza do Beigiiidaiej do Paryża.

^imarcurBąBrokuwczasie wiosny hudówpoiskikomitet obywatelski, 

zwanyKomitetemNarodowym,zredagowalohcjainepismoocharakte- 
rze politycznym do cesarzaAustriiPerdynandan^awartownim między 

innymi żądanie amnestii dla więżniówpoiitycznych orazorganizacji poi- 
skiejHwardiiNarodowej.PismozostaloprzekazanegubernatorowiHaiicji 
Branżowi Dtadionowi,który obawiając się rozruchów,obiecalprzeslaćje 
do Wiednia orazpoiecilzwoinićwiężniówpoiitycznych.^/yrazilrównież 
zgodę na utworzenie Hwardii Narodowej.Po tych wydarzeniach Cezary 
Haiier-po dwuletniej emigracji-wrócil do kraju.

^rBpBrokuukazalasięKrnniiutrewniucjikrnknwskiejwrnkuiDądautor- 
stwajózefa ^/aweihouisa,wktórejpodanoinformację,żepowstańcy,zatrzy­

mując dyiiżanspocztowywhipowcu,zrabowaiiprzewożonepieniądze.Na 
te oskarżenia zareagował Cezary Haller,publikując Epizndchrzunnwski

Louis,wktórympisah

dostałem zawiadomiony przez Uorzkowskiego,aby udać się do 
GhrzanowaiwporozumieniuzAieksandremBkieiskim wywołać 
ruch.^y dniu powstania przyszedł do chrzanowa pluton szwole­
żerów pod dowództwem podporucznika Becka lat 20. Żołnierzy 
umieszczonowoberży,Beckaumnie.

PojakimśczasiedoporucznikaprzyszlagrupaŻydówinformu- 
jąc go,żewDierszy wybuchły rozruchy. Po tej informacji oddział 
szwoieżerówudal się do Dierszy.HdNapoieonaBkieiskiego dowie­
działem się,że Aleksander BkieiskiiPateiski są na rynkuzzamia- 
rem wymarszu do Bobrka.

Udy dotarłem na rynek trwała tam waika-zgromadzeni tam 

powstańcy zaatakowalipowracający z Dierszy oddział szwoieże-



rów. Porucznik Beckikilku żołnierzy zginęli,pozostali rzucili się 
do ucieczki. Uddzialpowstańcówwliczbie około 20 osób udał się 
wkierunkuBobrka.Namiejscudowiedzialemsię,żeludziePa- 
telskiego zatrzymali dyliżans pocztowywLipowcuizabrali listy 
zalakowanewceluicb przeczytania. Na drugi dzień całą pocztę 
zwrócono.^zebranych informacji wywnioskowano,że powstanie 
upada. Postanowiono rozwiązać oddział. jaiAleksanderEkielski 

postanowiliśmyudaćsiędoPrus,anastępniedoPrancji.^Gliwi- 
cacb zostaliśmy rozpoznani przez obsługę dyliżansu pocztowego 
iaresztowani.

Po kilku dniacb nasza sprawa została uznana za sprawę poli­
tyczną,aniekarną-jakcbcialywladze austriackie. Nieprawdziwe 
są oskarżenia józefa^iawel Louisa,jakoby na poczciewLipowcu 
zrabowaliśmypieniądze33.

Dwoje wspomnienia opublikowalrównieżwspólwlaściciel dóbr chrza­
nowskich DtanislawMieroszewskh

Gospodarowaniemtrudnilem sięlatczternaście-wGhrzano- 
wie od dnia 14 maja 1849 do dnia 14 maja i85ó,tj. dnia sprzedaży 

ioddania natychmiastowego tego majątkuioddniailipcai85ó 
do dniaiwrześniai8ó3wKarniowicach,póki dla edukacji dzieci 
do Krakowa się nie przeprowadziłem. Bylyto lata ciężkie,bowiem 

one to sprowadziły reorganizację Austriiiwszystkiezmianyire- 
formy.

Aże takowe od razuibezprzygotowaniaibez przepisów prze­
chodnich spadły na kraj,każda teżznich była zarazem klęską 
ichorobą fizyczną. Przejdźmy je tuwkrótkości po kolei. Pierw­
sze miejsce należy się oczywiście zniesieniu pańszczyzny,czyli, 
mówiąc językiem urzędowym,uwolnieniu gruntów od ciężarów. 
Gały kraj życzył sobie tego,alewdrodzelegalnejipowolnej.Dejmy 

postulatowe ciągle,choć nadaremnie upraszalyouregulowanie
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21 C. Haller: Epizod chrzanowski powstania 1846 r. Przyczynek do kroniki kra­
kowskiej 1846 r. Józefa Wawel Louis. Kraków 1900. [Obecnie w zbiorach Muzeum 
w Chrzanowie im. Ireny i Mieczysława Mazarakich].
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stosunków włościańskichwdrodze uwłaszczenia. Oopierogdy 
wt848 roku tak zwane Rady NarodowewGałicjiiKrakowie pańsz­

czyznę chłopom darowały uczynił toż samo rząd,anawetwłaści- 
ciełomdóhrstosownąprzyrzekłindemnizację.

GwczesnyadministratorGhrzanowa,najgorszywświecieoń- 
cjałista,pałnąłsohie wówczas do włościan mówkęiwręczył im 

odnośny drukowany manifest Rady Narodowej.To naśładownic- 
two świętego Kryspina en gros,on zaś tyłko en detałi,święty ów 
howiemhrałgarharzomskóryizadarmoznichrohiłhutyuhogim. 
Go do kompetencjiiłegałności aktów Rad Narodowych mogą hyć 
różne zdania,ałe co gorsza,że patent cesarski słusznie odmawia 
tym wszełkiego wynagrodzenia,którzy dohrowołnie pańszczyznę 
swoją chłopom darowałi.Aotóż,gdy komisja na miejsce zjechała, 
hy spisać dawne powinności,ahy spis ten później służył za pod­
stawę ohrachowaniaprzypaść mającego wynagrodzenia, jeden 
zchłopów składa komisji ów manifestipowiada,że dziedzicowi 
nicsięnienałeżyhojegorządcadałgromadątakiemanifestyida- 
rował pańszczyznę. Dprawaźłe stała. Ałe zapytałem tego chłopa, 
gdzie płenipotencjawłaściciełidóhr,dana rządcy do darowania 
tychnałeżytości, agdy ja, współwłaściciełmajątku, naówczas 
hyłemmałołetnim,gdzie zezwołenie władzy opiekuńczej na tę 
darowiznę.jeżełitegoniedowiedzie,toto,comówi,jestzłośłi- 
wym, aniedołężnym wymysłem. Dzczęściem skład komisjihył 
dohryisprawę wygrałem. Pańszczyzna ustała od razuizupełnie, 
indemnizacyjnełistywydawano po różnych pertraktacjach,które 
stosownie do okołicznościwłokłysięipo siedem łat. Góż to hyła 
za straszna kłęska33.

GezaryHałłerpo śmierci ojca-współniezhratemHenrykiem-ohjął 
wspadkupo nim HotełDaskiwKrakowie,którywkrótce stał się jednym 

znajłepszychhotełimiasta.^fczasie powstania styczniowego zorga- 
nizowałwnimszpitał powstańczy. Był też Gezary członkiem Komitetu 
Ghywatełskiego.Pewnypoparciaziemiaństwazaciągnąłpożyczkinacełe

22 S. i S. Mieroszewscy: Wspomnienia lat ubiegłych. Kraków 1964, s. 121.
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powstaniana własne nazwiskowa udziałwpowstaniuskazanyzostałna 
BłattwierdzywGłomuńcu.^yszedłzwięzienia na podstawie amnestii 
iBńńrokuiosiadłwKrakowie.

BratankowieGezaregoHałłeraobrałikarierywojskowe.DtanisławHał- 
łer(i872-i94o),syn^/ładysława,byłgenerałemdywizjiisztabugenerał- 
nego wojska Połskiego.^/iosnąip^o roku opracowałwspółniezjózefem 
Piłsudskim pian wyprawy kijowskiej. józefHałłet(t873-t9do),syn Hen­
ryka,hyłgenetałemhtoni^/ojskaPołskiego,aod4paździetnikat9t8tokn 
NaczełnymOowódcąwszystkichwojskpołskich.iołutegoip^orokuwraz 
zministrem spraw wewnętrznych Stanisławem Wojciechowskim przy­
był do Pueka,gdzie dokonał symhołieznyełtzaśłuhinPołskizBałtykiem. 
GezaryHałłer(i875-i9t9).brat józefa,ukończył Akademię wojskową 
w^i/iedniu,odhyłsłużhęwojskowąwarmii austriackiej,jednakże nieba­
wem wycofał sięzwojska,wybierając karierę połityczną. Po odrodzeniu 
Połskiwłistopadziei9i8rokuwstąpiłwrandzekapitanado^/ojskaPoł- 
skiegoiwałczyłnaDłąskuGieszyńskim.^ginąłpod Kończycami Małymi. 
Mianowanyzostałpośmiertnie majorem33.

Gezarówka przez okres ponad stu łat stanowiła przysiółek Bałina. 
^i88ńrokuwosadzietejbyło3idomów,zamieszkałychprzezi830soby: 
92mężczyzni9ikobiet34.

DtanisławPołaczekwmonografiiPnwmtchrznnnwskiwP^iHkim 
Księstwie Krnknwskim,piszącoGezarówce,używa okreśłeń: Gezarówka 
Południowa,Gezarówka Północna,jednak nie były to nazwy oficjałne.

1954 roku dokonano podziału Gezarówki na dwie części: Gezarówka 
GórnaiGezarówkaOołna.^wiązanetobyłozwprowadzeniemnowejtere- 
nowejstrukturyadministracyjnejwPołsce.Htworzonowówczassamo- 
dziełnągromadęByczyna(zprzysiółkiemGezarówkaOołnazdotychcza- 
sowejgromady Bahn)33.Gezarówka GórnanałeżaładoBałinadoipńń roku, 
kiedyto została przyłączona do Byczyny.^/i977roku zakończył się pro-

23 Polski słownik biograficzny. Red. K. Lepszy. T. IX/2, z. 41. Wrocław-Warsza- 
wa-Kraków 1961.
24 Wykaz szczegółowy miejsc w Galicyji opracowany przez C.K. Komisję Staty­
styczną Centralną. Wien 1886, s. 75. [Obecnie w zbiorach Muzeum w Krakowie].
25 Jaworzno.Zarysdziejówwlatach 1939-1990.Red.J.Zawistowski.Jaworzno 
1996, s. 79-
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ces kształtowania obszamtniasta Jaworzna,wjegogranicacbznałazłasię 
Byczyna wrazzGezarówkąGórnąiOołną33.

PonownieGałicja

^/i833roku państwa opiekuńczenarzuciłyRzeczypospołitejKrakowskiej 
nową konstytucję,która ograniczyła do minimum wpływ mieszkańców 
na łosy swojego państwa. Kres jakiejkołwiek autonomii położyła okupa­
cja austriacka.Wr84ń roku wybuchło powstanie krakowskie,które bar­

dzo szybko upadło,coostateczniesprawiło,żeRzeczpospołitaKrakowska 
przestałaistnieć.jejterenyzostałyzagarnięteprzezAustrięiwłączonedo 
Gałicji. Region jaworznicki wszedłwskładtzw.Wiełkiego Księstwa Kra­
kowskiego nałeżącego do zaboru austriackiego. Ekonomia jaworznicka 
otrzymałanazwędóbrkamerałnych,zaśadministracjapodłegała dyrekcji 
górniczejiłeśnejwWiełiczce.

Początkowowzarządzaniu nie zaszły zmiany,ałejużwi852 roku 
zarówno zakłady górniczo-hutnicze,jakiwszystkiewęgłoweikrusz- 

cowe złoża przejął skarb austriacki jako swoją własność. Przyłączenie 
domonarchii austriackiej oznaczałowwiełu przypadkach zacofanie 
iwzrost obciążeń dłałudności.^dniuBgmdnia 1848 rokucesarz 
Franciszek józefpodpisałdekretosłużbie wojskowej,na mocy którego 
zmieniono dotychczasowy nabór rekrutów,wprowadzając obowiązek 
służbywojskowejdła wszystkich obywatełi-bezwzgłędu na stan. Kon- 

tyngentrekrutów spośród zdołnej do służbymłodzieżywybierano drogą 
łosowania.Oo pierwszego poboru przystąpionowłutymi849roku, 
jednak nie przedstawiał się on zadowałającodła zaborcy. 30 procent 
Pniaków wyznaczonych do służby wojskowej nie stawiło się do jedno­
stek wojskowych,awśród Żydów odsetek ten wyniósł aż 70 procent. 
^/Krakowieiokołicy władze wojskowe urządzały obławy na uchyłają- 
cych się od służby wojskowej.wywołało to oburzenie społeczeństwa 
idoprowadziło do ucieczek mężczyznwwieku poborowym,którzy 
zaczęłi ukrywać sięwłasach. Największa grupa zebrała sięwłasach

2ó Tamże,s.80^87.
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wokół Ghrzanowa.Komenda wojskowawKrakowie wysłała tam kom- 
paniępiechotyikiłkudziesięciukawałerzystów,ałewojskonieroz- 

pędziłozbiegów.^/dniun kwietnia doszło do zaostrzenia konfiiktu. 
^i/Ghrzanowie odstawiono podstrażąpoborowych,którzyprzypomocy 
zebranego tłnmnzbiegłi do łasm^i/tym samym ezasie grnpa uzbrojo­
nych mieszkańców odbiła następny oddział rekrutów,eo miało miejsce 
wpobłiżu karczmy Bieda przy granicyzJeziorkami.Dmiertełnie raniono 
wtedy żandarma Dzankowskiego.^śróduczestnikównapadubyłi indzie 
zGiężkowic,Jaworzna,NiedziełiskiOąbrowyaprzewodziłim człowiek 
oprzezwiskuhucyper.Dytuacja stawała się coraz poważniejsza,awła- 
dze obawiały się poparcia dła zbiegów ze strony górników pracujących 
wpobłiskimJaworznie.^Krakowazaczęłynadchodzićposiłki wojskowe. 
Oo potyczki doszło 20 kwietnia 1849 toku.wojsko rozbiło łeśną grupę 
zbiegów,wiełu schwytano,łiczba aresztowanych wyniosła 48 osób. ^a 
przywódców buntu,który do historii przeszedł jako powstanie chrza­
nowskie,uznanotrzy osoby,które zostały skazane na śmierć przez 
rozstrzełanie (wśród skazanych był szewczjaworzna Jędrzej Dtachurski, 
łat 37,wspomniany hucyperj33.

Upadek Rzeczypospołitej Krakowskiej zbiegł sięwczasiezotwarciem 
połączenia kołejowego na trasie Kraków-Mysłowice,przez Giężkowice 
iDzczakową. Była to tzw.łiniagórnośłąsko-krakowska,uruchomiona oh- 
cjałniewi847roku,któraspowodowała,że drogazKrakowa do Jaworzna 
przez Jeziorkistraciłanaznaczeniu.Nowałiniakołejowaprzejęłaprzewóz 
towarów,podróżnych orazprzesyłekpocztowych.Oyłiżansepocztowena 
tej trasie przeszły do historii.

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Dpraw wewnętrznych, 

DprawiedłiwościiDkarbuzip stycznia 1853 rokuirozporządzenia 
z24kwietniai854rokupowołanodożyciapowiatoweurzędywGhrza- 
nowieiJaworznie,ałe już parę łat później urządwjaworzniezłikwido- 
wanoipowstał jeden urząd powiatowywGhrzanowie bez jurysdykcji, 
przekształconywi8ń8rokuwstarostwo powiatowe33.

27 M. Leś-Runicka: Powstanie chrzanowskie 1849. „Co Tydzień” 2000, 
nr 9 (439), s. 29.
28 Ziemia chrzanowska i Jaworzno. Red. B. Ferens. Kraków 1969, s. 161.





Jaworznickie Gwarectwo 
Węgla Kamiennego

Powstanie Gwarectwa

W1871 roku rząd austriacki sprzedał jaworznickie dobra kameralne wraz 
z zakładami górniczymi spółce wiedeńskich finansistów: Maksymilia­
nowi Springerowi-Schollerowi, Oppenheim owi i braciom Guttmanom1. 
Nowi właściciele swoją własność nazwali Jaworznickie Gwarectwo Węgla 
Kamiennego. W1876 roku Gwarectwo wybudowało nowe połączenie dro­
gowe z Jaworzna do Chrzanowa przez Byczynę, co spowodowało, że droga 
przez Jeziorka całkowicie przestała być używana jako szlak transportowy 
i komunikacyjny. Dla karczmy Bieda oznaczało to upadek i faktyczną 
galicyjską biedę. Wśród miejscowej ludności przetrwały opowieści, że 
w karczmie można było jedynie zaopatrzyć się w wódkę i słonego śledzia.

Na łamach „Głosu Rzeszowskiego” z 14 listopada 1897 roku umiesz­
czono taki opis typowej w tamtym okresie karczmy galicyjskiej:

[...] wejdź do środka, a ujrzysz stek brudu i niechlujstwa, wybite szy­
by zatkane szmatami, na które wstręt spojrzeć, polepa zastępująca 
podłogę, pełna śmieci i nieczystości, komin odrapany, na którym 
sterczą kupy popiołu i parę niewymytych garnków, atmosfera wil­
gotna, przesiąkła wyziewami fuzlówki i gnijących nieczystości, kil­
ka ław i nigdy nie myty stół - szynkwas, na którym stoi kilka rdze­
wiejących kubków blaszanych i bańka z wódką; to wszystko stanowi 
umeblowanie tego pokoju zwanego szynkownią [...]. Oprócz wódki, 
najzwyczajniejszej fuzlówki, nie dostanie podróżny absolutnie nic 
do zjedzenia, a na uwagę, że przecież należałoby dla wygody po­
dróżnych zaopatrzyć gospodę w jakieś artykuły żywności, otrzy-

1 Jaworzno. Zarys dziejów do 1939 roku. Red. J. Hampel, J. Zawistowski. 
Kraków 1996, s. 125.
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Fragment mapy austriackiej z 1880 roku z widoczną osadą Bieda

muje odpowiedź, że „to się nie opłaci” [...]. Tak wyglądają wszystkie 
karczmy u nas w Galicyi, we wszystkich powiatach bez wyjątku [,..]2.

W nowej rzeczywistości karczma Bieda nie mogła przetrwać. Budynek 
karczmy ulegał stopniowej dewastacji, aż w końcu został zburzony. Nato­
miast znak poczty z herbem Wolnego Miasta Krakowa, jak wspominają naj­
starsi mieszkańcy, pozostawał w tym miejscu aż do wybuchu ii wojny świa­
towej. Znak ten tak zapisał się okolicznej ludności w pamięci, że nawet gdy 
już znikł, miejsce to nazywano „przy herbie”. W późniejszym okresie, gdy 
wybudowano asfaltową drogę prowadzącą z Jeziorek do Cezarówki Górnej, 
nową ulicę nazwano Herbową na pamiątkę, że bierze początek w miejscu, 
gdzie przez ponad 100 lat znajdował się herb Wolnego Miasta Krakowa.

Pod koniec XIX wieku w Jeziorkach znajdowało się 28 domów, zamiesz­
kałych przez 152 osoby: 77 mężczyzn i 75 kobiet3. Mieszkańcy zajmowali

2 Galicyjskie drogi i bezdroża. Studium infrastruktury, organizacji i kultury po­
dróżowania. Red. J. Kamińska-Kwak. Rzeszów 2013, s. 202.
3 Wykaz szczegółowy miejsc w Galicyji opracowany przez C.K. Komisję Statysty­
czną Centralną. Wien 1886.
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Fragment mapy powiatu chrzanowskiego z 1914 roku, Kraków

się uprawą roli oraz pracą w jaworznickich kopalniach. Należy wspomnieć, 
że wówczas robotnicy udawali się do kopalni pieszo, nawet z tak oddalo­
nych miejscowości od Jaworzna jak Bahn.

Przed i wojną światową Jaworznickie Gwarectwo Węgla Kamiennego 
było największym przedsiębiorstwem w okręgu krakowskim Galicji. Nale­
żące do niego kopalnie „Fryderyk August” i „Jacek Rudolf” wydobywały 
w 1913 roku około 37 procent produkcji węglowej okręgu krakowskiego 
(730tys.ton)4.

Lasy Gwarectwa

Obszary Jaworznickiego Gwarectwa obejmowały 5631,68 ha lasów oraz 
kilka hektarów wydzierżawionych i nadanych służbie leśnej pól i łąk. Lasy 
dzieliły się na dwa wydziały: jaworznicki oraz byczyński.

4 Jaworzno. Zarys dziejów do 1939 roku..., s. 175.



Gleba wydziału jaworznickiego jest piaszczysta. J...J Gala ta prze­
strzeń jestzagajonawylączniesosnąpospohtą;brzozaznajdujesię 
wprawdzie luźnie na mokrych miejscach,j...jwszakźewtak malej 
ilości,źe przy oznaczeniu ilościowego stosunku gatunków drzew 
tego wydziału trzeba ją zupełnie pominąć.

Las jest tu^rzecmoźna^jak gdyby miotłą wymieciony; nie 
mawnim nigdzie żadnej roślinki,zwyjątkiem porąb,gdzie rośnie 
wrzos tak obńcie,źe często powierzchnia porębywygląda jak gdy­
by umyślnie nim zasiana. Powodem braku roślinności jestzpew- 
nościąnieoględne zbieranie ściółki leśnej,co niekorzystnie wpły­
wa na rozwój drzew,albowiem grunt leśny pozbawiony nie tylko 
roślinnego podszycia,ale ogołocony nawetzpróchnicy,j...j staje 
się tym bardziej jalowszyiplonniejszym.

Wydzialbyczyński jest zupełnie podobny dopoprzedniego; 
zachodzi atoliwnim ta różnica,źezpowodujalowszego gruntu 
wzrost drzewa,azatemibrylowatość jego są tu jeszcze mniejsze 
niźwwydziale jaworznickim3

^takwswejmonograńiBtanislaw Polaczek opisujestanlasówgwareckich 
na przelomieKIKiKK wieku.
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Powierzchnia iasów Jaworznickiego Gwarectwa JhaJ
Wydział jaworznicki Wydział byczyński

Jaworzno 2175,87 Ciężkowice 1814,68

Długoszyn 314,41 Szczakowa 497,00

Jeleń 192,13 Byczyna 457,51

Dąbrowa 4,27
Luszowice 126,29

Góry Luszowskie 49,52

Ogółem 2686,68 Ogółem 2945,00

Dla Gwarectwa gospodarka leśna była bardzo ważna. Kopalnie zuży­
wały bowiem duże ilości drewna, które wykorzystywano do obudowy 
szybów i chodników górniczych. Do prowadzenia właściwej gospodarki 5

5 S. Polaczek: Powiat chrzanowski w Wielkim Księstwie Krakowskim. Kraków
1914,s.14.



LEŚNICZÓWKA 55

leśnej na tak dużym obszarze Gwarectwo sprowadzało wykwalifikowa­
nych leśników z terenu Austro-Węgier.

Leśniczówka

W latach 80. xix wieku Gwarectwo tuż przy osadzie Jeziorki Jaworznickie, 
na terenie leżącym w granicach Ciężkowic wybudowało leśniczówkę. Był to 
bardzo okazały budynek jak na ówczesne czasy: piętrowy, usytuowany na 
wzgórzu, które od strony zachodniej zakończone było kilkumetrową skarpą. 
Leśniczówka otoczona ze wszystkich stron lasem oddalona była o kilkadzie­
siąt metrów od leśnej drogi prowadzącej do Ciężkowic, zwanej przez miej­
scowych „przez klin” (obecnie ulica Turystyczna). Prowadził do niej wzno­
szący się szerokim lukiem podjazd. Przed wejściem do budynku posadzono 
dwa kasztanowce (zostały wycięte pod koniec xx wieku). Obok leśniczówki 
wzniesiono murowane zabudowania gospodarcze kryte dachówką: stajnie- 
-wozownie, a bliżej drogi stodołę. Do gospodarstwa leśnego należało pole orne

Dawna leśniczówka, 2017 rok (fot. Tomasz Gut)
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Budynek gospodarczy przy leśniczówce, dawna stajnia i wozownia, 2017 rok 
(fot. Tomasz Gut)

położone naprzeciwko stodoły, po drugiej stronie drogi do Ciężkowic, i łąki 
leżące nad stawem. Budynki w niezmienionej postaci przetrwały do dzisiaj.

Pierwszym leśniczym, który objął tu posadę, był Franciszek Abstorski. 

Rodzina Abstorskich pochodziła z Moraw. Założyciel rodu - Ötl Simon, 
urodzony w 1485 roku, był burmistrzem miasta Zwitlan i właścicielem 
majątku Absdorf, od którego powstało nazwisko Abstorsky. Rodzina 
Abstorskich to wprostej linii potomkowie założyciela rodu. W dniu 7 lutego 
1887 roku w leśniczówce przyszedł na świat Franciszek (junior), syn Fran­
ciszka Ab storskiego i Zofii z domu Lorenz. Franciszek ukończył niemieckie 
Gimnazjum Realne w Bielsku, a następnie podjął studia w Szkole Leśnic­
twa w Gföler w Dolnej Austrii, a później także we Lwowie, gdzie uzyskał 
dyplom. W1911 roku rozpoczął pracę w jaworznickich lasach gwareckich 
na stanowisku adiunkta leśnictwa, jako zastępca leśniczego w Ciężkowi­
cach. W1920 roku otrzymał posadę samodzielnego leśniczego w Dąbrowie 
Narodowej. W1925 roku przeniesiony został na leśniczówkę w Byczynie6.

6 Światowy Związek Żołnierzy ak, Koło Jaworzno, Tragedia rodziny leśnicze­
go Franciszka Abstorskiego, w opisie córki Zofii (Gazda), świadka wydarzeń, 
nr ewid.: 58/GL AK/ Grupa Leśna 1995 r. [Materiały nieopublikowane].
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Polska niepodległa

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości w 1918 roku staraniem Jana 
Kantego Steczkowskiego zawiązała się spółka, która 23 sierpnia 1919 roku 
wykupiła od przedsiębiorców wiedeńskich Jaworznickie Gwarectwo 
Węgla Kamiennego. Konsorcjum to od 1921 roku używało nazwy Jaworz­
nickie Komunalne Kopalnie Węgla Spółka Akcyjna. Głównymi udzia­
łowcami spółki były miasta Kraków i Lwów, miały po 31 procent akcji. 
Pozostała część kapitału akcyjnego była w posiadaniu Polskiego Banku 
Krajowego, Polskiego Banku Przemysłowego i drobnych akcjonariuszy. 
Dawna kopalnia „Fryderyk August” zmieniła nazwę na „Józef Piłsudski”, 
natomiast „Jacek Rudolf” przemianowano na „Tadeusz Kościuszko”. Przy 
kopalni „Józef Piłsudski” istniała elektrownia, która była systematycznie 
rozbudowywana. W1928 roku chęć pobierania energii z elektrowni zgło­
sił współwłaściciel jaworznickiej spółki - Zarząd Miasta Krakowa. Jedno­
cześnie podjęto decyzję o budowie linii przesyłowej wysokiego napięcia, 
łączącej elektrownię w Jaworznie z elektrownią krakowską. Linia miała 
przebiegać przez grunta mieszkańców Byczyny i Jeziorek.

W marcu 1929 roku rada gminna, sporządzając odpowiedni wniosek do 
jaworznickiej spółki węglowej, zastrzegła w nim, że właściciele gruntów 
wyrażą zgodę na postawienie linii przesyłowej pod warunkiem, że prąd 
elektryczny zostanie doprowadzony do domów mieszkańców Byczyny 

i Jeziorek. Dzięki temu już na początku lat 30. xx wieku gospodarstwa 
wiejskie miały dostęp do elektryczności1.

1 M. Leś-Runicka: Byczyna na starej fotografii. Jaworzno 2014, s. 13.
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Mieszkańcy Jeziorek, zdjęcie z ok. 1920 roku (fot. z archiwum rodziny Gutów)

Doprowadzenie energii elektrycznej do poszczególnych zabudowań nie 
nastąpiło jednak w tym samym czasie. Jeszcze wiele lat później niektóre 
domy oświetlano lampami naftowymi.

Preglerowie

Latem w 1934 roku posadę leśniczego w Jeziorkach objął Arnold Preg- 
ler, syn Erwina Preglera i Anny z domu Kuczera. Preglerowie pochodzili 
z Austrii. Pełna wersja nazwiska to Pregler-Grundeler von Grünbach. 
Potomkowie Antona Pregler-Grundeler von Grünbach (1778-1826), miesz­

kający w XIX wieku na terenie Galicji Zachodniej (Bochnia, Wadowice), 
zaczęli używać skróconej wersji nazwiska, natomiast rodzina zamiesz­
kująca do dnia dzisiejszego w Grazu w Austrii używa pełnej jego formy.

Arnold Pregler, urodzony 18 lipca 1898 roku w miejscowości Warchoły 
(obecnie dzielnica miasteczka Nisko nad rzeką San), ukończył Gimnazjum
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Erwin Pregler (fot. z archiwum rodziny Preglerów) Herb Pregler-Grundeler von Grünbach (fot. z archiwum
rodziny Preglerów)

im. Franciszka Józefa w Dębicy. Będąc w klasie maturalnej, podobnie jak 
jego kilkunastu kolegów, z uwagi na toczącą się i wojnę światową został 
przez władze austriackie powołany do odbycia czynnej służby wojskowej. 
Uczniowie w ciągu roku szkolnego składali egzamin dojrzałości, o czym 
informowała „Gazeta Lwowska” w lipcu 1918 roku2.

Po odrodzeniu Polski Arnold Pregler ukończył szkołę podchorążych. 
W związku z dużym zapotrzebowaniem na kadrę dowódczą prowadzono 
wówczas przyspieszone szkolenia wojskowe trwające od 5 do 9 miesięcy. 
W maju 1921 roku jako porucznik piechoty został przeniesiony z Krako- 
wa-Dąbia do 16. Pułku Piechoty stacjonującego w Tarnowie3. W1925 roku 
zawarł związek małżeński z Marią Szeglowską urodzoną w Przecławiu. 
Około 1930 roku przeszedł do rezerwy i podjął pracę leśnika w Lasach Pań­
stwowych na terenie województw: białostockiego i lubelskiego, obejmując 
kolejno posady w miejscowościach: Ostryńskie, Kniejówka, Kąkolewica.

Do podjęcia pracy w Lasach Komunalnych w Jaworznie namówił 
Arnolda ojciec, Erwin Pregler, również leśniczy, pracujący w lasach jaworz­

nickich od wielu lat. Odchodząc na emeryturę, zapragnął, by syn zajął 
jego stanowisko.

2 Kronilia prowincyonalna. „Gazeta Lwowska” 1918, nr 157 (16.07.1918), s. 5.
3 Dokument: Dowództwo Okręgu Generalnego Kraków. Rozkaz nr 63. Kraków, 
11 maja 1921. https://jbc.bj.uj.edu.pl/C0ntent/365834/PDF/NDIGCZAS0175i8_ 
1921_063.pdf [dostęp: 12.05.2018].

https://jbc.bj.uj.edu.pl/C0ntent/365834/PDF/NDIGCZAS0175i8_


Maria Pregler z synem Kazimierzem i teściem Erwinem Preglerem, 
Jeziorki, 7 października 1926 roku (fot. z archiwum rodziny Preglerów)

Maria i Arnold Preglerowie, gdy zamieszkali w leśniczówce Jeziorki, 
tworzyli pięcioosobową rodzinę, mieli już wówczas trzech synów: Kazi­
mierza, Jerzego i Zbigniewa. Dla najstarszego z nich, Kazimierza, był 
to powrót do miejsca urodzenia, gdyż w tej leśniczówce przyszedł na 
świat 29 września 1926 roku. W metryce Szkoły Ludowej w Jeziorkach 
pod rocznikiem 1926, lp. nr 8 Kazimierz Pregler, znajduje się uwaga, że 
do klasy pierwszej uczęszczał do szkoły w miejscowości Ostryńskie 
w gminie Kurjanki.

Jego brat Jerzy urodził się w Poznaniu 20 stycznia 1928 roku. Natomiast 
najmłodszy, Zbigniew, w miejscowości Ostryńskie 31 lipca 1930 roku.

Nowy leśniczy (oficer rezerwy) oprócz pracy zawodowej angażował 
się w działalność w Związku Strzeleckim4. Założył oddział zs Jeziorki.

4 WP. Oficerowie rezerwy 1934 r. (5) lp. 2073 Pregler Arnold (18.07.1898). http:// 
www.genealogia.oki em.pl/forum/search.php?keywords=Arnold+Pregler&t 

=6594&sf=msgonly [dostęp: 12.05.2018].

http://www.genealogia.oki


i^dokumentacjiKomendy Powiatowej ZwiązkuStrzeleckiegowChrzano- 
wiepojawiasięjużzamiesiąclistopadi934rokumiesięcznesprawozdanie 
zdziałalności oddziału,ajakwynikazOziennikaZarządzeńiRozkazów 
nr 7/35,próbę organizacyjną dla ozsjeziorki przeprowadzono 27 kwiet- 
niai935roku3.

^/okresie międzywojennym Związek Strzelecki (organizacja paramili­
tarna) funkcjonowałjakoorganizacjaspołeczno-wychowawczamłodzieży, 

która nawiązywała do tradycji Związku Strzeleckiegozlati9iG-i9i4, 
izrzeszała pozaszkolną,przedpoborową młodzież. Związek prowadził 
dzialaniawzakresie wychowania dzycznegoiprzysposobienia wojsko­
wego, jego celem było przygotowanie młodzieży do służby wojskowej. 
Podlegał Ministerstwu Spraw ^i/ojskowychinależał do Polskich Związ­

ków Sportowych. Pozostawałwścisłejzależnościzobozem niepodległo- 
ściowo-państwowymjózefaPiłsudskiego.

^/i934rokuZwiązekhegionówPolskichwyszedłzinicjatywą usypania 
kopca-pomnika^/alkiNaroduoNiepodległość.Sypaniekopcarozpoczęto 
ósierpnia 1934 rokuw20. rocznicę wymarszuzKrakowai.Kompanii 

Kadrowej Legionów. Ukończono go9bpcai937 roku. kopcu złożono 
ziemiezwszystkichpólbitewnychtwojnyświatowej,naktórychwalczyli 5

5 Dokument: Związek Strzelecki Zarząd i Komenda Powiatu w Chrzanowie. 
Dziennik Zarządzeń i Rozkazów Nr 7/35, s. 2. Copyright: The Polish Institute and 
Sikorski Museum Archives References: A. 44- 249/1, s. 244-



Maria i Arnold Preglerowie, Kraków, lata 30. xx wieku 
(fot. z archiwum rodziny Preglerów)

Polacy. Po śmierci marszałka Józefa Piłsudskiego w 1935 roku postano­
wiono kopiec nazwać jego imieniem.

Młodzież z Jaworzna zrzeszona w „Strzelcu” brała udział w tworze­
niu kopca. Zarząd Powiatowy w Chrzanowie 28 maja 1935 roku podjął 
uchwałę w sprawie organizacji wyjazdu do Krakowa wszystkich człon­
ków zs z całego powiatu chrzanowskiego w celu oddania hołdu prochom 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Każda kompania po złożeniu hołdu miała 
udać się na Sowiniec, aby wziąć udział w sypaniu kopca6. Podobny wyjazd 
zorganizowano również w następnym roku, a Jerzy Pregler po latach wspo­
minał, jak razem z tatą w 1936 roku brał udział w pracach, wożąc ziemię 
małymi taczkami7.

Dla rodziny Arnolda Preglera leśniczówka w Jeziorkach była miejscem, 
gdzie mieszkali najdłużej. Las wokół leśniczówki był placem zabaw dla 
trzech synów, gdzie najchętniej bawili się w podchody albo w Indian, orga­
nizowali także wyprawy na Grodzisko.

6 Dokument: Związek Strzelecki Zarząd i Komenda Powiatu w Chrzanowie. 
Dziennik Zarządzeń i Rozkazów Nr. 7/35, s. 5. Copyright: The Polish Institute 
and Sikorski Museum Archives References: A. 44.249/1, s. 247.
7 Informacja pochodząca od Andrzeja Preglera.
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Rodzina Preglerów, Kniejówka, wrzesień 1932 roku (fot. z archiwum rodziny Preglerów)

Z przekazów rodziny spisanych przez Andrzeja Preglera, wnuka 
Arnolda, wyłania się obraz ich domu rodzinnego i zdarzeń poprzedza­
jących wybuch wojny. Bracia w czasie wakacji, wraz z odwiedzającymi 
ich kuzynkami i kuzynami, chodzili bawić się „na bagier”. Tak zwany 

bagier to koparka, która znajdowała się na wyposażeniu kopalni piasku 
w Wilkoszynie (piasek służył do zasypywania wyrobisk w jaworznickich 

kopalniach). W tamtym czasie skarpa piasku była wysoka na kilkanaście 
metrów i można było z niej zjeżdżać, mając miękkie lądowanie na dole.

Andrzej Pregler spisując wspomnienia swojego ojca i stryja, zanotował:

[...] w leśniczówce była cała szafa pełna najróżniejszej broni strze­
leckiej: myśliwskiej, karabiny wojskowe, pistolety, między innymi 
rewolwer systemu Nagant. [...] Oczywiście synowie, trzej bracia, 
strzelali od młodych lat praktycznie ze wszystkiego, co było do­
stępne w szafie. Byli na tyle wyćwiczeni w regulaminie strzelec­
kim, że mogli sami strzelać za wiedzą Dziadka, ale nawet bez jego 
obecności. Później, w starszym wieku, mój Tato Jerzy oraz Stryjek 
Zbigniew byli doskonałymi strzelcami (wojsko, zawody lok w za­
kładach pracy, itp.). Pewnego razu przyjechało do nich kuzynostwo
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od mojej Cioci Babci Zosi Kordzińskiej, Wujek Władysław i Ciocia 
Teresa.

Chłopaki w tym czasie strzelali za stodołą. Wujek Władek chciał 
do nich iść. Został ostrzeżony, aby sam tam nie szedł. Lecz cóż, był 
od nich starszy, nie mógł się więc bać niczego i do nich poszedł. Wy­
chodząc zza rogu, został przypadkowo postrzelony w brzuch przez 
Stryjka Kazimierza. Kula nie wyrządziła większej szkody, przeszła 
stycznie do brzucha, pozostawiając długą bliznę. Stryjek Kazimierz 
przestraszył się tak bardzo, że uciekł do lasu. Nie można go było zna­
leźć, wrócił do domu dopiero późnym wieczorem8.

W latach 30. xx wieku w obliczu realnego zagrożenia Polski agresją ze 
strony krajów sąsiednich zapadła decyzja przygotowania terytorialnej 
obrony kraju i samoobrony narodu na wypadek wojny. Związek Strzelecki 

oraz Związek Harcerstwa Polskiego jako stowarzyszenia przysposobienia 
wojskowego otrzymały statusy organizacji wyższej użyteczności publicznej.

Przysposobieniem wojskowym objęto urzędników państwowych 
z poczty, kolei, leśnictwa, na których jako funkcjonariuszach munduro­
wych spoczywał obowiązek obrony kraju.

W1933 roku utworzono paramilitarną organizację wojskową pwl (Przy­
sposobienie Wojskowe Leśników). Celem tej organizacji, która pozosta­
wała pod wspólnym zarządem poszczególnych Dyrekcji Lasów i odnoś­

nych Dowództw Okręgów Korpusów (dok), było przygotowanie leśników 
do zadań, które miały być im przydzielone w czasie wojny. Szczególnie kła­
dziono nacisk na przygotowanie bojowe w specyficznych warunkach, jakie 
stwarzałaś, oraz organizowanie sabotażu na tyłach wroga. Organizacjabyła 
apolityczna i powszechna, należeli do niej leśnicy Lasów Państwowych oraz 
prywatnych. Szkolenia wojskowe prowadzili oficerowie oddelegowani z jed­
nostek wojskowych. W niektórych tajnych ośrodkach szkolono leśników 
w wywiadzie i kontrwywiadzie. Latem 1939 roku leśnicy współpracowali ze 
Strażą Graniczną, Korpusem Ochrony Pogranicza, policją i wojskiem (w tym 
z wywiadem i kontrwywiadem), zwalczając tajne agentury niemieckie,

8 A. Pregler: Historia mojego Stryjka - Kazimierza Preglera. [Praca nieopubli- 
kowana].



Święto Trzech Króli, 6 stycznia 1942 roku. Od lewej: Maria Pregler, syn Kazimierz, 
syn Jerzy, kuzynka Barbara Szeglowska, Arnold Pregler, syn Zbigniew 
(fot. z archiwum rodziny Preglerów)

między innymi tzw. v kolumnę. W latach 1933-1939 w sumie dwanaście 
tysięcy leśników odbyło sześciotygodniowe szkolenia wojskowe9.

W Sztabie Głównym wp utworzono wydział dla kierowania przygoto­
waniami do podjęcia zadań specjalnych na tyłach nieprzyjaciela, gdyby 
wdarł się na teren kraju (tzw. dywersja pozafrontowa), oraz dla wzmoc­
nienia ochrony i obrony rejonów przemysłowych kraju. Była to tajna akcja 
społeczno-wojskowa na obszarze dok v Kraków10.

Zadaniem dywersji pozafrontowej było tworzenie zakonspirowanych 
grup wykwalifikowanych konspiratorów i dywersantów: przygotowanie 
kadr, łączenie ich w sieć o określonej strukturze podległości, przygotowa­
nie instrukcji działania oraz uzbrojenia i materiałów bojowych do działań 
specjalnych na tyłach wroga. Kadrę dobierano spośród oficerów i podofi­
cerów rezerwy lub osób przeszkolonych na tajnych kursach (to wyjaśnia,

9 Z. Zieliński: Przysposobienie Wojskowe Leśników w latach 1933-1939. „Nie­
podległość i Pamięć” 2005, nr 21, s. 199. Zobacz również: http://bazhum.muzhp. 
pl/media//files/Niepodleglosc_i_Pamiec/Niepodleglosc_i_Pamiec-r2005-t- 
i2-ni_(2i)/Niepodleglosc_i_Pamiec-r2005-ti2-ni_(2i)-si97-2i4/Niepodleg- 
losc_i_Pamiec-r2005-ti2-ni_(2i)-si97-2i4-pdf
10 K. Pluta-Czachowski: Organizacja Orła Białego. Warszawa 1987 s. 54.

http://bazhum.muzhp


dłaczegokarabinywojskoweipistołetyznałazłysięnawyposażeniułeśni-
czówkiwjeziorkachj.

WtpBProkuwobłiczuzbłiżającej się wojnypostanowiono powiększyć 
iiczebnośćgmp dywersji pozafroniowej do dwunastu osób oraz utwo­
rzono dodatkowe magazyny broni. Zadaniem gmp dywersyjnych było 

w przypadku zajęcia terytorium RP przez nieprzyjacieła prowadzenie 
natyłachfrontudziałańdywersyjnych(wysadzaniemostów,łiniikołejo- 
wychj. Po opanowaniu kraju przez agresora grupy dywersji pozafrontowej 
miałyprzejść do organizowania konspiracji wojskowej na swoim terenie.

Gd maja wszystkie organizacje PrzysposobieniaWojskowego(pw) 
postawione zostały,podobnie jak wojsko,wstań czujnościibrałyinten- 
sywnyudziałwostatnich przygotowaniach do obrony państwa według 
dyspozycjiswychwojskowychdowództw.Pokrywałyonejużswojąsiatką 
organizacyjnąobszarcałego kraju,tworzączawiązkiobronyterytoriałnej11.

Pod koniec sierpnia por. ArnołdPregłer otrzymał zadanie fortyfikacji 
łeśniczówkiwjeziorkachjakojednegozobiektówoznaczeniuwojsko- 
wymwrejonie Jaworzna. Jednymzpierwszychjegodziałańbyłopołecenie 
umieszczenia workówzpiaskiemwoknachłeśniczówki12.

Armia „Kraków”,której zadaniem było bronićpołudniowo-zachodniej 
granicy Połski,wpierwszych dniach września wycofała sięzrejonu Gór­

nego Śłąska,Zagłębia OąbrowskiegoiZagłębia Krakowskiego. Działania 
dywersyjnewt939rokuniezostałypodjęte na szerszą skałę ze wzgłędu 
na szybkość ofensywy niemieckiej.Tereny Połskiznałazły się pod oku- 
pacjąniemiecką.
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rr Tamże,s. 45.
12 informacja pochodząca odAndrzcjaPrcgicra.
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Po zajęciu terytoriumPołskiprzezagresoragrupydywersjipozafrontowej
zgodniezinstrukcją miały przyjąć nazwę: Tajna Organizacja wojskowa
iprzejśćdotworzeniakonspiracjiwojskowejnaswoimterenie.Brońznaj-
dującasięwłeśniczówcewJeziorkachzostałazakonspirowana,zaśnaj-
starszenieużyteczneegzempłarzebronimyśłiwskiejłrenaPregłer,miesz-
kającawJaworzniesiostraArnołda,braławnocydofartuchaiwyrzucała
potajemnie do znajdującego się obokjeziora1.

Niemcyzastosowałiprzymusowezatrudnieniedawnegopołskiegoper- 

sonełu na kołei,poczcie,włeśnictwie,administracji miejskiej,produkcji 
ihandłu.Połacystanowiłityłkopersoneł pomocniczy,podłegłykierow- 
nictwuniemieckiemu.żiatrudnieniePołaków dawało nadziejędziałaczom 
konspiracjina uzyskanie wgłąduwpracę wszystkich tych instytucji.

^października 1939 roku na podstawie dekretu Hitłeraczęśćpołskich 
ziem została włączona domRzeszy^i/śród nich znałazły się tereny 

powiatu chrzanowskiego (zagłębie KrakowskieJzmiastami:Ohrzanów, 
Jaworzno,Bzczakowa,Trzebinia,oraz gminywiejskie: Babice,Ohełmek, 

Libiąż Mały,atakże częściowo Ałwernia.
Pierwszym tajnym stowarzyszeniem społeczno-wojskowym powsta­

łym po kłęscekampaniiwrześniowejbyła Organizacja Orła Białego (ooaj. 
właściwa jejnazwabrzmiała: Tajna Organizacja^/ojskowa„^wiązek Orła 
Białego”ibyłatowojennanazwaprzedwojennego^wiązkuBtrzełeckiego. 
Bkrótowo mówiono: Organizacja Orła Białego. Tę wojenną nazwę wziął

1 A. Pregler: Historia mojego Stryjka - Kazimierza Preglera. [Praca niepubli­
kowana].
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^wiązekBtrzełeckiodswego hymnu: „Hej,Btrzełcywraz,nadnamiGrzeł 
Biały”,będącego niegdyś pieśnią powsmńeówzr863 roku. ona urucho­
miono we wrześniu 1939 rokuwKrakowłe,gdyż warszawa wałczyła jesz- 
czezobłężeniem.Nietrzebabyłoimprowizowaćanizadań,anikadr,gdyż 

wszystkie leełemeniyjuż istniały2.
ooaprzejęłaaktywazarówno^wiązkuBtrzełeckiego,jakikrakowskiej 

dywersji pozafrontowej.Jeszczewi936 roku funkcję inspektora tere­
nowego przy Komendzie Okręgu Krakowskiego zs objął mjr Kazimierz 
Kierzkowski,któremu dodatkowopowierzonozadanietworzeniatajnych 
związkówterenowych do działań specjałnychna wypadekwojny (dywer- 
sjapozafrontowa).^ewrześniui939tckumjrKierzkowskibyłinicjatorem 
powstaniazespołu,którypowołałooa.^zespołetymznałazłsięmiędzy 

innymi dr^i/ładysławBzczygieł,członek czteroosobowego kierownictwa 
krakowskiej dywersji pozafrontowej.

Przyjęta uchwała Organizacji Orła Białego stanowiła:

i. Powołaćzszeregówpwizsorganizacjębojowądła prowadzenia 
konspiracyjnej wałki czynnejznieprzyjaciełemzałewającym Kraj. 
[...] ^iykorzystaćwsytuacji wyjściowej siećiłudzi czynnych już 

wwałce dywersji pozafrontowej3.

PochodzącyzBosnowca kapitan Ryszard Margosz „Brzoza” otrzymał 
zadanie zorganizowaniaOkręguBłąskiegoooa,utworzenia trzyoso­
bowych zawiązków okręgowychirejonowych kierownictw organizacji, 
^i/^arządzie Głównym podkreśłono,że utrzymane mają być na ich tere­
nach „rejony dywersji pozafrontowej”oraz kontynuowana dotychcza­
sowa działałnośćsamopomocyisamoobronynarodowej.Postanowiono, 
żewpierwszejkołejnościnałeżystworzyć„trójki” dowodzenia,adopiero 
później organa niższych szczebłi.Połecono,by do poszczegółnych „tró­
jek” dobieraćtyłko wybitnie wartościowychiodważnych łudzi. Powinny 
one być jak najściśłej zakonspirowane,nawet wobec rodzin oraz byłych 
członków zsirw,niewłączonych na razie do konspiracji4.

2 K.PruTA-GzAcnowsKnOn^ni^cf^OH^Bńń^e.yyarszawayiSys.ąy
3 Tamże,s. 66.
ąTamże,8.67,79.
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Nakażdymszczebłuorganizacyjnymzamierzanoutworzyć„trójkę”kie- 
rującą(prezydiałną),„trójkę” służby pomocniczej dowodzenia (poczta, 
łokałe, łączność wewnętrzna), „trójkę”propagandowo-wydawniczą 
i„trójkę” pracy reałizacyjnejibojowej.Kapitan Margosz końcem wrześ­
nia,po powrocie do Krakowa,rełacjonował:

Gałę zagłębie jest do naszej dyspozycjiistanowi trzonową część 
okręgu OOP.„Brzoza” ma tam jnżpełnąsiatkę organizacyjną,ażdo 
gmin włącznie,tak jak byłowzs przed wybuchem wojny3.

Pierwszągmpąkonspiracyjną w Jaworznie kontynnnjącąwałkę 
znajeźdźcą po kampanii wrześniowej była miejscowa grupa dywersji 
pozafrontowej,która wywodziła się główniezjaworznickiego„Btrzełca”. 
Tajna Organizacja wojskowa (row)wjaworznie działała pod kryptoni­
mem „R”.^/organizacjińinkcje dowódcze pełniłh
- szefwałkicywiłnej:^itołdRaganowicz(kierownikszkołynaPechnikn),
- komendantwojskowy:por.ArnołdPregłer,
- dowódca grupy bojowej: TeofiłFrancbłan(łegionista). 

^/ażnąrołęodegrałiwniej także ks.BtanisławBzłachta oraz łegionista
BtanisławMamcarz.Oo organizacji nałeżełi również łeśnicy: Franciszek 
iMieczysławAbstorscyJanBołtysek.

Jednymzpierwszych zadań,jakie reałizowała oop,była akcja pomocy 
żołnierzomzrozwiązanych jednostek wojskowych,ukrywającym się 
przed niewołąniemiecką.

Leśniczówka,wktórejmieszkałzrodzinąArnołdPregłer,położona na 
nboczniotoczona ze wszystkich stron łasem,była dobrym miejscem do 
prowadzenia działałności konspiracyjnej.Jednymzpierwszych,który 
skorzystałzdogodnejłokałizacjiłeśniczówki,byłnkrywający się przed 
władzami niemieckimi podoficer BtanisławBtrycharskizJaworzna 
(wsierpnint939tcknzastępca dowódcy 6. kompanii2oą. Pułku Obrony 
Narodowej),którego miejscowałndnośćzapamiętała pod pseudonimem 

„Kwiatek”5 6.Btrycharskiprzezpewien czas ukrywał się równieżwByczy-

5 Tamże,s. 75.
6 informaejapoehodząeaodOlyiiiOdrzywoi8Kiejiż)ońiż)eieeh.
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nie w domu Mieczysława Abstorskiego znajdującym się w niewielkiej 
odległości od tamtejszej leśniczówki. Przed wojną Mieczysław Abstor- 
ski pracował jako leśniczy w Pogorzycach. W czasie okupacji naraził się 
władzom niemieckim swoim patriotycznym zachowaniem, za co został 
zdegradowany i przeniesiony do leśnictwa w Kątach, gdzie pracował 
jako pomocnik leśniczego7.

W połowie października oob podporządkowała się powstałej w oblężo­
nej Warszawie Służbie Zwycięstwu Polski (szp), konspiracyjnej organizacji 
wojskowej, która 13 listopada 1939 roku została przekształcona w Związek 
Walki Zbrojnej (zwz) podlegający rządowi rp na uchodźstwie. W ten sposób 
zachowano ciągłość polityczno-wojskową, kontynuację władz Rzeczypo­
spolitej Polskiej i pośredni wpływ władz państwowych na sytuację w kraju.

W listopadzie 1939 roku na terenie Jaworzna funkcjonowała już rozga­

łęziona sieć konspiracyjna tow. Działała grupa dowodzenia, łączności 

pomiędzy dowództwem a grupami niższych szczebli oraz grupa bojowa.

W połowie listopada ks. Stanisław Szlachta przeprowadził poufną 
rozmowę z Janem Białowieskim, w której poinformował go, że musi 
złożyć przysięgę na dochowanie w tajemnicy rozmowy, bez względu 
na to, jaką podejmie decyzję. Po przysiędze Białowieski dowiedział 
się, że powstała Tajna Organizacja Wojskowa i jest osobą wyznaczoną 
do organizowania oddziału sanitarnego. Po wyrażeniu na to zgody 
otrzymał instrukcję, że ma tworzyć pięcioosobowe grupy sanitarne. 
Kim był dowódca w Jaworznie, nie wiedział. Wstępując do organizacji, 
Białowieski przyjął pseudonim „Janosik” i zorganizował trzy pięcio­

osobowe grupy sanitarne. Powierzenie organizacji oddziału sanitarnego 
Białowieskiemu wynikało z tego, że w 1936 roku przeszedł on szkole­
nie sanitarne i został mianowany komendantem drużyny sanitarnej 
w Jaworznie, w tym samym roku odbył przeszkolenie przysposobienia 
wojskowego oraz dwumiesięczny kurs sanitarny, na podstawie którego 
został upoważniony do szkolenia ludności miasta Jaworzna w zakresie 
obrony przeciwlotniczej i sanitarnej8.

7 Światowy Związek Żołnierzy ak, Koło Jaworzno, Tragedia rodziny leśniczego 
Franciszka Abstorskiego. [Materiały nieopublikowane].
8 Światowy Związek Żołnierzy ak, Koło Jaworzno, 34/Jastrząb 8/1. [Materiały 
nieopublikowane].
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żgodnieznchwaląpowolnjącąoopnależalontrzymaćwterenie„rejony 
dywersjipozafrontowej”,dlatego grupa „R”pozostalaprzynazwie Tajna 
GrganizacjaWojskowa.Podyktowane to było również względami bez- 
pieczeństwaizachowaniem odrębności grup dzialającychwjaworznie, 
ponieważna terenie kopalni „Sobieski”wlistopadziet939 roku powstała 
sekcjaGrganizacjiGrlaBialego,którapolączonabylaorganizacyjniezpia- 
cówkąwTrzebini. Sekcja działająca na kopalni „Sobieski” wywodziła się 
zozs dzielnicy Bory.Wkopalniach jaworznickich grupy konspiracyjne 
pozyskiwały materiały wybuchowe oraz środki medycznezpnnktów 
sanitarnych.Naskntekdekonspiracjiwdniach20-22kwietniat94orokn 
wszyscyorganizatorzyipierwsiczlonkowiesekcjiooanakopalni „Sobie­
ski” zostali aresztowani6.

Jednymznajważniejszych zadań,jakie postawiono przed ooaizwz, 
było stworzeniewterenie jak najbardziej rozgałęzionej siatki wywiadu- 
zarówno wojskowego,jakigospodarczego.

Grupa „R” zorganizowała komórkę wywiadowczą na terenie Urzędu 
Pocztowegowjaworznie,którą stanowili Władysław Ślęczka,do wrze­
śnia t939 roku naczelnik pocztywJaworznie,iżygmuntżawisza.Oo ich 

zadańnależalakontrolaiprzeglądanieprzychodzącejiwychodzącejkore- 
spondencjiorazwybieranielistówzdonosami do gestapo,dzięki czemu 
zdołano kilkakrotnie ostrzec szefa gminyżydowskiejogrożącym niebez­
pieczeństwie denuncjacji ukrywającychsię żydów9 10.

istnienie komórki na poczcie potwierdza Jan Białowieski „Janosik”, 
który odtstyczniatpąorokndokońcaoknpacjisporządzalnotatkiandycji 
nadawanychprzez radio Londyn,ParyżiTnlnzę.

Notatki oddawał komendantowi Donatowi J...J. Na maszynie prze­
pisywali je: Kaczmarczyk „Jeleń”oraz córka woźnego Sądnwja- 
worznieMamcarzówna. Wtymczasienapoczciewjaworznie 
pracowało dwóch Polaków,którzywybieralidonosypisane do Ge-

9 Jaworzno. Zarys dziej ów w latach 1939-1990. Red. J. Zawistowski. Jaworzno 
1996, s. 45­
10 B. Werner-Pędzikiewicz „Drozd”: Ruch Oporu w okupowanym Jaworz­
nie w latach 1939-1945. Monografia XX Batalionu Szturmowego AK. Jaworzno 
1995, s. 21.
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stapoiostrzegali odnośne osoby. Jedenznich nazywał się Piórko. 
Dbaj jnżzmarii. Dni ro właśnie osrrzegiiipokazaiiiisr,zawiada­
miający Gestapo,że na maszyniewSądzie pisze się wiadomości 
podawane przez radio. List zniszczono,aieizaprzestano pisać 
wSądzie11.

PodobnąkomórkęzorganizowanowUrzędzieMiasta,skądzbiurabur- 
mistrza wykradziono pieczątkę używaną do potwierdzania przepustek, 

zaświadczeńikartżywnościowychorazprzekazywano dowództwu prze- 
jętąwtym biurze tajnąkorespondencję12.

Wgrudniu 1939 roku na terenie Jaworzna powstalazinicjatywy oddol­
nej Organizacja Poiski Niepodległej (ORN).Założycielami grupy byii pod­
porucznik Ludwik Graczek,podoficer Władysław Mucha oraz JózefMro- 
żek,którzynawiązalikontaktzinspektoratemzwzwSosnowcu.Graczek 

objął ogólne dowództwoifunkcjęlącznikazinspektoratem,natomiast 
Mucha został dowódcąoRNwJaworznie13.

Pod koniec kwietnia 1940 roku oop została całkowicie wcielona do 
zwz,pozostającorganizacjąspecjalistyczną,wydzielonąjużpoprzed- 
niowramacbszp do wykonywania zadań konspiracyjnej akcji czynnej. 
Wpojęciu tym mieściło się: organizowanie wywiadu,propagandy,akcji 
sabotażowo-dywersyjnej,kierowanie sieciami przerzutów granicznych 
na terenie Dbszaru Południe.Zmieniono jedynie nazwęzoop na Zwią­
zek DdwetuJzoJ.Organizacja tej siecinaDbszarzePoludniezwz była już 
wzasadziegotowaiczynna.Nie trzeba tu było ani nic przetwarzać,ani 

nicdobudowywać14.
PlacówkaTajnej Organizacji Wojskowej (od kwietnia zojna terenie 

Jaworzna otrzymała nowy kryptonim-,.Jastrząb”.
21 majai94orokuwramach„Sonderaktion-E Jaworzno” aresztowano 

iwywieziono do obozu koncentracyjnegowOachau 33 mieszkańców

11 Światowy Związek Żołnierzy AK, Koło Jaworzno 162/Jastrząb- 19/1. [Mate­
riały nieopublikowane].
12 B. Werner-Pędzikiewicz „Drozd”: Ruch Oporu w okupowanym Jaworz­
nie..., s. 69.
13 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 47.
14 K. Pluta-Czachowski: Organizacja Orła Białego..., s. 177
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Jaworzna,wśródktórychbylimiędzyinnymiczlonkowiegrupy „Jastrząb”, 

legioniści:TeofilPrancblau-pracownikjKKw,orazStanislawMamcarz- 

pracownik miejski13.Po ośmiu miesiącach zostali zwolnienizobozu, 

powrócili do pracyzawodowejikonspiracyjnej.

PoaresztowaniuTeofilaPrancblauakierownictwoplacówkipowierzylo 
funkcję dowódcygrupy bojowej MieczyslawowiDonatowi,podoficerowi
WR.

Wewrześniui94irokuJanBialowieski„Janosik”zostalpowiadomiony 

przezks.Szlachtę,żemasięzameldowaćuMieczyslawaDonata,któryod 
tej chwili jest jego dowódcą. Pluton sanitarny „Janosika” wszedlwsklad 
i. kompanii zo „Jastrząb”,dowodzonej przez podoficera WRM.Donata 
„Dantes”.Bialowieski dowiedział się wówczas,że jego pluton jest oddzia­
łem bojowym,adzialalność sanitarna jest drugorzędna15 16.

Dowódcą2.kompaniizo„Jastrząb”bylTeofilPrancblau „Orkan”,nale­
żał do niej również Stanislaw Mamcarz„Wąsik”.Kompania ta posiadała 
broń ściągniętą ze skrytek przedwrześniowychwlasachluszowskich, 

wchodzącychwsklad Jaworznickich basów Komunalnych. Placówka 
„Jastrząb” zorganizowała warsztat,który ulokowanowszybie wentyla­
cyjnym znajdującym się przy podsadzce na Warpiu,gdziezgórniczych 
materialówwybuchowych produkowano minyigranaty. Inną działalno­
ścią było dostarczanie żywnościilekarstwwiężniomzobozuNeu-Dachs 
zatrudnionymwkopalni17.

14 Intego 1942 roku Naczelny Wódz PolskichSil Zbrojnych gen. Włady­
sław Sikorski wysiał do kraju,do gen. Stefana Roweckiego,komendanta 
głównego zwz-depeszę.Rozkazywalwniej:

i.Znoszędlaużytkuzewnętrznegonazwęzwz-wszyscyżolnie- 
rzewczynnej służbie wojskowejwKrajustanowiąArmię Krajową 
podległą Panu Generałowi jako jej dowódcy18.

15 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 27.
16 Światowy Związek Żołnierzy AK, Koło Jaworzno 162/Jastrząb- 19/1. [Mate­
riały nieopublikowane].
17 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 48.
18 B. Kubisz: Armia Krajowa. Warszawa 2015, s. 5.
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batem 1942 roku Komenda Główna AK opracowała drugi płan powsta­
nia powszechnego,znany pod nazwą „Raport Operacyjny nr i54”.Jcgo 
głównymcełemhyłowyzwołenie spod okupacji niemieckiej państwa 
połskiego. Baza powstania obejmowała Generałne Gubernatorstwo oraz 

obszaryprzyłegłe,międzyinnymiżagłębieOąbrowskieiczęśćMałopoł- 
skiwciełoną do Rzeszy16.Płan miał być reałizowanywchwiłi osłabienia 
Niemiec.

Oopierowkońcu 1942 roku AK nasiłiładziałałność dywersyjną. Akcje 
zbrojne prowadziły bowiem do okmtnych represji-hitłerowcyrozstrzełi- 
wałikiłkudziesięciuPołakówzakażdego zabitego Niemca.

Na początku 1943 roku 1. kompania zo„Jastrząb”osiągnęła pełny 
składiłiczyła36żołnierzy,nadwyżkikadrowekierowanodo2.kompa- 
niizo„Orkana”.bącznośćzdowódcąpłacówki utrzymywano jedynie za 
pośrednictwem ks.Szłachty,pełniącego również funkcję duszpasterza 
konspiracjiwjaworznie19 20.

Wi943rokuwszyscyżołnierzewchodzącywskładxxBatałionuSztur- 

mowegOAKwJaworznieotrzymałi biało-czerwone proporczykiznume- 

rami ewidencyjnymhprostokątnewpłacówcezo „Jastrząb” oraztrójkątne 

woRNikompaniiAKNiedziełiska21.

Włutymi943rokugestapozdekonspirowało Michała Stożka „Trójkąt” 
(StożkałączyłyzwiązkirodzinnezgajowymKarołemPoschemzOobrej- 
córka Stożka,Janina,była synową gajowego).Po nieudanej próbie aresz- 

towaniawmiejscupracy,wkopałniwJaworznie,„Trójkąt” skutecznie 
przezydniukrywałsięwstarychwyrobiskachkopałnianych,anastępnie 
włeśniczówcewJeziorkach.Stożekprzedwojnąbył znanym działaczem 
RRSwJaworznie.Partiętęrozwiązanojeszczeprzedkapitułacją Warszawy 
wewrześniui939tcku.Wkrótcepowstałajednakkonspiracyjnastruktura 
znanajako Kierownictwo RuchuMas Pracujących Wołność,Równość,Nie- 
podłegłość(RRS-wRN).

W1940 roku powstał Obwodowy Komitet Robotniczy dła powiatu 
chrzanowskiegozsiedzibąwjaworznie.

19 B.KuBisz:ArmiuKruJewu...,s.30.
20 Światowy Związek Żołnierzy AK,Koło Jaworzno,34/Jastrząh 8/1. [Materiały 
nieopnhiikowanej.
21 Jhwarzna.ZurysdzieJówwiutueh 1939-1990..„s. 50.
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pps-wrn dysponowała organizacją zbrojną o nazwie Gwardia Ludowa 
pps. Jej komendantem w powiecie chrzanowskim w 1941 roku do wiosny 
1942 roku był Michał Stożek „Trójkąt”33, pps-wrn od chwili powstania 
głosiła hasło walki o niepodległość i integralność terytorialną w grani­
cach 11 Rzeczypospolitej. Uznała teorię dwóch wrogów, głoszącą, że Polsce 
w równej mierze zagrażają Niemcy i Związek Radziecki. Zdecydowanie 
negatywny stosunek kierownictwa partii do zsrr wywołał od początku 
obiekcje wśród wielu działaczy ruchu socjalistycznego33.

W 1941 roku doszło do rozłamu na tle politycznym wewnątrz chrza­
nowskiego ruchu socjalistycznego. Część działaczy pod przywództwem 
Michała Stożka zaczęła współpracować z lewicowym odłamem ruchu 
socjalistycznego - organizacją Polscy Socjaliści (ps). W maju 1943 roku 
Stożek współdziałał w utworzeniu grupy bojowej, której dowódcą został 
Michał Mistrzyński. Partyzanci napadali na przesiedleńców niemiec­
kich, przeprowadzali akcje dywersyjne i sabotażowe34. Kilku partyzan­
tów tej grupy ukrywało się w zabudowaniach gospodarczych leśniczówki 
w Jeziorkach.

Grupa, do której należał Arnold Pregler, po wojnie w opracowaniach 
historycznych określana była jako Grupa Leśna. Bogusław Werner- 
-Pędzikiewicz przypisuje tej grupie, że:

[...] dokonała między innymi napadu na sklep niemiecki Grygla 
(byłego obywatela polskiego, obecnie ważnego sA-mana) oraz po­
rwała z leśniczówki na „Podłężu”, z zaaresztowanego u Polaków 
przez Niemców bydła, dwa woły. [...] Dziełem tej grupy było rów­
nież zabicie niebezpiecznego gestapowca, niejakiego Kocota [,..]35. 22 23 24 25 *

22 Chrzanów. Studia z dziejów miasta. T. II. Cz. I. Red. G. Borowik. Chrzanów 
1999, s. 96.
23 ]. Tomicki: Polska Partia Socjalistyczna 1892-1948. Warszawa 1983, s. 400­
408.
24 Chrzanów. Studia z dziejów miasta..., s. 96.
25 B. Werner-Pędzikiewicz „Drozd”: Ruch Oporu w okupowanym Jaworz­
nie..., s. 21.
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Dowody pośrednie wskazują, że akcje te przeprowadziła grupa Mistrzyń- 
skiego, którą współtworzył Stożek. Chodziło o zapewnienie zaopatrzenia 
własnemu oddziałowi partyzanckiemu. Uboju bydła dokonano w Jezior­
kach, do czego został wynajęty Piotr Herman, z zawodu masarz, skoliga- 
cony z rodziną Poschów.

zwz-ak nie posiadał na terenie Jaworzna oddziału partyzanckiego. 
Wyższe dowództwo (okręg, obwód) kontrolowało działalność oddziałów 
bojowych (funkcjonujących w konspiracji), obawiając się ich przekształ­
cenia w grupy działające samowolnie i w celach rabunkowych, zwz-ak 

zabraniał również prowadzenia odosobnionej działalności w zakresie 
terroru, jeżeli przeprowadzano podobne akcje, decyzje wówczas zapa­
dały na wyższym szczeblu dowodzenia, a grupa likwidacyjna zazwyczaj 
pochodziła z innego terenu, aby w razie niepowodzenia nie narazić na 
dekonspirację miejscowych struktur organizacyjnych oraz uchronić przed 

szykanami miejscowe społeczeństwo36.
Grupa „Jastrząb” zajmowała się również akcjami przerzutów granicz­

nych. Leśnicy działający legalnie na tak dużym terenie mogli uczestniczyć 
w takich akcjach bez zbytniego ryzyka. Pędzikiewicz wspomina o akcji 
grupy „r” - przeprowadzeniu do szkoły w Myślachowicach doktor Bobro­
wej z dziećmi, uciekającymi przed prześladowaniami Niemców37.

Po wojnie pojawiły się głosy, że przez krótki okres w leśniczówce ukry­
wał się angielski lotnik. Jest to bardzo prawdopodobne. Na początku 1943 
roku kompania ak Niedzieliska dopomogła w ucieczce z kopalni „Jan 
Kanty” lotnikowi raf-u, sierżantowi Cyrylowi Rofe. Po wydostaniu się 
z kopalni został przypadkowo odkryty przez Witolda Olszowskiego „Zydel” 
w kotlince na wzgórku, skąd obserwował teren. Wieczorem tego samego 
dnia lotnika przeprowadzono do domu rodzinnego Szymulańskich, gdzie 
przebywał około 3 miesięcy. Po ustaleniu drogi przerzutu został przeka­
zany do Generalnej Guberni!33. 26 27 28

26 J. Niekrasz: Z dziejów Armii Krajowej na Śląsku. Katowice 1993, s. 122.
27 B. Werner-Pędzikiewicz „Drozd”: Ruch Oporu w okupowanym Jaworz­
nie..., s. 69.
28 Światowy Związek Żołnierzy ak, Koło Jaworzno, 33/Jastrząb-7/i. [Materiały 
nieopublikowane].
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innym podobnym przykładem jest akcja przeprowadzona 10 czerwca 
1943 roku. Trzej gwardziścizRRS-WRNweszłi niepostrzeżenie do obozu 
jeńców angielskich na Ghmstachiwyprowadziłi pięciu więźniów,lot­
ników. Po opuszczeniu obozu natknęli się na patrol niemiecki. Doszło 
do wałki,wktórej zginął Jan Martyniak. Uratowano jednegozłotników, 
który przez Kraków kanałami przerzutowymi dostał się do Anglii36.

GtRRS-wRNwspółpracowałazAK,ałatemi943roknnastąpiłopełnesca- 

lenie oddziałówwojskowychtychngmpowańwGkręgnBłąskim36.

Wgmdnini939roknooEpowołała grupę,którejnajważniejszymzada- 
niembyłozorganizowanie głównego punktu przerzutowego na Obszarze 
Połndnie^wBzczakowej.Utworzono jązpracowników kolei,ajej organi­
zatorem byłpor.Btefan Philip mieszkającywMaczkacb. Grupa taokryp- 

tonimie„Poka” do końcaoknpacjiposłngiwałasięnazwą Organizacja Orła 
Białego,pomimożenawyższychszczebłachdowodzeniaodkwietniai940 
roku nie używano tej nazwy.

Wiosną 1943 roku łeśniczówkęwjeziorkach zaczęła również odwie­
dzać grupa ot RRRjtzw. grupa „A”J,która powstaławpowieciechrza- 
nowskim pod konieci942 roku. Należał do niej żdzisław Wałach „żdzich” 
(Wałach po wojnie zajmował wysokie stanowiskawBłnżbie Bezpieczeń­
stwa).Gwardziści ukrywali sięwbnnkrzewybndowanymwodłegłości 
około3km na południe od Byczynyiokoło50omod stacji kolejowej 
w Libiążu.Pierwsze dwa pistolety parabellum gwardziścizRRROtrzy- 

małiwłeśniczówce od Btożka. Grupa „^przeprowadzała akcje na tere­
nie powiatu.Gzęść sprzętu skonńskowanegoNiemcom,np.radiood- 
biornikzdobyty^kwietniawakcji na koszarach Reichsarbeitsdienstn 
w Ghełmkn,zainstałowałinłeśniczego Arnolda PregłeraTWspółpraca 
BtożkazotRRR polegała również na dostarczaniu grupie „A” materia­
łów wybnchowychzjaworznickich kopalń, informację tę potwierdził 
po wojnie Wałach.

Współpracamiędzyngmpowaniamikonspiracyjnymiprzybierałaróżne 
formy,np.dowódcaikompaniioRNjanPałczyński„Drop”przekazałprze- * 30 31

2 9 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 52.
30 J. Niekrasz: Z dziejów Armii Krajowej na Śląsku..., s. 132.
31 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 54.
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pustkę nocną na nazwisko Michała Stożka32 33 (dowództwo zo „Jastrząb”, 
posiadając pieczątkę wykradzioną z biura burmistrza, wystawiało prze­
pustki dla działaczy konspiracyjnych).

Niemcy od samego początku wojny przystąpili do rozpracowywania 
organizacji Polskiego Państwa Podziemnego. Działania te zintensyfikowali 
wiosną 1943 roku. 2 marca w Trzebini został aresztowany Zygmunt Lan- 
kosz, zastępca inspektora ak w obwodzie sosnowiecko-chrzanowskim, 
łącznik z komendą okręgu w Krakowie i placówką wywiadu w Wied­
niu. 7 marca 1943 roku Lankosz w towarzystwie dwóch gestapowców, 
udających oficerów sztabu okręgu ak, przybył na spotkanie dowódców 
obwodu inspektoratu Sosnowiec w domu Ludwika Graczka w Jaworznie. 
W konsekwencji aresztowano wszystkich uczestników odprawy i całą 
rodzinę Graczka33. Przez następne miesiące gestapo poprzez sieć swo­
ich konfidentów ustalało nazwiska, adresy i powiązania organizacyjne 
ak w Jaworznie.

Na początku lipca w Byczynie zatrzymano podejrzanie zachowującego 
się mężczyznę, o czym informował meldunek żandarmerii niemieckiej:

1943 r., lipiec 5, Katowice - Uzupełnienie do meldunku nr 94/43 
komendanta żandarmerii przy prezydencie Rejencji Katowickiej 
do nadprezydenta Prowincji Górnośląskiej o aresztowaniu osób 
podejrzanych o udział w ruchu oporu.

4 lipca 1943 r. około godziny 21.00 starszy podoficer żandarmerii 
Riechert i młodszy podoficer żandarmerii Fretzer z Byczyny, pow. 
chrzanowski, zrewidowali pewnego mężczyznę, który wiózł po­
dejrzane pisma. W czasie rewizji mężczyzna zaczął uciekać. Rie­
chert i Fretzer oddali za uciekającym z pistoletu 6 strzałów, które 
okazały się niecelne. Mężczyznę tego zatrzymano i aresztowano 
nieco później. W czasie dokładniejszej rewizji osobistej star­
szy podoficer żandarmerii stwierdził, że miał on kilka dowodów 
osobistych na nazwiska: Juliusz Gambara i Józef Lombke z Libią­

32 B. Werner-Pędzikiewicz „Drozd”: Ruch Oporu w okupowanym Jaworz­
nie..., s. 56.
33 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 50.
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ża,pow.chrzanowski.Dprócz tego miał on przy sobie różnego 
rodzajnpołskiemateriały propagandowe. Były tomaszynopisy 
wrazzprzebitkami. informowały one,że państwo polskie istnieje 
iodnosi sukcesy. Ponadto mężczyzna ten wiózłzsobą drukowaną 
polską tajną,bnntowniczągazetę. Dziś (5 łipcat943r.jogodz. 2.00 
został zabranyprzez gestapo.

^zastępstwie
Morsche!
Majorżandarmerii3^

żatrzymanymokazałsięJnłianRembiecha„Józek”,partyzantzoddziałn 
ot RRR,którywcbodziłwskładgmpy„łibiąskiej”.znaleziono przy nim 
przepustki,które zostały wydane przez łeśniczych^FranciszkaAbstor- 
skiegoiArnołda Pregłera.żandarmiwkrótcezjawiłisięnłeśniczego Fran­
ciszka Abstorskiegoipo krótkim przesłncbaninipotwierdzeninwłas- 
noręczności podpisu na przepustce wydawanej pracownikom leśnym 
przeprowadzili go pod eskortą na posterunek żandarmeriiwByczynie. 
Tam okazano mn zmasakrowanego więżniaizapytano go,

[...jczypoznajetego bandytę,któremu wydałprzepnstkędoprzejścia 
przez łas7j...j gdy odpowiedział [...jwtakim stanie nie poznałbym 

nawetwłasnegobrata,aprzepnstkiwydajęnawniosekgajowych,dła 
robotnikówłeśnychj...j,poczymzostałzwołnionydodomn3L

już następnego dnia rano,5łłpca,Arnold Pregłer został wezwany do 
Dyrekcji Lasów,do nadleśniczego żaiczka^tam aresztowało go gestapo. 
Tego samego dnia wieczorem,wczasiegdywzabndowaniacb gospodar­

czych przebywali partyzanci,do łeśniczówkiwjeziorkacb przyjechali 
Niemcy.Doszło do strzelaniny,MichałowiBtożkowiipartyzantom udało 34 35

34 Ruch oporu w Rejencji Katowickiej 1939-1945. Wybór dokumentów. Oprać. 
Z. Boda-Krężel. Warszawa 1972, s. 174,175­
35 Światowy Związek Żołnierzy AK, Koło Jaworzno, Tragedia rodziny leśnicze­
go Franciszka Abstorskiego, w opisie córki Zofii (Gazda), świadka wydarzeń, 
nr ewid.: 58/GL AK/ Grupa Leśna 1995 r. [Materiały nieopublikowane].
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się zbiec. Niemcy po przeszukaniu wszystkich zabudowań aresztowali 
żonę Preglera Marię, ich trzech synów: Kazimierza, Jerzego i Zbigniewa, 
oraz pracującą jako pomoc domową Rozalię Szaloną. Aresztowanych 
przewieziono na posterunek policji w Jaworznie, a następnie do więzie­
nia w Mysłowicach.

Po kilku dniach Niemcy ponownie przyjechali do Jeziorek, wielu miesz­
kańców zebrano w jedno miejsce (na terenie Jeziorek Jaworznickich), infor­
mując ich, że nastąpi egzekucja aresztowanych przez rozstrzelanie, a ich 
domy zostaną spalone. Wkrótce przywieziono z aresztu Arnolda Preglera 
z bardzo widocznymi śladami torturowania. W śledztwie, zdając sobie 
sprawę ze swojego położenia i nie chcąc nikogo wydać, wziął na siebie 
odpowiedzialność za uprowadzenie i ubój bydła, przyjął rolę leśniczego 
udzielającego pomocy partyzantom. Niemcy temu nie dowierzali. Po kilku 
godzinach dowodzący akcją niemiecki oficer rozkazał zebranym mieszkań­

com rozejść się do domów, jednocześnie ostrzegając, że w razie pojawienia 
się podejrzanych osób należy natychmiast powiadomić władze niemieckie.

Kilka dni po aresztowaniu Preglera Niemcy zjawili się w domu gajo­
wego Jana Sołtyska. Jeden z nich, przekazując mu klucze, powiedział: „od 
tej chwil ty jesteś gospodarzem leśniczówki”36. Do tej pory Jan Sołtysek 
w sprawach zawodowych był prawą ręką leśniczego, dom, w którym miesz­
kał, był oddalony w linii prostej o około 100 m od leśniczówki. Rodziny 
Sołtysków i Preglerów przyjaźniły się ze sobą i wzajemnie odwiedzały.

W połowie lipca 1943 roku nastąpiły dalsze aresztowania. W Byczynie 
aresztowano leśniczych Franciszka Abstorskiego oraz jego syna Mieczy­
sława, wraz z całymi rodzinami. Uniknął aresztowania tylko syn Mieczy­
sława, sześciomiesięczny Ryszard, którego w beciku zniecierpliwiony 

hitlerowiec rzucił w ręce rozpaczającej babci Agnieszki Wilczek.
W Jaworznie zatrzymano pracownika poczty Władysława Ślęczkę wraz 

z żoną Emilią i córką Krystyną (lat 11), który na krótko przed aresztowa­
niem został poinstruowany, aby zniszczyć wszystkie przechwycone i prze­
trzymywane donosy37. Na Dobrej aresztowano również gajowego Karola 
Poscha wraz z rodziną, a także rodziny Stożka i Hermana. Kierownik

36 Relacja córki Marii (Synowiec), 2.07.2017 r. Świetlica w Jeziorkach.
37 Informacja pochodząca od Aleksandry Ślęczki-Sarlej, córki Władysława 
Ślęczki.
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szkołynaPechnikn Witold Raganowicz opuścił Jaworznoiprzeszedł do 
całkowitej konspiracji33.

Wpołowiełipcawłasach pomiędzy Giężkowicami,Szczakową,Dobrą 
iWiłkoszyncmNicmcyprzcprowadziłi jeszcze jedną akcję,oczym infor­

muje meldunek żandarmerii:

1943 r.,lipiec 15,Katowice^zmełdnnkn porannego nr 103/43 ko­
mendanta żandarmeriiwRejencji Katowickiej do władz admini- 

stracyjnycbipołicyjnycb Prowincji Górnośląskiej.

Akcja ujęcia przywódców bandy.

We wczorajszycbgodzinacbpołndniowycb(i5łipcai943 r.j 
zinicjatywy Gestapo przeprowadzono akcję njęcia3czołowycb 
członkówbandykołoGiężkowic,pow. chrzanowski. Wzięłiwniej 
udział: żandarmeria pow.chrzanowskiego (w sile) 5/50 żandar­
mów,oddziałpołicjiochronnejwjaworznie,kilku urzędników łeś- 
nychiwiększałiczbapracownikówGestapo.

Miejsce zatrzymania się bandytów (rozłegłejszy obszar leśny) 

zostało obstawioneiwpóźnych godzinach wieczornych przeszu­
kane. Dwóchzposznkiwanych bandytów znałezionowmałym 

domknizastrzełono zastawianie oporu. Trzeciego członka bandy 
nie znałeziono.żnczestników pościgu nikt nie został ranny. Poś­
cig za trzecim członkiem bandy trwa. zawiadomiono kompetent­
ne władze.

^upoważnienia
Kramer
Majorżandarmerii36

Powyższy meldunek dotyczył akcji,wktórej polegli Michał Stożek 
„TrójkąGoraz Józef Posch,bratanek gajowegozDobrej,który uniknął 
aresztowania kilka dni wcześniej. 38 39

38 M. TEŚ-RoNicKA: Historic szkolno) ońukuoji w Jhwor^nio ńo 1943 roku. 
Jaworznozoo4,s.i52.
39 RuokoporuwRoJonońKutowiokioJi939^i943.Wyłićrdokumontów...,s.i85.
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Trzy dni później niemieckie siły policyjne zorganizowały ponownie 
obławęnagrnpęMistrzyńskiego,wczasiektórejzginęłodwóchpartyzan- 

tów:Ghadełskii„Gmby Berek”,którego tożsamości nie ndało się nstałić, 
wiadomo,że był onżydemzSosnowca46.

Wnocyzio na nsierpnia 1943 roknżandarmeriaigestapo rozpoczęły 
masowe aresztowania łndzipodejrzewanychondziałwrnchnoporn. 

Wpowieciechrzanowskimaresztowanowówczasipdosób,zastrzelono^4. 
WByczyniearesztowanodziałaczarrRTomaszaBaranowskiego„Głek”(to 
po spotkaninz„Głkiem”JnłianRembiecha „Józek” został aresztowany). 
WJeziorkacharesztowanogajowegoJanaSołtyskazżonąAnną,ichdwienie- 
łetniecórki,KrystynęiMarię,oraz Władysława Gtrębskiegowrazzrodziną.

Takdzieńaresztowaniawspomina córka JanaSołtyska,Maria (po mężn 
Synowiec):

Gświciepoddomzajeżdżajączarnełimnzynyzgestapowcami 
izwiełkimłomotemwtargnęłidodomn,obndzone,wiedziały- 
śmyzsiostrą,że coś niedobrego dzieje sięwdomn.Mnieisiostrę 
przeniesiono do innego pokojn,arodzicejnżwdomn zaczęli być 
bardzo maltretowani,mamnsiawjednympokojn,atato na stry- 
cbn. Po dwócb godzinach przesłncbania,rodzice są tak skatowani, 

że razemzsiostrą nie mogłyśmy ich rozpoznać. Przed 12.00 do 
naszego domn przywieźli skatowanego Arnolda Pregłera,oczym 

rozmawiałiniewiem,potejkonfrontacjiwywieziononaszdomn40 41 42 43.

Gestapo miało zwyczaj przystępować do rozbicia organizacji,czyli 
„masówki”,dopiero po njęcin komendanta likwidowanej gmpy. Masowe 
aresztowania pozostałych członków gmpynastępowały zazwyczaj 7^10 
dni później.Oznacza to,że gestapo miało jnż rozpracowany teren. Prze- 
niknięciedospołeczeństwaiwyśłedzenieczłonkóworganizacjibyło zada­
niem konfidentów43.

40 Chrzanów. Studia z dziejów miasta..., s. 96.
41 Tamże, s. 93­
42 E. Popławska: Pacyfikacja leśniczówek 1943 rok. „Zeszyty Historyczne Mia­
sta Jaworzna”. Wydanie specjalne, czerwiec 2018.
43 J. Niekrasz: Z dziejów Armii Krajowej na Śląsku..., s. 81.
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Aresztowanie Juliana Rembiechyprzyspieszylo jedynie częściowe rozbi­
cie grupy Pregiera,która nie była jeszcze do końca rozpracowana. Pozosta­
wienie Jana Soltyska dłużej na wolności miało na cein sprawdzenie,czy 
będzie się kontaktowalzinnymi członkami ngmpowaniaiwten sposób 
doprowadzi do pozostalycbstmktnr organizacji.

Wszyscy aresztowani oraz icbrodzinypodczas śledztwa osadzeni byli 
wmyslowickim więzieniu,po czymkierowani byli do obozów koncentra­
cyjnych,gdzie większośćznicb zginęła.

WięzieniewMyslowicachJśiąskiPawiakJbyloglównąkatowniągestapo 
naŚiąskn.AK starało się stworzyćkomórkęwywiadowcząrównieżwtym 

więzieniu,jednak nie ndalo się tego zrealizować. Pewne wiadomości jed­
nak wyciekały na zewnątrz.Stanowiły spontaniczną działalność niektó­
rych pracowników służby więziennej,oddanych sprawie polskiej.Byli 
nimi: Adam SprenziBmiihipowczan,którzyndzieiaii więźniom daleko 
idącejpomocywystawiającsięnapoważneniebezpieczeństwo.Przenosili 
onigrypsy,apodczasslnżbynocnej,kiedywgmachnnie było już gestapo, 
awkorytarzach obcych funkcjonariuszy,niejednokrotnie kontaktowali 
ze sobą więźniów osadzonychwróżnych celach,umożliwiając im uzgad­
nianie zeznań44.

Pewnej nocy do ceiimyslowickiego więzienia wszedł strażnik, 
zpochodzenia Ślązak, żadal głośno pytanie:

^Śpicie/
^No pewno. Jnż od dawna^padla ironiczna odpowiedź.
Wtedypodszedl do pryczy,na której ieźalżbigniewPregier.
^Godoj,bo ciezabija^nderzyl go na plask bagnetem.
żbyszek wstał,rozerwał kosznlęiodslaniając klatkę piersiową, 

powiedział:
^Tobijsknrwysynn.
Straźnikzacząl się śmiać.

^Ghodźzamną^wydalpoiecenie.
żaprowadzilżbyszkadolaźni,atamobróconytylemdowejścia 

stalwięzień. Plecy,pośladki fioletowe od bicia,palce mialpozawi-

44 Tamże, s.izt.
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jane bandażami. Byl to Arnold Preglen Przytulii czule syna,nor­
malnie byl surowy,ipowiedziah

^Gdyby cię bili,mówprawdę,bo Niemcy jnżitak wszystko wie­
dzą.

(Taknaprawdęsynowieniewiedzielizawielenatematkonspi- 
racjij.^iśledztwie pytani,zkim ojciec się spotykał,odpowiadali, 

że różni przychodzili,jednak oni nie wiedzą,kim byli43.

^/krótcepotymwydarzeninżbigniewPreglerzostalzwolnionyzwię- 
zienia. Udał się do Jaworzna,do swojej cioci Ireny Pregler.żdążylnniej 
wypićherbatęiponowniezostalaresztowany.Gkazalosię,żebylśledzony. 
Niemcypostanowili sprawdzić,dokąd ich doprowadzi.

^/sierpnint943 roku został przetransportowany do obozu dla dzieci 
wmiejscowościPogrzebień,anastępnie do kolejnych obozów,oczym 

informuje rodzinę,przesyłając kartkę pocztową na adres swojego wuja 
Ignacego GręboszazKrakowa:

Kochana Giochh
Przepraszam,żetakdawnoniepisalem,bosięmnsialemprzenosić 
zlagm do lagm.żPogrzebienia do Goszyc,azGoszyc do Kätscher, 

^itymlagrzejestbardzo smutno,bo to bylastarafabryka,żetakto 
wygląda,jak zamknięta ulica. Gd dwóch dni pada śniegijest bar­
dzo zimno,bo nie mam sięwco ubrać. Glodnoichlodno,ismnt- 
no tak jakwlagrze,no ale trudno,mnsimyprzetrzymać,apotem 
spotkamy się wszyscy razemibędziemy szczęśliwi jak przedtem. 
GMamnsi,oTatnsinibraciachnie mam żadnej wiadomości45 46.

Thkkończysiękartka,zabrakło miejscana podpis,nainnychpodpisywal 
się„żbych”.Nadzieja,że„spotkamysięwszyscyrazem”,nigdysięniespelnila.

GbózwPogrzebieninmieścilsięwbndynknseminarinm duchownego 
przy klasztorze Salezjanów.

45 A. Pregler: Historia mojego Stryjka-Kazimierza Preglera..., s. 2.
46 Oryginał listu Zbigniewa Preglera znajduje się w archiwum rodziny Preg- 
lerów.
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W1943 roku Polenlager nr 82 przekształcono na obóz koncentracyjny 
dla dzieci. Był to jedyny obóz w systemie Polenlager przeznaczony wyłącz­
nie dla dzieci. Zostało w nim umieszczonych 220 małoletnich do lat 16 
oraz 12 niemowląt, które zostały odebrane rodzicom wysłanym do obo­
zów koncentracyjnych.

W obozie tym osadzono również córki Jana i Anny Sołtysków: Krystynę 
(lat 11) i Marię (lat 9), dzieci Marcelego i Zofii (z domu Abstorskiej) Gazdów: 
4-letnią Alinę i 2-letniego Andrzeja, córkę Karola (juniora) i Janiny (z domu 
Stożek) Poschów: 2-letnią Bogumiłę (nie przeżyła obozów), a także dzieci 
Józefa i Heleny Poschów: syna Mieczysława (lat 8) oraz córki Józefę (lat 5) 

i Gertrudę (lat 3)47.

47 Kserokopia dokumentu, Liste Personen Pogrzebin, 20.08.43.
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Jerzy Pregler z więzienia w Mysłowicach został przeniesiony do Polenla­
ger nr 40 w Freistadt we wrześniu 1943 roku, o czym informował w kartce 
przesłanej do wuja Ignacego Grębosza.

Kochany Wujku!
Jestem we Frysztacie na Zaolziu od 18 bm. Przywieziono mnie tu 
samego z Mysłowic. Jest mi tu dobrze. Żywności mi nie brakuje. Pi­
sać Wujek może do mnie kiedy chce, ilość listów jest nieograniczo­
na. Niech Wujcio odpisze. Pozdrowienia dla Wujcia i wszystkich 
krewnych.

Jurek48

Osoby dorosłe po zakończonym śledztwie z więzienia w Mysłowicach 
kierowano przeważnie do Oświęcimia. Zgodnie z dekretacją gestapo 
stawali się oni bądź zwykłymi więźniami obozu (byli ewidencjonowani

1 podlegali administracji obozowej), bądź osadzeni byli w bloku n, nazy­
wanym blokiem śmierci, i nie podlegali ewidencjonowaniu, pozostając 
nadal do dyspozycji gestapo. Tych więźniów czekał zwykle tzw. sąd poli­
cyjny (Standgericht), zjeżdżający co pewien czas „na wyroki” do obozu. 
Sądowi przewodniczył szef katowickiego gestapo. Rozprawa trwająca od
2 do 3 minut kończyła się niemal zawsze wyrokiem śmierci wykonywa­
nym natychmiast49.

29 listopada 1943 roku odbyło się w kl Auschwitz w bloku n posiedze­
nie policyjnego sądu doraźnego z Katowic, podczas którego skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie 67 mężczyzn i 4 kobiety - Polaków przywie­
zionych z więzień śląskich50. Wśród rozstrzelanych tego dnia byli między 
innymi Arnold Pregler, Jan Sołtysek i Julian Rembiecha. Na Listach Oświę­

cimskich ich nazwiska figurują obok siebie, bardzo prawdopodobne, że 
stali obok siebie również w chwili śmierci.

48 Oryginał listu Jerzego Preglera znajduje się w archiwum rodziny Preglerów.
49 J. Niekrasz: Z dziejów Armii Krajowej na Śląsku..., s. 46.
50 D. Czech: Kalendarz wydarzeń w KL Auschwitz. Oświęcim 1992, s. 569.



Standesamt II uschalt2 CI.11X86/19+3
Der Förster Arnold pregler

katholisch
voim.hs.ft: Jeziorku Itr. 199 Kreis Krenau O/Ś 
ist am 29.;:ove®i)er 1945 m 17 TJhr 54 Łlinuten 
In Auschwitz, Kasernenstrasse verstörten.

Der Verstorbene war geboren am 18.Juli 1898 
in .'archoly, Kreis itteko

Standesamt;-------------
Vater: Erwin pregler,wohn.,af t in Jaworzno 
I utter: Anna pregler geborene Kuczera 

Der verstorbene war verheiratet mit "' ria pregler geborene 
Szeglowski.

Auschwitz, den 17.Kürz 1944.

. _ Der Standesbeamte
Siegel: in Vertretung:

jer nt ndesoeamte Unterschrift-unleserlich,
des Standesamts II 
Auschwitz Kreis Bielitz

S t e r b e u r u n d e

L. . .
Akt zgonu Arnolda Preglera wystawiony przez władze obozu 
(fot. z archiwum rodziny Preglerów)

Na zamkniętym dziedzińcu między blokiem 10 i 11 znajdowała się tzw. 
ściana śmierci, pod którą rozstrzeliwano skazanych. Ginęli tu przede 
wszystkim przywódcy i członkowie organizacji konspiracyjnych. Skazani 
doprowadzani byli z bloku 11 pod ścianę przeważnie parami. Przeprowa­
dzający egzekucję esesman podchodził z tyłu i strzelał ofierze w tył głowy.

Wcześniej w tym samym miejscu 2 września 1943 roku został rozstrze­
lany Mieczysław Abstorski. Warto przytoczyć opinię, którą wyraził praw­
nik Juliusz Niekrasz, autor książki Z dziejów ak na Śląsku:

Trudno powstrzymać się od prawnej oceny mordu popełnionego 
na tysiącach osób sądzonych w czasie okupacji przez sąd policyjny. 
Wymiar sprawiedliwości państw praworządnych nie zna sądow­
nictwa policyjnego, które świadczy jedynie o patologii życia praw­
nego, i ów Standgericht nie był sądem, lecz narzędziem mordu od­
danym w ręce gestapo. Oskarżyciel był jednocześnie sędzią, a jeśli 
się zważy, że miał także za zadanie przeprowadzać eksterminację 
społeczeństwa polskiego, to nazwanie tego aparatu sądownic­
twem jest oczywistą drwiną. [...] Prawo międzynarodowe gwaran­
tuje ludności terenów okupowanych szereg podstawowych praw



Kazimierz Pregler, lata wojenne 
(fot. z archiwum rodziny Preglerów)

(konwencja haska). Tymczasem Trzecia Rzesza prowadziła wojnę 
totalną. Już w tym terminie implicite mieściło się stwierdzenie, że 
jest ona prowadzona przy użyciu wszelkich dostępnych środków, 
bez liczenia się z czymkolwiek, z jakimikolwiek normami prawny­
mi, moralnymi czy zwyczajowymi51.

Porucznik Arnold Pregler został rozstrzelany 29 listopada 1943 roku
0 godzinie 17.54. Niespełna 12 godzin później rozpoczął się ostatni akt 
rozbicia organizacji ak w Jaworznie. W czasie akcji w dniach 30 listopada
1 1 grudnia Niemcy zastrzelili kilkanaście osób i aresztowali około 80 żoł­
nierzy ak z placówek zo „Jastrząb” i opn. Większość aresztowanych nie 
przeżyła obozów koncentracyjnych.

Nie przeżyli obozu dowódcy kompanii „Jastrząb” Mieczysław Donat 
i Teofil Francblau, podobnie jak dowodzący placówką opn Ludwik Ora­
czek, Władysław Mucha, Roman Gut.

Dnia 19 listopada 1943 roku do kl Auschwitz dotarł transport zbiorowy 
z więźniami: 280 mężczyzn i 87 kobiet. Wśród przybyłych znaleźli się Kazi­
mierz oraz Maria Pregler. Maria Pregler po przybyciu do kl Auschwitz

51 J. Niekrasz: Z dziejów Armii Krajowej na Śląsku..., s. 92.
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otrzymała numer obozowy 68930, przebywała na terenie kobiecego obozu 
koncentracyjnego Auschwitz II (Birkenau).

W grudniu 1943 roku rodzina w Krakowie dostała od Marii list 
w trzech egzemplarzach, pisany odręcznie oraz na maszynie po pol­

sku i niemiecku. Przypuszczalnie spowodowane to było wymogami 
cenzury.

Moi Kochani!

Znajduję się od miesiąca w Oświęcimiu. Dotychczas czuję się 
dość dobrze, tylko tutejsze zimno jest dla mnie straszne. Módlcie 
się dużo za mnie. Macie może jakąś wiadomość od Antka [tak na­
zywała męża]. Przyślijcie mi, proszę, jak najprędzej wiadomość, 
czy żyjecie. Gdzie znajduje się Zbyszek i Jurek, co porabia dzia­
dek i Irenka? Piszcie mi, proszę, jak najczęściej. Prosiłabym Was 

o paczki żywnościowe. Mogę każdego tygodnia otrzymać 10-cio 
kilową paczkę: cukier, tłuszcz, cebulę, czosnek, gotowane mięso, 
gotowaną kaszę, fasolę, makaron i cokolwiek, co tylko możecie, 

bo ja tutaj wszystko otrzymuję. Za jedzeniem gotowanym tęsknię 
już 6 miesięcy.

Życzę Wam Wszystkim bardzo szczęśliwych Świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku. Pozdrawiam i całuję Was Wszystkich bar­
dzo serdecznie Wasza

Mania53

Oświęcim, dn. 19.12.43.

Kilka dni po napisaniu tego listu, 27 grudnia 1943 roku, Maria Pregler 
umarła. Okoliczności jej śmierci są nieznane.

Kazimierz Pregler po przybyciu do Auschwitz otrzymał numer obozowy 
164158, przebywał w bloku nr 7, pracował w Komando Zivilarbeiterwekstat- 
ten. 24 czerwca 1944 roku wyruszył z Oświęcimia do kl Buchenwald trans­
port około 1000 więźniów, wśród których znajdował się Kazimierz Pregler. 
Po przybyciu na miejsce otrzymał numer obozowy 62741. Został prze- 52

52 Oryginał listu Marii Pregler znajduje się w archiwum rodziny Pręgierów.
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kazany do komando Ellrich (komando zewnętrzne), subkomando Erich, 
które było filią Buchenwaldu53. Obóz w miejscowości Ellrich określany był 
również jako Mittelbau ii.

Powstanie obozów koncentracyjnych Mittelbau wiąże się bezpośrednio 
ze zbombardowaniem przez lotnictwo angielskie fabryki rakiet wojsko­
wych w Peenemünde na wyspie Uznam. Bombardowanie miało miejsce 
z 17 na 18 sierpnia 1943 roku. Dziesięć dni później rozpoczęto prace ada­
ptacyjne w kompleksie podziemnych sztolni w okolicach góry Kohnstein, 

koło miasta Nordhausen w Górach Harzu, w celu przeniesienia pod ziemię 
fabryki rakiet Mittelwerk (producent rakiet V2 w Peenemunde). Do pracy 
sprowadzono więźniów z Buchenwaldu, których umieszczono w podobo­
zie Mittelbau-Dora. Niemcy planowali przeniesienie pod ziemię dużej 
części swych fabryk zbrojeniowych.

Od i października 1944 roku Mittelbau-Dora stał się obozem autono­
micznym, wraz z około 30 podobozami i komandami zewnętrznymi pra­
cującymi w okolicach. Największym i najbardziej przerażającym z tych 

obozów był Ellrich, gdzie na terenie zamkniętej fabryki gipsu i stacji kole­
jowej przebywało przeciętnie 8000 więźniów, stłoczonych w katastro­
falnych warunkach. Większość z nich pracowała na oddalonych o wiele 
kilometrów budowach bs i B12. Projekt B12 przewidywał budowę tuneli 
na zachód od Mittelwerk. Celem było utworzenie fabryki podziemnej 
o powierzchni 160 000 m2 do produkcji samolotów Junkersa. Projekt bs 

prowadzono niedaleko Bischofferrode. Teren o powierzchnii 130 000 m2 
miał stać się podziemną fabryką Hydra (samoloty, pociski rakietowe).

W obozie Ellrich brakowało wszystkiego: wody, żywności, ubrań, 
szczególnie uciążliwy był brak obuwia, 60 par butów przypadało na 100 
więźniów. Praca przy drążeniu tuneli trwała 12 godzin. Dotarcie i powrót 
z pracy zajmował kilka następnych godzin, na sen pozostawało niewiele 
czasu. Więźniowie w takich warunkach szybko tracili siły, mnożyły się 
choroby. W listopadzie 1944 roku władze obozu postanowiły, że niepracu­
jący muszą oddać wszystkie swoje ubrania dla pracujących i otrzymywać 
będą pół porcji żywności54.

53 A. Pregler: Historia mojego Stryjka - Kazimierza Preglera...
54 J- Bernardeau: Komando Ellrich, https://asso-buchenwald-dora.com/le- 
camp-de-dora/ellrich/ [dostęp: 19.08.2018].

https://asso-buchenwald-dora.com/le-camp-de-dora/ellrich/
https://asso-buchenwald-dora.com/le-camp-de-dora/ellrich/
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Wgmdnini944roknwiadzeoboznMineiban-Ooraońejainiezareje- 

Sirowaiy570zgonów,zezeg05i2wsamym obozie Eiirieb.

islyeznia 1945 roknzwyeieńezenia,głodu,zimnaiepidemii umarł 
Kazimierz Pregier.

Ookiadnie przez leren obozu po 1945 roku przebiegała linia de- 

markaeyjnaipóźniejsza granica niemieeko-niemieeka(NRE^NRu). 

Po sironicNRU budowlane resziki obozu,wzwiązknzzabezpie- 

ezeniem granicy, zosiaiy zburzone, leren zosiai spianiowany, 

anasiępnieprzeobrażonywlzw. pas śmierci. Przy okazji zosia- 

iansnnięiapamiąikowaiabiiea,posiawionaprzezfranenskieb 

więźniów kiórzy przeżyli obóz,przed kiórą jeszcze do poeząikn 

iaipięćdziesiąiyebdwndziesiego sinieeiaskiadano wieńce. Po 

sironie REN należąca do byłego obozu część jniinsbnne („Hura 

jniinsza”^przedwojenna fabryka gipsu),wobszarzeWaikenried, 

zosiaia ponownie zasiedlona,między innymi przez pracowników 

nadgranicznego iariakn.7powodn emigracji (odejścia) łudzi oraz 

pożamwiariaknierenzkażdąebwiią zaczął pnsioszeć.Wkoń- 

ennapoeząikniaisześćdziesiąiyebdwndziesiegosinieeia władze 

poleciły budynki wrazzzaebowanymireszikami obozu koneen- 

iraeyjnego(orazzjeszeze zachowanym kremaiorinm) wysadzić 

wpowieirze przez Biraż Graniczną,aieren obsadzić drzewami. 

Później eaiyierenzosiaiprzeksziaieonywobszaroebronyprzyro- 

dy.Wkróiee po zjednoczeniu Niemieeiiikwidaeji urządzeń ochro­

ny granicy,leren zosiaizpowroiemwpeinidosiępny.Wzwiązkn 

zbrakłem możliwości wejścia na leren,(przez wicie lal) obóz zo- 

siaiprakiyeznie zapomniany55.

Anna BoilysekzareszinwMysiowieaeb zosiaia przewieziona do 
KiAnsebwilz,gdzie 17 siyezniai944 roku zmarła. GórkiKrysiynaiMaria 
przeżyły obozy,po wojnie wróciły do jeziorek.

PoebodząeyzjeziorekPraneiszekAbsiorskiprzebywaiwobozie Gross 
Rosen orazwBergen Reisen,gdzie zmarł 27 października 1944 roku.

55 A. Pregler: Historia mojego Stryjka - Kazimierza Preglera...
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Wobozach umarli leż jego najbliżsi: żona Bronisława,synowa janina, 
córka Karolina. Górka Ewelina doczekała wyzwolenia.umarła jesrenrą 
1945 roknwKrakowrewwynrkn wszczepionej gmżirey.Razemzsrosirą 
Karoliną były ofiarami medycznych eksperymeniówniemieekieb leka­
rzy. Przeżyendaio się jedynie córce 7ofii (po mężu Gazda),kiórazosiaia 
zesłana do obozu Ravensbmek,anasiępnie do Nenbrandenbnrg,gdzie 
praeowaiawfabryeesamoioiów56.Przeżyiyrównież dzieci 7ofii Gazdy: 
AirnaiAndrzej.

WiadysiawGirębskiprzebywaiiimiesięeywAnsebwilz,poiemwywie- 
zionyzosiaidoManibansen,wyzwoionyprzezAmerykanów.ŻonaGlyiia 
przebywaiapmiesięeywAnsebwilz polem do końca wojnywRavens- 
bmek,wyzwoionaprzezRosjan57.OzieeipańsiwaGirębskiefi:Glyiia,józef, 
janiMarysia,zosiaiyskierowanedooboznwPoiniieaefi.Woboziezmaria 
najmiodszaMarysia,pozosiaiemnrodzeńsiwnndaiosięprzeżyć.Rodzina 
po wojnie wróciła do jeziorek.

Władysław ŚięezkazareszinwMysiowieaefi został skierowany do 
obozu Ansefiwitziosadzonywbiokn nr lo.Razemzinnymi więźniami 
przez szparywdeskaeb,kiórymi były zasiawioneokna bloku od sirony 

śeranyśmierei,obserwował egzeknejęwiężniów(m.in.ArnoidaPregiera) 
wdnin 29 iisiopada 1943 roku.Wpóźniejszym czasie wywieziony do 
oboznwMantbansen,po wyzwoieninwróeii do jaworzna.Żona Emilia 
zmariana terenie oboznAnsebwitzn(Birkenan)wi943rokn.GórkaKry- 

stynazostaiaskierowanadooboznwEodzi,gdziedoezekaiawyzwoienia58.
jerzyi^bigniewPregierprzeżyiiobozy.Powojniezajęiasięnimirodzina 

Ignacego GręboszazKrakowa.
Gdynaierenie lasów gwareekieb zaczęły działać gmpypariyzanekie, 

ieśnieybyiijednymizpierwszyeb,którzyimpomagaii. Wynikało tozogói- 
nejpoiitykinRzeezypospoiitej,zdyrektywpiynąeyebzBinra Wojskowego 
MmisterstwaRoinietwa,któreprzedwojnąstawiaioprzedieśnikaminastę- 
pnjąee ecie,które zostaiynakreśionewstatneierwt:„wzajemna pomoc, 
współpraca ze spoieezeńsiwemwzakresie pomnażania sil obronnych

56 M.LES-RoNmKA:Byr^ynnnnsrnrej/üro^n^i.M.i9.
57 irrforrrraejapoehodząeaodOryirrOdrzywoiskrej.
58 irrforrrraejapoehodząea od Aleksandry 8ięozkr-8ariej, córki Władysława 
Śięozkr.
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państwa”,eowezasieoknpaeji przekształciło sięwpomoe organizacjom 

wałczącym ze wspólnym wrogiem. Ponadto dla tycia,którzynaieżeii do 

zwz-AK,akejasamopomoeyisamoobronynarodnbyiaobowiązkiem.

Gdy wybnefiia wojna,leśnicy natyeimaiast włączyli się do wałki na 
wszystkieiafrontaeia.8zaenjesię,żenawseiaodnieiafrontaeianwojny 
światowejwaiezyio około rooooieśników.Niestety,straty osobowe były 
koiosaineiwyniosiyokoio 50 procent stann osobowego,międzyinnymi 
wKatyninzamordowano około 800 leśników (oficerów rezerwy wr)56. 
Wpóźniejszymokresiewwieinoddziaiaefi AK żołnierzami byli leśnicy. 
8zaenjesię,żebyiigmpązawodową,któraponiosianajwiększestratypod- 
ezaswojny.Niestety,wielką ofiarę poniosiyrównieżiebrodziny.

Maria Pregierpisząeiistzobozn koncentracyjnego na kilka dni przed 
swojąśmiereią,prosiła: „Módlcie się dnżozamnie[...j”.Ta prośba jest ciąg­
łe aktualna. Modiitwaipamięe należą się wszystkim ofiaromnwojny 
światowej.Mieszkańcy jeziorekwswoiebintenejaebipamięei winni 
mice szczególnie naszycia rodakówisąsiadów,którzy życie oddali za 
wolną Polskę.

Warefiiwnm rodziny Pregierówzaefiowaia się kartkazwierszem nie­
znanego autora,nieznane sąrównieżbiiższeokoiieznośei jego powstania 
itego,jakznaiazisięwrękaefirodziny.Wierszoddajestandnefiamiiionów 
ofiarnwięzionyefiwaresztaefi,więzieniaefiiobozaefikoneentraeyjnyefi.

Ojcze naszwwięzienin 

i

Tn lak ciemno,apizeeieżBiońee Boże świeci. 
Tn lak smnino,apizeeieżżyjąpoiskie dzieci. 
Tn lak smnino,nikogo nie mam koio siebie. 
TyikoOiebie „Ojcze nasz kióiyjesieśwniebie”. 59

59 7. BIELIŃSKO Przysposobienie Whjskowe Leśników w iumeh 1933-1939...,
s.200.
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JJ
Tnrakeiebo,żesiyszęjakpająknićprzędzie.
Tn rak srraszno,że srraszniejiwgrobie nie będzie, 
Leeznadziejaprzysziośćkrwawesereekoi- 
izpoddaniemposinsznym: „Święć się imię Twoje”.

iii
Tn rak ciemno,aprzeeieżjnżdingie dni pędzę. 
GierpieniemiręsknoLąprzepiaLamswąprzędzę, 

Awebwiiaebezarnyebzwąrpień krwią wiasną się poję, 
BiagamGiebie Panie „Przyjdź króiesrwo Twoje”.

^yzwoienie jeziorek

^/spomnieniazezasów oknpaejiiwyzwoienia jeziorek spisaimój ojciec, 
józefGnr.Miaiorozwiązekziekejamibisroriiprowadzonymiwmiejseo- 
wejszkoiepodsrawowej.Pani 8refaniaBaion,neząea języka poiskiego 
ibisrorii,zadawaiakoiejnymroeznikomnezniówzadanie domowe,aby- 
pyrająeswoiebrodzieówidziadków-dowiedzieii się,kiedyiwjaki spo­
sób doszio do wyzwoienia jeziorek. Hezniom,króryeb rodzice osiediiii 
sięwjeziorkaebpowojnieinieposiadaiiwiedzynarenremappaniBaion 

ezęsrowskazywaia mieszkańców,krórzyeaią wojnę przeżyiiwnaszej 
miejscowości,między innymi mojego ojca,króry podczas oknpaejipra- 
eowaiwkopainiwjaworznie,zwyjąrkiemkrórkiegookresn,kiedyzosrai 
wywieziony do niemieekiejkopainiw^/esrfaiii. Po kiiknmiesiąeaeb,gdy 
okazaiosię,żewjaworzniekiejkopainibraknjeroborników,dosrainakaz 
powrorn.

Powojnie,gdydomojegoojeaprzyebodziiinezniowiezkoiejnyebroez- 
ników,prosząeoinformaeje związanezwyzwoieniem jeziorek,posrano- 
wiiwkońen spisać swoje wspomnieniazregookresn.

Przed 26 iary końcowe dni sryezniaprzyniosiyPoiakom,krórzy 
pozosraii przy żyein,radosne ebwiie-wyzwoienie.77szyseyprze- 
żywaiiwieiką radość nawidokżoinierzybirierowskieb,krórzy
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w popłochu opuszczali swoje stanowiska pod naporem sił Armii 
Radzieckiej. Jedna trzecia ludności Polski nie pamięta rocznicy 
wyzwolenia, gdyż albo byli dziećmi, albo urodzili się dopiero po 
wyzwoleniu.

Zanim wrócę do okoliczności wyzwolenia miejscowości Jezior- 
ki, wspomnę rozpoczęcie, a raczej wybuch ii wojny światowej 
i okres okupacji, aby rzucić światło na postępowanie hitlerowców 
w stosunku do ludności polskiej na tym terenie.

i września 1939 roku hordy hitlerowskie napadły na Polskę i już 
w pierwszym dniu samoloty zbombardowały rafinerię i węzeł ko­
lejowy w Trzebini. Spadły też pierwsze bomby w okolicy szpitala 
w Chrzanowie. Następnie 3 września 1939 roku przez Jeziorki prze­
szło kilka kompanii Wojska Polskiego wraz z ludnością cywilną, któ­
ra uciekała ze Śląska przed hitlerowcami. W tym tłoku nie brakowało 
dywersantów, którzy siali popłoch i zamęt wśród wojska i ludności 
cywilnej. Jeden z takich dywersantów w przebraniu powstańca ślą­
skiego z aparatem fotograficznym i bronią został rozstrzelany przez 
żołnierzy polskich. Na skutek złego stanu dróg wojsk hitlerowskich 
w Jeziorkach nie widzieliśmy. Przejeżdżali tylko przez Byczynę.

Okres okupacji
Hitlerowcy obsadzili swoimi ludźmi urzędy administracyjne bar­
dzo szybko. Rozpoczęły się pierwsze aresztowania, każdy w wieku 
od 14 lat musiał pracować tam, gdzie został przeznaczony przez 
Arbeitsamt, czyli urząd zatrudnienia. Ludność wywożono również 
na przymusowe roboty do Niemiec.

Nasz teren został przyłączony do iii Rzeszy, był jednak strefą 

graniczną. Granice iii Rzeszy przebiegały w Mysłowicach, nato­
miast w Dniowej za Trzebinią przebiegała granica Generalnej Gu­
berni. Wszyscy Polacy musieli zdać radioodbiorniki, a także żarna. 
Otrzymaliśmy kartki żywnościowe z minimalnymi racjami. Ścią­
gano kontyngenty w postaci płodów rolnych, żywca, mleka, dro­
biu, a nawet jaj. Polakom nie wolno było mielić zboża, wypiekać 
chleba ani handlować. Za tak zwany nielegalny handel czy ubój 
groził obóz koncentracyjny. Była wprowadzona godzina policyjna,
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każdy Polak otrzymał kenkartę,tzw. palcówkę (z odciskiem palca), 
ibyi każdorazowo iegitymowanyWOświęeimin Brzezince wybu­
dowano obóz masowej zagłady,anawetwjaworznie filię,gdzie 
aresztowani praeowaiiwkopaini. Żydów zmuszono nosić opaski 

zgwiazdąinapisem Juden,awkrótee wszystkich umieszczono 
wgertaeb.PoiaeywNiemezeeb oznaczeni byli literą „R”.

Niemeymieiioddzieineskiepy,miejseawpoeiągaeb,antobn- 
saebitramwajaebznapisem „Nur fur Oenteb” („tylko dla Niem- 
eów”).Poiaeymogii podróżować ezyrobićzaknpywskiepaeb „Nur 
für Polen” (czyli „tylko dla Polaków”).

AresztowantwJeztorkaeit:
-Majewski Antoni: za sinebanieradiaiprzekazywanie wiadomo­

ści Poiakomjzbiegizwięzienia,przebywaiwoddziaiaeb party- 
zanekieb,powróeiipowyzwoieninj 

-BnwajJaniżonaMaria: za ubój świni własnego ebown,wywiezie­
ni do obozu,zginęiij

-Jamróz Bronisław: za niepodjęcie pracy,wywieziony do Oświę­
cimia,zginąij

-Michalski Btanisiaw:aresztowanywkopaini,wywieziony do My­
słowic,anastępnie do Gross Rosen,zginął.
Btosowany przez hitlerowców terror wobec Polaków wzmagał 

się.77zakiadaebpraeyPoiaey przystępowali do sabotaży: nisz­
czyli urządzenia,praeowaiimaiowydajnie.Partyzantomiosobom 
pozostająeymwkonspiraejidostarezaiimateriaiówwybnebowyeb 
iinnyebpotrzebnyebśrodków.

Mimoaresztowańimasowyebegzeknejigmpypartyzanekieeoraz 

ezęśeiejiaktywniejprzeprowadzaiyakejeprzyniszezenin torów ko­
lejowych przez rozkręcanie szyn,wysadzali mosty,wykolejali poeią- 
gidowożąeenawsebodnifrontsprzętiżoinierzy.77Jeziorkaebwie- 
śniezówee pod dowództwem leśniczego ArnoiadaPregiera,byłego 
oficera WRwstopninpomeznika,istniaiagmpa partyzancka. Ojciec 
Pregiera był narodowości austriackiej,toteż leśniczy był zmuszany 

do przyjęeianarodowośeiniemieekiej. Gdy AmoidPregier odmówił, 
Gestapo zaczęło się nim interesować. Oo tego eein wykorzystano
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gajowego Toszę, który donosił gestapowcom o zbiórkach party­
zantów w leśniczówce i o niektórych poczynaniach, nie był jednak 
we wszystko wtajemniczony. Gestapo postanowiło zlikwidować 
grupę partyzancką. Wezwali telefonicznie Preglera do nadleśnictwa 
w Jaworznie i tam został aresztowany. Następnie Niemcy przyjechali 
do leśniczówki w Jeziorkach, by dokonać jej przeszukania, jednak 
przebywający tam partyzanci zdołali zbiec do lasu. Cała rodzina 
Preglera oraz ich służąca Rozalia Szalona zostali aresztowani.

Na drugi dzień aresztowano gajowego Jana Sołtyska z żoną 
i dwójką nieletnich dzieci. Następnie prawie połowę mieszkańców 
Jeziorek i robotników wracających z pracy spędzono na plac przed 
zabudowaniami Ludwika Zelecha, gdzie miała się odbyć egzekucja 
aresztowanych przez rozstrzelanie, a ich mieszkania miały być spa­
lone. Po jakimś czasie przywieziono pobitego Preglera. Egzekucję 
nadzorował starszy wiekiem oficer Gestapo. Przemówił do nas w ję­
zyku niemieckim, a tłumaczył jego przemówienie wybrany z tłumu 
Izydor Głowacz. Gestapowiec oznajmił, że zmienia swoje rozkazy 
i ostrzega wszystkich, by informować władze niemieckie o pojawie­
niu się bandytów leśnych, oraz o osobach obcych i podejrzanych, 
w przeciwnym razie wszyscy zostaną rozstrzelani. Po czym kazał 

rozejść się do domu. Następnej nocy leśniczówka została zdewasto­
wana, a trzeciego dnia aresztowano na kopalni Władysława Otręb- 
skiego, a w domu całą jego rodzinę. Pregler, jego żona i najstarszy 
syn zostali zamordowani, zaś dwóch młodszych synów wywieziono 

do obozu koncentracyjnego dla dzieci - powrócili po wyzwoleniu.
Gajowy Jan Sołtysek i jego żona zostali zamordowani, dwie 

nieletnie córeczki wywieziono do obozu koncentracyjnego dla 
dzieci - powróciły po wyzwoleniu. Władysław Otrębski został wy­
wieziony do obozu koncentracyjnego z rodziną, w obozie zmarło 
jedno dziecko - pozostali powrócili po wyzwoleniu.

O grupie partyzanckiej Preglera w swojej książce wspomina 
płk Stanisław Wałach. Związek Bojowników o Wolność i Demo­
krację z Jaworzna dla upamiętnienia tych tragicznych wydarzeń 
ufundował pomnik, który w dniu 22 stycznia 1971 roku został od­
słonięty w 26. rocznicę wyzwolenia Jaworzna.
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77dnin ty stycznia tp45 roku do jeziorek przyjechało wojsko 
niemieckie. Słychać hyio głośny hnk armat. Niepokój Niemców 
wskazywał,że wyzwolenie jest bliskie. Oniatpstyezniatp^B roku 
około g0dz.t4.00,wzdłuż iasn od strony 77iikoszyna do miejsca 
obecnej szkoły, pierwsza linia wojsk radzieekieb zaatakowała 
Niemeów,wśródktóryebniespodziewanyatakspowodowaipa- 
nikęipopioeb. Bez ezapekibroni Niemcy neiekaiiwkiemnkn 
GezarówkiGórnejiGbrzanowa,ażoinierze radzieccy zajęli pozo­
stawioną brońitabory. Zdobytą przy tym atakn żywność rozdali 
okolicznej ludności. Ueieszenimieszkańeymyśieii,żeprzyszio już 

oczekiwane wyzwolenie. Niestety, wnoeyNiemey zaatakowali 
niewielką ilość żołnierzy radzieekieb. Oo mieszkań Samniskiego 
i joebymka Niemcy wrzneiiigranaty,mieszkańcy zostali ranni. 

77moim domu Niemcy ranili wartownika radzieckiego,apozo- 
staii żołnierze sebronieniwdomn stawili zacięty opór. Niemcy 
zdobywaiimój dom,strzeiająezpaneernej „pięści” (pnnzerfitnsfi 
iinnej broni. Strzelanina trwała eaią noc do świtn. Rano,słysząc 
płacz mojej cioci,Anastazji Gtrębskiej,wyszedłem przed dom,zo­
stałem wezwany przez żołnierza niemieckiego do podniesienia 
rąk do góry. Niemiec zapytał mnie,ezywdomn są „iwany”.Ud- 
powiedziaiem,że nie ma,gdy tymczasem żołnierze radzieccy sie­
dzieli nkryeiwpiwniey,ajakątem oka dostrzegałem iebantomaty. 
Niemieerozkazaimojejmamieimnieopnśeićdom,gdyż-jakpo- 
wiedziai-nasz dom ma zostać podminowanyiwysadzonywpo- 
wietrze.Wrazzmatką udaliśmy się do siostry mojej mamy,cio­
ci Anastazji,gdzie zastaliśmy leżącego na ióżkn,ciężko rannego 
ijęeząeegozbóin jej męża Piotra Gtrębskiego. Ukazało się,że zo­
stał postrzelony pociskiem „dnm-dnm”izakażenie przesuwa się 
do okolicy serca. Po ebwiii wujek zakończył życie. Na dworze nie 
siyebaćbyio strzałów. Żołnierze niemieccy sprzątaiiwtym czasie 
swoiebpoiegiyeb,nasebodaebnaszegodomnieżaiodwóebmar- 
twyebżoinierzy.Przesziiśmy do piwnicy eioeiMiebaiskiej.77nocy 
strzelanina znowu się wzmogła. Raz nadchodzili Rosjanieipytaii 
o„Pryeów”,razżoinierzeNiemieeeyipytaiio„iwanów”.Taktrwa- 
io do świtu. Na drugi dzień Niemeywyeofaiisięzjeziorekiatakn-
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ją od strony Byczyny, a Rosjanie od strony Jeziorek. Na linii walk 
było wielu poległych. Następnej nocy nadjechały liczne oddziały 
wojsk radzieckich. W lesie ustawili katiusze, oddali kilka strzałów 
w kierunku południa i pojechali w kierunku Byczyny. Niemcy na 
szczęście już nie wrócili. Na miejscu organizujemy milicję, zbiera­
my porzuconą broń i amunicję. Przed domem Jana Gromka leżał 
rozszarpany niemiecki samochód. Okazało się, że Niemcy naje­
chali na założone przez siebie miny - wszyscy zginęli. Wiele do­
mów było zniszczonych przez pociski, wiele okien nie miało szyb, 
jednak każdy napotkany mieszkaniec uśmiechał się zadowolony, 
że wyzwolenie wreszcie nadeszło. Wojna jednak jeszcze trwała, 
a kapitulacja nastąpiła 9 maja 1945 roku. Do domu zaczęli wracać 
ci, którzy wojnę spędzili w obozach lub na przymusowych robo­
tach. Nie wszystkim dana była jednak radość, niektóre rodziny nie 
doczekały się powrotu swoich bliskich. Z wojny nie wrócił Jan La­
sek, Kazimierz Stachańczyk, a z przymusowych robót Jan Bolech. 

To wszystko, co utkwiło mi w pamięci. 22 stycznia obchodzimy 
rocznicę wyzwolenia.

Józef Gut 
Jeziorki, 1971 rok



Gzasypowojenne

Gzasypowojennebyłytrudne.^niszczonywojnąkraj,traumatyczneprze- 
życiazczasów okupacji. Nowym władzom zależało bardzo,aby ^.rmia 
Krajowa wyszlazpodziemia.Ouia2sierpmar945 roku ogłoszono amne­
stię,gwarautującąbezkaruośćujawmającymsięizapewmemeimpeluycb 
praw obywatelskich. Ujawnianie przebiegalozoporami,wielu złożyło 
wyjaśnieniaibroń przed Komisjami Likwidacyjnymi,jednak spora część 
zdecydowała się nie wyjawiać swojej przeszłości.

Gd połowytpąyroku rozpoczął się ostatni tragiczny okres dziejów AR 
podbasłetm „AR zapłutykarzełreakcjG.Rozpoczęłysięaresztowania,tor­

tury,mordyishngowaneprocesyprzeciwkotysiącomnajbardziejzasłużo- 
nychżołnierzywiełuzostałoskazanychnaśmierćpodLałszywymizarzu- 
tami. Powtórzyło się to,oczym mówił NianiLestNarodowyztBąórokm 

„SiejąpotwarzenanajgodniejszychsynówGjczyzny^.

aresztowano również łudzi wykształconych,uważanych za „ełementnie- 
bezpieczny^,„wrogie,atymsamymzagrażającynowejkomunistycznejwładzy.

Niarcełi Gazda jzięćPranciszka^bstorskiegojukrywałsięodmajatpąo 
roku.Wówczas towGhrzanowie aresztowano około 50 osób,głównie 
zkręgówintełigencji. Landrat chrzanowski tak rełacjonowałtęakcjęi

inteligenci zostałiwywiezieniwedługpotwierdzonej przeze mnie 
łistywubiegłymtygodniuh

aresztowanych wywożono do obozuwOachau.

1 Chrzanów. Studia z dziejów miasta. T. II. Cz. I. Red. G. Borowik. Chrzanów 
1999, s. 50.
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InżynierNIarceliGazdaurodzonyppażdziemikaipcrzbyiposzuki- 
wanyprzez gestapo jakowrógm Rzeszy. Gkrywaisiępoczątkowo na 
IeśniczówcewByczynie,anastępnie zbiegi do Guberni. Nie ujęto go, 
mimowyznaczonychprzezNiemcówwysokichnagród.Poskończo- 
nejwojniewrócii do Ghrzanowa.WrokuipąB aresztowany byiprzez 
KomisjęSpecjainąibezwyrokuosadzonywNIieięcinienadwaiata^.

Powojniewnowejrzeczywistościpoiitycznejwieiuczionkówruchuoporu 
decydowaiosięnaukrywanieswojejprawdziwejprzesziości.Ghcącawanso- 
waćwzakiadziepracyczywadministracji publicznej,naieżaio wstąpić do 
rzRR,coniezawszebylosprawąprostą.^arównowJaworznie,jakiwSzcza- 
kowejpsychozaposzukiwaniawszeregachrzRR członków „Strzelca^,AK 

iwykluczeniaichzpartiitrwalaażdośmierciStalinawipBBroku.
jakich wówczasużywano argumentowi

Gkrywal, że przed wojną był członkiem „Strzelca^ skoro był 
w „Strzelcu^, to znaczy należał do organizacji laszystowskiejj 
wokresieokupacjinależaidoAKL

Ropaździernikui95órokużoinierzyAKzwoinionozwięzień,zrehabi- 
litowanoidopuszczono do grupującego kombatantów związku Bojowni- 
kówoWolnośćiOemokracjęh

Wdalszym ciągu jednakwszelkie informacje na temat działalności 
AK zarównowczasie wojny,jakipo jej zakończeniu podlegały cenzurze. 
Wipyąrokuwzaleceniach dla cenzorów Główny Idrząd Kontroli Prasy, 
PublikacjiiWidowisk zakazał publikowania jakichkolwiek informacji 
dotyczących upamiętniania,anawet publikacji klepsydrwprasie^. 2 * * 5

2 Światowy^wiązek^oInierzyń.K,KoIoJaworzno,TragediarodzinyIeśnicze-
goPranciszkań.hstorskiego,wopisie córki ^ońiJGazdaj,świadka wydarzeń,
nrewidB5B^GLń.K^GrnpaLeśnai995r.jI9IateriaIynieopnhIikowanej.
5 Jńwcrznc.^mysdzicJćwwInmcIii999^i990.Red.J.^AWisTowsKi.Jaworzno 
199GS.9G
^ B.Ku8isz^hrimńKmJawn.Warszawa20i5,s.^y.
5 T. BTRZ^żrwsKU Wielku ksi^n ccnznry wdcknmcnmcń.yyarszawa20i5,
s.115.
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PierwsząmonograhędotyczącądzialalnościAKwJaworznieopraco- 
walwpolowie lat yo. Bogusław Werner Pędzikiewicz „Drozda,wczasie 
wojnyżolnierzAK-orN.Książka wydana zostalawt995roku.^.utorprzy 
opracowaniuposlużylsięzapisamizankietczlonkówAKzJaworzna,któ- 
rzywstąpilidozaowm-u.Oprócztegowykorzystalwlasnewspomnienia 
irelacjekilkużyjącyclt dowódców konspiracyjnyclnPalczyńskiego,Biało­
wieskiego,Ksienieckiego,Szczygla.

Suplement do opracowania Pędzikiewicza wroku 1995 napisał 
dr med.^ńktor Olszowski,wczasie wojny żołnierz AK,„^ydeh,który 
przedstawi! historię kompanii AK Jaworzno-Niedzieliska.Pędzikiewicz, 

piszącswojeopracowanie,niewiedzialoistnieniukompaniiNiedzieliska, 
ponieważ żaden żołnierz tego ugrupowania nie wstąpił do zaowm-u^.

Nie możnawpelniodtworzyć^poza nielicznymi jej fragmentami^ 
działalności szeroko rozbudowanej na terenie Jaworzna Tajnej Organiza­
cji wojskowej,przekształconej następniew^wiązek Odwetu „jastrząbi 
Tylko bowiem ścisłe dowództwo tej placówki Jktóre nie przeżyło wojnyj 

posiadało wiedzę na temat zakresuidzialalności całej organizacji. Nie 
przeżylwojnyrównieżorganizator Orla Bialegow^aglębiu Ryszard Tar­
gosz

Na zakończenie warto jeszcze razprzywolać opinię prawnika,Juliusza 
Niekrasza,sformułowaną na początku lat Bo. ubiegłego wieku,którypo 
wojnie przez wiele lat występował przed sądami jako obrońca żołnierzy 
podziemiaimialmożliwośćwglądudodokumentówzokresuwojnyipóź- 
niejszych,zarówno polskich,jakiniemieckich.

Po wojnie przez długie lata nie było warunków,aby badać czyn 

zbrojny„Orla Białego^,związku miałki ^brojnejińrmii Krajowej. 
Obecnie po upływie niemal pól wieku badania te są tak utrudnio­
ne,że wątpić należy,czy kiedykolwiek uda sięwpelni odtworzyć 
działalność oraz okoliczności śmierci najlepszych synów naszej 
Ojczyzny,poniesionejwwalceograniceiniepodleglośćh 6 7

6 Światowy Związek Żołnierzy AK, Koło Jaworzno, 33/Jastrząb-7/i. [Materiały 
nieopublikowane].
7 J. Niekrasz: Z dziejów Armii Krajowej na Śląsku. Katowice 1993, s. 47.
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Pomnik pod skarpą &

W 26. rocznicę wyzwolenia Jaworzna, 22 stycznia 1971 roku, w pobliżu 
leśniczówki został odsłonięty pomnik, ufundowany przez jaworznicki 
zbowid, który upamiętnia żołnierzy poległych w potyczkach w okolicznych 
lasach w lipcu 1943 roku oraz zamordowanych w toku śledztwa lub w obo­
zach zagłady.

Na pomniku umieszczono napisy: ppr, gl, al, ak oraz bch wykonane 
ze stali kolorowej. Lokalizacja pomnika nie jest przypadkowa. Leśni­
czówka, w której gospodarzem był Arnold Pregler, stała się punktem 
konspiracyjnym już od pierwszych dni wojny, znajdowali w niej schro­
nienie i uzyskiwali daleko idącą pomoc żołnierze z różnych organizacji 
ruchu oporu, bez względu na przekonania polityczne. Arnold Pregler, 
oficer wp, urzędnik państwowy i wychowawca młodzieży, a w czasie 
okupacji komendant placówki „Jastrząb”, należał do tych, dla których 

„Bóg, Honor i Ojczyzna” nie były tylko hasłami wypisanymi na sztan­
darach, ale również zasadami, którym pozostał wierny do końca swo­
jego życia.

Po kilkunastu latach pomnik został zdewastowany, a litery skradziono. 
Po jakimś czasie dzięki środkom finansowym uzyskanym z budżetu mia­
sta pomnik poddano renowacji. Inicjatorem i autorem odnowy był kapitan 
Stanisław Nowakowski, prezes jaworznickiego koła Światowego Związku 
Żołnierzy ak. W dniu 2 września 1996 roku wiceprezydent Jaworzna 
Michalina Rusin oddała pod opiekę odnowiony pomnik uczniom ze Szkoły 

Podstawowej nr 19 z Jeziorek, którzy od tej chwili dbają o obelisk poświę­
cony żołnierzom podziemia. W uroczystości tej wzięli udział kombatanci 
z jaworznickiego koła ak. Prezes Stanisław Nowakowski wygłosił okolicz­
nościowy referat, w którym przypomniał historię wydarzeń z lipca 1943 
roku, a następnie zwrócił się do uczniów:

Droga Młodzieży! Do Was się zwracam.
Niech idee „Bóg, Honor i Ojczyzna”, które przyświecały żołnie­
rzom ak, staną się kierunkowskazem we wszystkich Waszych 
poczynaniach. Bądźcie godnymi spadkobiercami naszego imienia, 

kształtując Wasze umysły i charaktery. Niech służba Bogu i Oj-
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Pomnik, stan z lipca 2017 roku (fot. Tomasz Gut)
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Tablica na pomniku w Jeziorkach, stan z lipca 2017 roku (fot. Tomasz Gut)

czyźnie, dla dobra i honoru Narodu Polskiego będą dla Was prio­
rytetowym nakazem. Stańcie się gorliwymi jej obrońcami.

Chylimy dziś czoła przed męstwem i ofiarą życia żołnierzy, któ­
rzy polegli w obronie Ojczyzny. Którzy nigdy nie wrócili z nieludz­
kiej ziemi, którzy grobów swoich nie mają.

Nie darmo modlił się wieszcz: „O groby dla kości naszych w oj­
czystej ziemi - prosimy Cię Panie”.

Pogrążeni w zadumie pochylmy czoła przed ich ofiarą życia 
i uczcijmy Ich pamięć minutą ciszy8.

Na pomniku umieszczono żeliwne napisy: gl, al, ak, bch, a także tar­
czę z orłem w szczycie i z dwoma mieczami w dolnej części oraz inskryp­

cją: „1410-1945 Grunwald-Berlin”.
Umieszczona poniżej tarczy tablica informuje: „Poległym bohaterom 

w walce z faszyzmem hitlerowskim w lipcu 1943 roku, społeczeństwo mia­
sta Jaworzna”. Na cokole podano daty: 1939-1945. * 6

8 Światowy Związek Żołnierzy AK, Koło Jaworzno, teczka AK/Grupa Leśna
6 II-5. [Materiały nieopublikowane].
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Tarcza z orłem w szczycie na pomniku w Jeziorkach, stan z lipca 2017 rolm (fot. Tomasz Gut)
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Po renowacji pomnika kombatancizkołaAKwJaworznie corocznie 
włipcuorganizująwtymmiejscuuroczyste spotkanie cełem oddania 
czciswoimstarszymkołegom.Włipcu2003rokuStanisławNowakow- 
skizwrócił się do zebranych słowami:

Światowy żwiązek Żołnierzy Armii Krajowej Koło jaworznowja- 
worznieniemałże od samego początku swojego istnienia organi­
zuje tą uroczystość. Nie przychodzi nam to łatwo. Obecnie,jako 
Bo-łatkowie,schorowani,awiększej części obłożnie,stojącwsze- 
regu poborowym do wiecznej służby, chcemyztego miejsca za­
wołać wiełkim głosem. Może nawet ostatnimjdomieszkańców 
środowiska,do członków rodzin zamordowanych,do organizacji 
społecznychido władz miasta. Przejmijciewswoje ręce organi­
zację tej uroczystości. Nie zapominajcieoswoich ojcach,matkach, 
siostrachibraciach,oswoichmieszkańcach. Przy każdej okazji 
oddajcie łm hołd pamięci. Składajcie kwiaty. Przekazujcie swoją 
pamięć Waszym dzieciomiwnukom. Niech pamięćoNich trwa 
wiecznie^.

Wkońcu kombatanci zwróciłisięzprośbądokłubuśrodowisko- 
wegowjeziorkach,by przejął organizację uroczystości.żczasem kie­
rowniczka Kłubu „Kasztan” Ludwika Smałcerz podjęła się trudnego 
zadaniaodszukania rodzin połegłychbohaterówzłipca W43 roku. 
Nawiązała kontaktzrodzinamiPregłerów,Abstorskich,PoschówiSoł- 
tysków,którzy od tej pory uczestnicząwcorocznych obchodach jako 
honorowi goście.

Uroczystości rozpoczynają się mszą świętąwintencji wałczących, 
połegłychipomordowanychwobronie ojczyzny,odprawianąwmiejsco- 
wymkościełepodwezwaniemśw.JózefaRzemieśłnika,poczymnastępuje 
uroczyste złożenie kwiatówpodpomnikiem.

Wuroczystościachbiorąudziałrodzinyżołnierzypodziemia,przedsta- 
wiciełe organizacji kombatanckich,przedstawiciełe władz miasta,radni, * 6

9 Światowy Związek Żołnierzy AK, Koło Jaworzno, teczka AK/Grupa Leśna
6 II-5. [Materiały nieopublikowane].
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harcerze szczepu „Grodzisko”,Kowjeziorki,strażacy osRzByczynyoraz 
mieszkańcy dziełnicy. Po części oficjałnejuczestnicyuroczystości udają 
się na spotkanie do Kłuhu „Kasztan”,gdzie przypominana jest historia 
wydarzeńzłipcai943roku.

Wartowtymmiejscuwspomnieć,żeuchwałąRadyMiejskiejwjaworz- 
niezdnia 3isierpnia20iyroku dokonano zmianynazwyułicyzGwardii 
Ludowej naArnołdaPregłera.

Kiika tygodni po tym wydarzeniu na adres domowy naszej rodziny 
przyszedł iist od Państwa Pregier,wktórym za naszym pośrednictwem 
dziękująwszystkimosohom,któreprzyczyniłysiędozmianynazwyułicy

Włiście tym międzyinnym piszą:

Nasz dziadek ArnołdwrazzhahciąMariąisynem Kazimierzem 
nie posiadają konkretnego grohu.j...j Tak piękne uhonorowanie, 
poprzez nazwanie ułicy ich nazwiskiem,jest dła nich wspania­
łym epitańum.UjSzczegółnie wzruszająca jest myśł,że hłiskość 
łeśniczówkipozwałamiećpewność,iżułicątącodzienniecho- 
dziłi.j...j Mamy świadomośćijest to dła nas oczywiste,że ta 
zmieniona nazwa wyraża pamięć nie tyłkooczłonkach naszej 
rodziny, ałerównież ohardzo wiełuinnych mieszkańcach je­
ziorek,Byczyny,jaworznaiokołic,którzywtamtych wojennych 
okołicznościach,nierzadko całymi rodzinami,wiełewycierpiełi 
ioddałi swoje życie.

Wkwietniu20iBrokuwramachdałszej „dekomunizacji” usunięto 
zpomnikanapiSAtoraztarczęzorłemwszczycieidwomamie- 
czamiwdołnej części wrazzinskrypcją: „1410-1945 Grunwałd-Berłin”. 
29 czerwca usunięto pozostałe napisyizamontowano nową tahłicę, 
która informuje,żewłipcu 1943 roku niemiecki okupant przeprowa­
dził akcję aresztowania żołnierzyidziałaczy formacji podziemnych 
iczłonków ich rodzin.



Pomnik, stan z kwietnia 2018 roku (fot. Wacław Chudzikiewicz)



pacyfikacji leśniczówek 
w jeziorkach i Byczynie 

w lipcu 1943 roku
Społeczność Jaworzna w 75. rocznicę tragedii

W lipcu 1943 roku niemiecki okupant 
przeprowadził akcję pacyfikacyjną leśniczówek 

w Jeziorkach i Byczynie wymierzoną 
przeciwko jaworznickim grupom konspiracji 
niepodległościowej, działającym w lasach 

pomiędzy Byczyną, Jeziorkami, Dobrą, 
Pieczyskami, Wilkoszynem i Ciężkowicami.

Aresztowania objęły żołnierzy i działaczy formacji 
podziemnych oraz członków ich rodzin.

W jej wyniku oraz po osadzeniu w niemieckich 
obozach koncentracyjnych śmierć ponieśli:

Bronisława Abstorska Janina Posch 
Ewelina Abstorska Józef Posch 

Franciszek Abstorski Karol Posch 
Janina Abstorska Arnold Pregler 
Kamila Abstorska Kazimierz Pregler 

Mieczysław Abstorski Maria Pregler 
Władysława Herman Julian Rembieeha 

Marysia Otrębska Anna Sołtysek 
Anna Posch Jan Sołtysek 

Bogumiła Posch Michał Stożek 
Helena Posch Wiktoria Stożek 

Emilia Ślęczka

Pomnik, stan z grudnia 2018 roku (fot. Tomasz Gut)
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Droga połowaKK wieku

Powojuiekotiaimewjaworzmerozwmęłysięwbardzodużetirzedsiębior-
stwa,wybudowauotuteżBiektrowuięu.Dojiracywmieścietirzybywaii
więcmłodziiudziejąraktyczmezcałejPoiskiByiiomkwaterowauiwbote-
iacbrobotuiczycb,azczasemzakładaiirodzmy,starającsięomieszkama
wbiokacbaiboszukaiidiasiebiemiejscawokoiiczuycbmiejscowościacb,
rówuieżwjeziorkacb,budująctamwłasuedomyPrzydużycbjaworz-
uickicbzakładacbjiracytuukcjouowałysamocbodowebazytrausjior-
towe,które międzyiuuymi zajmowały się dowożeuiemjąracowuików do
icb miejsca jiracy Do jeziorek dojeżdżały samocbodyzkojiaiń „Bierut”
(dawuakojiaiuia „Piłsudski”),„Kościuszko”orazzjaworzuickicb eiek-
trowui.Przewózjiracowmkówodbywałsiętzw.autobusamizastęticzymi.
Byłytosamocbodyciężarowezzabudowauąkabiuąjiasażerskąwmiej-
see skrzyuiładuukowej.Kabiua pasażerska była zbudowauazdrewua,
stąd wzięłasięjiotoczuauazwa tych samocbodów-„buda”.We wuętrzu
wzdłuż osi kabiuyzamocowaue były cztery ławki drewuiaue,dwie złą-
czouewśrodkuijiojeduejzdwócbbokówżtyłukabmyumieszczouebyły
drzwi,auazewuątrzzamocowaueua stałe metałowestojimeztioręczą.
Błektrowuiadysjiouowałaułejiszouą wersją tych samochodów,kabiua
byławuicbmetałowa,asiedzemawyściełaueskajem.

Wjeziorkacb wówczas zuajdowały się trzy jirzystauki^rzy których 
zatrzymywałysię„budy”.PierwszyjirzyzbiegudzisiejszycbułicKasz- 
tauowej,TełigiorazłusurekcjiKościuszkowskiej,uastęjiuywceutrum- 

jąrzydawuymskłejńeosiostatmua końcu jeziorek-jirzytzw. herbie. 
Tam leż,uaiereuie,gdzie dawuiej była karczma,samochody zawracały 
Mieszkańcy GezarówkiGóruej trzeźwicie łat pieszo docbodziłi do tego 
jirzystauku. „Budy” były środkiem trausjiortumetyłkodłarobotułków, 
ałerówuieżdła miejscowej łuduości,kióra chciała dojechać do ceuirum 
jaworzua.Kierowcyua ogół byłiżyczłiwiizabierałi dodatkowych pasaże­
rów,kiórzyjąoioczuie-wzałeżuości jakim samochodem jiodróżowałi- 
okreśłałi,żejecbałi„kojiałmą”łub„ełektrowmą”.

żdarzałosięjiodczasbardzośmeżuycbzim,żedrogadojaworzuauawet
jirzezkiłkadmbyłametirzejezdua,wówczasrobotmcymusiełitiokouy-
waćjąjńeszo.Gdśmeżauiedrogijiołegałouausumęciuzasjiśmegu.Nikt



DRUGA POŁOWA XX WIEKU 113

wówczas nie posypywał ulic - tak jak robi się to obecnie - piaskiem czy 
solą, dlatego też droga, na której zalegało czasami kilkanaście centyme­
trów ubitego i wyjeżdżonego przez samochody śniegu, była bardzo śliska 
i miejscowym dzieciom służyła do jazdy na łyżwach, a ci, którzy nie mieli 
łyżew, ślizgali się na butach. Często również urządzano na niej kuligi.

Pod koniec lat 40. do Jeziorek doprowadzono wodociąg. Od tej pory na 
każdej posesji znajdowało się ujęcie wody, co było wielkim udogodnie­
niem, gdyż wcześniej nie przy każdym domu była studnia. Ujęcia wody 
na posesjach obudowywano drewnianymi osłonami, które wewnątrz 
wypełniano trocinami lub słomą, co zabezpieczało przed zamarznięciem 
wody zimą. Dopiero w późniejszym okresie zaczęto doprowadzać wodę 
do budynków mieszkalnych. Dostęp do bieżącej wody i możliwość doje­
chania samochodem pracowniczym do miasta stanowiły nie tylko wielkie 
udogodnienie, lecz wręcz zmianę cywilizacyjną.

W 1954 roku dokonano zmian administracyjnych, utworzono wów­
czas samodzielną gromadę Byczyna, do której dołączono osadę Jeziorki 
Jaworznickie, należącą do tej pory do miasta Jaworzna10. W ten sposób 
przysiółek Jeziorki Byczyńskie i osada Jeziorki Jaworznickie zostały sca­
lone pod względem administracyjnym i od tej pory funkcjonowały jako 
Jeziorki Byczyńskie.

Lata 60. przyniosły kolejne zmiany. Mieszkańcy Jeziorek w czynie 
społecznym rozbudowali budynek szkoły, dobudowując do niego pię­
tro. Następnie przystąpiono do realizacji, również w czynie społecznym, 
dwóch inwestycji równocześnie: rozbudowy świetlicy oraz w latach 1966­
1967 budowy drogi o utwardzonej asfaltowej nawierzchni. W pierwszym 
roku prac oddano około 800 m asfaltowej drogi, w następnym pozostałą 
część. Budowę drogi prowadzono od strony Jaworzna, a ponieważ przy 
posesji rodziny Tokarskich - tam, gdzie zaczynała się nowa droga - rósł 
okazały kasztanowiec, postanowiono, że przyszła ulica powinna nosić 
nazwę Kasztanowa. Po ukończeniu budowy drogi prowadzącej przez 
całe Jeziorki i wybudowaniu łącznika pomiędzy Koźminem a Jeziorkami 
uzyskano połączenie z Chrzanowem. Od 1970 roku zaczął dojeżdżać do 
Jeziorek autobus mpk Chrzanów nr 15, kursujący na trasie Jeziorki-Chrza-

10 Jaworzno. Zarys dziejów w latach 1939-1990..., s. 79.



nów-Trzebinia.Byioio wielkie ndogodnienie dla mieszkańców,przede 
wszystkim zaś dla uczniów,którzy do tej porymnsieii dochodzić pieszo 
do przystanku koiejowegowByczynieistamtąddojeżdżaćpociągiem do 
Chrzanowa,któryjako miasto powiatowe byirejonem szkolnym dla mio- 
dzieżyszkóiśrednicbizawodowycb.t^i97iroknwybndowanoastailowy 
iącznikpomiędzyJeziorkamiat^iikoszynem.Hrncbomionazosiaiawiedy 
linia autobusowa nrtp,kursująca na trasie jaworzno-Cbrzanów.

fiatach ńo. gromada Baiin uruchomiła kopalnię piasku „Jeziorki”. 

t^fjazd do kopalni znajdował się na wysokości obecnej niicy Herbowej. 
Piasek ładowano iopaiami na eiekirycznyiaśmociąg,pod kiórypodjeż- 

dżaiy samochody ciężarowe.Po kilku latach eksploatację kopalni zawie­
szono,bywznowić ją na początku XXI wieku.Bkspioatacja postępowała 
od strony Kożminawkiernnkn zachodnim. Latem zotB roku kopalnię 
zamkniętoizakończono wydobycie.

roku Jeziorki przyłączono do miasta Jaworzna.

Rozporządzenie Rady Ministrów 
zdniaspażdziernikatpyąr.

wsprawie zmiany granie miasta Jaworznawwojewództwie kra­
kowskim

Jjt.Oo miasta Jaworznawwojewództwie krakowskim wiąeza się 
zgminyByezynawpow.ebrzanowskimwtymże województwie 
obszarwsiJeziorkiByezyńskieopowierzebniizyba11.

Hcbwaiy8ejmnpm.zzBmajat975roknozmianiekonstytncjiwprowa- 
dziiydwnstopniowypodziaiadministracyjnykrajn.t^icbwyniknmiasto 
Jaworzno przesziodowojewództwakatowickiego.RazemzJaworznemdo 
województwa tego włączono cale zachodnie Krakowskie żagiębie Prze­
mysłowej.

Mieszkańcy Jaworznawzdecydowanej większości nie byli zwolen­

nikami tej zmiany,ponieważ ziemia jaworznicka od wieków związana 
byiazKrakowem.żtegookresn pochodzi anegdota,jak to przedsta­ * 12
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wi Oz.H. 1974,ni37,poz. 221.
12 1939-1990...,8. S3.
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wicie! najwyższej władzy w Jaworznie, i sekretarz Miejskiego Komitetu 
pzpr, udał się do Warszawy, aby przekonać władze centralne do pozo­
stawienia Jaworzna w województwie krakowskim. Gdy wrócił, zwołał 

„egzekutywę”, by poinformować, co udało się załatwić. Zwrócił się do 
zebranych między innymi słowami: „Towarzysze! Mam dla Was dwie 
informacje: dobrą i złą. Zacznę od złej, niestety zostaliśmy przyłączeni 

do Katowic. Ale jest również dobra informacja, dzięki Bogu zostajemy 
w archidiecezji krakowskiej”.

Nazwy ulicom w Jeziorkach Jaworznickich nadano po wojnie: ulica 
Gwardii Ludowej oraz Janusza Korczaka. Pomimo że były to drogi natu­
ralne, nieutwardzone, miały one swoje nazwy. W Jeziorkach Byczyńskich 
główna droga, jak i pozostałe nie były nazwane. O Jeziorkach mówiono, że 
jest to typowa jednoulicówka. Z chwilą, gdy stały się one dzielnicą Jaworzna, 
główna ulica biegnąca przez miejscowość została nazwana Kasztanową. 
Wkrótce po tym również pozostałe ulice zyskały swoje nazwy: Herbowa, 
Morgowa, Łanowa, Michała Drzymały, Leonida Teligi, Insurekcji Kościusz­
kowskiej (na pamiątkę, że drogą tą udawali się mieszkańcy Jaworzna do 
Krakowa, aby wesprzeć powstanie kościuszkowskie w 1794 roku).

Z chwilą, gdy Jeziorki stały się dzielnicą miasta Jaworzna, zmieniono 
plany zagospodarowania przestrzennego. Dotychczasowe „pastwiska”, 
czyli teren rozciągający się pomiędzy dawnymi Jeziorkami Jaworznickimi 
a szkołą nr 19, zamieniono na strefę budowlaną. Było to możliwe, ponie­
waż wody gruntowe na tyle się obniżyły, że teren ten przestał być zalewany. 
Na tym obszarze powstały nowe ulice: Dożynkowa, Grzybowa, Podlaska.

W latach 80. kopalnia piasku w Wilkoszynie zakończyła swoją działal­
ność. Nowe miejsce wydobycia powstało w Jeziorkach. Piasek wybierano 
na odcinku kilkuset metrów za budynkiem obecnej szkoły.

W tym samym okresie przy ulicy Dożynkowej przystąpiono do budowy 
10 domów jednorodzinnych, których inwestorem była Młodzieżowa Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Jaworznie. Prezesem spółdzielni, która w Jaworz­
nie wybudowała 64 domy jednorodzinne, był Wacław Chudzikiewicz, który 
wkrótce został mieszkańcem Jeziorek. Posiadał on duże doświadczenie 
zawodowe w zarządzaniu i działalności społecznej. Był założycielem ipierw- 
szym prezesem Młodzieżowej Spółdzielni Budowlanej w Chrzanowie, gdzie 
wiatach 1982-1986 pełnił również funkcję radnego. Bardzo szybko zyskał
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zanfanieiokainejspoiecznościiwiaiacbi99B-2002oraz20o6-20i40irzy- 
maimandairadnego Rady MiejskiejwJaworznie^.Gdzoiz roku jesiprze- 
wodniczącymSojnsznbewicyDemokraiycznejwJaworznie.

ciałach 2010-2014 dzielnica Jeziorki miała dwóch przedsiawicieii 
wRadzieMiasiaJaworzna:t^aciawaGbndzikiewiczaorazMarinszaBnr- 

czegozngrnpowania Klub Radnych „Skniecznie dla Jaworzna”.Gd 2014 
roknMarinszBnrczyjesiradnymzngrnpowaniaJaworznickiePoroznmie- 
nieGbywaieJskieorazwiceprezesemrsiwJaworznie.

Dopiero na począiknxxi wieku Jeziorki doczekały się napowieirznej 
linii leiefonicznej,obejmującej całą dzielnicę.wcześniej leiefonsiacjo- 
narnyzainsiaiowanybyilyikowieśniczówce,szkole,ośrodku wypoczyn- 
kowymiwnieiicznycii domach prywainycii.

^zooBroknzakończonowymianęwodociągnwzdinżniicykasziano- 
wej.t^razznim zmodernizowano blisko 150 przyiączywodociągowycb. 

Prace kosziowaiyhiisko 1,6 min zi. Poprzedni rurociąg ze względu na 
szkody górnicze niegaiczęsiym awariom1^.

Dzielnica Jeziorki pomimo dokonujących sięwniej wielkich zmian 
cywilizacyjnych pozosiaiawdaiszym ciągu osiedlem zielonym,przyja­
znym dla środowiska. To międzyinnymiwnaszejdzieinicynapocząikn 
xxi wieku dr Joanna żiomekzHniwersylein im. Adama Mickiewicza 
wPoznanin,wspólnie ze sindeniami,prowadziła badania naukowe na 
lemai populacji chomika enropejskiegowPoisce.Badania wykazały że: 

„SianowiskowJaworznie-Jeziorkacb(nrNiCA-75)jcsinajdaiejwysnnięiym 
na poindniowyzacbód Polski”1^.

t^izooB roku ukazała się praca GJmmik europejski,wkiórej zawarło 
podziękowania: ,j^szysikim mieszkańcom Jaworzna-Jeziorki za wyrozn- 
miaiośćimożiiwośćpeneirowaniaicbpóiprzezcaiysezonwegeiacyjny”10. 
Sianowisko chomika na polach żawadyjesi obecne od bardzo dawnych 

czasów. Dawniejmieszkańcyjezioreknaokreśienieiegogryzonianżywaii 
nazwy „ziemnypiesek”.^kwieinin20i6roknRadaMiejskawJaworznie 
przyjęiaprojekincbwaiykióransiaiiianżyiek ekologiczny „Gbomik enro­ * 14 15 16

ls Ruńuyuupi^lk^.^yńzieńwjRworzme” 14-20.07.2010,m2Sj659j,s.9.
14 G^usnuń2:iHniee.,,Tygo4mkBxnR”3i-o6.ii.20i4,m:40j205j,8.i3.
15 J.7)io^EK,A.BANASzrx: Gkeiuik europejski. Świebońzin200S,s. 22.
16 Tbmże.s.ioi.
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pejski w Jaworznie”. Zagrożone wyginięciem chomiki zyskały specjalną 
ochronę w Jeziorkach.

Latem 2006 roku pogłębiono zbiornik wodny Bagienko. Pomysłodawcą 
przedsięwzięcia był Szymon Kozioł, prezes Górniczego Koła Łowieckiego. 
Z powodu obniżania się poziomu wód gruntowych w okresie letnim miej­
sce to okresowo wysychało i zwierzyna leśna w poszukiwaniu wody zapę­
dzała się w ludzkie obejścia. Główne prace wykonano przy użyciu maszyn, 
natomiast plantowaniem i porządkowaniem terenu wokół zbiornika zajęli 
się członkowie Klubu „Kasztan”. Od tego momentu: „[...] kto żyw (pracow­
nicy, »Babski Klub«, a przede wszystkim [...] młodzież) wziął się do roboty. 

Zarażając coraz więcej Jeziorczan, grabią, sadzą i plantują. [,..]”17.
Po tych pracach Bagienko wygląda jak całkiem spory staw z wyspą 

pośrodku.

17 D. Moszczyńska-Wareńczuk: Orka w Jeziorkach. W: Kronika Klubu „Kasz­
tan”.





Szkoła do 1945 roku

DecyzjąSenatnRzeczypospoiitejKrakowskiejwi8i6roknzostaiwprowa- 
dzonypowszecbnyobowiązekszkoinydiadziecipomiędzyó.aiz. rokiem 
życia,bez względu na pleć,pochodzenie,wyznanieimajątek rodziców. 
Jeziorkiwxixwieknznwagi na małą liczbę dzieciwwiekn szkolnym 
nie posiadaiywiasnej szkoły,abędącprzysióikiem Byczyny,należały do 
tego samego rejonu szkolnego,dlatego nczniowiezjeziorek uczęszczali 
ram do szkoły.

Szkoły organizowanowwynajętycb izbach wiejskich chat. Dopiero 
wiatach 1838-1843 zaczęiypowstawaćwnaszejokoiicybndynkiszkoine. 
Świadczyolym wyrażona przez SenaiRzeczypospoiiiej Krakowskiej ofi- 
cjaina pochwala sołtysów Jaworzna,Byczyny,JeieniaiDąbrowy „za gor­

liwe dobudowy szkółek przykładanie się”1,zamieszczonawDziennikn 
Hsiaw Rządowych.

Pierwszezacbowanezapiskidoiycząceiiczbynczniównczęszczającycb 
do szkoiywByczyniepocbodzązdoknmentn zatytułowanego Ksi^żku 
opisowu dzieci kumJickick do szkoły zdoinyckzmiejsc do purudó^orz- 
nickietwcieionyck,udoSzkoływBjiczynieprzył^czonyckzrokut854,znaj­
dującego się obecniewSzkoie Podstawowej nr zowByczynie.

żzamieszczonegowmmzesiawienia wynika,że liczba dziecinienczęsz- 

czającycb do szkoły była wysoka. Nauczyciel,chcąc poprawić frekwencję, 
sporządzał wykazy uczniów opuszczających nankęwszkoie.t^ księdze 
przycbodzącycbiwycbodzącycb pism nrzędowycbszkoiywByczynie (rok 
założenia księgi 1862J,pod dalą 13 siycznia 1862 roku możemy przeczy-

1 M. Leś-Runicka: Jaworzno przed autonomią galicyjską (1795-1871). „Zeszyty 
Historyczne Miasta Jaworzna” 2002, nr 5, s. 7.

119



120 OŚWIATAIKniTURA

lać: „Nauczyciel szkoły przedstawia wykaz niedbałych rodziców,którzy 
dzieci do szkoiywmiesiącn grudniu 1861 roku nie posyiaiizprośbą,aby 
Zwierzchność: dozórmiejscowyszkóiegzekncyąnaniedbaiycb wyjednał”.

Uczniowie objęci obowiązkiem szkolnym w latach 1854-1861
Liczba dzieci objętych Liczba dzieci Liczba dzieci

Rok szkolny obowiązkiem uczęszczających nieuczęszczających
szkolnym do szkoły do szkoły

1854 117 77 40

1854/55 104 87 17

1855/56 107 70 37

1856/57 126 83 43

1858/59 124 81 43

1859/60 129 77 55

1860/61 125 78 47

Źródło: Opracowano na podstawie dokumentu Ksigżka opisowa dzieci katolickich do szkoły zdolnych 
z miejsc do parafii jaworznickie; wcieZorrydi, a do Szkoły w Byczynie przyłiyzorrycTi.

Podobne pisma z prośbą o ukaranie rodziców sporządzane były prawie 
co miesiąc. Główną przyczyną licznych nieobecności dzieci w szkole była 
trudna sytuacja materialna rodziców. Często brak odzieży i obuwia powo­
dował, że dzieci nie były w stanie przychodzić do szkoły i przyczyniał się 
do częstych ich chorób.

W wymienionym dokumencie (Książka opisowa dzieci katolickich...) 
odnotowano, że od roku szkolnego 1854/1855 dzieci z Jeziorek uczęszczały 
do byczyńskiej szkoły.

Wykaz uczniów z Jeziorek uczęszczających do szkoły w Byczynie 
w roku szkolnym 1854/1855

Numer domu Imię i nazwisko rodzica Godność Dziecko

158 Wilhelm Piątkowski chałupnik Franciszka

159 Franc Kuśmierczyk chałupnik Józef

160 Wincenty Radko chałupnik Piotr

164 Andrzej Tracz chałupnik Piotr

165 Wojciech Grabania chałupnik Szymon

172 Andrzej Orgasiński chałupnik Łukasz

Sporządzono w Byczynie, dnia 21 marca 1854 r.
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Liczba dzieci z Jeziorek pobierających naukę w szkole w Byczynie stop­
niowo rosła. W roku szkolnym 1855/1856 wynosiła 16, rok później - 20 
uczniów.

Szkoła w Byczynie do 1893 roku nosiła nazwę Szkoły Pospolitej jed- 
noklasowej. Dzieci oceniane były wówczas nie tylko za postępy w nauce, 
ale także za obyczaje, pilność oraz za porządek zewnętrzny2.

Wykaz uczniów z Jeziorek uczęszczających do szkoły w Byczynie 
w roku szkolnym 1856/1857

Numer
domu Imię i nazwisko rodzica Godność Dziecko

156 Andrzej Lipka chałupnik Wiktorja

157 Walenty Ptasiński chałupnik Maryjanna

158 Jan Sojka wyrobnik Jan

158 Jan Pieczara wyrobnik Piotr
Anna

159 Franciszek Kuśmierczyk chałupnik Jan
Maryjanna

160 Wincenty Radko chałupnik Piotr

161 Mikołaj Pająk chałupnik Franciszek
Mikołaj

164 Andrzej Tracz chałupnik Piotr
Wawrzyniec

Katarzyna

171 Marcin Koziarz chałupnik Dorota
Janina

Wojciech Koziarz chałupnik Maryjanna
Anna

172 Andrzej Orgasiński chałupnik Łukasz

173 Wawrzyniec Sroka chałupnik Wojciech
Antoni

Sporządzono w Byczynie, dnia 12 sierpnia 1856 r.

2 Archiwum Szkoły Podstawowej nr 20 w Byczynie, Katalog główny wraz 
z wykazem klasyfikacyjnym z roku szkolnego 1893/1894.
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Skala oceny uczniów według kryteriów

Kryteria oceny

obyczaje pilność postęp porządek
zewnętrzny

chwalebne wytrwała bardzo dobry wzorowy

dobre dobra dobry dobry

dość dobre dość dobra dostateczny niejednostajny

naganne mała niedostateczny naganny

Od 1894 roku szkoła w Byczynie została zreorganizowana na dwukla- 
sową Szkołę Ludową. W tym czasie liczba mieszkańców Jeziorek stop­
niowo rosła, przybywało dzieci objętych obowiązkiem szkolnym. W roku 
szkolnym 1908/1909 liczba uczniów z Jeziorek uczęszczających do szkoły 
w Byczynie przekroczyła 40, osiągnęła więc odpowiedni poziom (mini­
mum 40 uczniów), aby nauka mogła odbywać się w Jeziorkach.

W 1910 roku została powołana w Jeziorkach tzw. klasa eksponowana. 
Dojeżdżała do niej nauczycielka ze szkoły w Byczynie, pani Maria Hegerle3.

Wykaz uczniów uczęszczających do szkoły w Jeziorkach 
w roku szkolnym 1910/1911

Rocznik Chłopcy Dziewczęta Ogółem

1898 2 1 3

1899 3 1 4

1900 4 4 8

1901 6 6 12

1902 5 4 9

1903 6 7 13

1904 1 3 4

Razem 27 26 53

Źródło: Archiwum Szkoły Podstawowej nr 19 w Jeziorkach, Metryka szkolna dla dziewcząt z lat 1910­
1931. Rok szkol. 1910/11. Metryka szkolna dla chłopców z lat 1910-1931. Rok szkol. 1910/11.

W roku szkolnym 1911/1912 została powołana l-klasowa szkoła w Jezior­
kach, która podlegała kierownikowi szkoły w Byczynie. Nauczycielką

3 Archiwum Szkoły Podstawowej nr 20 w Byczynie, Dziennik podawczy z lipca 
1910 r.
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została pani Stanisława Łazarówna. W archiwum szkolnym zachował się 
z tego okresu Katalog klasowy4 wraz z Wykazem klasyfikacyjnym.

Dane z Wykazu klasyfikacyjnego szkoły w Jeziorkach z roku szkolnego 1911/1912

Informacja Chłopcy Dziewczęta
Zapisało się z początkiem roku 35 40

Uzyskało uzdolnienie do przejścia do klasy 
wyższej

21 30

Nie uzyskało uzdolnienia 9 3

Ukończyło naukę codzienną 3 1

Klasyfikowano ogółem 33 34

Nie klasyfikowano z powodu choroby lub 
nieregularnego chodzenia

2 3

Opuściło szkołę w ciągu roku szkolnego - 3

U uczniów oceniano: zachowanie, pilność, a także postęp w poszcze­
gólnych przedmiotach i umiejętnościach:
- w nauce religii,
- wczytaniu,
- wpisaniu,
- w języku polskim,
- w rachunkach w połączeniu z nauką o formach geometrycznych,

- w wiadomościach z dziejów i przyrody,
- w rysunkach,

- w śpiewie,
- w robotach ręcznych (dziewczęta).

Ocenie podlegał również porządek zewnętrzny ćwiczeń piśmiennych. 
Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości jednym z najważniejszych 

wydarzeń na polu oświaty było ogłoszenie przez Naczelnika Państwa, 
Józefa Piłsudskiego, w dniu 7 lutego 1919 roku Dekretu o obowiązku szkol­
nym5, w którym zaznaczono: „Wykształcenie w zakresie szkoły powszech­
nej jest obowiązkowe dla wszystkich dzieci w wieku szkolnym”, tj. od 
7. do 14. roku życia. Dekret określał także, gdzie należy zakładać szkoły.

4 Archiwum Szkoły Podstawowej nr 19 w Jeziorkach, Katalog klasowy wraz 
z Wykazem klasyfikacyjnym z roku szkolnego 1911/1912.
5 Dziennik Urzędowy Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub­
licznego 1919, nr 2, poz. 2.
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Miałyouefuukcjouowaćwkażdejmiejscowości,wkiórejwciągukołej- 
uychirzechłaihyło co uajmmejąodzieciwwiekuszkołuym. Nadał brak 

jeduakhyłojeduołtiychprzepłsówdoiyczącychzakładaułałuirzyma- 
ma szkół powszechnych. 17 łuiego 1922 roku uchwałouo dwie ustawy5, 
które pozwałałypodztełtć świadczenia ua rzecz szkoły pomiędzy pań- 
stwołgmłuę.Państwopokrywałozakup:pomocyuaukowych,materiałów 
do uaukt,druków szkołuychtkstążek do hthłtotektszkołuej.Puudusze 
gmmueprzezuaczouezostałyuamteszkauładłauauczycłełł,konserwacje 
turządzame pomieszczeń szkołuych,opał,służbę szkołuą.

Ponadto gmtua była zobowiązana do dostarczenia gruutówpod zabu­
dowania szkołue.Ustawy te ujeduołtcały także sieć szkołuą. Nadał oho- 
włązywałazasada,żeohwódszkołuypowłmeuskupłaćuajmmej40dzłecł. 

jeżełłłłczhadzłecłwdauymohwodzłeprzezkołejuetrzyłatameprzekra- 
czałaóo,zakładano szkołę i-kłasowązjeduymuauczycłełemjjeśłł me 
przekraczała 100,zakładano szkołę 2-kłasowązdwomauauczycłełamłj 
przy łtczhte uczniów 101-150 funkcjonowała szkoła 3-łśłasowaztrzema 
uauczyctełamt.Naiomtasijeżełtdztecthyłopouad300,szkołamtała7łśłas 
tco najmniej siedmiu uauczyctełt.

łłzkołai-kłasowazjeduymuauczyctełemhyłapłacówkączierooddzta- 
łowąostedmtołeiutm okresie nauczania,gdzie oddział tttirwałzłaia, 
tMzaŚ3łaia.Wiaktejsyluacjtuauczameodhywałostęwkłasachłączouych, 
gdzie oddztałtuczył się razemztt,atttrazemztw 

Wrokuszkołuym 1922/1923 tsimaławjeztorkach szkoła powszechna
1- kłasowazuoddziałami.Wrokuszkołuymi92ó/i927 szkoła była
2- kłasowaztitoddztałamt.Wroknszkołnym 1928/1929 funkcjonowała
3- łśłasowa,czierooddztałowaPnhłtczna8zkoła Powszechna6 7. 

8zkoławłaiachi9io-i927mieściłasięwłokałachwyuaięiych.Wpocząi-
kowymokrestehyłlohndyneksianowtącywłasnośćmteszkańcówjezto- 

rek-pańsiwaKoiyłt,mieszczący się obecnie przynłtcyKaszianowej 71. 
Pomeważwhndynkniymnafroniowej ścianie hyławnękazńgnrkąMaikt 

Bożej,mtejscowałndnośćokreśłała,że „szkoła jesipodPamenką”.Nasięp-

6 Dziennik Urzędowy Rzeczypospolitej Polskiej 1922, nr 8, poz. 142, 144: 
M.P^cnERSKt,M.8wt^TEK:Or9UttizuUuoświutywPoUeewUtuUti9i7-i977. 
Podstawowe uktypruwne.Warszawat978,s.3t.
7 Archiwum Szkoły Podstawowej nrt9wjeziorkaełt,Książka sanitamazt926r.



Wnęka z figurką Matki Bożej w budynku pierwszej szkoły w Jeziorkach 
(fot. Tomasz Gut)

nie szkołę przeniesiono do budynku, który obecnie znajduje się przy ulicy 
Kasztanowej 8.

Kolejnym lokalem szkolnym był budynek wynajmowany od rodziny 

Kępków, który następnie został w 1927 roku zakupiony przez Urząd Gminy 
z przeznaczeniem na szkołę (rodzina Kępków po sprzedaniu domu wyemi­
growała do Brazylii). Szkoła w tym budynku istniała do 1954 roku. Obecnie 
w tym miejscu znajduje się budynek świetlicy środowiskowej.

W Księdze sanitarnej pod datą 21 stycznia 1928 roku tak opisano zaku­
piony pod budowę szkoły teren:

[...] Szkoła zajmuje cały budynek. Jest mały ogródek, 3/4 morga pola. 
Pole to jest wydzierżawione osobie prywatnej. Dziedzińca szkolne­
go prawie że nie ma. Boiska do gier i zabaw również nie ma. Studnia 
kopana płytka, w której wody nigdy nie ma. Specjalnych ustępów 
szkoła nie posiada. Są tylko trzy ustępy z urządzeniem wiejskim [...].



Uczniowie szkoły podstawowej w Jeziorkach, rok 1936. Fotografię ze zbiorów prywatnych 
udostępnił Mariusz Burczy

W rubryce ogólny opis co do stanu budynku z 20 grudnia 1927 roku 
zapisano: „Sala szkolna ciemna, wilgotna, zimna, niska, na ścianach i pod­
łodze grzyb, księgi w szafie z powodu wilgoci okryte pleśnią”.

W klasie znajdowała się „Jedna tablica drewniana, czarna, ścierana 
ścierką. Stoi w rogu, 8 metrów od najdalszego dziecka. Ławek 14, 4-oso- 
bowych drewnianych niemalowanych 2 m 10 cm długich. Katedra na stop­

niu”.
W roku szkolnym 1932/1933 Szkoła Powszechna w Jeziorkach nosiła 

imię Jana iii Sobieskiego8 i była 3-klasowa, v-oddziałowa. Powiększająca 
się stale liczba uczniów spowodowała, że zaczęto myśleć o budowie nowej 
szkoły. Zakupiono nawet materiały do budowy i rozpoczęto prace nad 
fundamentami, lecz wybuchu wojny światowej w 1939 roku nie pozwolił 
na realizację tych planów.

W latach 1914-1945 w szkole pracowali nauczyciele: Tomasz Malisz, 
Anna Czaderska, Aniela Trojanowska, Aniela Gutowska, Jan Franczak, 
Jan Król, Teofil Helmyczuk, Józef Duźniak, Lucjan Katka, Irena Brodowa,

8 Archiwum Szkoły Podstawowej nr 19 w Jeziorkach, Metryka uczniów, rocznik 
1932-1943.



SZKOŁA DO 1945 ROKU 127

}
Liczba dzieci w Szkole Powszechnej w Jeziorkach 

w poszczególnych latach szkolnych

Rok szkolny Liczba uczniów

1914/15 82

1915/16 93

1916/17 87

1919/20 58

1922/23 44

1925/26 65

1926/27 78

1927/28 88

1928/29 88

1929/30 94

1930/31 99

1931/32 109

1932/33 107

1933/34 100

1934/35 99

1935/36 100

1936/37 109

1938/39 122

1939/40 128

1940/41 134

1941/42 108

1942/43 133

1943/44 124

1944/45 101

Otton Herold, Janina Styrnalska, Antonina Kobyłczyk, J. Kołodziejska, 
Kazimiera Gładkowska. Najdłużej od 1931 do 1943 roku związany był ze 
szkołą Otton Herold, był on nie tylko nauczycielem, lecz pełnił także 
funkcję kierownika szkoły. Przez 3 lata (1928-1931) uczył dzieci Lucjan 

Kalka, również Irena Brodowa uczyła dłużej - 4 lata (1931-1935). Pozo­
stali nauczyciele po przepracowaniu jednego roku zmieniali miejsce pracy.
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Szkoła odrp45roku^

Po u wojnie światowej szkoła w jeziorkach realizowała program 
ó-klasowy^latachrp45/rp4ó,rp4ó/rp47,rp47/rp48naetacienanczyciela 
hyłazatmdniona Janina Graczowa.^roknszkolnymrp48/rp4P kierowni­
kiem szkołyzostał Tadeusz Gryń,ananczycielką-jego żona Stanisława.

Udrwrześniarp4P roku zaczętowjeziorkach realizować program 
z-klasowy szkoły podstawowej.Nauka odbywała sięwklasachłączo- 
nyclciiuzui, klasa ryzy,klasa luzyu.^yzwiązkuztym przydzie­
lono placówce trzeci etatnauczycielski,któryohjąłMarianBalon.yyrp50 
rokuzuwagi na przewlekłą chorohę kierownika szkołyTadeusza Grynia 
^ydziałUświatywGhrzanowiepowierzyłtęfunkcjęMarianowiBalonowi. 
^i/tym samym roku pracęwszkole podjęła Janina Masna.

Naukawtym czasie odbywała sięwbardzo trudnych warunkach. 
Budynek szkolny był stary,zniszczonyiposiadał tylko dwa pomiesz­
czenia,dlatego trzecia izba lekcyjna była wynajmowanawprywatnym 

domu(p.KoziarzJ.Szkołaniedysponowałapomocaminaukowymi,aksię- 
gozbióribibliotekę stanowiło zaledwie kilkanaście zniszczonych ksią­
żek. Nowy kierownik od razu po objęciu swej funkcji rozpoczął starania 
obudowę nowej siedziby.^ezwolenie uzyskane od władz oświatowych 

wrpbt roku pozwoliło na rozpoczęcie prac budowlanych. Jak wspomina 
MarianBalom„Oużostarańobudowę nowego budynkuszkolnego poczy­

nił JózefKarweta-mieszkaniec Jeziorek,którywkrótcezostałposłem do 
Sejmu RRŁ.Jego starania umożliwiływłączenie budowy szkoły do planu 
B-letniego”^.

Szkołę postanowiono wybudować na tym samym miejscu,gdzie pla­
nowano to przed rpsh rokiem, dachowały się nawet jeszcze fundamenty 
ztego okresu wybudowane przez mieszkańców. Teraz prace rozpoczęły 

się właśnie odich wyburzenia.
Plan nowej szkoły od początku budziłwątpliwości. Uważano,że budy­

nek będzie za mały,lecz mimo interwencjiistarań kierownika Balona

prowRhzotmJprz^zStUhmęBRlon.
ro GRZ^tkRwyhRnRnR40-UU^SzkolyPoh8tRwow^mmwJ^zlorkRt:h,rok 
r994,8.5.b^zhlomt:hSzkolyPoh8tRwow^mml.
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szkolęzbudowanozgodniezzatwierdzonymplanetmnatrzyetaty
nauczycielskie.

i2grudniai954rokuoddanodoużytkubudynek,któryposiadal8izbylek- 
cyjneiświetlicę.Ponieważszkoleprzydzielonoczteryetatyświetlicęszkolną 

zkonieczności zamieniono na czwartą salę lekcyjną. Pomieszczenia były 
widne,slonecznezoknamizwróconymina południe,ana podłogach poło­
żony bylparkiet.^/ówczasnie stosowano lakieru,parkiet bylwięckonser- 
wowanypastąifroterowany,co wymagało co jakiś czas czyszczenia,które 
wykonywano ręczniezapomocąmetalowychwiórek.Bylatożmudnapraca.

Klasywyposażonebylywdrewnianedwuosobowelawki,zlekkopochy- 
lonym pulpitem,wktórym na środku znajdował się otwór na kałamarz. 
Dzieci pisalybowiemwówczaspiórami,którychstalówkimaczalywatra- 
mencie.Pod pulpitem była pólka na tornister.

Klasy ogrzewane bylypiecami kaflowymi. Paleniewpiecach należało 
do obowiązku sprzątaczek,którewokresie zimowym rozpoczynały swoją 
pracęogodzinie5.oo,żebyzdążyćodpowiednionagrzaćwpomieszcze- 
niach,aprace porządkowe wykonywalypozakończonychlekcjach.^/cza- 
siemrożnychzim bardzo trudno było utrzymaćodpowiedniątemperaturę 

wsalach.Dwczesneprzepisyokreślaly,żeminimalnatemperatura,wjakiej 
mogą odbywać się lekcje,nie może byćmniejsza niż iz^G.^darzylo się na 
przykladwipd2 roku,że temperaturawpomieszczeniu spadla poniżej 
wymaganego minimumiwtedyzawieszononaukęwszkolenakilka dni.

^i/nowej szkole brakowało pomocynaukowych,dlatego od razu rozpo- 
czętostarania,byjąwnieodpowiedniowyposażyć,atakżezajętosięzagospo- 
darowaniemotoczeniaszkoly.GzlonkowieKomitetuKodzicielskiego,między 
innymilgnacy^ronai^ladyslawlagielski,pomagalisadzićdrzewaikrzewy. 
wybudowano równieżprowizoryczneogrodzenieterenuprzyszkolnego.

^i955rokupracęwszkolepodjęlaKozalia(zd.^oda)^ierzbik,awi95d 
roku Stefania Balon.^1958 roku szkole przyznano piąty etat,aczlonek 
KomitetuKodzicielskiegolanlazowskizradiofonizowalszkolę,wniedlugim 
czasiezalożonowszkoletelefon,akopalnia„Bierut”ufundowalatelewizor.

^i/1959 roku szkoła prowadziła kurs klasy dla pracujących,który 

zuwagi na dużąliczbę chętnych zorganizowano aż czterokrotnie.
Nauczyciele dbali nie tylkoowysoki poziom nauczania,ale również 

oukierunkowanie młodzieży,by kontynuowała naukęwszkolachśred-
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nichiwyższych,zwlRSzczRżewokresie międzywojennym tylko nieliczni 

mogli poszczycić się ukończeniem szkoły średniejimRturą. Uczniowie 

doceniali to zaangażowanie pedagogów.^acltowala się kattkaztekstem 

zczetwcat9d8tokn,któtynczennicakyszatdaUntwyglosilanaspotkanin 

pożegnalnym absolwentów szkolyze swoimi nauczycielami.

imieniu koleŻRnekikolegówzkUsyMU składam gorące podzię­

kowanie wszystkimwycbowawcomicalemugronunRuczyciel- 

skiemuzR poniesiony trud,ZR poświęcenie,zRserdecznąibezin- 

teresowną opiekę,jRkązostaliśmyotoczenimywszyscyuczniowie 

klRsyMU.SlowRteplynązmlodycbsercnRszycbisąjedynąpodzię- 

ką,jRką możemy t^Rmzlożyćwboldzie,drodzy wycbowRwcy. ze­

chciejcie przyjąć jRkopodRrunek złożony zRt^lRSz trud zRpewnie- 

nie,żewyniesiemyztejszkolynRjlepszewspomnieniR,bo przecież 

wmurRch tych zostRwiRmy dzieciństwo,pierwsze rRdościismutki, 

IpierwsząprzyjRŹń.OzisiRjporRzostRtnijesteśmywtym gronie, ju­

tro drogi nRsze rozejdą sięiwzRleżności od losu,nowy etRpżyciR 

stRnie przed URmi. Będziemy się jednRkkierowRĆ^lRSzym rozum­

nym,serdecznymwskRZRniem,którejRkniezRwodnRbusolRwskRŻe 

URmwlRŚciwy kierunek. My odchodzimy,t^ydrodzywychowRwcy, 

pozostRjecienRdRl,RbywchwRleiszRcunkunieśćwysokokRgRnek 

oświRtyiprowRdzić nowe zRstępy młodzieży przez URjtrudniejszy 

okres życiR.^egnRmy^yRsidziękujemy^yRmzcRlegosercR.

^/rpóBrokuwzwiązkuzzRpowiRdRną reformą oświRtyiwprowRdze- 
niemB-klRsowejnRukiokRZRlosię,żebudynekszkolyjestzRmRly:posiRdRl 
bowiem tylkoąizby lekcyjne,RRbyreRlizowRĆnowyprogrRm,plRcówkR 
powinnRmiećminimumdizb lekcyjnych,zprRcownieiinnepomieszcze- 
niR.

Początkowo czyniono stRtRniR o kRpitRlnyremontirozbudowę 

budynku,jednRkwlRdzeoświRtoweniewytRzilynRtozgody,jednocześnie 

podsuwRjącprojektnRdbudowypięttRwistniejącym budynku szkolnym.

^InicjRtywykierownikRMRriRnRBRlonRwlutymrpdBrokupowstRl 

Komitet PozbudowySzkoly.PrzewodniczącymwybrRnojózefRKRrwetę, 

RwptRce Komitetu zRRngRżowRli się rodzice uczniów: jRn^/enc,józef
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Gdrzywolskl,FrRnclszek^lernek,Henryk^elecbllnnl.PrRceprowR- 

dzonebylywczynle społecznym,mleszkRńcyzbletRll dobrowolne dRtkl, 

pmcowRll przybndowle,gromadzili mRterlRlybndowlRne.Onżejpomocy 

udzlelllRkopRlnlR„lRworzno”,dokonujączRkupumRterlRlówbudowlR- 

nycb,lcb przewozu orRznleodplRtnlewypożyczRjąc sprzęt budowlRny.

^dnluzdczerwcRipóBrokurozpoczęto budowę nowegoplęttR. Hroczy- 

steotwRrclerozbudowRnejszkolynRstąpllozigrudnlRipóBroku.NowRplR- 

cówkRnlemlRlRswojegopRtronR,nRuczyclelewrRzzucznlRmlstRrszycbklRS 

zRczęllslęwlęczRstRnRwlRĆ,jRklelmlęnRdRĆszkole.PRdRlyróżnepropozycje, 

wkońcuuznRno,żewzwlązkuzezbllżRjącąslęwi978roku500.rocznlcąuro- 

dzlnMlkolRjRKopernlkR,będzleonnRjodpowlednlejszympRtronem.

12 czerwcR 19^9 roku URStąpllRktnRdRnlR szkole pRtronR-MlkolRjR 

KopernlkR. Gd tego momentu szkolRwjezlorkRcb nosi jego Imię.

GdrokuipyBzorgRnlzowtmyzostRlwszkoleoddzlRlprzedszkolny,któ­

rego długoletnią opiekunką bylRGmżynRSowR.

NR skutek zmlRnworgRnlzRcjlszkolnlctwR wiejskiego utworzono 

wByczynleszkolęgmlnną,którejplRCÓwkRwlezlorkRcbzostRlRpod- 

porządkowRnR.FRktutegonlezRRkceptowRllrodzlce,którzynRzebrR- 

nluzlnspektorem szkolnym sprzeciwili się posykmlu dzieci do odległej 

oąkmszkolywByczynle.^lntensyfikowRnostRrRnlRoprzylączenlelezlo- 

rekdomlRstRlRworznR,RodlączenleodgmlnyByczynR.StRrRnlRtezRkoń- 

czylyslęsukcesem-wpRŹdzlernlkuipyąrokuwlRdzecentrRlnezRlRtwlly 

pozytywnletrwRjącąoddwócblRtsprRwę,ltRkpoodlączenlulezlorekod 

ByczynylprzylączenlulcbdolRworznRwpRŹdzlernlkuipyąrokuszkolR 

wjezlorkRcbotrzyrnRlRnumenp.

^e względu nRmRlą liczbę ucznlówwipyd roku decyzją wlRdzszkol- 

nycbklRsymHmuprzekRZRnoSzkolePodstRwowejnriBwlRworznle,zRŚ 

wtutejszej szkole pozostRwlonoklRsyodi-morRzoddzlRlprzedszkolny.

^mRjuipBorokuszkolROtrzymRlRsztRndRrulundowRnyprzezzRklRd

oplekuńczy-Flektrownlęuu

GdiwrześnlRipBirokuplRCÓwkRponownlestRlRslęB-klRsowąszkolą

podstRwową.
^1982 roku nRstąpllRkolejnRprzebudowR.^/ybudowRno kotłownię 

HnstRlRcjęc.o.,wyburzonoplecekRtlowe,którymldotejporyogrzewRno 

budynek. HzyskRnowtensposób4dodRtkowepomleszczenlR,wktó-
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rych umiejscowiono gabinet lekarski, sekretariat, a w dóch pozostałych - 
bibliotekę szkolną.

i września 1985 roku po 36 latach pracy w szkole i 35 latach pełnienia 
funkcji kierownika szkoły Marian Balon przeszedł na emeryturę, a stano­
wisko dyrektora szkoły objęła Maria Proksa. Funkcję tę pełniła do 31 sierp­
nia 1993 roku, a od 1 listopada 1993 roku do 1 listopada 2017 roku dyrekto­
rem była Liliana Sowisło. Od 1 września 2017 roku dyrektorem szkoły jest 
natomiast Kinga Jędrzejek.

W 1999 roku nastąpiła kolejna zmiana statusu szkoły. W polskim sys­
temie oświaty pojawiły się gimnazja. Był to drugi obowiązkowy poziom 
kształcenia. Uczęszczała do nich młodzież w wieku 13-16 lat. Szkoła 
w Jeziorkach ponownie stała się 6-klasową szkołą podstawową.

Nauczyciele pracujący w szkole podstawowej w Jeziorkach w latach 
1954-2004: Marian Balon, Rozalia Wierzbik z d. Woda, Stefania Balon z d. 
Dobranowska, Stanisław Mlostek, Helena Ślusarz z d. Hajto, Janina Masna, 
Maria Kisielak, Krystyna Wyjadłowska, Krystyna Głowacz, Janina Trykon, 
Zofia Skowron z d. Czekaj, Stefania Kosowska z d. Ćwik, Stanisław Sekuła, 
Bożena Marcinkowska, Ewa Sikora z d. Szaładzińska, Krystyna Łaszczarz 
z d. Jamrozik, Wiesława Dudek, Barbara Romańska-Ganobis, Halina Paweł- 
czak, Grażyna Sowa z d. Ćwik, Maria Król, Janusz Joniec, Ewa Olejniczak, 
Lidia Pawlina, Mariusz Osiecki, Krystyna Makowska, Ewa Żurawik, Maria 
Proksa, Mirosława Głodek, Beata Czop, Jolanta Nówek, Alina Lachcik, Alina 
Deszcz, Małgorzata Dudek, Wojciech Gryc, Weronika Górka, Małgorzata 
Kołodziejczyk, Magdalena Tazbir, Danuta Wójcik z d. Figura, Ludwika Kijak 
z d. Stachańczyk, Henryka Golasowska, Józefa Kondoszek, ks. Bogdan Kor­
dula, ks. Andrzej Lichosyt, ks. Jerzy Dębski, Liliana Sowisło, Anna Roz- 
mus, Anna Ziętara, Renata Mocherek z d. Odrzywolska, Marzena Głowacz 
z d. Jakóbik, Małgorzata Chudzikiewicz, Magdalena Kubacka, Maria Palka 
z d. Budak, Iwona Oleksiewicz, Agnieszka Liszka, Danuta Matusiak.

Pani Stefania Balon, pracująca w szkole od 1956 roku, założyła i prowa­
dziła kółka artystyczne: recytatorskie, taneczne i teatralne. W gazetce wyda­
nej przez szkołę z okazji 40-lecia jej istnienia tak wspomina ten okres:

To była moja pasja. Założyłam w Jeziorkach kółko teatralne, które 
zadebiutowało baśnią „Świniopas”, potem powstało kółko recyta-
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torskieitaneczne. Uczniowie,zktórymi wtedy zaczynałam pracę, 
są obecnie już babciamiidziadkami. Borykaliśmy sięzwieloma 
problemami podczas naszej pracy: brak strojów,insimmeniów,ale 
dzieciompodobałysięwystępy,byłyprzejęteizamteresowanepra- 
cąwzespole. Podczas zebrańzrodzicami uczniowie przedstawiali 
krótkie programy artystyczne. Po występach zbierano dobrowolne 
datki na potrzeby kółek.Zpieniędzy za występyiod Komitetu Ro­
dzicielskiego kupowaliśmy materiały,rodzice szyli stroje. Kółko ta- 
necznenapoczątkuniemiałonawetmstrumentu,więcśpiewaliśmy 
bezakompaniamentu.Potemprzyszedłnamzpomocąmieszkaniec 
jeziorek,panWł. Dubiel,który grał nam pięknie na akordeonie. 
Później grali nam uczniowie,zczasem zakupiliśmy magnetofon. 
Wzwiązkuzczęstymi występami organizowaliśmy regularnie co­
tygodniowe próby. Kosztowały nas one wiele wysiłku,ale dawały 
efekty. Byliśmywyróżnianiprzezwładze oświatowe,które uczniów 
naszej szkoływybierały,abyurozmaicićuroczystościmiejskie.

Wielokrotnie wyrażano uznanie dla naszej pracy dyplomami,lista­
mi pochwalnymi,atakże nagrodami pieniężnymi,co sprawiało mi 
osobiście dużąprzyjemność.Wlatach 70. władze oświatowe zaczęły 
organizowaćprzeglądyszkolnychkółekartystycznych.^ajmowali- 
śmywnich czołowe miejsca. Do dziś odczuwam dumę na wspomnie- 
nieprzeglądurecytatorskiegozipyhroku.Wzięływnimudziałnasze 
uczennice:KrystynaSzatanzklasyWlilwonaBalonzKlasyW,które 
zdobyły czołowemiejscawróżnychkategoriachwiekowych.

Dsiągnięcia kółek były na pewno efektem pracy uczniów,ale 
również rodzicówikoleżanek-nauczycielek,które zawsze służy- 
łymipomocąiradąU

Wtej samej gazetce zamieszczone są wspomnienia Pani Rozalii Wierz- 
bik:

rr Tamże,8.ro.
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Oo pracy w szkole w jeziorkachprzyszlam z nakazupracy- 
wsierpniui955 roku. Pamiętam,że szkoła była mala,nauczycieli 
niewielu,amiejscowośćpozbawiona komunikacji. Bzybko jednak 

polubiłam 10 „odludne miejsce”.
Najsmutniejszy moment mojej pracy lo śmierć naszej młodej, 

pelnejżyciakoleżanki-p.KrystynyGlowacz.Trudnobylosię 
ztegootrząsnąć-to było zbyt okrutne.

Najprzyjemniejsze wspomnienia wiążą sięzrozbudową szkoły, 
uroczystościami szkolnymll codzlennymuśmlecbemucznlów. 
Gzulam się szczęśliwa,gdy stawiałam dobre stopnie. Myślę,że nie 
mogęrównieżzapomniećobardzodobrejwspólpracyzRodzica- 
mi,zabawyiinne-wcelu zasilenia konta szkoły.

^ wielkim sentymentem wspominam przewodniczącego Ko­
mitetu Rodzlclelsklego-p. Guta,p.8t. Radko,p.T. Wrona. Dużo 
radościisatysfakcji dostarczyli mi również olimpijczycy,którzy 
zbiologii osiągnęli wysokie miejsca,np.B.8alapatek,j.Wierzbik.

Nie mogępomlnąćfaktu,lżwclągu36latpracywlelokrotnle do­
ceniano mój wyslleklnagradzano mój trud.Wslerpnlui99i roku, 
zwielkim żalem,odeszłam na emeryturę-bo szkolę kocham do 
dzisiaj^.

^początklemrokuszkolnego^oiy/^oiBszkolawlezlorkachdoczekala 
siępelnowymiarowejsaligimnastycznejiwielofunkcyjnegoboiska.Ootej 
poryzajęcla wychowania fizycznego odbywały się na malej niewymiaro­
wej sali na pierwszym piętrze szkoły. Prace przy budowle rozpoczęły się 
W2015 roku.Galkowity koszt obiektu wynióslponad 3,3 min zl.

Uroczyste otwarcie sali gimnastycznej nastąpiloąwrześnia^oiyroku. 
Wuroczystościach wzięli udział uczniowie,grono pedagogiczne oraz 
przedstawiciele instytucji miejskichiwladz Jaworzna,między innymi 
prezydent miasta Paweł Gilbert. Wśród honorowych gości znajdował się 
bylyradnyRMWaclawGhudzikiewicz,któryprzezkilkanaścielatzabiegal 
owybudowanie tego obiektu.

rz Tamże,8. 44.
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Gdtwrześnia 2047 rokuwwyniku kolejnej reformy systemu oświaty, 
likwidującej gimnazja,szkolawleziorkaclt jest ponownie 8-klasową 
szkoląpodstawową.

Świetlica

Świetlicawleziorkachistniejeod4955roku.Powstaławbudynku,wktórym 

wcześniejmieściłasięszkoła.Byłamiejscemspotkańmieszkańcówwczasie 
zebrań gromadzkich,atakże miejscem imprez kulturalnych: projekcji fil­
mów kina objazdowego lub przedstawieńteatralnychwystawianych przez 
miejscowąszkołę.^organizowanowniejrównieżczytelnię,gdziespotykała 
się młodzież należąca do Kola związku Młodzieży Wiejskiej,której prze­
wodniczącym byikazimierzświętoń.

żlłystantechnicznybudynkuświetlicyspowodował,żepostanowiono- 
gdyzakończyła sięwtpdą roku rozbudowa nowej szkoły-przekształcić 
Komitet Rozbudowy BzkoływBpołeczny Komitet Budowy OrogiiŚwie- 
tlicy. Pracę rozpoczęto od przygotowania dokumentacji technicznej pla­
nowanej budowy,której autorem był mgr inż. architekt Włodzimierz 
ŚliwczyńskhWopisietechnicznymzwrześnia 4964 roku zanotowano:

Przedmiotem niniejszego opracowania jest rozbudowaiprzebu- 
dowa istniejącego budynku.

Istniejący budynekmieściczytelnięc.R.u.leziorki.Budynekjest 
zdewastowanyiistnieje zagrożenie zawalenia się stropów. Przebu­
dowa jest konieczna ze względu na bezpieczeństwo^.

Podającuzasadnienie inwestycji,stwierdzono:

Budynekistniejący wymaga jedynie przebudowy i rozbudowy. 
Fundusze na realizację Inwestor posiada ze składek społeczeń­
stwa,posiada zebrany materiałbudowlanyjak:kamieniebud., 13

13 Dokument: Opis techniczny do projektu tećhniczno-roboczego. [W zbiorach 
autorów opracowania].
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blokisiporeksowe,stalzbrojeniowąitp.Ponadtoremontirozbu- 
dowawykonanebędąwczynie społecznym przez mieszkańców 
wsileziorki.j...j

Istniejące pomieszczenia są zbyt maleinie odpowiadają wyma­
ganiom pod względem przepisówprawa budowlanego. Powierzeń- 
nie określonowstosunku do rzeczywistych wymogówiwielkości 
danego ośrodka. Przyjęto minimum,jakie jestwymagane. Budowa 
może być zrealizowana etapami. Btwierdza się,żewpobliskich 

wsiachiosiedlach brak jest budynkuopodobnym przeznaczeniu, 
dlategoteżświetlicabędziewykorzystanawszerszym zasięgu 
(zabawy,imprezy artystyczne,wyświetlanie filmów,zebrania gro­
madzkie itp.j.

Istniejąca szkoła nie posiada większej sali,dlatego też świetlica 
będzie wykorzystana również dla potrzeb szkoły j...j.^e względu 
na charakterrealizacjiiśrodkifinansowezfunduszy społecznych, 

rozdzielnik polityczny,czyn społeczny itp. rozbudowę uważa się 
zakonieczną,aefektywność jej za niewspółmierną do włożonych 

kosztów^.

Wtymsamymdokumenciezamieszczonajestopiniaterenowo-prawna, 
w której podano,że: „Teren stanowi własność społecznego Komitetu 
Rozbudowy Świetlicywleziorkach(c.R.u.j.Nie zachodzi konieczność 
wykupu”.Obliczenia statyczne dla projektowanej nowej świetlicywyko- 
nal Tadeusz Matejkom.

Prace budowlane rozpoczęły sięwipóBrokuibyly prowadzone eta- 
pami.^pierwszymetapiewybudowanonowączęść,naktórąskladalasię:
- salaglównaopowierzchnitOBm^,
- estradaopowierzchniiynU,
- holzwnękąnaszatnięopowierzchni^ym^,
- pomieszczenieobslugiopowierzchniiom^,
- przedsionekopowierzchni3,5nU. 14 15

14 Tamże.
15 zbio­
rach autorów opracowania].
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OPIS TECHNICZNY

do projektu techniczno - roboczego •

I. Inwestor r Społeczny Komitet Rozbudowy Świetlicy w 
Jeziorkach pow. Chrzanów .

II»Miejsce prai.budowy : wieś Jeziorki pow. Chrzanów
przy drodze na Koźmin .

III. Krótki opis projektu rozbudowy .

Przedmiotem niniejszego opracowania jest rozbudowa i 
przebudowa istniejącego budynku •
Istniejący budynek mieści czytelniędjf.R.N. Jeziorki.
Budynek jest zdewastowany i istnieje zagrożenie zawa­
lenia się stropów . Przebudowa jest konieczna ze wzglę­
du na bezpieczeństwo. Budynek przebudowany łącznie z 
proponowaną rozbudową pomieści pomieszczenia świetlicy - 
czytelni o wymaganej, powierzchni z uwzględnieniem prze­
pisów prawa budowlanego .

IV. Uzasadnienie potrzeby inwestycji i danych przyjętych w_ 
założeniach :

Budynek istniejący wymaga jedynie przebudowy i rozbudowy. 
Fundusze na realizację Inwestor posiada ze składek spo­
łeczeństwa , posiada zebrany materiał budowlany jak : 
kamienie bud., bloki siporexowe , stal zbrojeniową itp. 
Ponadto remont i rozbudowa wykonane będą w czynie społecz­
nym przez mieszkańców wsi Jeziorki •
Na uzasadnienie potrzeby i celowości rozbudowy składają 
się :

a/ odpowiedni teren oraz istniejący budynek 
b/ posiadanie zespołu świetlicowego 
c/ brak odpowiedniej sali i pomieszczeń w wynik# 

zagrożenia zawalania się stropów
d/ inicjatywa społeczna

Istniejące pomieszczenia są zbyt małe i r'.e odpowiadają wymaga 
ni om pod względem przepisów prawa budowlanego .

Fotokopia Opisu technicznego... budynku świetlicy, strona pierwsza
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Powierzchnię określono w stosunku do rzeczywistych
wymogów i wielkości danego ośrodka ♦ Przyjęto mini­
mum jakie kest wymagane . Budowa może być zrealizo­
wana etapami . Stwierdza się, że w pobliskich wsiach 
i osiedlach brak jest budynku o podobnym przeznaczeniu 
dlatego też świetlica będzie wykorzystana w szerszym 
zasięgu / zabawy, imprezy artystyczne, wyświetlanie 
filmów , zebrania gromadzkie i.t.p* /
Istniejąca szkoła nie posiada większej sali , dlatego 
też Świetlica będzie wykorzystana również dla potrzeb

szkoły •
Ze względu na charakter realizacji i środki finansowe 
z funduszy społecznych , rozdzielnik polityczny , czyn 
społeczny itp. rozbudowę uważa się za konieczną a efek­
tywność jej niewspółmierna do włożonych kosztów .

V. Lokalizacją_:-----
Teren o powierzchni wystarczającej pod lokalizację w/w 
budynku z możliwością powiększenia terenu , który stanów 
własność G.R.K. . Ka terenie tym zlokalizowany jest bu - 
dynek istniejący o tym samym przeznaczeniu . 
Ukształtowanie terenu niewielkie - 5% w kierunku drogi. 
Spadek ułatwi naturałne odprowadzenie wód powierzchnio - 
wych . Poziom wód gruntowych niski .
Budynek niepodpiwni ozony

Uzbrojenie terenu

|:l;BŚErLiSEEBir

Odprowadzenie ścieków do dołu gnilnego wybieralnego .

n-rngi - place -__zieleń_

rrG=rrsr.rnrr“^s“

Fotokopia Opisu technicznego... budynku świetlicy, strona druga
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kich brak . Przewiduje się utrzymanie terenu o na­
wierzchni trawiastej i ziemnej . Przed budynkiem pły­
ty betonowe na pokładzie z piasku •
Ogrodzenie — murek betonowy - bez zmian -alt* ogrodze­
nie siatkowe •
Drzewa wysokie charakterystyczne dla danej okolicy po­
sadzone będą w czynie społecznym •

VI. Opinia terenowo - prawna :

Teren stanowi własność Społecznego Komitetu Rozbudowy 
Świetlicy w Jeziorkach - /G.R.N./ Niezachodzi koniecz­
ność wykupu .

VII. D ane programowe - powierzchnia,kubatura

105 m2 
17 "
3,5 mg 

10.0 " 

44.0 "
26,5 "

1. Sala świetlicowa - łącznie 1.255 m2
a/ pow. wolna sali łącznie z komunikacją 
b/ pow. estrady .....
c/ pow.konstrukcji słupów i pow.pieców .

2. Pomieszczenie obsługi .............................
3. Czytelnia • ............................................................
4. Biblioteka ... . ...
5. Pomieszczenia pomocnicze/biblioteka/ ...

ewent.pom. sanitarne w II etapie / ................... 14.0
w/g NTP dla domów kultury
1 musfcla na 75 kobiet 
1 muszla na 100 mężczyzn 
Przyjęto 2 muszle, 1 pisuar

6. Haall z wnęką na ewentualną
7. Przedsionek •

, 2 umywalki 
sżatnię /21,046,0/ 2?o0

3.5
8. Korytarz 12.0

razem 262.5 m2

w tym powierzchnia użytkowa - 226.0 m2
komunikacja, hall, przedsionek- 36.5 " t.j. 15%

Kubatura : 

w/g szkicu do założeń
10,28 x 1388 x 4,30 +/9,11 x4.58 + 256 x 4,27/ x 3,85 + 655 

x 19,40 x 4,0 = 615 + 208 + 508 = 1331 m3

Fotokopia Opisu technicznego... budynku świetlicy, strona trzecia



140 OŚWIATAIKOLTORA

Nową część oddano do nżytknwpażdziernikn 1966 roku.
^następnym etapie rozpoczęto przebudowę starej części budynku, 

wykorzystnjącjegościany,gdziepowstałaczyteinia(44m^ oraz biblioteka 
(26,5 nUJ,atakżekorytarzipomieszczenie sanitarne.

Kosztoryspowykonawczybndowyświetiicysporządziłyyładysławt^ii- 
czyńskiwsierpninipytrokn.Gałkowitykosztpracwyniósł 259636 zU.

Nowa świetlica tętniła życiem, yyboin urządzono Klub Rolnika,gdzie 
zainstalowano teiewizororazstoisko prasowe.^pomieszczeniu obsługi 
zorganizowano sklepik,wktórym można było kupić kawę,berbatę oraz 
słodycze.Klub czynnybyłprzezcałytydzień od godziny 16.00 do 22.00. 
Gzęsto organizowano zabawyidyskoteki,wktórycb uczestniczyli miesz­
kańcy nie tylko jeziorek,aie także okolicznych miejscowości. Świetlica 
bylarównieżmiejscemakademiiszkoinycb,atakżeprzedstawieńteatrai- 
nycbwystawianycbprzeznczniówdiamiejscowej społeczności. Odbywały 
się tn także spotkaniaipróby zespołu Koła Gospodyń yyiejskicb(KOw) 
orazmlodzieżowegozespolnmnzycznego,któregoiiderembylJerzyKor- 
lacki, ^espółten często grałna dyskotekach.

Ro przyłączeniu jeziorekdojaworznaKlnb Rolnika przemianowano na 
Klub „Rncb”,jego kierownikiem została Józefa Szczepańska. świetlicy 
urządzono bibliotekę,awczasiewakacjiiferiizimowycb prowadzono tn 
zajęcia dianczniówmiejscowej szkoły.

Prezydium Miejskiego związku KółekiGrganizacji Rolniczych oraz 

Komitet GrganizacyjnywJaworzniezorganizowały25Czerwcai992 roku 
wświetiicyśrodowiskowejwjeziorkacbnroczystościjnbiienszowezokazji 

130-ieciaiatKółekRoiniczycbnaziemiacb polskich. Uroczystości uświet­
nili swą obecnością przedstawiciele władz krajowycbiwojewódzkicb 
KółekRoiniczycborazwładzemiastaJaworznazprezydentemAndrzejem 
yyęglarzemna czele.częściartystycznejwystąpiłyzespołyKOwzJezio- 
rek,Jelenia,OobrejoraznczniowieBzkołyRodstawowejnnpwJeziorkacb.

Kłopotywfnnkcjonowaninświetiicypojawiłysięjesieniąi997rokn.Tak 

odnotowano towKronice Kołu Gospodyń łł/ieJskicń/ezmUd: 16

16 Dokument: Kosztorys na budowę świetlicy w Jeziorkach. [W zbiorach auto­
rów opracowania].
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Kiedytpiistopadatppy roku spotkaiy się pauiejKowjwświetiiey 
środowiskowejzokazjiOuia8euiora,uieprzeszio im uawet przez 

myśi,że jest to ostatnie,spokojne,miie spotkanie towarzyskie, 
yyśródzgromadzouyebpauowaiwesoiy, optymistyezny nastrój, 
bo wiaśnie na tym spotkania podjęiydeeyzję,że zorganizują zaba­
wę syiwestrową. Następnego dnia przew.Koiap.jadwiga Zawisza 
ttdaia się do pani dyrektor GentrttmKttitttryzprośbąottzyskanie 
zezwoieuiauaurządzeuie zabawy.yyiadomość, że dziaiaiuość 
świetiiey zostaje zawieszouazpowodu „grzyba” rozwijająeego się 
wbttdynktt,spadia na przewodnieząeą jak gromzjasnego nieba. 
Nikt bowiemzwiadzmiejskieb nie byiwiokaitt,nikt nie skontak- 
towaisięzużytkowuikami świetiiey,uiktuieprzesiaiurzędowego 
pismazttzasadnieniemprzyezynzamknięeiaobiekttt.Oyr.oKka- 
tegoryezuiezażądaiauatyebmiastowegooddauiakiuezyizabro- 
niia wstępu do bttdynktt. Ani przewodnieząeattow,ani miodzież 
zbierająeasięwświetiiey nie mogii pogodzie sięztakądeeyzją 

ipostępowaniemdyr.oK.Gzuii się potraktowani jak intruzi,bo 
uiktuie ebeiaizuimi rozmawiać,przedstawić koukretueirzeezo- 
wepowody iikwidowauia dziaiaiuośeiużytkowuikówświetiiey 
ijejdaiszyebiosów.Miejseowaspoieezuośćrośei sobie prawo do 
świetiiey środowiskowej,pouieważbudyuekzostaizbudowauy 
spoieezuymwysiikiemmieszkaóeówosiediaprzypomoeyjaworz- 
uiekiebzakiadówpraey,giówuiekopaiui„iaworzuo”.Niepokój 
oświetiieęwzmógisię,kiedymieszkaóeówosiediadosziawiado- 
mośćozamiarzewyuajęeiabudyukuprywatuejosobie.yyjezior- 
kaebzawrzaio.MieszkauieeosiediapauyyaeiawGbudzikiewiez 

zdeiegaejąmiodzieżywybrai się ua sesję Rady Miejskiejwduiu 
30gruduiat997roku,gdzieprzedstawiiprobiemyosiedia,aszeze- 
góiuieporuszyisprawęzamkuięeiaświetiieyśrodowiskowej.Dd- 
biiosiętoeebemwtygoduikujaworzuiekim„GoTydzieó”,wktó- 
rymukazaisięartykui^npummmmdzieimcn.Ddzewemuawystą- 
pieuiepauaGbudzikiewiezapodezassesjiiartykuiwezasopiśmie 
byiozwoiauiewświetiieyśrodowiskowejwjeziorkaebwduiu 
i5styezuiat998rokuposiedzeuiaKomisjiKuitury,8portuiRe- 
kreaeji Rady Miejskiejwjaworzuie,którego tematem byiodaisze
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funkcjonowanie świetlicy. W posiedzeniu wzięli udział zaintere­
sowani sprawą mieszkańcy osiedla: przewodnicząca kgw Jadwiga 
Zawisza, przewodnicząca Klubu „Ruch” Grażyna Orlik, przewod­
niczący młodzieży Sebastian Kaszuba, dyrektor szkoły mgr Lilia­
na Sowisło, działacz środowiskowy Bogdan Sałapatek, emer. dyr. 
szkoły Marian Balon, działacz społeczny Wacław Chudzikiewicz 

(gospodarz posiedzenia).
W wyniku rzetelnej debaty zapadły postanowienia: natychmia­

stowego przywrócenia palacza do świetlicy celem zabezpieczenia 
księgozbioru i wody w centralnym ogrzewaniu; zapewnienie o re­
moncie świetlicy; zapewnienie, że świetlica nie będzie przekazana 
w prywatne ręce.

Dyrektorka ck nie zwróciła kluczy od świetlicy przew. kgw i ka­
tegorycznie zabroniła wstępu do pomieszczeń obiektu z powodu 
grzyba.

Niebawem okazało się, że ten grasujący i niebezpieczny grzyb 
nie przeszkadzał i nie zagrażał dzieciom, które podczas ferii zimo­
wych miały zorganizowane zajęcia. Podczas tych zajęć członkinie 
Koła mogły spotykać się, ale tylko w pomieszczeniu gospodar­
czym. Wtedy była również czynna biblioteka środowiskowa.

Po zakończeniu zajęć z dziećmi klucze wróciły do pani 
dyr. ck. Pani Jadwiga Zawisza zwróciła się z prośbą o pozwolenie 
na spotkanie opłatkowe w dniu 31 stycznia 1998 r., ale dyr. ck bez­
warunkowo nie zezwoliła na to parafialne spotkanie17.

W związku z takim traktowaniem przez dyrektor Centrum Kultury 

członkinie kgw bez zwłoki zredagowały petycję do Prezydenta Miasta 
Jaworzna:

Szanowny Panie Prezydencie
Członkinie Koła Gospodyń Wiejskich w osiedlu Jeziorki zwracają 
się do Pana Prezydenta z gorącą prośbą o przywrócenie pozwolę-

17 Kronika Koła Gospodyń Wiejskich Jeziorki. Cz. I, s. 172-174. [Obecnie w posia­
daniu przewodniczącej Koła Gospodyń Wiejskich].
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nianakorzystaniezjednegopomieszezeniawświetiieyśrodowi-
skowejwieziorkaeń.

Nasze Koło dziaiawśrodowiskn ponad 30 łat,ma na swoim 
koncie wicie osiągnięćwpoiepszanin życia mieszkańców Gsiedia 
(oezym można dowiedzieć sięzkronikittow).

Gdpoezątkndziaiainośeiświetiieyśrodowiskowejjdojejbn- 
dowyidziaiainośeiprzyezyniio się także Kow) członkinie miały 
wydzieione jedno pomieszczenie,wktórym mogły organizować 
zebrania, przygotowywać część artystyczną na różne imprezy 
miejskiejdożynki,dni iaworzna,przegiąd zespołów śpiewaezyeń). 
Teraz kategorycznie odmówiononamprzebywaniawbndynkn 
świetiiey.)...)

Rzekomo świetiiea nie nadaje sięwogóie do nżytkn,aprzeeież 

terazwezasie ferii zimowyeń prowadzone sąwniej zajęeiazmio- 
dzieżą.Anamniezezwoionowostatniejeńwiiinrządzićspotkania 
opiatkowegowdnin3tstyezniat998rokn,do którego byiyśmyjnż 

przygotowane.
Ranie Prezydencie,my ebeemytyikorazwtygodnin spotykać się 

wświetiiey,boniemamyinnegopomieszezenia,anieeńeemyzawie- 
szaćdziaiainośeiKoia.UważamyżejeśiieńeemyeośdziaiaćwGsied- 
in,to musi nam ktośprzyjśćzpomoeą.^eaiego serca wierzymy,że 
tą osobą,która nie dopnśei do zaprzepaszczenia naszych osiągnięć 
inaszejdziaiainośei,będziewiaśniepan,PaniePrezydeneie.

^aprzyeńyinenstosnnkowaniesiędonaszejprośbyinmożii- 
wienie nam pracy dia dobra wiasnegoiogóin mieszkańców Gsied- 
ia serdecznie dziękujemy.

WimieninezionkińKoia-przewodnieząeaKow
iadwiga^awisza18

^takąwiaśnieprośbąprzewodnieząeaKoia Gospodyń Wiejskień wraz 
zprezesemMZKioRwJaworznieTadenszemBrzózkąorazdziaiaezemspo- 
ieeznym Bogdanem Baiapatkiemndaii się do Urzędu Miasta.

tSTumże.s.tys.
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WKrnniceKnin Gospodyń Wie/sidcń/ezinridzanotowano:

Przewodniczącazdnszą na ramieniu stanęła przed obiiczem tego, 
który miał wydać wyrok. Ogromna nigaiwieika radość ogarnęła 
deiegatów,bo na odwrocie pisma Pan Prezydent poieeii udostęp­
nić pomieszczenie diaKowod zaraz aż do ezasn remontu świe- 
tiiey. Aie to „od zaraz” trwało jeszcze kiikadni.yrazy zgłaszano 
sięnp.dyr. CK po kineze,aie pani dyrektor wyraźnie nieebętnie 
odnosiła się do osób zgiaszająeyebsięnniej.

Kiedywreszeiekineze od świetiiey znaiaziysięwrękaeb zainte­
resowanych,p.dyr. zażądała oświadczenia,że p.przew. Koła bie- 
rzeodpowiedziainośćzaeaiąświetiieę,orazodpisnpismadoPana 
Prezydenta, zatrzymała jednak oryginał. Na odebodneotrzymaii 
memento: nie woinowogóie wchodzić do dużej saiiświetiieowej. 
iznownparadoksainieezionkiniomKoianiewoinowejśćdo dużej 
saii,awmiędzyezasie na tej saii odbyła się zabawa dia niepełno­
sprawnych. Natomiast członkinie Koiazokazji swego święta Dnia 
Kobiet musiały spotkać sięwgospodarezympomieszezenin,wwa- 
mnkaebopiakanyeb-eiasnota,gorąe od pieców,powietrze prze­
sycone zapaebamiprzygotowywanyeb dopoezęstnnknpotraw. 
Aie żeby całkiem się nie załamać,zebrane panie swoje święto na 
przekórwszystkiemn spędziły na śpiewie przy akompaniamencie 
akordeonisty p. iannszaBoityska, spożywały smaczne potrawy, 
opowiadały kawaiyieboć na ebwiię zapomniaiyoniedogodno- 
śeiaebswoiebspotkańipraeyknitnrainej^.

Podkonieciat 90. przeprowadzonowświetiicygenerainy remont. Po 
jegozakończeninwewrześnint999roknntworzonowniejnowyKinb Śro­
dowiskowy „Kasztan”,którego kierownikiem została Ludwika Bmaicerz. 
i2iistopadai999 roku odbyło siępierwszespotkanieRadyKinbn,którego 
przewodniczącązostaiaByiwiaGecot.Radępowoianowceinntrzymania 
kontroii nad pracą miodzieżyna rzecz Kinbn^. 19 20

19 Kroniko KUo Gospodyń tyskich,8.175-178.
20 )M.BARAnj:7o wiosno ń^dTiolriRoópr^o^ooiy rok..Ty- 
ńzieńwiuworznie”2000,iiri4.
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wkrótce instmktorkąKinbn została OanntaNoszczyńska-yyareńcznk, 
autorka między innymi książek Htstnrtn nie Mn^dniettyiBinttdyttitn 
ntnrttine^nniepnitnttt,apracownikiemKrystyna8aiapatek.

Kinbkontynnnje pracę swoich poprzedników,organizując zajęcia 
przede wszystkim dia miejscowych dzieciimiodzieżyoczym informują 
artykniyprasoweztego okresu oraz KrnniitttKittbtt,,Kttsztttn”:

^ima tego roku wyjątkowo nam dopisała,eo jak sądzę nie prze­
szkodziło piaeówkomknitnrainymwreaiizaeji„Akeji^ima200ó”, 
takbowiembyiowKinbie„Kasztan”wieziorkaeb.Mimoobńtego 
śniegnidotkiiwego mrozu dzieciaki codziennie gośeiiywnaszej 
piaeówee,gdzie od godziny dziewiątej rano do ósmej wieczorem 
mogły korzystaćzprzygotowanyebdia nieb atrakcji: gier,zabaw, 
konkursów. Poza imprezami odbywającymi sięwkinbiepropono- 
waiiśmy dzieciom także rozmaite pienery: jazda „na beieezym”, 
kniig,zabawa na śniegu wokół kotiazgorąeą grochówką.

wyjątkową jednakiniezapomnianą atrakcją była wycieczka do 
KopainiBoiiwBoebni.Bpeeyńkaimprezypoiegaia na tym,że wy­
cieczka była całonocna,abogaty repertuar rozrywek,zktóryeb 
mogił skorzystać uczestnicy przygotowanybyi... dwieśeiepięć- 
dziesiątmetrówpod ziemią...

Kinb„Kasztan”wimienindzieeiimiodzieżyzieziorek pragnie 
serdecznie podziękować sponsorom wycieczki: państwu EiiiiRo- 
manowi Ezwagrzykom, panu Andrzejowi Oniowskiemn, panu 
Erykowi yyoiowiezowiorazMiejskiemnGentmmKnitnryiBportn 
wiaworznie71.

Podczas wakacji Kinb „Kasztan” prowadził zajęcia pod nazwą „Akcja 
Eatozooó”,wczasiektórycń:

Dd poniedziałku do piątku organizuje „Poranek kinbowieza”. 
Atrakcji jest bez iikn,aż trudno zdecydować,eo wybrać: pikniki, 21

21 D. Noszczyńska-Wareńczuk: Dyskoteka dwieście pięćdziesiąt metrów 
pod ziemią. W: Kronika Klubu „Kasztan”. [Obecnie w siedzibie Klubu „Kasztan”].
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ogniska,przejażdżkirowerowe,zajęeiapiastyezne,teatraine,wo- 
kaineitaneezne,cotygodniowe wypady nad 8osinęinb na basen, 
adia mniej aktywnych internetigrykompnterowe.yy pianach 
kinbn jest jeszcze organizacja wycieczki,ieez wybór miejsca naie- 
żeebędzie do dziecin.

wycieczkę zorganizowano do miejseowośei^iotyPotok.)ejpian obej­
mował zwiedzanieokoiieznyebatrakejitnrystyeznyeb:wędrówka do źró- 
dci rzeki tarcicy,zwiedzanie Paiaen Raczyńskich,dworkn rodziny Kra­
sińskich,neokiasyeznegokośeioiaśwjanaGbrzeieieiaorazmiejseowyeb 

grot. Dia starszych mieszkańców jeziorek zorganizowano wycieczkę do 
KrakowawczasieNocy Muzeów,wyjazddo teatru,/agiębie”w8osnowcn. 

^/następnycńiatacńrytm pracy Kinbn „Kasztan”wygiądaipodobnie78. 
^/świetiiey środowiskowej kilkukrotnie jaworzniccy indowcy organi­

zowali obcńody święta indowego. 25 maja 2008 roknobcńody te miaiy 
rangę okręgową, ustępem do uroczystości byia msza świętawkościeie 
pod wezwaniem św. józefa Rzemieślnika odprawiona przez proboszcza 
ks.^iesiawajarząbka.Pomszynastąpiiprzemarsznczestnikówzpocz- 

tamisztandarowymiwasyście strażaków osr do Kinbn „Kasztan”.^ebra- 
nycbpowitainbranywstrójkrakowskiwiceprezes^arządnPowiatowego 
rstwjaworznie Bogdan Baiapatek.yyśród przybyłych gości znaleźli się 
międzyinnymkprezesorazwiceprezesśiąskiego narządu wojewódzkiego 
rst,wicemarszałek sejmiku województwa śląskiego Marian Grmaniec, 
izastępcawojewodyśiąskiego8tanisiawDąbrowa,wiceprezes^ojewódz- 

kiegoEnndnszn Ochrony ŚrodowiskaAndrzej Riiot,radny sejmiku woje- 
wództwaśiąskiegoMarekMigas,przewodniczącyRMw)aworznie)annsz 

Gioiczyk,wiceprezes Górnośląskiej Agencji Rozwoju Regionalnego nie­
sław Kuś,komendant wojewódzki onrwKatowicacb Mariusz Pawelec, 
przewodniczący Rady NadzorczejPnndnsznGórnośiąskiegoAdamBtacb, 
radni RMwjaworznie: Renata Gbmieiewska,Dariusz Gbrapek,yyaciaw 
Gbndzikiewicz,przewodniczącyżiarządn^ojewódzkiegozMwMate- 
nszPindei,przewodniczący stowarzyszenia ńiderów miejskich Mariusz 22 23

22 M.OcnMAn,L.SiEMmn:iyukucj^nu/^lerkucb.yy:KrenlkuKlubu,,Ku^- 
tun”...
23 Krenlku Klubu „Ku^tun”...
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Mandat. Obecne bylyrównież delegacje lndowcówzBędzina,8osnowca, 
Zawiercia,ŻywcaiOąbrowyOómiczej,satnorządowcyzościennycbtniast, 
przedsiębiorcyidzialacze kultury. Po odśpiewaniu Ruty zebrani minutą 
ciszynczciiipamięćzmariycbwnbiegiymrokndziaiaczyrst.Odczytano 
iist,jakiskierowaidonczestnikównroczystościprezesuKwrst-wicepre- 
mier Waldemar Pawiak.Byiyokoiicznościoweprzemówieniaiwręczanie 
odznaczeń dia zasłużonych indowców.^/części artystycznej wystąpili: 
Regionainy^espóiPieśniiTańca„Oiiowianka”zOiiowick.Żywca,zespól 
taneczny „Apianz”zOomnKnitnrywjeienin,dnetmnzycznyrodzeństwa 
Kajdów,Paulina Onbiei,zespól folklorystyczny „jeziorczanki”.Po części 
artystycznejogodzlnle r8.30 rozpoczął się festyn Indowym.

Ośrodeh^/ezasówNiedzieinyeh

^/rpóo roku kopalnia „Kościuszko” przystąpllawrejonle Małego Btawn 
do bndowydlaswolcbpracownlkówośrodkawypoczynkowego,zwanego 
Ośrodkiem wczasów Niedzielnych jezlorkl.Btaw wówczas byl małym 
jeziorkiem,zarośniętym wokół kilkumetrowym pasem trzclnylpalkl 
wodnej.Kilkanaście metrów na wschód od stawu wybijało źródło,które 
zasllaloakwem^lodawnlmmlala odcień clemnobrązowyodzalegającego 
na dnie torńr,jednak pod względem biologicznym cecńowala ją wysoka 
klasa czystości. Żylytam ryby,raki,awtrzclnacb,szczególnlewokresle 
godowym,mnóstwo żab. Przypólnocnym brzegu Istniał odpływ,który 

miejscowa ludność nazywała „czarną przykopą” ze względu na ciemno­
brązowy odcień wody. Odpływająca rowem woda po kilkuset metrach 

wpływała do Lnżnlka.
Prace przy budowle ośrodka rozpoczęto od przekopania północnego 

brzegn,byodprowadzlćwodęzestawn.8pycbaczamlzepcbnlętozalega- 
jącyna dnie torfwjedno miejsce,apotem załadowano golwywlezlono. 
Dalsze prace polegały na prońlowanlndnawten sposób,by głębokość 
stawu przypolndnlowym brzegu była najmnlejszalsnkcesywnle zwięk­

szała slęwklemnkn północnym,gdzie staw bylnajglębszy,następnie na

24 ŚiR^toluńo^2nnS.yy:KronJku Klubu „Kus2Tun”.
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dno wysypano grubą warstwę plasku. Brzegi zostały obłożone betono­
wymi płytami,awkllkn miejscach wybudowano betonowe schody,by 
kąplącymnlatwlć zejście do stawn.^/okólrozmleszczono liczne ławki.

Przypólnocnym brzegu powstałego kąpieliska,około pól metra nad 
lustrem wody,wybudowano drewniane molo,do którego prowadziły dwa 
stopnie.Molo zbudowano na planie kwadratnoboknokolo4tn,aod 
Instrawodyztrzecbstronzabezpleczonojedrewnlanąbarlerkąwyko- 
nanązsolldnycb kantówek pomalowanych na nleblesko.^/barlerce po 
dwóch stronach zamontowano bramki,przez które można było zejśćna 
dwa szerokie stopnie otaczające molo,gdzie bylyprzycnmowane kajaki 

Irowerywodne.Tuż obok mola znajdowała się śluza,za pomocą której 
regulowano poziom lustra wody. Na przeciwległym brzegu zbudowano 
kilkumetrowej wysokości metalową wleżęzdwoma rynnami służącymi 
do zjeżdżania: jedna skierowana była do wody,admga do plasku na 
plaży. Na wieżę prowadziły drewniane stopnie osadzonewkonstmkcjl 
metalowej.

Ukolozo-Bomodzacbodnlego brzegu stawu wybudowano drewniany, 
pomalowanyna żółto barak, wejście do niego prowadziło odstronystawn, 
aprzedbaraklemwzdlnżcalejjegodlngośclrozmleszczonostollklzlawkaml. 
Najwlększepomleszczenlewbaraknprzeznaczononaśwletllcę,którawyposa- 
żonawstollkllkrzeslaslnżylawrazlenlepogodyjakomlejscespotkańwszyst- 
klcbkorzystającycbzośrodka.Oośwletllcyprzylegalpnnktbandlowy,wktó- 
rymzarównoodstronyśwletllcyjaklodstronystollkówrozmleszczonycb 
przedbaraklemmożnabylozaknplćplwozbeczkl,napojecblodzącelslody- 
cze.^baraknznalazloslęrównleżmlejscenablnroklerownlkaośrodka,zktó- 
regokorzystalyosobypllnnjąceośrodka,atakżepomleszczenlenamagazyn, 

wktórymprzecbowywanosprzętsportowy,leżaklltp.
Kllkanaśclemetrówodbaraknpostawlonodrewnlanypodestwksztal- 

cle kolaośrednlcyBmslnżący do tańczenia. Podest otoczony dookoła 
barierkami zbudowano na podwyższeniu (około 80 cm),do wejścia słu­
żyły stopnie rozmleszczonewtrzecńmlejscacń.żl jednej strony nieco 
wyżej nlżpodestznajdowalo się dodatkowe miejsce dla orkiestry.

Na terenie ośrodka dostępny byl również plac zabaw dla dzleclzbnś- 
tawkaml,dwoma kamzelamllmetalowyml drabinkami,na które można 
się bylowsplnać,atakżezzadaszenlem chroniącym przeddeszczem.Kon-



strnkcja ta Imitowała kształtem grzyba.wspierała się na solidnym slu­
pie,na którym umieszczono kapelnszośrednlcy około 2,5m. Od spodu 
kapelnszwykończono drewnianymi listewkami pomalowanymlna biało 
Irozcbodzącyml się promlenlścle-jak blaszki grzyba.Góra kapelusza 
wykończonabylablacbąpomalowanąnaczerwonozblalymlkolamllml- 

tnjącyml muchomora. Na terenie ośrodka powstało również boisko do 
pliki nożnejlslatkowej.

Ośrodek fnnkcjonowalwsezonle letnim od maja do końca września. 
8amocńody,którewtygodnlndowozllypracownlkówdokopalnl,wnle- 
dzleleprzywozllymleszkańcówjaworzna do ośrodka.Organizowano tn 
zabawy,festyny,występyzespolówartystycznycń,zdarzaloslę,żezespoly 
przyjeżdżalynawetzKrakowa,ztamtejszejEstrady.^ośrodknodbyloslę 
również losowanie ńajkonlka-byly to popnlarnewwojewództwle kra­
kowskim zakłady liczbowe.Na losowanie zjechała się specjalna komisja, 
acalą Imprezę prowadził konferansjer,spiker krakowskiego radia.

Odbywało się tn wiele Imprez sportowych,na przykład turnieje pliki 
nożnej,wktórycbbralyndzlal oddziały górnicze.Turnieje rozgrywano 
wsystemlepncbarowym,anazwyclęzcówczekalanagroda-beczkaplwa.

Budynek Ośrodka Wczasów Niedzielnych Jeziorki, koniec lat 70. xx wieku 
(fot. Zdzisław Tomaszewski)



Plac zabaw Ośrodka Wczasów Niedzielnych Jeziorki, koniec lat 70. xx wieku 
(fot. Zdzisław Tomaszewski)

W ośrodku znajdował się również dodatkowy niewielki barak, tzw. sani­
tarny, pomalowany na kolor zielony z emblematem czerwonego krzyża na 
białym tle. Wyposażony był w dużą apteczkę medyczną i nosze. W razie 
potrzeby korzystały z niego służby medyczne. Niestety, w czasie funkcjo­
nowania ośrodka doszło do kilku utonięć.

W tygodniu odwiedzających ośrodek było niewiele, jednak w okresie 
wakacji podczas ładnej pogody ośrodek cieszył się wielką popularnością. 
Poza sezonem korzystano z niego raczej okazjonalnie. Zdarzało się więc, 
że Komitet Rodzicielski tutejszej szkoły wynajmował świetlicę w baraku, 
by zorganizować w niej zabawy sylwestrowe i karnawałowe, a jaworznicki 
oddział pttk wczesną wiosną w ośrodku organizował zakończenie raj­
dów pieszych.

Czas świetności ośrodka nie trwał zbyt długo. W1963 roku jaworznic­
kie kopalnie połączyły się w jedno przedsiębiorstwo, w wyniku czego 
powstała kopalnia „Jaworzno”. Nowa kopalnia postanowiła po jakimś 
czasie inwestować tylko w Ośrodek „Tarka”, leżący między Byczyną a Jele­
niem, który dawniej należał do kopalni „Bierut”. Ośrodek w Jeziorkach 
zaczął powoli podupadać. Stopniowo wycofywano uszkodzony sprzęt, 
i tak zniknęły kajaki, rowery wodne, aż w końcu jedynym sprzętem 
pływającym została tratwa. Była to spora metalowa konstrukcja: dwa 
podłużne cylindry o średnicy około 80 cm oraz długości około 2,5 m
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połączone ze sobą. Pokład tratwy stanowiły drewniane deski mocowane 
w kilkucentymetrowych odstępach, co ułatwiało suszenie pokładu, który 

dla bezpieczeństwa otoczony był metalową barierką. Tratwa poruszała 
się po stawie dzięki długiemu wiosłu, którym odpychano się od dna. Swo­
bodnie mogło na nią wchodzić kilkanaście osób.

Na początku lat 80., gdy nastał kryzys gospodarczy, kopalnia „Jaworzno”, 
szukając oszczędności, zlikwidowała ośrodek w Jeziorkach: rozebranobaraki, 
zdemontowano molo oraz inne urządzenia, takie jak huśtawki i karuzele.

Przynależność parafialna

Jeziorki (zarówno Byczyńskie, jak i Jaworznickie) od chwili powstania nale­
żały do parafii św. Wojciecha w Jaworznie. Z początkiem xx wieku miesz­
kańcy Byczyny zaczęli myśleć o budowie własnego kościoła, względnie 
większej kaplicy. W1913 roku zebrano na ten cel 1000 koron austriackich. 
W czasie 1 wojny światowej, z powodu dewaluacji waluty, pieniądze stra­
ciły wartość, a plan budowy kościoła został zarzucony. Od 1 września 1928 
roku w przydrożnej kapliczce w Byczynie zaczął prowadzić katechizację 
i odprawiać msze święte ks. Wiktor Wójcik. W tym samym roku powstał 
Komitet Budowy Kościoła. 14 lutego 1929 roku do JE Księcia Metropo­
lity Krakowskiego Adama Stefana Sapiehy udała się delegacja z prośbą 
o zgodę na budowę kościoła i utworzenie parafii. Kilka miesięcy później, 
11 maja, do Jaworzna przybył Książę Metropolita z wizytą duszpasterską, 
w czasie której odwiedził Byczynę i ustalił osobiście miejsce pod budowę 
kościoła - u podnóża Góry Biskupiej. Plan budynku opracował architekt 
z Krakowa, prof. Józef Gałęzowski. 8 września 1930 roku poświęcenia 
kamienia węgielnego i nadania tytułu kościoła - Najświętszego Serca Pana 
Jezusa - dokonał sam Książę Metropolita. W lipcu 1931 roku przystąpiono 
do budowy świątyni. 16 lipca 1933 roku z ambon kościołów w Jaworznie 
odczytano akt erygujący, ustanawiający Byczynę samodzielną parafią 
z należącymi do niej Jeziorkami Byczyńskimi. Pierwszym jej probosz­

czem został ks. Zygmunt Łączek. Od tej chwili społeczeństwo Jeziorek 
podzielone było nie tylko pod względem administracyjnym, ale również 
przynależności parafialnej.
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ńmarca 1945 roku nowym proboszczem został ks. Władysław Będek, 
którywprowadziłzwyczaJodwiedzaniaJeziorekwWiełkąSobotęiświę- 
cenią tam pokarmówna wielkanocny stół. Rroboszczprzybywał bryczką 
podnowy krzyż,któryufundowaławi948rokuRozałiaBoroń.Krzyżten 

byłbetonowyzniedużąwnęką,wktóreiumieszczonofigurkęMatkiBożei. 
Rowstałonnamiejscu drewnianego krzyża,którystałtam od czasów,gdy 
Jeziorkibyłyjeszczeterenemniezabndowanym,jakprzekazywałipierwsi 
mieszkańcynaszeJmieiscowości^.Mieszkanki Jeziorek coroczniewmaju 
zbierały sięwtym miejscu namodłitwęiśpiewanie pieśni maryjnych.

W i95BrokunawysokościobecneJułicyMorgoweJ zbudowano 
kapliczkę słupową. Właścicielka posesji Honorata Koziarzpoprosiłaoto 
syna Józefa.Wśrodku kapliczki umieszczono ryngrafzwizerunkiem 

Matki BożeJzOzieciątkiem,który nabytowGzęstochowie.Stanęła ona 
wmiejscu,gdzie wcześniej na rosnącym tam drzewie odbardzo wielu łat 
zawieszona była kapliczka skrzynkowa^.

OwukrotnieparafięwByczynie wizytował ks.kard.Karol Wojtyła. 
Porazpierwszy2yczerwcai9d5roku.OdbywałsięwówczaswByczy- 
nie coroczny odpust kuczci Serca PanaJezusa.Głównym punktem 

uroczystości było udzielenie przezbiskupa sakramentu bierzmowa­
nia 325 wiernym^.Oruga wizytacja odbyła się 22^24 marca 19T5 roku. 
Wpierwszymdniuwizyty,wsobotę,ks.kardynał udzielił sakramentu 
bierzmowania,wnastępnym^wziąłudziałwuroczystości poświęcenia 
pałmzprocesją wokół kościoła. Tak ostatni dzień wizytacji wspomina 
ks.kard. Karol Wojtyła:

24 ntwponiedziałek przed Mszą świętą spowiadaliśmy licznie 
przybyłych parafian najstarszych,oni bowiem zostali zaproszeni 
dzisiaj na godzinę 8.00. Mszę świętąkoncełebrowałemzksiędzem 
proboszczemiksiędzem wikariuszem,wygłaszając odpowiednią 

homilię. Ro Mszy świętej spotkałem się napłebaniizgrupąpomoc- 
nicipomocników charytatywnych,zktórymi omówiłem ich dział 25 * 27

25 informacja pochodząca odMariiNowakzdomnRiątkowskicJ.
2ó informacja pochodząca od Stanisławy SzciigizdomnRatncha.
27 Pa wtts prTyhywttm. hisknpi kttrdyttttłKttrai Wajtyłtt w Jhwarzttic. Red. 
h.BmrAS.Jaworzno200ó,s.44.
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pracywparafii.^dałszymciąguwgodzinachdopołudniowych 
odwiedziłemchorychwByczynie,Gezarówce(OołneJJorazwJe- 
ziorkach. Towarzyszyła namwtym siostra Judyta,serafitka,która 
kieruje grupą charytatywuąima duże rozezuauiewtej dziedzi­
nie. Rrzy sposobności odwiedziłem również puukt katechetyczny 
wJeziorkach.Wdomu pana Jarka,gdzie zgromadziły się dzieci 
ztamtejszej szkoły,katechizuje ksiądz JanNoga^.

Wiatach ipdy^ipyą proboszczem parafii był ks.Eranciszek Kołacz. 
22 marcaipyąroku Jego następcązostałks.Jan Głód,któryodjesieniipyp 

roku zacząłwjeziorkachwdomu Józefy Ratuchyprzyułicy Morgowej 
odprawiaćniedziełne msze święte dłałudzistarszychichorych. Wkrótce 
okazało się,że na msze święte przychodziło coraz więcej mieszkańców, 
batem na posesji pani Józefyzbudowanoołtarzpołowy.Wtym czasie do 
Byczynyprzybyłzwizytą duszpasterską biskup pomocniczy archidiece­
zji krakowskiej,którypostanowił odwiedzić Jeziorkiiodprawić tu mszę 

świętą. Rodczas kazania biskup kilka razy odniósł się do nazwymiejsco- 
wości,mówiąc,że iłerazywymienia nazwę Jeziorki,która niewątpliwie 
pochodzi od słowa „Jezioro”,Jego myśli kierują się do Jeziora Genezaret, 
nad którego brzegami nauczał Jezusigdzie wygłosił słynne kazanie na 
górze.Msza święta odprawiona byławbezpośrednim sąsiedztwie miej­
scowej góry,gdzie przez kilka wieków znajdowała się kaplica św. Marii 

Magdaleny,do której ludność okolicznych osad przybywała na msze 
święteiwysłuchaniekazania.WkrótceproboszczJanGłódpodJąłstarania 
wcełu pozyskania działkipodbudowętymczasowejkapłicyawprzyszło- 
ści kościoła. Odpowiednia działka budowlana znajdowała się przyułicy 
Kasztanowej,JeJwłaścicieł,mieszkaniecByczyny,wzamianotrzymałinną 
działkę,nałeżącądobyczyńskieJparafii.Rozałatwieniuformałnościpraw- 
nych teren działki poświęcono,wcentrałnym punkcie stanął drewniany 
krzyż,aobokzbudowanoołtarzpołowy,przy którym odtąd odprawiano 
niedzielne msze święte.Jednocześnie przystąpiono do budowy kaplicy, 
która służyła od tej poryrównież Jako punkt katechetyczny. 28

28 Tamże,s.23.
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óldtpą^roknkutecbezudzieciimlodzieżyodbywulusięwdomucb 

prywutnycb,nujdlnżejnpuństwuAlbinuijnliikoziurzów,junuićieno- 
wećyJumrozików,^ludysluwuilduriiJocbymków, u również junu 
iAnnyRiątkowskicboruznwielninnycb.RroboszczJunćllódnie 
miul wątpliwości,jukiegoputronupowinnu mieć wybndowunukuplicu, 
uwprzyszlościkościól.ldwużul,żejuworzno,jukomiustoprzemyslowe, 
powinno mieć putronulttdziprucy. Święty józetRzemieślnikjuwil się 
juko nujwluściwszy opiekun nie tylko dlunuszej dzielnicy,ule również 

dluculegomiustu.
t^roktttpBg przybył do bolskizdrttgą pielgrzymką tljciec święty,uby 

ttczestniczyćwttroczystościucbboo-leciujusnejGóry.Poniewużbylto 
czus stuntt wojennego,wizytupupieskuotrzymulumiuno „pielgrzymki 

nudziei” bludurzylusię wspuniuluokuzjudo poświęceniukumieniu 
węgielnego podbudowę przyszłej świątyniwjeziorkucb,co miuio miej­
sce 22 czerwcu podczus mszy świętej nu bioniucbkrukowskicbzndziu- 

lent t,^milionu wiernych, jej trukciećljciec święty beutyiikowulbrutu 
AlbertuGbmielowskiegoiojcuRuiulukulinowskiegotmujutpBąrokn 
we wspomnienie putronu św. józetu Rzemieślniku dokonuno poświęcę-



Wnętrze kaplicy sw. Jozefa Rzemieślnika w Jeziorkach (fot. z archiwum parafii)

nia kaplicy i równocześnie złożono wniosek o pozwolenie na budowę 
kościoła.

W okresie prl władze administracyjne państwa niezbyt chętnie wyda­
wały decyzje zezwalające na budowę kościołów. Zdarzało się, że kilka 
czy nawet kilkanaście lat było zbyt krótkim czasem, by takie pozwole­
nie otrzymać. Jakże wielkie było zaskoczenie wszystkich, kiedy zaledwie 
trzy miesiące później, w sierpniu 1984 roku, wniosek został rozpatrzony 
pozytywnie.

Projekt kościoła wykonał mgr inż. arch. Józef Maria Budkiewicz. 
Budowa świątyni mszyła wiosną 1985 roku. Finansowana była ze składek 
deklarowanych dobrowolnie przez parafian. Z wielką gorliwością i zapa­

łem przystąpiono do prac budowlanych. 2 sierpnia 1986 roku probosz­
czem parafii w Byczynie został ks. Zdzisław Hopciaś, który kontynuował 
budowę zakończoną w 1989 roku (stan surowy).

25 marca 1992 roku ustanowiona została przez papieża Jana Pawła 11 

diecezja sosnowiecka. Obejmowała 97 parafii dotychczasowej diecezji 
częstochowskiej, 44 parafie diecezji kieleckiej i 11 parafii archidiece­
zji krakowskiej (parafie jaworznickie). Postanowieniem papieża patro­
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nem głównym nowo utworzonej diecezji został św. Albert Chmielow­
ski,patronem drugorzędnym św. Rafał Kalinowski, łdtworzenie nowej 
diecezji oznaczało dla Jaworzna zerwanie ostatniej więzizKrakowem. 
Jan Rawełnmiał świadomość wielkiego sentymentu,jakim mieszkańcy 
Jaworzna darzą ziemię krakowską,iprzywiązania do niej.t^i994 roku 
zokazji dziesięciolecia kapłaństwa udała się do Rzymu grupa polskich 

księży,wśród których hyłwikariuszks. niesław Jarząbek. Księża zostali 
przyjęci przez Bjea świętego,który każdego pytał,zjakiego jest miasta. 
Kiedy ks.niesław odpowiedział,żezjaworznazparańi św. Wojciecha, 
wówczas papież zapytał: „To eo,dalej nie możecie mi wybaczyć,że odłą­
czyłem was od Krakowa7”^.

^łataehipBpmppąbudynekkośeioławJeziorkaehpozostawałwstanie 
surowym. Oopierowezerweui994rokustaraniemkołejnego proboszcza 
parafiiwEyezynie,ks. Eugeniusza Cebulskiego (parafię objął 15 sierpnia 
1993 rokuj,do budynku kośeioławjeziorkaeh doprowadzono zasilanie 
elektryczne.

Rarafiaśw.JózefaRzemieśłnika

iosierpniai994 roku hiskupsosnowieekiAdatnBtnigiełski wydał dekret 
erygująeyparafiępw. św. Józefa RzetnieśłnikawJaworznie-Jeziorkaeh, 

która została wydziełonazdwóeh wspólnot: Najświętszego Berea Rana 
JezusawByezynieJterendawnyehJeziorekByezyńskiehJorazśw.^oJeie- 
ehawjaworznie (teren dawnyehjeziorek Jaworznickich).Oekretwszedł 
w życie 2d sierpnia 1994 rokuwuroezystośe Matki Bożej Częstochow­
skiej.

Rierwszytnprohoszezetn,naharkaehktóregospoezęłodziełodokoń- 

ezeniahudowyiwyposażeniakośeioła,został ks. Jerzy Oęhski. Po ohjęeiu 
parafiiprohoszezwrazzwiernytnirozpoeząłintensywnepraeewykoń- 

ezeniowewkośeiełeipłehanii,która stanowiła integralną ezęśehudowłi. 
RraeenapłehaniirozpoezętoodwykonaniainstałaeJiwodno-kanałizaeyJ- 
nejiwprawienia okien.

29
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Jeszcze tego samego roku w grudniu, na zakończenie rekolekcji 
adwentowych bp Piotr Skucha poświęcił nowe tabernakulum. Na 

początku 1995 r. udało się zamontować okna w kościele. Wsta­
wione zostały dwukomorowe zestawy szyb ze szkła katedralnego 
z wewnętrzną wkładką ze szkła witrażowego wg projektu Janusza 
Łęgowskiego - plastyka z Katowic. Wiosną [...] wytynkowano część 
mieszkalną, zakrystię i salki dla dzieci oraz wykonano centralne 
ogrzewanie na plebanii. [...] We wrześniu natomiast pomalowano 
dach kościoła. W maju i czerwcu 1996 roku wytynkowane zostało 
wnętrze kościoła30.

Dzień 22 września 1996 roku był dniem wyjątkowym w historii dziel­
nicy Jeziorki. Biskup Piotr Skucha poświęcił nowy kościół i stacje drogi 
krzyżowej.

Po dwóch latach istnienia parafii i nieprzerwanych prac przy bu­

dowie nowego kościoła organizowanych przez ks. proboszcza, 
wierni zebrali się w nowej świątyni na pierwszej mszy świętej 
odprawionej przez jego ekscelencję księdza biskupa, który doko­
nał wmurowania kamienia węgielnego w nowym domu Bożym. 
W uroczystości wzięły udział członkinie kgw w strojach ludo­
wych. [...] Przewodnicząca Koła p. Jadwiga Zawisza w towarzystwie 
członkini Janiny Żoczek podziękowała jego ekscelencji księdzu 
biskupowi za przybycie do naszej parafii, za wmurowanie kamie­
nia węgielnego, a szczególne słowa podziękowania skierowała do 
ks. proboszcza Jerzego Dębskiego, bo to za Jego sprawą mogliśmy 
przekroczyć progi nowej świątyni i już na stałe w niej uczestniczyć 
w modlitwach31.

W Wielki Piątek, 28 marca 1997 roku, w wyniku silnej wichury zostało 
zerwane poszycie z całej wschodniej części dachu kościoła. Pomimo przej­
mującego chłodu i zimna mężczyźni przystąpili do usuwania szkód. Jesz-

30 P. Lorenc: Jubileusz parafii w Jaworznie-Jeziorkach. „Niedziela Sosnowiec­
ka” 2014, nr 48 (1123).
31 Kronika Koła Gospodyń Wiejskich Jeziorki..., s. 145.
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Ks. Jerzy Dębski, pierwszy proboszcz parafii w Jeziorkach (w latach 
1994-2004) (fot. Zdzisław Tomaszewski)

*

cze tego samego dnia zabezpieczono budynek kościoła. Duchowe prze­
życia Wielkiego Piątku zostały spotęgowane tym wydarzeniem. Udział 
samych kobiet i dzieci w liturgii wielkopiątkowej oraz praca mężczyzn 
w tym samym czasie na dachu pozostanie na długie lata w pamięci para­
fian. Z pomocą parafii przyszła diecezja. Biskup Adam Śmigielski zarządził 
zbiórkę, podczas której zebrano 26 tys. zł. W lipcu rozpoczęto gruntowne 
prace remontowe dachu, ponadto budynek został zabezpieczony instala­
cją odgromową. W sierpniu ułożono posadzkę w kościele oraz wykonano 
lamperię z tynku akrylowego. Rok 1997 zakończył się odbiorem budow­
lanym budynku.

W maju 1998 roku przeprowadzono malowanie kościoła, które zapro­
jektował i wykonał mgr Janusz Łęgowski. W głównej ścianie ołtarzowej 
namalowano krzyż papieski. W lewym bocznym ołtarzu umieszczono 
obraz Matki Bożej Częstochowskiej (na pamiątkę, że dekret erygujący 
parafii uprawomocnił się w święto nmp Częstochowskiej), a w prawym 
obraz patrona parafii - św. Józefa Rzemieślnika. Prowadzono równocze­
śnie dalsze prace związane z porządkowaniem terenu wokół kościoła, 
położono kostkę brukową na placu kościelnym, zamontowano schody na



Główna ściana ołtarzowa kościoła w Jeziorkach (fot. Zdzisław Tomaszewski)

chór. W lutym 1999 roku zainstalowano na wieży kościelnej dzwony elek­

troniczne oraz instalację nagłaśniającą w kościele, w końcu obsadzono 

teren przykościelny ozdobnymi krzewami.

W czerwcu 1999 roku przebywał w Polsce z vn pielgrzymką Jan Paweł 11. 
W jej trakcie odwiedził 23 miejscowości. 14 czerwca przybył do Sosnowca. 
Wierni z parafii pw. św Józefa Rzemieślnika udali się na to spotkanie z pie­
szą pielgrzymką, kierując się przez Wilkoszyn ulicą Botaniczną, następnie 
w pobliżu Góry Sodowej dochodząc do drogi prowadzącej do Szczako­
wej, a dalej przez Górę Piasku, Klimontów na plac przy ulicy Gwiezdnej 
w Sosnowcu. W spotkaniu z papieżem uczestniczyło 300 tysięcy wiernych. 

W jego trakcie odbyła się koronacja cudownego obrazu Matki Bożej Nie­
ustającej Pomocy z parafii w Jaworznie Osiedlu Stałym. To wtedy Ojciec 
Święty powiedział: „Jaworzno specjalnie czekało, czekało ze swoim obra­
zem Matki Bożej, aż ich biskup zostanie Papieżem i wtedy go ukoronowa­
li”32. Po spotkaniu powrót do Jeziorek odbywał się tą samą trasą. W 2005 

roku dawny plac przy ulicy Gwiezdnej w Sosnowcu nazwano im. Jana 
Pawła 11.

32 Do was przybywam: biskup i kardynał Karol Wojtyła w Jaworznie..., s. 76.
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W czasie wyjątkowym Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, na przełomie 
tysiącleci ordynariusz sosnowiecki, bp Adam Śmigielski, zwieńczył dzieło 
budowy kościoła pw. św. Józefa Rzemieślnika w Jaworznie-Jeziorkach jego 
konsekracją. Duchowym przygotowaniem do tego historycznego wydarze­
nia były tygodniowe misje ewangelizacyjne prowadzone przez dyrektora 
Wydziału Duszpasterstwa Rodzin, ks. kan. Kazimierza Rapacza. Z tej okazji 
w parafii ukazał się okolicznościowy „Informator”.

Tak dzień konsekracji relacjonowano w tygodniku „Niedziela Sosno­
wiecka”:
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5 listopada 2000 r., godz. 11.00. Mimo iż tłumy wiernych wypełnia­
ją plac przy kościele św. Józefa w Jaworznie-Jeziorkach, drzwi świą­
tyni pozostają nadal zamknięte. [...] Tego pięknego, słonecznego 
dnia jaworznicka wspólnota przeżywa swoje wielkie święto, dzień, 
który na zawsze przejdzie do historii. Wobec tego nie dziwi fakt, że 
i atmosfera jest wyjątkowa i niepowtarzalna. Wszystko odbywa się 
przy udziale Dostojnego Gościa, bp. Adama Śmigielskiego, licznie 
zgromadzonej braci kapłańskiej, zaproszonych gości oraz wier­
nych parafian. Przed głównym wejściem do kościoła dzieci prze­
kazują klucze do jego bram Księdzu Biskupowi. Ten z kolei podaje 
je Duszpasterzowi jaworznickiej wspólnoty, który uroczyście je 
otwiera. Dopiero w tym momencie wnętrze świątyni wypełnia się 
po brzegi. Rozpoczynają się święte obrzędy poświęcenia nowego 
domu Bożego. Kolejne czynności i gesty niosą bogactwo symboli 
i treści. Następuje poświęcenie wody i pokropienie nią ludu. Na­
maszczenie olejem świętym ołtarza wskazuje, że jest on symbo­
lem Jezusa, którego Ojciec Niebieski namaścił Duchem Świętym 
i ustanowił Najwyższym Kapłanem. Namaszczenie olejem ścian 

świątyni oznacza poświęcenie kościoła dla kultu chrześcijańskie­
go całkowicie i na zawsze. Okadzenie ścian kościoła to znak, że 
staje się on domem modlitwy. Symboliczne jest także przekazanie 
zapalonej świecy przez Ordynariusza sosnowieckiego, od płomie­
nia której zapłonęły wszystkie świece przy ołtarzu i cała świątynia 
wypełniła się blaskiem. Szczególny nastrój potęgowany jest dodat­
kowo przez przepiękne bukiety róż, w których świątynia dosłow­
nie tonie oraz poprzez przejmujące śpiewy chóru z Salezjańskiego 
Liceum Muzycznego z Lutomierska. Uroczystość powoli zbliżała 
się ku końcowi. Nie sposób jej było jednak zakończyć bez podzię­
kowań. Najpierw ks. Jerzy podziękował Dobremu Bogu za to, że 
czuwał przez te wszystkie lata nad wszystkim, co tutaj się działo, 
potem Księdzu Biskupowi za obecność, przewodniczenie Liturgii 
konsekracyjnej oraz dokonanie aktu poświęcenia kościoła. Wyra­
ził też szczególną wdzięczność swoim parafianom, którzy zupełnie 
bezinteresownie wykonali 70 prac przy budowie i wykańczaniu 
świątyni. Zaznaczył, że parafia liczy zaledwie 845 dusz. Niemoż­



liwe więc byłoby wybudowanie kościoła bez ich zaangażowania. 
„A tak,dzięki naszemu gospodarczemu systemowi mamy własny 

kościół,który jest na pewno wielką dumąichlubą naszej malej 
społeczności” - powiedział Ksiądz Proboszcz. Po uroczystym 
podpisaniu aktu konsekracji świątyni glos zabrał Pasterz Kościoła 
sosnowieckiego.Niezwykleszczęśliwyzfaktu,żenaziemizaglę- 
biowskiej stanął kolejny,bardzo piękny domBożywyraziluznanie 
dla truduiwyrzeczeń tej malej,jaworznickiej społeczności. Pełen 

podziwu bylrównieżdlawytrwalościKsiędzaProboszcza,którego 
wuznaniuzaslugwyniósl do godności kanonika33.

W2002 roku parafia wzbogaciła sięonowelawkiikonfesjonaly 
zdrzewa dębowego,które wykonał jedenzparafian Jeziorek inż. Kazi­
mierz Wrona.

Wsierpniu2004rokudobieglakońcaposlugaduszpasterskaks. Jerzego 
Dębskiego, nastąpił go ks. Wiesław Jarząbek.Wstyczniu 2005 roku pro- 
boszczudalsiędoRzymu.PodczasaudiencjipoprosilDjcaŚwiętegooblo- 
goslawieństwodladziecizjeziorekidącychdopierwszejkomuniiświętej. 
Blogoslawieństwobylozdatą2omaja2005roku.Kiedywręczanojedzie- 
ciom,Ojciec Świętyjuż nie żyl3h

W2005 roku ukazał się pierwszy numer biuletynu „Echa Nazaretu”, 
wktórymnowyproboszcz zwracał się do parafian:

Oddaję do waszych rąk pierwszy numer„Echa Nazaretu”, infor­
matora parafialnego,wktórym pragnę przy Waszym udziale prze­
kazywać: bieżące wiadomościzżycia parafii) teksty historyczne 
dotyczące regionu,który przez wieki kształtował życie mieszkań­
ców Jeziorekiokolicy^anegdotyzżycia wzięte) miejscowe rekla- 
my)życzeniaipodziękowania) teksty rodzimych poetówipro- 
zaików) okienko fotograficzne) oraz inne... Licząc na współpracę 
idobreprzyjęcie tego naszego pisma, serdeczniepozdrawiam 
iWam błogosławię33. * 35
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33 „Niedziela sosnowiecka” 2000,nr 49 (393),s. 2.

35 „BchaNazaretn”2005,nrt,s.2.



Istniejąca od 1994 roku parafia pw. św. Józefa Rzemieślnika w Ja- 
worznie-Jeziorkach liczy 850 mieszkańców. Z wyjątkiem kilku ro­
dzin pozostali identyfikują się z tutejszą rzymsko-katolicką parafią.

W czasie istnienia parafii do kościoła zostały włączone przez 
chrzest św. 102 osoby. Pierwszy sakrament pokuty i pełne uczest­
nictwo w Eucharystii stało się udziałem 186 dzieci z klas 11. Sa­
krament dojrzałości chrześcijańskiej - bierzmowanie przyjęło 

145 osób. Sakramentalne małżeństwo zawarło 45 par. Próg wiecz­
ności przekroczyło 96 osób36.

W 2009 roku przemalowano wnętrze kościoła. W głównej ścianie 
ołtarzowej zamalowano krzyż papieski Jana Pawła ii, a w jego miej­
scu umieszczono obraz przedstawiający Świętą Rodzinę. Wygląd zmie-

Ks. Wiesław Jarząbek, od 2004 roku proboszcz parafii w Jeziorkach 
(fot. Zdzisław Tomaszewski)

W tym samym roku ukazał się artykuł Historia parafii mierzona liczbami, 

w którym podano:

36 „Echa Nazaretu” 2005, nr 9, s. 6.
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Wnętrze kościoła pw. św. Józefa Rzemieślnika, 2009 rok (fot. z archiwum parafii)

niły również boczne ołtarze, trapezowe obrazy mb Częstochowskiej 
i św. Józefa zmieniły kształt - odpowiednio przycięte zostały wło­
żone w prostokątne ramy. W następnych latach wykonano elewację 
zewnętrzną budynku kościoła.

W roku 2000 mieszkaniec Jeziorek Jan Jamrozik przystąpił do budowy 
przydrożnej kapliczki. Motywy i intencje, jakie nim powodowały, najlepiej 
wyjaśniają jego słowa:

W czasie pielgrzymki do Matki Bożej Bolesnej Królowej Polski 
w Licheniu dnia 7 października 2000 roku, tj. w święto Matki 
Bożej Różańcowej, zrodził się pomysł, aby w miejscu przeżywa­
nia mojego dzieciństwa zbudować grotę dla figurki Matki Bożej 
w znaku fatimskim. Miejscem tym jest działka przy ulicy Kasz­
tanowej, na której stoi stary budynek po moim dziadku Fran­
ciszku i babci Annie Przebindowskich o numerze 39. W tym 
domu wychowała się moja mama Genowefa z rodzeństwem. Ja 
z siostrą i rodzicami mieszkaliśmy na początku w tym domu 
przez okres prawie siedmiu lat. Podejmując realizację tego po-



Poświęcenie kapliczki na posesji Jana Jamrozika, 2013 rok (fot. Jan Jamrozik)
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mysłu, pragnąłem przez to upamiętnić wydarzenia, które już 
miały miejsce w poprzednich pokoleniach i są nadal aktualne. 
Do nich można zaliczyć:

1. Jubileusz Roku 2000 narodzenia naszego Zbawiciela Jezusa 
Chrystusa.

2. Objawienia Matki Bożej w Fatimie w 1917 roku, Jej przesłanie 
i prośba do ludzi całego świata o modlitwę różańcową i pierwsze 
soboty miesiąca.

3. Prawie 27-letni pontyfikat papieża Polaka Jana Pawła II, który 
mnie, kolegom i koleżankom - wtedy jako biskup krakowski Karol 
Wojtyła, dn. 27 czerwca 1965 roku udzielił Sakramentu Bierzmo­
wania w kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Byczynie.

4. Powstanie Radia Maryja dnia 8 grudnia 1991 roku w Toruniu, 
które jest Darem dla Polaków na ten trudny okres zmian zachodzą­
cych w naszym Narodzie. Patronką Radia Maryja jest Matka Boża 
w znaku fatimskim.

5. Wdzięczność Panu Bogu mojej rodziny za szczególną opiekę, 
prowadzenie, błogosławieństwo i powierzenie dalszej opiece nas,
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a także osoby, które wychowały się w tym miejscu, założyły rodzi­
ny lub będą kiedyś mieszkały.

Budowę groty rozpocząłem dn. 15 listopada 2000 roku. Wzo­
rując się na grocie Matki Bożej Niepokalanej z Lichenia, która 
znajduje się w sąsiedztwie grobu Mikołaja w pobliżu kościoła pw. 
św. Doroty. Do budowy użyłem piaskowca i wapienia. W grocie 
znajduje się zbiornik przykryty dwoma płytkami marmurowymi, 

które w czasie moich pielgrzymek do Rzymu zostały pobłogosła­
wione przez św. Jana Pawła II w czasie audiencji na placu św. Piotra 
dn. 18 kwietniai996 roku. Na płytkach marmurowych jestpostawio- 
na figurka Matki Bożej sprowadzona z Fatimy przez ojców Palloty­
nów z Krzeptówek w Zakopanem, od których figurkę kupiłem dnia 

17 października 2011 roku. Poświęcenia figurki dokonał na miejscu 
zakupu ojciec Pallotyn. W zbiorniku pod figurką Matki Bożej Fa­
timskiej znajdują się kamienie przywiezione z odbytych pielgrzy­
mek, w których uczestniczyłem razem z żoną Ewą, a także otrzy­
mane od znajomych.

Znajdują się tam kamienie z miejsc nawiedzanych w Ziemi Świę­
tej, z Fatimy, z góry Synaj, z sanktuariów nawiedzanych w czasie 
pieszych pielgrzymek na Jasną Górę, z Giewontu, z Kolosan w Tur­

cji i innych miejsc pielgrzymki śladami św. Pawła, z sanktuariów 
i bazylik w Rzymie, z dużej ilości różnych sanktuariów w Polsce 
i Europie. Część tych kamieni została wmurowana w czasie budo­
wy, a część znajduje się w zbiorniku, do którego wciąż przybywają 
nowe. Datą zakończenia budowy groty jest dzień 12 października 
2013 roku. W tym dniu umieściłem w grocie figurkę Matki Bożej. 
Był to dzień poprzedzający uroczyste poświęcenie całego świata 
Niepokalanemu Sercu Najświętszej Maryi Pannie. Uroczyste po­
święcenie całego świata miało miejsce w niedzielę 13 października 
2013 roku w Watykanie. Poświęcenie groty odbyło się 13 paździer­
nika 2013 roku o godzinie 17.15 przez ks. proboszcza Wiesława 
Jarząbka. Moim marzeniem jest, aby ta grota z figurką Matki Bo­
żej Fatimskiej, w której zawarta jest głęboka treść religijna i wiary, 
a także dalekosiężne przesłanie, zaowocowało w mojej rodzinie 
i parafii przez realizację przesłania z objawień w Fatimie. Historia
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powstania groty jest bogatsza od tej opisanej,ale dotyczy ona już 
osobistych sprawa

Główne uroczystości jubileuszu 20-lecia istnienia parafii odbyły się 
^listopada 20t4 roku,wdniu,wktórytn dokładnie przypadła tą.rocz­
nica konsekracji świątyni. Uroczystościom przewodniczył bp Grzegorz 

Kaszak. Podczas dziękczynnej Eucharystii pasterz kościoła sosnowiec­
kiego poświęci! tablicę upamiętniającą bp. Adama Śmigielskiego,który 

erygowalparafię przed 20 laty.

Kolo Gospodyń Wiejskich33

Historia zakładania Kól Gospodyń Wiejskich na ziemiach polskich sięga 
Nix wiekn. 001982 rokn działały one jako samodzielne jednostki organi­
zacyjne,aodtegorokn jako wyodręhnionejednostkiorganizacyjneKólek 
Rolniczych.

Istotą utworzenia Ról Gospodyń Wiejskich hylaohrona praw,repre­
zentowanie interesówidzialanie na rzecz poprawy sytuacji społeczno­

-zawodowej kohiet na wsiach orazich rodzin.
Działalność xow koncentruje się na kilku aspektach:
-pomocy rodzinomwwychowaniu,ksztalceniuiorganizacji wypo­

czynku dzieciimlodzieży,
-działaniu na rzecz ochronyzdrowia,
-racjonalizowaniu gospodarstwa domowego,
-rozwijaniu przedsiębiorczości kohiet, 
-dzialaniuwdziedziniekulturyikultywowanie folkloru. 
Wipóorokuzinicjatywy Klubu RolnikaixGwwByczynie powstało 

wjeziorkach Kolo Gospodyń Wiejskich założone przez GtylięGdrzywol- 
ską,która została jego pierwsząprzewodniczącą. jako zastępcę wybrano 
Józefę Gut,natomiastfunkcję skarbnika powierzono Władysławie Kotaś. 37 38

37 J.jAMROzix: Grom (maszynopis,wposiadania auto­
rów opracowania).
38 Opracowano na podstawie KronikiKoln Gospodyń Wiojskiońfoziorki,prowa­
dzonej przez wieieiat przez Stefanię Balon.
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Rierwszyokresdzialalnościniebylzbytowocnyzwiązanetobylozbar- 
dzo trudnymi warunkami lokalowymiibrakiemfunduszyna właściwą 
dzialalność.BpoleczeństwoJeziorekpochloniętebylowówczasrozbu- 
dowąszkoly,świetlicy,atakże budową drogioutwardzonej nawierzchni. 

Wszystkie te inwestycje realizowanowczynie społecznym. Nowyokres 
wdzialalnościKGwrozpocząlsięzchwilą oddania doużytkunowo wybu­
dowanej części świetlicy Rowstal wówczas Klub Rolnika,gdzie można 
było się spotkać,byomówićbieżącesprawy.Kolo organizowało zabawy 
sylwestrowe,karnawałowe,które przynosiły dochód,oraz inne spotka­
nia okolicznościowe,takie jak: Dzień Kobiet,andrzejkiitp.Wipóp roku 
wladzeGromadzkiejRadyNarodowejwByczyniezorganizowalydożynki, 
na którychwczęściartystycznej wystąpił zespólKGwzByczyny.Kobiety 
zjeziorekuczestniczylytylko jako bierneobserwatorki tych uroczysto- 
ści.^apadlawówczasdecyzja,żezaroknauroczystościachdożynkowych 

chcąwystąpićnascenie.Wiosnąnastępnegorokuzaczęlysięwięcpierw- 
sze próby zespołu.Wpróbach uczestniczy! grającyna akordeonie Józef 
Knapik.Kolaniestaćbylonastrojeludowe,zakupionowięc„czarnąsatynę 
naspódniceikolorowetasiemkidoichozdobienia,bialąetaminęnabluzki 

orazkwiecistechustyzfrędzlami”3hRaniewewlasnymzakresieskomple- 
towalydziesięćstrojów,wktórychwystąpilzespól.Jakorepertuarwybrano 
popularnemelodieludowe,do którychulożono teksty.

Rozatradycyjnymipodziękowaniamizadobrąpracęizebranyplon,jakie 
składa się na ręce gospodarza,przedstawiciela miejscowej władzy,posta- 
nowionowzaprezentowanychnadożynkachutworachwdelikatnysposób 
zwrócićuwagęnasprawyniezalatwione.MieszkańcyJeziorekmieliuzasad- 
nionepretensje,że lokalna władza przyinwestycjachfaworyzuje Byczynę, 

dlategowwyśpiewanychtekstachznalazlysięmiędzyinnymislowaowybo- 
istej polnej drodze,którazjeziorekwiedzie do Byczyny.Autorką tekstów 
piosenekbylamieszkankaByczynyMariaBilipek,którąlączylybliskiewięzy 

rodzinnezwiceprzewodniczącąmiejscowegoKola.Rodczasprób pojawiła 
siępropozycjapowiększeniazespolumuzycznegoorazchóruśpiewającego. 
^wróconosięztym do mlodychmieszkańców Jeziorek,którzybardzochęt- 
nie przystali na tę propozycję.Wkrótce zespólmuzycznyliczylpięć osób: 39

39 Kronika Koła Gospodyń Wiejskich Jeziorki..., s. 16.



Dożynki, zespół KGW z Jeziorek, 1970 rok (fot. z archiwum kgw)

Józef Knapik (akordeon), Józefa Gut (mandolina), Jerzy Korlacki (gitara), Hen­
ryk Ptasiński (gitara), Zdzisław Radko (instrumenty perkusyjne).

Występ na dożynkach zakończył się pełnym sukcesem, świadczyły 

o tym gromkie brawa publiczności. Nie bez znaczenia był również fakt, 
że wkrótce potem zbudowano asfaltową drogę z Byczyny do Jeziorek.

Koło zorganizowało kurs gotowania, a w roku następnym - kroju i szy­
cia. Kursy prowadzili wykwalifikowani instruktorzy, cieszyły się one 
dużym zainteresowaniem mieszkanek Jeziorek.

Zmiany administracyjne, w wyniku których Jeziorki stały się dzielnicą 
Jaworzna, spowodowały pewien zastój w działalności miejscowego kgw. 

W październiku 1976 roku wybrano nowy Zarząd kgw, w jego skład weszły: 
Felicja Warzecha (przewodnicząca), Krystyna Błachut (zastępca przewod­
niczącej), Janina Otrębska (sekretarz), Władysława Radko (skarbnik), człon­
kami Zarządu zostały: Jadwiga Zawisza, Maria Taborska, Michalina Łysik40.

Nowy Zarząd kontynuował działalność poprzedniego, a ponadto organi­
zował wycieczki do: Częstochowy, Warszawy, Krakowa, Wieliczki i Wro­
cławia. W1978 roku kgw w Jeziorkach otrzymało w darze od Kółka Rolni­
czego magiel elektryczny, który został zainstalowany w lokalu prywatnym 
należącym do Zdzisława i Haliny Bachów, jego obsługi podjęła się Włady­
sława Radko, a opłaty za usługę zasiliły fundusz kgw.

40 Kronika Koła Gospodyń Wiejskich Jeziorki..., s. 29.
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Dożynki, kaplica św. Józefa Rzemieślnika w Jeziorkach, 1988 rok (fot. z archiwum kgw)

W następnych latach prowadzone były kolejne kursy: wyszywania 
i haftowania oraz robótek ręcznych na drutach i szydełkowania, które 
również cieszyły się dużym zainteresowaniem. Tradycją stało się rów­
nież organizowanie spotkań z agronomem i specjalistami z zakresu 

rolnictwa.
Z funduszy Koła zakupiono dziesięć kompletów nowych strojów dla 

zespołu. „Miejsce dawnych spódnic zastępują nowe, czarne, w pozio­
mym układzie pomarańczowe pasy. [...] Zakupiono białe płótno na 
bluzki i fartuchy”, które maszynowo wyhaftowano. Dodatkiem do nich 
były „sznury czerwonych korali i kwieciste chusty z frędzlami”. Stroje, 
podobnie jak poprzednio, panie uszyły we własnym zakresie41 42. Zarząd 
kgw dwukrotnie dokonał wpłaty na budowę sanatorium w Rabce dla 
dzieci rolników. 24 listopada 1986 roku wybrano nowy Zarząd kgw. 

Jego skład przedstawiał się następująco: Jadwiga Zawisza (przewodni­
cząca), Alfreda Buła (zastępca przewodniczącej), Halina Buła-Białota 
(skarbnik), Kazimiera Kocaj (sekretarz), członkami Zarządu zostały: 

Krystyna Błachut, Helena Jarosz, Władysława Kotas43. Postanowiono, 
że głównym celem nowego Zarządu będzie wyposażenie pomieszcze­
nia gospodarczego (kuchni) w świetlicy środowiskowej we wszystkie 
urządzenia potrzebne do przyrządzania potraw na miejscu: zaczynając

41 Tamże, s. 41.
42 Tamże, s. 67.
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od kuchni elektrycznej, piekarnika,płyty do gotowania,elektrycznej 
patelniilodówki,kończąc na naczyniachizastawie stołowej.Wtym 

czasie sala główna świetlicy hyla wykorzystywana nie tylko do zahaw 
i okolicznościowych spotkań organizowanych przez Kolo,ale również 

coraz częściej hyla wynajmowana na uroczystości weselneiinne spo­
tkania rodzinne.Za wypożyczenie zastawy stolowejiurządzeń kuchni 
pobierano opłaty,które wzbogacały fundusz Kola. Bdtp88 roku człon­
kinie KGw dwukrotnie każdego roku uczestnicząwświęcie plonów: raz 

na terenie miasta,drugi razwkaplicy(wpóżniejszymokresiewkościele 
pw. św. Józefa Rzemieślnika).

Wostatnią niedzielę sierpnia każdego rokuzpięknym wieńcem 

ibochnemchlebaupieczonegoznowego zboża,wokolicznościo- 
wychstrojachbiorąudzialwuroczystejmszydziękczynnejza 
udane zbiory. Ghleb rokrocznie składa na ręce księdzaiwyglasza 
krótkąmowęwrazzżyczeniamiMariaBtachańczyk.Zokazjimszy 

dziękczynnej za dobrodziejstwo,jakim jest chleb,członkinie Kola 
składały corocznie ońarę pieniężną na budowę kościolawjezior- 
kach43.

Wlistopadzie 1989 toku na walnym zebraniu KGw powołano komisję 
rewizyjną,którejzadaniembylakontrolagospodarowaniafunduszamiKola. 
8kladkomisjiprzedstawialsięnastępująco:Maria8tachańczyk (przewod­
nicząca),członkowie: Wiesława Jarek,HelenaŻak.Natymzebraniudoko- 
nanozmianywZarządzieKola.ZfunkcjiskarbnikaustąpilaHalinaBialota, 
ana jej miejscepowolano Krystynę Błachut44 45.

Wmaju 1991 toku Zarząd Kola zakupił dla zespołu dziesięć oryginal- 
nychgorsetówkrakowskichorazwstążki,któresąniezbędnymelementem 

strojukrakowskiego.BunduszenazakupwymienionychczęścistrojuKolo 
posiadalozbalusylwestrowegozpoprzedniegoroku43.

Kompletowanie strojów krakowskich było niezmiernie istotnezuwagi 
na fakt,że zespólzjeziorek coraz częściej występował na scenie,biorąc

43 Tamże,s. 75.
44 Tamże,s.82.
45 Tamże,s. 85.
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udzialwprzeglądachzespolówfolklorystycznychnaszczeblu wojewódz­
kim lub miejskim.Wi992 roku Krajowy^wiązek Rolników,KólekiGrga- 
nizacji Rolniczych „Wdowód uznania za szczególne osiągnięciawroz- 
woju organizacjikólekrolniczychprzyznajedlaKola Gospodyń Wiejskich 

Jaworzno-Jeziorki Odznakę za^aslugidlaKólekRolniczych”.Bylo to wiel- 
kiewyróżnienieidocenienieponad30-letniejpracymiejscowegoKola.

13 września 1994 rokuwjezioikach odbyło się miejskie święto plo­
nów. Gospodarzem uroczystości było miejscowe Kolo Gospodyń Wiej­
skich. starościna Maria Stachańczyk oraz starosta Janusz Kęsikwręczyli 
na ręce prezydenta miasta AndrzejaWęglarza symbole całorocznego 
trudu rolników: wieniec dożynkowyidorodny bochen chleba,zprośbą 
starościny,„aby Ran Prezydent dzieli! nim sprawiedliwie,aby starczyło 
wszystkim”4hWsierpniu 1994 roku za efektywnąiprężną działalność 
Kola prezes Miejskiego Kółka Rolniczego JózefPalian ufundował zespo­
łowi dwanaście par czerwonych,sznurowanych,oryginalnych butów do 
stroju krakowskiego.

28sierpniai994rokuczlonkinieKolawkrakowskichstrojachprzybyly 
do kaplicyśw. Józefa,abychlebemisoląpowitaćnowegoksiędza-Jerzego 
Dębskiego,mianowanego proboszczemnowopowstalejparańi. Utworze- 
nieparańispowodowalozwiększenieliczbyobowiązkówdlamiejscowego 
Kola,któregoczlonkinieodtejchwilicorocznieuczestniczylyzhonorową 
asystąwprocesjach Bożego Giala,jak równieżwimieniu mieszkańców 
witalyhonorowychgości-biskupówwizytującychnasząparańę.KGwpod- 
trzymuje również jednąztradycji świątecznych,jaką są spotkania oplat- 
kowe.Łamaniesięoplatkiem,skladanieżyczeńiśpiewaniekolędwspólnie 
zksiędzemproboszczembudujewzajemnerelacjeiwspólnotęparańalną.

11 września 1994 roku nastąpiły zmianyw^arządzieKGw.^funk- 
cji zastępcy przewodniczącejzpowodu choroby zrezygnowała Alfreda 
Bula. zgromadzone na zebraniu członkinie Kola na jej miejsce wybrały 
Halinę Kęsik43.

Jesieniąi99B roku rozpoczęto remontświetlicy. Przewodnicząca otrzy­
mała nakaz usunięcia sprzętuizabezpieczenie majątku KGw.Napolece- 46 47

46 Tamże,s.92.
47 Tamże,s. 114.
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Zespół Koła Gospodyń Wiejskich w Jeziorkach w kompletnych strojach krakowskich, 
Jeziorki 1994 rok (fot. z archiwum kgw)

nie prezydenta miasta zwrócono się z prośbą do dyrekcji szkoły o udo­
stępnienie pomieszczenia, w którym raz w tygodniu panie mogłyby się 
spotykać. Dyrektorka szkoły Liliana Sowisło chętnie spełniła prośbę 
zainteresowanych, dzięki czemu w godnych warunkach w każdą środę 
członkinie kgw mogły kontynuować swoje spotkania do czasu zakoń­
czenia remontu świetlicy. Wykorzystano ten okres do bliższej współpracy 
z uczniami szkoły.

W tym czasie zespół z Jeziorek uczestniczył w Wojewódzkim Przeglądzie 
Obrzędów i Pieśni, który odbył się w Szczakowej. Na przegląd przygotowano 
wspólnie z uczniami miejscowej szkoły obrazek sceniczny „Pożegnanie zimy, 
powitanie wiosny” (topienie marzanny). Obrazek sceniczny zaprezentowano 

również rodzicom uczniów szkoły w Jeziorkach. W szkole zorganizowano 
także spotkanie z dr Wandą Szutkowską, specjalistką z zakresu drobiarstwa, 
oraz z Marią Bochenek, agronomem wodr. Po rocznej przerwie związanej 
z remontem budynku Koło odzyskało swoje pomieszczenie w świetlicy. Jed­
nak cały budynek świecił pustkami - żadnych mebli ani dekoracji. Poprzedni 
sprzętzostał zlikwidowany napolecenie ówczesnej dyrektorMCK Anny Wło­
darczyk. Postanowiono więc zorganizować bal sylwestrowy, aby zdobyć ple-
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niądzepotrzebne do prowadzenia działalności gospodarczejikulturalnej. 
Panie zalożylywlasne pieniądze na urządzenie sali sylwestrowej: „zaku­
piono 28 meirówfiranek za kwotę 235 zl,13 szinkkarniszy drewnianych, 
kolkirozporowe,żabkidouchwytuhranekza296zl,materialydodekoracji 
saliza26ozl.Plansiępowiódl,balsięodbyl,pożyczkizwrócono,zakupiono 
jeszczepiecgazowo-elektryczny,czajnikbezprzewodowy,akilkatysięcyzlo- 
tychulokowanonaksiążeczceoszczędnościowej”43.

^krótceokazalosię,żewrócilystareproblemy.Koloniezawszemoglo 
korzystać ze świetlicy.

Kiedy kier. św. była nieobecnawpracy,nie miał kto otworzyć bu- 
dynkuipanie nie mogły kontynuować próh przed występami na 
dożynkach miejskichczy innych imprezach okolicznościowych. 
Przepisy przepisami,ale miejscowej ludności trudno zrozumieć 
taką sytuację,że nie może swobodnie korzystaćzhudynku,któ­
ry kiedyś wzniesiony hyl wysiłkiem miejscowej społeczności. j...j 
Wsprawie pozyskania klucza wielokrotnie interweniowała jedna 
zczlonkiń Kola p.WladyslawaKajdy.BywalawUrzędzie Miasta 
iukierownictwaMCK.Ostatecznie p. Zawisza odebrała klucz po 
podpisaniu oświadczenia, że odpowiada za majątek świetlicy. 
Również trudno zrozumiećuchylenie zezwolenia na zorganizowa­
nie balu sylwestrowego,na którypanieotrzymalypozwolenie już 
pod koniec sierpnia. Entuzjazmizapal do pracy jednym słowem 
bez żadnego uzasadnienia został zniszczony. Ghęć do pracy spo­
łecznej należypodsycać,anietlumićigasić40.

^październiku zespól wzbogacił sięodziesięć gorsetów do strojów 
krakowskich,które zamówionowKrakowie.Pieniądze na ich kupno 
(36oozljpochodzilyzdochoduzbalusylwestrowegozpoprzedniego 
roku.4-5 listopada 2000 roku zespólwstrojachludowychznowymi 

gorsetami zaprezentował się podczas uroczystości konsekracji kościoła 
wnaszejparahi.PrzewodniczącaKolajadwigażiawisza wygłosiła wówczas 48 49

48 Tamże,s. 24.
49 Tamże,s.51.
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słowa podziękowania proboszczowi Jerzemu Dębskiemu za dokończenie 
dzieła budowy świątyni. Ponadto jako znakomita gospodyni i kucharka 
z pomocą innych pań przygotowała posiłki dla ponad 40 uczniów szkoły 
muzycznej w Lutomiersku, którzy jako chór i orkiestra uświetnili uro­
czystości parafialne.

W dniu 23 września 2003 roku dyrekcja, nauczyciele, uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 19 i ich rodzice zaprosili członkinie miejscowego Koła 
Gospodyń Wiejskich na tradycyjne wspólne biesiadowanie przy kociołku 
pieczonych ziemniaków - w myśl ludowego porzekadła: „W dzień Świętej 
Tekli ziemniaki będziemy piekli”.

Wspólne biesiadowanie zespół kgw umilał zebranym swoimi ulubio­
nymi pieśniami ludowymi, wśród których była ta o Jeziorkach:

Nasze Jeziorki - to część Jaworzna 
Spokojna, cicha, pachnąca wsią,
Gdzie po-wczasować i mieszkać można.
Codzienne życie powiązać z nią.
Brzozy i sosny, piękny staw w lesie,
Świeże powietrze, pachnące bzy.
Zapach czeremchy wiatr przez wieś niesie,
A śpiew słowików umila sny.
Wokół zagrody każdy zakłada 
Kwiatowy ogród i własny sad.
Dba pan gospodarz, dba gospodyni 
O każdy kwiatek, porządek, ład.

Choć niebeztrosko mijają czasy,
Bo tutaj także kłopotów moc,
To jakże piękne te bliskie lasy 
Zapewniające przespaną noc.
Wybierz się do nas w weekend i święta 
Z całą rodziną, w pachnący maj.
Las, woda, cisza, ładne dziewczęta...
Staraj się poznać bliski ci kraj.
Tu miejskie troski zostawisz w lesie,
Żywiczny nektar wciągniesz do płuc.
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Aptasie trele echo przyniesie,
Wglowie przestanie ci pulsem tlnc.

Zespól Kola Gospodyń Wiejskich za działalność na rzecz propagowa­
nia Lolklom,knltnryiśpiewnhyl wielokrotnie nagradzany dyplomami, 
pncharamiinagrodami pieniężnymi. Instrnktoremiosobą akompanin- 
jącąnaakordeoniejestodwielnlatJannszSoltysek.Tekstypioseneklndo- 
wychiprzyśpiewek obrzędowych są pozyskiwane od starszych mieszka­
nek Jeziorek^.

WrpńS roku Zarząd Główny z^wiredakcja tygodnika „Nowa Wieś” 
zorganizowalykonknrspodnazwą„Zbieramypieśniipiosenki”,wktórym 
wzięło ndzial około 400 osób.Wgronie laureatów konknrsn znalazła się 
mieszkanka Jeziorek Jadwigahysik,którazostalawyróżnionazanadeslaną 
pieśń żolnierskąpt. redzie, JedzierycerzzhrnJny:

Jedzie,jedzie rycerz zbrojny,
Wraca do domzdlngiej wojny

Suknia jego pokrwawiona,
Szabla jego wyszczerbiona.

Wita ojciec syna stary,
Siostrymn wynoszą dary.

Gieszą się nim bracia mili, 
isąsiedzi się cieszyli.

Ajazwojnywracamwznojn,
Niatkomoja,wyjdżzpokojn. 50

50 J. Zawisza: Historia i działalność Koła Gospodyń Wiejskich w Jeziorkach. 
„Echa Nazaretu” 2005, nr 9.
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Niech uściskam twoje nogi,
Wyjdź przywitać syna z drogi.

Ach, już matka nie wybieży,

Bo od roku w grobie leży.

Na grób poszedł rycerz w zbroi 
I tam płakał matki swoi.

Tekst ten, jest jednym z wariantów najdawniejszej pieśni żołnierskiej, 
której geneza sięga początków wieku xvi51.

Folklor powiatu chrzanowskiego i miasta Jaworzna 
na przestrzeni ostatnich 100 lat52

Wiadomości ogólne
Powiat chrzanowski oraz Jaworzno leżą na pograniczu Wyżyny Śląskiej 
i Jury Krakowsko-Częstochowskiej. Terytorium tego powiatu należy dziś 
do najgęściej zaludnionych obszarów kraju. Na powierzchni 723 km2 sku­
pia się bowiem ponad 193000 mieszkańców. Powiat chrzanowski oraz 
Jaworzno tworzą okręg przemysłowo-rolniczy. Początki powstania prze­
mysłu przypadają na epokę feudalną, albowiem jeszcze przed xvi wiekiem 
uruchomiono w Długo szynie kopalnię kruszców (galman, blenda, oło- 
wianka). Okres kapitalistyczny zapoczątkował na tym terenie wzmożony 
rozwój górnictwa węglowego. Powstanie przemysłu fabrycznego w regio -

51 Z pieśnią i karabinem. Pieśni partyzanckie i okupacyjne z lat 1393-1945. Red. 
S. Świrko. Warszawa 1971, s. 130,131.
52 Opracowanie o takim tytule napisała w 1973 roku moja siostra Ryszarda Gut, 
która po ukończeniu szkoły średniej zamieszkała w Krakowie i tam podjęła 
pracę w sekretariacie Wyższej Szkoły Pedagogicznej na Wydziale Geografkzno- 

- Biologicznym. W tym okresie należała do Zespołu Pieśni i Tańca Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego „Słowianki”. Chcąc podnieść swoje kwalifikacje w zakresie 
folkloru, uczęszczała na kurs choreografii. Jednym z warunków jego ukończenia 
było napisanie pracy na wybrany związany z folklorem temat. Praca ta do tej 
pory nie była publikowana.
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nie ddtuje się nd koniec xtnn wieku,lecz przemysłem wiodącym,który 
gruntował wokół siebie inne rodzie wytwórczości przemysłowej,było 
górnictwo węglowe.

Rozwójrzemiosldwpowieciechrzdnowskimbylsilniezwiązdnyzroz- 

wojem midst.Ndjstdrszym ośrodkiem rzemiosld było midstoUhrzdnów. 
Pierwszewzmidnkindtentemdtpochodzązx^wieku.^ilnyrozkwitrze- 
miosldprzypdddndwiekxtnnixix.Oondjstdrszychrzemiosluprdwid- 
nychndtymtereniendleżdly:gdrncdrstwo,kowdlstwodrtystyczne,koszy- 
kdrstwo,stoldrstwo.Hpecyhkd terenu przejściowego między obszdrdtni 
wyłącznie rolniczymidgórniczym Śląskiem nie pozostdld bez wpływu 
ndprzejdwysztukiizwyczdjówludowych.^Krzeszowicdchodbywdly 
sięslynnejdrmdrki,ndktóreprzyjeżdżdldludnośćzdrównozeŚląskd,jdk 

izpowidtu chrzanowskiego,krakowskiego,wddowickiegoiolkuskiego.Nd 
jdrmdrkdchtychsprzeddwdnoróżnewyrobyrzemieślnicze.Towldśnieci 
drobniwytwórcy,chdrdkteryzujący się odmiennym „stylem”wrdmdch 
ogólnie obowiązujących konwencji,wywdrli dość decydującywplywnd 
to,jdk się ubiemli,j4kmieszk4liiczy posługiwali się nie tylko użytecz­
nym,tileilddnym narzędziem pmcy. Krzeszowice bylywięccentmlnym 

ośrodkiem,zktórego rozprzestrzeniały się się różne trendy kształtujące 
gust ludowywtdkiej lub innej dziedzinie zdobnictwd. Nd ksztdltowdnie 
się sztukiizwyczdjów ludowych dużywplywwywdrlytdkże historyczne 
losytego regionu jndjdzdy szwedzkie,rozbiory Polski^zdbórdustridckij. 

Istotne did przemidn nie tyle sdmego stroju,ile rozszerzdnidzdsięgu jego 
oddzidlywdnidbylywdlkindrodowowyzwoleńczeowolność polityczną. 

Ndzidl chłopów krdkowskichwinsurekcji kościuszkowskiej sprdwil,że 
strój krdkowskistdl się mundurem wojskowym.

^nslęgllccchychn^nldc^yslycznc 
poszczególnych ndmlnnlmdycyjnychsl^njów
Nowe mdteridly terenowe rozszerzyły nieco wiedzę nd temdtzdsięgów 
poszczególnych odmidntrddycyjnychstrojówipozwolilywprzybliżeniu 
podzielić je nd cztery grupy:
^ grupdpierwszd:odwschodniejgrdnicypowidtupoKrzeszowicezrepre-

zentdcyjnymiwsidmiRuddwd,Brzezinkd,Rddwdnowicej 
^ grupddrugd:okoliceAlwerni,szczególnie ReguliceiKwdczdldj
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D grupdtrzecid: okolice Nowej GóryjodKrzeszowicpoNiyśldchowiceb 
^ grupdczwdrtd:zdchodnidczęśćpowidtuodNiyślenicpogrdnicę,zUięż-

kowicdtnijdkowsiąreprezentdcyjną.
^pierwszej grupie od około 1900 roku strój noszonyprzez młodych 

pdrobkówwygląddlndstępująco:koszuldz„pilą”jmdlym kołnierzykiem 
wykończonymwząbkij,zdpiętdpodszyjąndspinkęzkordlemndsrebr- 

nejgwidzdce,ispodniemundurowedustridckie,niebieskie lub czerwone 
zżóltąwypustkąuboku.Ndkoszulęwkldddnokrótki„kdbdt”bezkol- 
nierzdizrękdwdmi,uszytyzeshlcowdnejdzidninywpoprzecznepdski 
wiśniowo-siwejblękitnej lub wiśniowo-czdrne.„Kdbdt” ozdobiony byl 
ndokolo czerwoną wypustką,ndprzodziezdpiętydż pod szyję nd jeden 
rządgęstoprzyszytychperlowychguziczków,pobokdchbieglydwdrzędy 
czerwonych ząbków,dzd nimi po jednym rzędzie guziczków. Rękdw 
wykończonybyl zielonymi ząbkdmi,dwpdsiezndjdowdly się dwie cięte 
kieszeniezczerwoną wypustką. Udlośćpodbitdbyldskośnieprążkowdną 
podszewką. „Kdbdty” te szyli miejscowi krdwcy ze swetrów kupowdnych 

odŻydów.Obecnie„kdbdty”nosząjeszczedrużbowiewBrzezince.^kld- 
ddjąonidonichczerwonąrogdtywkęzczdrnymbdrdnkiemipdwimipió- 
rdmiordzprzypindjąjednymrogiemdo lewego rdmienid chusteczkę,którd 
przerzucond jest przez rdmię,dwmiejscuprzypięcid md mdły bukiecik 
zewstążką.Oopierwszejwojnyświdtowej szyto dldstdrszychgospoddrzy 

„kdftdny”zczdrnegosuknd,podbite zdś czerwonym,idmowdneczerwo- 
nymkdrmdzynemtfdncuskimiozdobionemdlymiguziczkdmiperlowymi 
ordzdmdrdntowymiiczdrnymikutdsikdmi.Kdftdnytebywdlyzrękdwdmi 

imidly nieco odmienny krój od krdkowskich,dmidnowicie części ple­
ców były szerzej krojone,zdś miejsce trddycyjnych szwów zdzndczone 
sznureczkiemdmdrdntowym.Kdftdnytdkienoszonodociemnychspodni. 
Hukmdny były bidlezozdobdtniczdrnymi lub czerwonymi,które jdko 
droższeibdrdziejozdobnezdmdwidlisobiemlodsi.Kolnierziprzodypod- 
bite były czerwonym suknem,d„gldmki”,czyli kutdsy,ndstępującoroz- 

mieszczone:po7ndbokdch,3rdzypo2ndkolnierzuipojednymnd brzu­
chu.Udląsukmdnęobiegdldwypustkdczerwondidmdrdntowe sznurki. 
Oosukmdnywkldddnej nd kdftdn od świętd,noszono czerwone czdpki 
krdkowskieitzw.polskiebutyukldddnewkdrby.^ukmdnyikdftdnyroz- 

powszechnilysiętubdrdziejodokoloiBBBroku,początkowo kupowdno je
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wGhrzdnowie,potemszylijemiejscowikrdwcy.Ndjstdrszystrój,jdkiuddlo 
siędldtejgrupywtrddycjiustdlić,tocdlyplócienny,bidly,dmidnowicie: 

„górnicd”dlbo„gunid”noszond tu od około rBBB roku ndlnidne spodnie 
ikoszulę.„Górnicd”tdkdmidldstojący kołnierz bezżddnychozdób,uszytd 
byldzupelnieprostoinoszondbezprzepdsywdnid.Oo„górnicy”zdkld- 
ddnoczdpkisukiennekupowdnewTyńcuJtzw.mdgierkiJlubteżwysokie 
czdrnekdpelusze.Buty były wtedy tzw.ndopdlówce,oszerokichipro- 
stychcholewdchbezkdrbów.Kdftdnówpod„górnicę”nienoszono. Jedyną 
ozdobą tej stdrejodmidnymęskiego stroju byldczerwondtdsiemkd przy 
koszuli. Gkolo 1900 roku pdnowdld tu krótkotrwdldmoddnd„czdmdrki” 

szytezczdrnegosuknd,dlugiepokoldndisutofdldowdneztylu,zprzodu 
zdpindnendczdrnepotrzebyimetdlowe guziki,ndokolo obszyte jedwdb- 
nytn sznureczkiem. Byltostrójbdrdzo drogi.

ustroju kobiecym jedyniewtrddycji ustnej zdcbowdld się pdtnięć 
oplóciennej „górnicy”,szytej tdksdmojdkmęskd,ordzotym,że nieco 
później noszono tzw. sukienkę Jozdobneidrogieubrdnie wierzchnie 
ndkożuchJ,zdśndrdmiondchplócienny„rdńtuch”.^tdry strój kobiecy 
zkońcdxixwiekubyltundstępujący:bogdtohdftowdndbidldchustdczep- 
cowdjnd wielkie uroczystości! lub wiązdndzprzodund węzeł chustkd 

„pąsowd”,noszond przez męźdtkind krótko ściętych wlosdch.Oziew- 
czętdnosilywlosysplecionewjedenwdrkoczztyluiniczymglowynie 
ndkrywdly.Koszulekobiecezprzyrdmkdmiimdlymwykldddnym kołnie­
rzykiem zdobione były nd kołnierzu,przoddchimdnkietdch drobnym 
hdftembidlymjjedyniewldtdchrpoo^rprojmidldpdnowdćkrótkotrwdld 
moddnd kolorowe hdftydpóźniejsze koszule od około 1925 roku szyto 
zkdrczkiemibez kołnierzy JznowuzbidlymhdftemJ.Gorset bylczdrny, 
sukiennyzzdchodzącymikdletkdmi,wykończony czerwoną wypustką 
izdobionyguziczkdmiperlowymiwpodobnysposóbjdkkdftdnymęskie. 
HzyljewRuddwiekrdwiecmęski,FrdnciszekKorbielJpopierwszejwojnie 
świdtowejzdczętoszyćgorsetydksdmitneiinnecieńszeordzpokrywdćje 
bdrwnymihdftdmiJ.Ndjbdrdziejpdrddndspódnicdbyldbidldzeszldkiem 
bidlegohdftuudolu,dlugdpo kostki,dzdpdskdońlońkrótszd,wzorzystd 
lubbidldJplócienndlubtiulowdJzbidlymhdftem.Ndmniejszeuroczy- 
stościind co dzieńnoszono spódnice tybetowewkwidty.Kdbdtyzsuknd, 
podobnie zdobione jdkwokolicdch Bronowie,noszone były wyłącznie
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przez bogdte gospodynie.większość kobiet zdrzucdldndtdmiond dużą 
chustkęwkrdtęlubtybetowąwpdsy.Gkolorpoorokuzdczętonosićspód- 
nicezkolorowymihdftdmindczdrnymdksdmitnymszldkuordzpodobne 
hdftynddksdmitnychkdftdnikdchiczdrnych,dlpdkowychzdpdskdch.  

Niodd tdmidld przyjść od Niordwicyitrwdld tylko to idt.
Orugdgrupd strojów iudowyeb,obejtnująed swym zasięgiem połu­

dniową ezęśćpowidtu,jest obecnie zndeznie trudniejsza do sebdmktery- 
zowdnid,dlbowiemprdktycznie tego strojuwterenie już nie mdinotuje 
sięwndjiepszymwypddkutyikojegofrdgmenty.^ądzączprzekdzówpisd- 
nychiustnych,byltostrójzbliżonydopoprzednioopisdnego,tylkoprdw- 
dopodobnieuboższyiskromniejzdobiony.Plócienne„guńki”czy„plót- 
nidki” noszone tu byiy niekiedy jeszcze po pierwszej wojnie świdtowej. 
Ndtomidstsukmdnybylywtychokolicdchrzddkością,przyklddowookolo 
rpoo roku bylowRegulicdch tylko kilku gospoddrzy,którzy je nosili. Gi 
teżmieiikdftdny.NiuzeumwGbrzdnowieposidddwswycbzbiordcbdwd 
kdftdnyzKwdczdiy.^ąonebezrękdwów,szytezesukndciemno-ijdsno- 
grdndtowego,okroju podobnym do ruddwskicbjndjednymznicbtdk 
sdmondszytyjestndpiecdcbzieionysznureczekwmiejscenieistniejącycb 
szwówj.zdobione one są skromnie perłowymi guziczkdmi obokmosięż- 
nycbkóiek,wzgiędniedmdrdntowycbkutdsikówordzczerwonejiubczer- 
wono-zieionej wypustki. Przepdsywdno je „opdską”nd cztery sprzączki, 
spodnie noszono przewdżnie ciemne,wpuszczdne do cholew. Nilodsi 
nosiiizdmidstkdftdnówisukmdnkrótkiekdbdtkiszytezmdteridiuczer- 
wonegowkrdtkęizdpindnenddwdrzędyperiowycbguziczków.^podni 

kolorowych tu nie noszono.
^strojdchkobiecychmidlywystępowdćlokdlneodmidnyhdftówwyko- 

nywdnychwTenczynkuordzprzezdwiespecjdlnehdfcidrkiwPldzieiBdbi- 
cdch.Gkolorpoo roku występowdlyjużczdrne gorsety dksdmitne,zdo­
bione srebrnym sztychemicekindmi.^Bdbicdch noszono do gorsetów 
czerwonespódnicewdrobnąkrdtkę.^końcemxixwiekustdrszekobiety 
zdkldddlyodświętniebidląlub„pąsową”chustkęndglowęwiązdnączep- 
cowo,„prześcierddlo”ndrdmiondjbidleibezżddnych ozdóbj,gorset 
sukiennylubtybetowy,koszulęzhdftdmijpodobneszytozkryzdmi!,spód­
nice tybetoweichodzily boso. Ghustkiczepcoweprzestdnonosićokolo 
rpooroku.



1B2 OŚWIATAIKUtTURA

GbszdrodKrzeszowicpoldyśldchowice,wprzybliżeniuzdkwdlihko- 
wdny do trzeciej grupy,jest obecnie niemdl zupełnie pozbdwionyzdbyt- 
kówtegorodzdju.^wywiddówprzeprowddzonychzestdrszymimieszkdń- 
cdtni tego terenu wynikd,że krdkowski strój męski dlbo zupełnie nie byl 
tu używdnydiboteżpojdwidi się bdrdzo sporadycznie,dkobiecyzdginąi 
wokresiemiędzywojennym,dlbowiemjeszczedor9r4rokużyldwGstręż- 
nicyhdfcidrkd,którdzdobildchustki„sitkowe”nd głowę,koszule,zdpdski 
ordzdksdmitnegorsety.Pozd tym mieszkdńcypdmiętdją tu powszechne 
wstrojukrdkowskim kożuchy bidlowyprdwidnezczdrnym kołnierzem 
imdnkietdmi,zdobionekolorowymiwyszycidmindprzodzie,plecdchipo 
bokdch.KożuchytdkiekupowdnondtdrgdchwKrzeszowicdch.

^reszcieczwdrtdgrupdstrojów,zndjbdrdziejżywątrddycjąutrzymującą 
się we wsi Giężkowice,stdnowindjddlsząodmidnę stroju krdkowskiego, 
którywystępujetuzdrugim strojem,równie trddycyjnymiuwdżdnymzd 
uroczystywpewnejmierzendwiązującymdośląskiego.^Byczynieioko- 
licynoszonospodnieskórzdne,tzw.skórzdki,wŻdrkdchzdmidstkożu- 
chd^pldszcz długi zwdny„kdpuzdrdkiem”,dkobietyubierdlysięwtzw. 
fidnele.^tutejszymmęskim stroju krdkowskimndjbdrdziejozdobnybyl 
„brzuśldk”^odpowiednikkdftdndbezrękdwów.Hzytybywdlonzcienkiego 
sukndgrdndtowegolubczdrnegopodbitegobidlymsdmodzidlem,bezkol- 
nierzd,okrojuzdSddniczotdkimsdmym,jdkwRuddwie,ztąjedndk róż­
nicą,żeodpdsdwzdlużbocznychszwówkudolowimidlzeszytemzemtrzy 

rozszerzdjące się jdkbyzdklddki,sterczące nd boki. Pozd tym odmienne 
jest zdobnictwo:obok czerwonej wypustki biegnie wszędzie żółty ścieg 

„jdnind”,któryndprzoddchjestzdwojonyiprzedzielonydmdrdntowym 
ldcetem,ponddto poniżej kldp kieszeni,wndrożnikdchipobokdch pod 
pdchdmiwykondne są tym ściegiem rombyipojedynczespirdle,przy­
ozdobione mosiężnymi „szelążkdmi”idmdrdntowymiordzmieszdnymi 

podwdkoloryjdtndrdnt,zielony,żółty,niebieski! kutdsikdtni. Tdkie„brzuś- 
idki^nosilitylkozdmożniejsigospoddrzeokolorpooroku.Bidldsukmdnd 
byld strojem bdrdzorzddkim,przyklddowookolorBBo roku nosił ją we 
wsi ^odnd tylko wójt,ito od świętd.Bdrdzoniejdsneinformdcje dotyczą 

bidlej„guńki”zplótnd,októrejwspomindjąinformdtorzyw Polesiu,Borze 
BiskupimordzGiężkowicdch,ndjczęściejjedndkmylniejąopisując,np.jdko 
krótkistrójwierzchniszytyzróżnychmdteridlówjGiężkowicej.Ookrdkow-
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skiegostrojutejgrupyndleżdldrogdtywkdibutykupowdnewGhrzdnowie 
ordzciemnespodnie.Równocześnienoszonebylykurtkizrękdwdmi,tzw. 
jdkle,szytez„fidneli”wdrobnąigrubsząkrdtkę,zdpindnenddwd rzędy 
perłowych guzikówiobszyteczdrnątdsiemką. Do tego ubierdno ciemne 
iwąskiespodniewpuszczdnedocholewordzfilcowekdpeluszewróżnych 
kolordch,kupowdnewGhrzdnowie.^zimiendkldddnond„jdklę”czdrną 
kurtkęiczdrnąbdrdnicęnd głowę.Noszono też „pluszowe kdmizelki”, 
bdrwneiwzorzyste,októrychwspomindjąinformdtorzy.Koszulemęskie 
zdobilybidlehdfiytylkondprzoddch.

ustroju kobiecym pdnowdld równorzędnie „moddkrdkowskd”ordz 

tzw.fidnele^ubiórstdnowil tu widoczny zndk cenzusu mdjątkowego, 
strój krdkowskibylbowiemzndcznie droższy. Niiejscowykrdwiecmęski 

szylprzedpierwsząwojnąświdtowąstdregotypuczdrnesukiennegorsety, 
zdobione czerwonymi ząbkdmiordz„cętkdtni”ihdfiem wzdłuż szwów. 
Pozd tym szyi on też tzw. sukienki ndkożnchn.Kosznie kobiece star­
szego typnbyiyzmdiymijdk męskie koinierzykdmibezżddnychhdftów. 
Koszulezkrezkąihdfidmizdczęto szyć dopiero około 1920 roku. ^tedy 
też zdczętohdftem zdobić bidiezdpdskiordzczdrnedksdmitne gorsety. 
Drugim typem stroju bylytzw.fidnele,do których stdrszekobietynosily 
chustki czepcowe,dmlodsze^tybetówkiwiązdneztylu.Byltostrójdwu- 
częściowyskidddjącysięzprzyszytejdostdnikdimdrszczonejzpięciu 
brytów spódnicy ordz wciętego kdftdnikdzkontrdfdidąztyiu.Kdftdnik 

zdpindnybyi pod szyję nd perłowe guziczki,dpobokdchzdpięcid midi 
ndszytedksdmitkizszychdmi.Podszyjąwykidddndbyidkrezkdodkoszuii 
ordzndkiddduotdksdmojdkdostrojukrdkowskiegopoą^rzędówkordii 
z„mentoiikiem”.„Pidneie”szytozdrobnoprążkowdnychiubkrdcidstych 

ciepiychmdteridiów,ziekkiejweienki,tzw. ostre d^ini^b^i4zz„modrej 
ldmy”jglddkie fioletowe,noszoneprzezstdrsze kobiety!.Przy „fidneldch” 

noszono zdpdski tybetowe,przewdżnie ciemne,dokolo 1920 roku bidle, 
hdfiowdne.Nheszkdńcycdlej okolicy dż po Niyśldchowice,Ghrzdnów, 
ByczynęiDlugoszyn chodzili tdksdmoubrdni.

^poczynionego opisu wynikd,że bezwzględnie jedndkowymielemen- 

tdmi były nd Cdlymobszdrze tylko kordleibuty,zdś chustki czepcowe 
zbidlymihdfidmimidlyjużswojelokdlneodmidnyndtomidstinne części 
strojów,zdrówno kobiecych,jdkimęskich,ulegdly jeszcze silniejszemu
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zróżnlcowdnlu.jdk długo zwyczdjnoszenld ludowego stroju bylnlemdl 
powszechny,tzn.dookolo 1914 roku,możndbylozldtwoścląwopdrclu 
ojegowyglądokreśllć,zjdklejokollcy,dndwetwsl,wldśclclelstrojupocho- 
dzll.Dblórspelnldlrolęjdkbylegltymdcjldotyczącejmlejscdpochodze- 
nld,jdklstdnumdjątkowegoj obecnie jest on wyklddnlklem tylko tego 
drugiego.

Dzlecldoldtóchodzllywdluglchkoszuldch,tdkchlopcy,jdkldzlew- 
czynkl. Dopiero począwszy od y.rokużycld,chłopiec zdczyndl nosić 
spodenki,ddzlewczynkdzdpdskęjdotyczy to wlosekj.Obecnie strój 
ludowy nd terenie powldtuchrzdnowsklegonlemdlcdlkowlclezdglnąl. 
^wyjątklemRuddwyljej okolicy,gdzie jest jeszczeprzyokdzjl większych 
uroczystości rodzinnych lub kościelnych używdny.^lnnychwsldch 

zddrzdslęczdsetnjużtylkowpojedynczychokdzdch.^trój,jdkwlddotno, 
odgrywdwtdńcuogrotnnąrolęlto nie tylko jdkohdrtnonldżywychhdrw, 
tdkchdrdkterystycznych did różnych ziem Polski, ^trój swoim krojem 
Irodzdjemmdterldluwyzndczd często tdkżerodzdjkrokówlhgur,zdchęcd 
dotdklch,dnlelnnychruchów.

hudowezwyczdjelohrzędydorocznewywodząslęzprdgnlenldczlowlekd 
podporządkowdnld sohle sil przyrodylstdnowląwdużej mierze relikty 
prdstdregopogdńsklegorytudlu.Ndprzeohrdżenldtejdzledzlnyfolklom 
wplywdlywdużymstopnluprzemldnyekonomlcznelspolecznezdcho- 
dzącewkrdjuordzwpewnym stopniu wielkie prądyumyslowe,ogdrnld- 
jąceswymzdslęglemcdląPuropę.Jedndkżeprzemldnytenleoddzldlywdly 
wrównymstopnlundcdlespoleczeństwo.^plywlchndludnośćchlopską 

hyl nleslychdnlepowolny.Dldtego niektóre prdstdre obrzędy,choć zmle- 
nlonewprocesledzlejowymlprzeobrdżonenlejednokrotnlewbdrwne 
wldowlskdludowe,przetrwdlydondszychczdsów.żldchowdlyslęnlektóre 
zwyczdjezwlązdnezdekorowdnlem.Gholnkdwleszdndustrdgdrzd,jdknd 
przyklddtrddycyjnykrdkowskl„sdd”lub„podldżnlczkd”.^ddlszym ciągu 
wleszdnesąkullste„śwldty”zopldtków,którewykonują,jdkddwnlej,męż­

czyźni po koldcjl wigilijnej,leczterdzsąnledużelmdlo ozdobne.^okre- 
sie świąt Bożego Ndrodzenldnlemdl we wszystkich wsldch utrzymuje się 
zwyczdjkolędowdnld,chodzą grupy dzleclzszopkązruchomyml figur­
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kami, z gwiazdą, z kłapiącą „kozą” i nawet z „kuniem” skonstruowanym 
jak krakowski lajkonik (Ciężkowice). Stosunkowo powszechne są grupy 
Herodów, tworzone przez starszą młodzież, odnotowano także jeszcze 
chodzenie z „rajem” (Ciężkowice) lub „niedźwiedziem” (Poręba). Znane są 
ciągle rekwizyty imitujące głowy kozy, konia, a także maski na twarze (dia­
beł, Żyd, śmierć), figurki do szopek i ich budyneczki oraz gwiazdy umiesz­

czane na przetaku, wykonane z drzewa, szmat, skór i papierów. Robione 
są one przez chłopców lub odkupowane od starszych, którzy przestali 
już kolędować. Zarówno maski zoo- i antropomorficzne, jak i figurki do 
szopek cechuje niekiedy bardzo interesujące, a nawet zaskakujące roz­
wiązanie formalne.

Na ostatki ludzie przebierają się za Cyganów i gdzieniegdzie „tańcują 
na owies” (Ciężkowice), to jednakże jest traktowane jako zabawa towarzy­
ska starszych osób. Święcone palmy nadal zatyka się w szpary zrębów, by 
chronić budynek przed piorunami, a zrobione z nich krzyżyki wynosi się 
w pole. W Poniedziałek Wielkanocny chodzą w Płazie i Rudnie „dziady 
pośmiguśne” wraz z „niedźwiedziem” (w masce i okręconym słomą), praw­
dopodobnie jest to odmiana wspomnianych przez Janotę53 i dokładniej 
przez Polaczka54 „służali”.

Tradycji pisankarskich nie zanotowano. Wykonują je czasem dzieci 
woskiem za pomocą zapałki lub słomki w Nowej Górze i Byczynie 
(nauczono je w szkole), w Długo szynie (nauczyły się od przybysza z Rumu­
nii).

Z wiosennych zwyczajów utrzymuje się palenie sobótek, a w Jankowi- 
cach - „puszczanie wianków”.

Latem praktykowany jest zwyczaj wykonywania kukieł, tzw. Katarzyn, 
Jędrzejów, Lucek i Tomków, którymi z końcem ubiegłego wieku obdarowy­
wali się nawzajem dziewczęta i kawalerowie. Obecnie zaginęły już dawne 
obrzędy weselne - te wymagałyby oddzielnego omówienia.

53 O. Kolberg: Lud i jego zwyczaje, sposób życia, mowa, podania, przysłowia, 
obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka i tańce. Ser. 5. Cz. I: Krakowskie. Kraków 
1871.
54 S. Polaczek: Powiat chrzanowski w Wielkim Księstwie Krakowskiem. Kra­
ków 1898.
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Polskie tańce ludowe kształtowały sięirozwijaly na podłożu narodo- 
wytn,sięgając swytni początkami do społeczeństwa chłopskich tnas pra­
cujących. Związane były ściślezzawodetn,Itak na ptzykladotytn,jak 
ważną rolę odgrywało rzemiosło garncarskiewżyciu chrzanowskiej wsi, 
świadczyprzyśpiewka „Nie masz ci to jako garncarzykom,pieniądze im 
idą jako woda rzykom” oraz opowiadaniaogarncarkach tańczących po 
pieniądzach,garncarzu zaleskim jeżdżącym poszóstną karetą na zamek 
tenczyńskiorazodiable,którego dla figli wykonał garncarz,apotem nie 
mógł się go pozbyć. Polskie tańce ludowe wykazują wielką rozmaitość 
zarówno pod względem muzycznym,jakichoreograficznym.Hą to tańce 
chodzone,bieżne,skoczne,oogromnie urozmaiconej rytmiceiszero- 
kimwachlarzutreści. Tańcem,którynajbardziejkojarzysięzopisywanym 

regionem,jestkrakowiak.Niemakrakowiakabezprzyśpiewek.Chlopkra- 
kowskiwprzyśpiewkach wypowiadał wszystko,co go cieszyło lub smu- 
cilo:uczuciamilosne,miłość do krajuiwolność.^topniowourozmaicano 
krakowiaka coraz bardziej,wprowadzającnowe figury,jakkrzesany,prze­
rzucana. Obecnie nawet na wsi krakowiak ma charakter tańca pokazo- 
wego,który tańczy się na pokazach świetlicowych lub uroczystościach 

wiejskich. Dosyć popularny na ziemi chrzanowskiej był również żywy, 
wirowytaniec oberek,także polączonyzprzyśpiewkami.



Każde opracowanie dotyczące historii można zaliczyć do rodzaju „bez 

ostatniego rozdziału”,ponieważ zawsze mogą pojawić się nowe źródła 
historyczne,które uszczegółowią lub zweryfikują opisany okres.więk­
szość autorów,piszącohistorii,opiera się tylko na dokumentach,jednak 
wieleznich nie zachowało się do naszych czasów.^glębiającwięctema- 
tykęhistoryczną,warto równieżkorzystaćzewspomnieńświadkówwyda- 
rzeń (orni history),anawetprzekazówustnychpodawanychzpokolenia 
napokolenie.^daniemniektórychautorów(johnyiiest)przekazmówiony 
bywaniekiedyznaczniepewniejsząmetodąniżprzekazpisanygdyżjęzyk 

może się zmienić,agdy ktoś opowiada historię,to powtarza ją zawsze 
wzrozumialym języku. Okazuje się,że bardzo dużo podań ustnychfnnk- 
cjonującychwśrodowiskulokalnymznajdujepotwierdzeniewdokumen- 
tachhistorycznych.

Opracowanie to niechbędzieinspiracjąizachętądlainnychmieszkań- 
cówjeziorek do zbierania dokumentów,zapiskówiwspomnień dotyczą­

cych naszej miejscowości,gdyż wszystkie te materiały stanowią cenne 
źródło historyczne.Stanisław Polaczek,pisząc pod koniec Nix wieku 
monografię Pnwint chrzanowski..., opatrzył ją mottem,które do dzisiaj 
jestaktualne:

jeżeli możesz,wspominajprzygody 
Twojej przeszłości,bynie zaginęły, 
Potomnośćtwojaznajdziewniej dowody,
Czy one cnocie,czyzbrodni służyły.
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BACiENKo:nazwaodwyrazu„bagno”,wmiejscu tym wydobywano błotną 
rudę,po czym stało się ono zbiornikiem wodnym.

BANIA: nazwa od wyrazn „bania” (łaźnia).Nazwa miejscowa poebodzi 

zkoncax^inwiekn,gdy byio to miejsce zbiorowych kąpieli stacjonu­
jącego wojska rosyjskiego.Antoni Galewski (dzierżawca kinezą cbrza- 
nowskiegowlatachi790^i793)wswoimpiśmiez2kwietnia 1793 roku 
zwróci! się do krakowskich władz konfederacji targowickiejzprośbą 
ouwolnieniewsiBalinaznalożonego dodatkowo przeznowego komi­
sarza powiatu krakowskiego obowiązku furażowania(tj.dostarczania 
sianaiowsa) wojsk koronnych. Dobra chrzanowskie,jak czytamy są 
itak już nadmiernie uciśnione,bowiem „(...jprzezmiesięcy^utrzy- 

mując na swym gruncie wojska rosyjskiego osób przeszło 250 bata­
lionu 3-go Korpusu BialocerkiewskiegoCiegierskiegojjegierskiego^ 
strzelcówwyborowychj,nietylkokwaterunektychżepodomachznosić 
musiały,alenadtożywnośćdlasoldatów,drzewo naszopyiszalasyj...j”L 
mieszkańcy jeziorekByczyńskichjeszczenapoczątkuxxwiekuwokre- 
sieletnimkorzystaliztego miejsca,abyumyć się po pracywpolu.

nuŻY STAw: zbiornik wodny,stosunkowo płytki,pozbawiony strefy głę­
binowej,wxx wieku nazywany również suchym ^tawemzpowodu 
zaniknięcia wody.

GÓRA:wzniesieniepiaszczyste(wydma)ciągnącesiępo północnej stronie 
gościńca (obecnie ul. Kasztanowa).

KACA: nazwa od wyrazu „kaczka”,byl to mały zbiornik wodnyna skraju 
lasu,prawdopodobniewokresie lęgowym gniazdowały tam kaczki 
krzyżówki.^latach8o.xxwieku został zasypany. 1

1 Chrzanów. Studia z dziejów miasta i regionu do roku 1939. Red. J. Motyka. 
Chrzanów 1998, s. 146.
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KAtABisowAGÓRKA: piaszczyste wzniesienie,którego właścicielem 
wxttniwiekn była rodzina Kalabisz,mieszkańcy Byczyny. Na połu­
dnie odtegomiejscarozciągalysiępolanprawne(rolaKalabiszowska)2.

KSięŻEROtA:ziemiauprawnapod brodziskiem,będącawlasnościąparańi 
wjaworznie,rozciągała się po obu stronach drogi do jaworzna.

KSięŻYnoEEK:zaglębienieterenuwśródKsiężychPól,wmiejscutymprze- 
biegadrogalączącadawnyCościnieczdrogąprowadzącą do jaworzna.

tiNiA:prosta leśna droga.
NiAEYSTAw:plytkizbiornikwodny.
RAsrwiSKA:rodzajużytkówzielonych,gdziewypasanozwierzętahodow- 

lane,wdawnychczasachmiejsceto było bardzo często zalewaneprzez 
wodę.

riECZAROWA GÓRKA: piaszczyste wzniesienie,nazwa od nazwiska jana 
Pieczary (wyrobnika) mieszkającegowpolowiexix wieku pod nr. 158 
wjeziorkach.Byćmożebyl to rejon,wktórym grabił ściółkę leśną,co 
dawało mudodatkowyzarobek,lub miejsce,wktórymwwolnychchwi- 
lachlubilprzebywać.

RONiKwiGA: nazwa od wyrazu „ponikać”,„zanikać”,jest to obniżenie 
terenu pomiędzy wzniesieniem Crodziskoawzniesieniem zawada, 
^dawnych czasachwybijalytam źródła,które okresowo zanikały 
(ponikaly).^miejscu tym bralpoczątekpotokByczynka,także zwany 
Ponikwiczem.

RęnziNA: nazwa od rodzaju żyznej gleby.
SARA: nazwa od podmoklejpiaskowej gleby.
ZAWADA: nazwa od wyrazu „zawadzać”,„przeszkadzać”.wzniesienie 

pomiędzyByczynąajeziorkami,któreutrudnialo(zawadzalo)wdotar- 

ciuzCościńca do wsiByczynalubwodwrotnym kierunku.

2 Inwentarze i lustracje Klucza Sławkowskiego z XVII i XVIII wieku. Dąbrowa 
Górnicza 2013, s. 200.
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Mapa Jeziorek z wyszczególnionymi miejscami omawianymi w książce

1 - Bagienko
2 - Bania
3 - Duży Staw
4 - Góra
5 - Kaca
6 - Kalabisowa Górka
7 - Księże Pola
8 - Księży Dołek
9 - Linia

10 - Mały Staw 
ll-Pastwiska
12 - Pieczarowa Górka
13 - Ponikwica
14 - Rędzina
15 - Sapa
16 - Zawada





AK-Armla Krajowa 
At-Armla Ludowa 

Bcn-BatallonyOhlopskle 
cx-Oentrum Kultury 

nox-Dowodztwo Okręgu Korpusu 
ot-Owardla Ludowa 

GRN-Oromadzka Rada Narodowa 
os-Omlnna spółdzielnia „samopomoc Ohlopska” 

ixxw-jaworznlckle Komunalne Kopalnie ^ęgla 
xow-Kolo Gospodyń miejskich 

xr-Konzentratlonslager 

tox-Llga Obrony Kraju 
MB-MatkaBoża 

MCK-MlejskleOentrum Kultury 
MRx-Mlejskle Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

MzmoR-Mlejskl^wlązekKóleklOrganlzacjl Rolniczych 
NKW-RSt-NaczelnyKomltet^ykonawczy-Polskle stronnictwo Ludowe 

NMR-Najśwlętsza Marla Panna 
NRn-Nlemlecka Republika Demokratyczna 
NRB-Nlemlecka Republika Federalna 
ooB-Organlzacja Orla Białego 
onr-Ochotnlcze Hufce Pracy 
ORN-Organlzacja Polska Niepodległa 
osR-Ochotnlcza^traż Pożarna 
ozs-Oddzlal związku strzeleckiego 
RRR-Polska Partia Robotnicza
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RRS-Polska Partia socjalistyczna
RRS-WRN-PolskaPartia^ocjalistyczna-^olność,Równość,Niepodległość 

RRt-Polska Rzeczpospolita Ludowa 
RS-PolscyHocjaliści 

RSt-Polskie stronnictwo Ludowe 
Rrrx-Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze 

Rw-Przysposobienie wojskowe 
Rwt-Przysposobienie wojskowe Leśników 

RZRR-Polska^jednoczona Partia Robotnicza 
RAR-RoyalAir Force (siły lotnicze wielkiej Brytanii)
RM-Rada Miasta 
RR-Rzeczpospolita Polska 

szR-^lużba^wycięstwu Polski 
row-Tajna Organizacja wojskowa 

wonR-^tojewódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
wR-^itojsko Polskie

zBowm-^wiązekBojownikówo^olnośćiDetnokrację 
zMw-^wiązekMlodzieży miejskiej 

zo-^wiązek Odwetu 
zs-^wiązek^trzelecki

zsRR-^wiązek^ocjalistycznycb Republik Radzieckich 
zwz-^wiązek^alki^brojnej
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